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strukcje dotychczas użymane jako sprzeczne 
z zasadami noujoczesnego szkolenia kamalerii.
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D O W O D Z E N I E
ROZKAZY I KOMENDY

§ 1 . Dowódca wyraża swą wolę za pomocą 
rozkazów podawanych:

— ustnie,
— znakami,
— sygnałami,
— pisemnie,
— technicznymi środkami łączności.
Rozkaz ustny’ ó Ściśle określonym przez regu­

lamin brzmieniu nazywamy komendą. Komenda 
składa się z zawołania, zapowiedzi i hasła.

Zawołanie — określa oddział,, który ma ko­
mendę wykonać, zwracając uwagę na dowódcę.

Zapowiedź — wskazuje istotę wykonania.
Hasło — nakazuje natychmiastowe wykona­

nie zapowiedzi.
Komendę należy wymawiać głośno, wyraź­

nie, tonem stanowczym i silnym, dostosowanym 
do odległości i wielkości oddziału, który ma ją 
wykonać.



Zawołanie wymawia się krótko, zapowiedź — 
przeciągając ostatnią zgłoskę.

Hasło w szyku konnym wymawia się prze­
ciągle, w szyku pieszym krótko i energicznie 
z wyjątkiem chwytu bronią wykonywanego w po­
stawie swobodnej.

Komendy wykonuje się w postawie zasadni­
czej z wyjątkiem tych, których wykonanie regu­
lamin nakazuje inaczej.

Forma rozkazu, który nie jest komendą, za­
leży od treści i okoliczności. Rozkaz taki winien 
być jednak krótki, jasny i treściwy.

Wykonanie rozkazów ustnych, nieobjętych 
niniejszym regulaminem, następuje na hasło „wy­
konać“. Wykonawca otrzymujący rozkaz ustny, 
którego brzmienie nie jest ustalone w niniejszym 
regulaminie, powinien go powtórzyć natychmiast.



ROZDZIAŁ A

j \ AUKA J A Z D Y  K O N N E J
CEL I METODY

Jeździec.
§ 2. Nauka jazdy konnej ma na celu wyro­

bienie jeźdźców odważnych i wytrzymałych, 
zdolnych do prowadzenia i używania konia w te­
renie oraz do walki z konia przy umiejętnym 
wykorzystaniu jego sił fizycznych i zdolności.

Szeregowiec w pierwszym roku służby musi 
nauczyć się wszystkiego, co obejmuje nauka jaz­
dy konnej w niniejszym regulaminie; szeregow­
cy starszego rocznika powinni doskonalić się 
w niej.

Cele tego szkolenia są następujące:
a) wyrobienie w jeźdźcach prawidłowego do­

siadu, giętkości, pewności siebie, swobody i śmia­
łości na koniu;

b) nauczenie prowadzenia konia w każdym 
terenie i chodzie, pojedynczo i w szykach, przy 
oszczędzaniu jego sił;

c) nauczenie władania bronią na koniu.



Instruktor.
§ 3. Instruktor powinien uczyć za pomocą 

udzielania obiaśnłeń, umiejętnego stosowania 
ćwiczeń i. osobistego przykładu. Powinien dosko­
nale znać wykładany przedmiot, być stanow­
czym, konsekwentnym i cierpliwym.

Każdy nowowymagany szczegół trzeba wy­
tłumaczyć.

Należy sobie zdać sprawę z błędów każdego 
jeźdźca oddzielnie. Błędy należy poprawiać, ob­
jaśniając każdemu jeźdźcowi z osobna, co ma 
robić, aby ich uniknąć i podając środki oraz ko­
lejność ich zastosowania.

Instruktor winien unikać zwracania uwag 
ogólnie, a błędy poprawiać, wywołując nazwi­
ska jeźdźców przed zwracaniem uwagi, nie zaś 
potem.

Uwagi należy robić bez krzyku.
Jeżeli chodzi o dłuższe wyjaśnienie, zaleca 

się przywołać jeźdźca lub cały zastęp do. siebie.
Instruktor stosuje ćwiczenia stopniowo, aby 

jeździec był przygotowany do każdego nowego 
ćwiczenia przez poprzednie.

Nie należy zniechęcać się tym, że postępy są 
powolne, ani też poddawać się rozdrażnieniu, 
gdyż błędy jeźdźca, które należy poprawiać, wy­
nikają prawie zawsze z jego stanu fizycznego 
lub psychicznego, a nie ze złej woli.



Czuwając nad tym, aby jeździec skupiał cal̂ i 
uwagę i wysiłki na zamierzonym celu, należy 
nieustannie i z niezłomną stanowczością kiero­
wać nim za pomocą ciągłego powtarzania uwag.

Instruktor powinien zwracać szczególną uwa­
gę na słabszych, nie żaniedbując jednak innych.

Na otwartej ujeżdżalni instruktor stoi prze­
ważnie po zewnętrznej stronie.

Zaleca się instruktorowi dosiadać często ko­
nia, aby mógł pokazać to, czegj uczy.

Ćwiczenia rozpoczynać i kończyć w stępie, 
unikając powracania do stajen z końmi spoco­
nymi.

We wszystkich ćwiczeniach instruktor powi­
nien starać się urozmaicać chody, aby nie mę­
czyć jeźdźców ani koni.

Należy zarządzać często wypoczynek, zwła­
szcza w początkach szkolenia.

Dla rekrutów należy dobierać, o ile możności, 
konie spokojne i dobrze ujeżdżone.

Podział na okresy.
§ 4. Nauka jazdy konnej szeregowca rocz­

nika młodszego dzieli się na 3 okresy.
Ścisłych granic między okresami nie można 

zaznaczyć, gdyż celem ich jest tylko wskazanie 
instruktorowi, w jakim porządku i kiedy ma sto­
sować swoje wymagania. Wobec tego wiele rze­
czy będzie wspólnych we wszystkich trzech okre­
sach.



Ok r e s  I.
§ 5. Czas trwania wynosi około 2 miesięcy.
Celem tego okresu jest wzbudzenie w szere­

gowcu zaufania do konia, wyrobienie w nim pe­
wności siebie na koniu, wpojenie zasad prawi­
dłowego dosiadu oraz zasadniczych pojęć o pro­
wadzeniu konia. '

Jeźdźcy — bez ostróg, konie — na wędzidle, 
siodła — nie stroczone.

Jeśli jazda odbywa się na ujeżdżalni, jeźdźcy 
wprowadzają konie w ręku, aby instruktor mógł 
sprawdzić dokładność wykonania wsiadania i zsia­
dania oraz dla uniknięcia wypadków.

Gdy szeregowcy są już obyci z końmi, udają 
się na ujeżdżalnię konno i wracają konno.

Zastęp jedzie za podoficerem lub wyznaczo­
nym starszym szeregowcem, łącząc na ogony lub 
luzem.

Zaleca się tworzenie niewielkich zastępów 
(12—15 jeźdźców), W razie konieczności prowa­
dzenia jazdy w większym zastępie, należy, dla 
ułatwienia nauki, podzielić go na 2 mniejsze 
i w nich łączyć na ogony. Zastępy takie będą po­
suwały się systematycznie w jednym kierunku po 
obydwóch stronach ujeżdżalni. W ten sposób za­
pobiega się zderzeniom, nieuniknionym w zbyt 
wielkich zastępach.

Nauka jazdy konnej odbywa się zawsze ze 
strzemionami.



Gdy jeźdźcy oswoją się z koniem, stosować 
na ujeżdżalni (nigdy w terenie) krótkotrwałe 
ćwiczenia giętkości, które należy uważać za 
ćwiczenia wyłącznie gimnastyczne, a nie za cel 
wyszkolenia (§§ 17 i 18).

Pierwsze dostosowanie strzemion w większo­
ści wypadków będzie ulegało zmianom w miarę 
wyrabiania dosiadu. Obowiązkiem instruktora 
jest uważać na odpowiednie dostosowanie strze­
mion podczas całego trwania nauki jazdy (§ 16).

Co dotyczy samego prowadzenia konia, in­
struktor powinien ograniczać się do wyłożenia 
jedynie niezbędnych zasad, aby jeźdźcy umieli 
ruszyć z miejsca, zatrzymać się i zwrócić konia 
w bok.

Z początku czas jazdy kłusem należy stoso­
wać w bardzo krótkich nawrotach (2—3 minut), 
szybkość może być mniejsza niż 1 km na 5 mi­
nut. Czas trwania nawrotów zwiększa się stop­
niowo w miarę postępów, nie przekraczając jed­
nak 10 minut, a szybkość wówczas powinna wy­
nosić 1 km na 5 minut.

Ponieważ galop jest najodpowiedniejszyni 
chodem do usadowienia jeźdźca w siodle, należy 
go rozpoczynać z chwilą, gdy tylko na to po­
zwolą postępy jeźdźców, co powinno nastąpić 
między 3 a 4 tygodniem szkolenia. Aby ułatwić 
przejście w galop, zaczyna się go na kole, po 
czym przechodzi się do ga'opu na wprost.



Gdy szeregowcy zaczynają czuć się pewniej 
na koniu, powinno się jak najprędzej i jak naj­
częściej prowadzić zastępy na przejażdżki w te­
renie, które, będąc rozrywką dla jeźdźców, wy­
rabiają jednocześnie niewymuszony dosiad.

Jeżeli pozwalają na to warunki miejscowe, 
pożądane jest kończenie każdej lekcji jazdy na 
ujeżdżalni choćby krótką przejażdżką w terenie, 
ewentualnie — jazdą rojem na placu ćwiczeń.

Aby wyrobić w jeźdźcach zręczność i śmia­
łość, należy ćwiczyć ich w ciągu trwania całego 
szkolenia we wskakiwaniu i zeskakiwaniu z ko­
nia, zarówno w miejscu jak i w ruchu.

Naukę skakania przez przeszkody należy roz­
poczynać po pierwszych lekcjach galopu. Dosko­
nalenie jeźdźców w skakaniu trwa podczas całej 
służby kawalerzysty.

Gdy jeźdźcy oswoili się już z ruchem konia 
we wszystkich chodach, przechodzi się do drugie­
go okresu szkolenia.

O k r e s  II.
§ 6. Czas trwania wynosi około 3 miesięcy.
Celem tego okresu jest zupełne wyrobienie 

w jeźdźcu pewności siebie, giętkości i prawidło­
wego dosiadu, nauczenie go używania pomocy 
oraz zapewnienie zupełnego opanowania konia.

W miarę ^postępów instruktor każe poszcze­
gólnym jeźdźcom przypinać ostrogi
10



Siodłanie i kiełznanie — jak w okresie i.
Od czasu do czasu stosować siodłanie stło­

czone jako przygotowanie do zimowych ćwi­
czeń w terenie.

Jazdę prowadzi się luzem, dowolnie, wreszcie 
ze stałymi odległościami.

Jazdę ddwolnie należy stosować jak najczę­
ściej w celu wyrobienia samodzielności i umo­
żliwienia ćwiczenia się w używaniu pomocy.

Podczas jazdy „dowolnie“ uwaga instruktora 
musi być w najwyższym stopniu wytężona, aby 
mógł zauważyć wszystkie błędy popełniane przez 
jeźdźców i aby nie uważali oni tego sposobu ja - ' 
zdy za ułatwiający wymykanie się spod oka in­
struktora.

Jazdę ze stałymi odległościami stosować 
w celu kontrolowania stopnia opanowania konia 
i karności zastępu.

Jazdę w terenie prowadzić jak najczęściej, 
wybierając teren coraz trudniejszy. Jazdy w te­
renie używać również jako zaprawy marszowej.

Uczyć utrzymywania kierunku, wykorzystu­
jąc do tego jazdę w terenie w szykach luźnych, 
wyjeżdżanie z szeregu i skakanie przez przeszko­
dy. We wszystkich tych ćwiczeniach trzeba ba­
czyć na rozwijanie w rekrutach poczucia tempa.

Jako ćwiczenie zaleca się podczas lekcji prze­
siadanie się jeźdźców chwilowo na inne konie.



Pod koniec tego okresu jeździec musi zapo- 
7.nać się ze wszystkimi ruchami i chodami poda­
nymi w niniejszym rozdziale.

O k r e s  III.
§ 7. Czas trwania wynosi około 3 miesięcy. 

Celem tego okresu jest udoskonalenie wyników 
poprzedniego okresu. Konie prowadzi się na mun- 
sztukach.

W końcu okresu — jeźdźcy w pełnym opo­
rządzeniu polowym, na siodłach stroczonych. 
Wreszcie stosować prowadzenie konia lewą ręką 
z jednoczesnym trzymaniem broni w prawej.

Po ukończeniu okresu III w dalszym ciągu 
doskonali się szeregowca w jeździe konnej aż do 
końca jego służby.

ĆWICZENIA WSTĘPNE 
Kiełznanie wędzidłem.

§ "S. W celu okiełznania konia bierze się 
uzdę do lewej ręki, ostrożnie przekłada wodze 
przez głowę konia, żeby zwisały na szyi, i spo­
kojnie zdejmuje kantar. Prawą ręką bierze się 
nagłówek,' a kciukiem lewej ręki — wędzidło.

Prawą rękę podnosi się przed środkiem głowy 
o tyle, żeby policzki były lekko napięte, a wędzi­
dło znalazło się tuż przy zębach lecz nie dotykało 
ich. Średni palec lewej ręki naciska z prawej 
strony górną wargę w tym miejscu, gdzie jest
1.2



bezzębna krawędź. Gdy koń pod wpływem tego 
naciśnięcia otworzy pysk, prawa ręka podciąga 
do góry uzdę, a kciuk i palec wskazujący lewej 
ręki nadają wędzidłu taki kierunek, ażeby weszło 
do pyska, nie dotykając zębów. Nagłówek prze­
ciąga się na potylicę przez lewe ucho konia a po­
tem — przez prawe.

f s

Rys. 1.

Podgardle zapina się luźno tak, żeby pięść 
zmieściła się między podgardlem a gardłem ko­
nia.
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Wędzidło powinno być tak dostosowane, aby 
leżało równomiernie po obu stronach pyska, tuż 
przy kątach i nie uwierało ich (rys. 1).

Po okiełznaniu przerzuca się wodze z powro­
tem przez głowę konia i zachowuje się, jak 
w § .11.

Kiełznanie munsztukiem.

§ 9. Kiełznanie munsztukiem odbywa się 
zasadniczo tak jak wędzidłem (§ 8), z tą różnicy, 
że do pyska konia wkłada się najpierw wędzi­
dło a tuż za nim — munsztuk.

Zarówno wędzidło jak i munsztuk powinny 
być dokładnie dostosowane i leżeć równomiernie 
po obu stronach pyska.

Scięgierz powinien leżeć poniżej wędzidła, 
a powyżej kłów (u wałacha) nie dotykając ich, 
na bezzębnej krawędzi, na wysokości dołka dol­
nej szczęki, w którym spoczywa łańcuszek od 
mimsztuka (np. rys. 2 i 3).

Przy luźnych wodzach kierunek czanek mun- 
sztuka powinien być w przedłużeniu kierunku 
rzemieni policzkowych.

Łańcuszek przypina się do haczyka z prawej 
strony munsztuka, po czym, obracając go w pra­
wo — należy wyrównać ogniwa łańcuszka tak. 
aby leżały płasko; następnie przypina się do le-
14



wego haczyka tak, aby leżał pod pierścieniami 
wodzowymi wędzidła.

k '

'ki
Rys. 2.

Łańcuszek powinien być tak dostosowany, 
aby przy lekkim naciągnięciu wodzy munsztuko- 
wych, aż do wsparcia go o dołek łańcuszkowy 
dolnej szczęki, nachylenie czanek munsztuka 
w stosunku do linii dolnej szczęki wynosiło 45" 
(rys. 2). i

V, ] :•)



Jeżeli nachylenie czanek munsztuka do linii 
dolnej szczęki tworzy kąt większy niż 45“, wów­
czas mówi się, że munsztuk przepada.

► -V . .

,0

Rys, 3.

Jeśli zaś nachylenie czanek tworzy kąt mniej­
szy niż 45“, wówczas mówi się, że munsztuk 
sprzeciwia się (sztorcuje).
16



Jeżeli łańcuszek jest zbyt długi, należy go 
przypinać do haczyków munsztuka w taki spo­
sób, aby z każdej strony była jednakowa liczba 
luźnych ogniw. Jeżeli liczba luźnych ogniw jest 
nieparzysta, większa ich ilość powinna być z le­
wej strony pyska.

Siodłanie.

§ 10. Przed siodłaniem powinno się wytrzeć 
grzbiet koński, w kierunku na włos, szczotką 
lub też przesunąć po grzbiecie derką. Następnie 
złożyć poczwórnie derkę, unikając wszelkich fałd 
tak, by wszystkie brzegi i rogi były wyrównane.

Złożoną w taki sposób derkę umieszcza się 
na grzbiecie konia, układając ją bliżej przodu, 
aby następnie można było przesunąć ją wraz 
z siodłem w kierunku włosa na właściwe miej­
sce. Obrębione brzegi derki powinny znajdować 
się z lewej strony i z tyłu.

Następnie bierze się siodło z podciągniętymi 
strzemionami, założonymi na siedzisko popręgiem 
i napierśnikiem, lewą ręką pod przedni, a prawą 
pod tylny łęk (jeżeli jest czaprak, wówczas chwy­
ta się w tych miejscach pod czaprakiem); pod­
chodzi się z lewej strony konia i nakłada spokoj­
nie siodło na derkę w taki sposób, aby przednia 
część ławek była o 4 palce od jej brzegu (jeżeli 
jest czaprak, kładzie się go tak, by brzeg czapra­
ka był równo z brzegiem derki).
Regulamin Kawalerii 2 17



w celu umożliwienia dostępu powietrza do 
grzbietu konia, jak również w celu uniknięcia 
zbytniego naprężenia i ucisku derki na grzbiet, 
co może spowodować odparzenie, podciąga się 
derkę cokolwiek do góry, biorąc ją oburącz pod 
obu łękami, następnie zapina się napierśnik 
i przesuwa całość (derkę z siodłem) ku tyłowi, 
naciskając na nie obydwiema rękami z góry. Jeśli 
ręce wyczują, że siodło weszło we wklęśnięcie 
grzbietu konia, a dalsze przesuwanie siodła ku 
tyłowi wymagałoby większego wysiłku rąk, ozna­
cza to, że siodło jest na właściwym miejscu.

Siodło na grzbiecie konia musi leżeć pozio­
mo; nie powinno krępować ruchów łopatki, tzn. 
nie powiinno być wysunięte zbytnio ku przodowi; 
nie powinno też obciążać i uciskać lędźwi (oko­
lice nerek), a więc nie powinno być zbyt przesu­
nięte w tył.

Gdy siodło jest na właściwym miejscu, zrzu­
ca się popręg, prawa ręka chwyta go pod brzu­
chem konia, a lewa wkłada nań pętlice napierśni­
ka. Następnie lewą ręką podnosi się lewą tybin- 
kę i przytrzymuje ją głową, aby nie opadła; za­
pina się popręg, poczynając od pierwszej przy- 
stułki, po czym podciąga się go równomiernie 
z obu stron siodła, przechodząc stopniowo z jed­
neĵ  przystułki na drugą, przy czym należy uwa­
żać, aby sprzączki nie uciskały bezpośrednio bo­
ku konia.
18



z powodu częstego nadymania się konia przy 
siodłaniu, jeździec, dosiadłszy konia, powinien je­
szcze raz sprawdzić i, w razie potrzeby, pod­
ciągnąć popręg.

Stopień napięcia (naciągnięcia popręgu) po­
winien być taki, aby między popręg i konia (że­
bra) w okolicy stawu łokciowego można było 
wsunąć palce dłoni złożone na płask oraz aby 
przy wsiadaniu siodło nie przesunęło się na bok.

Koń prawidłowo osiodłany powinien mieć po­
pręg w odległości dłoni od stawu łokciowego.

Napierśnik należy dostosować tak, by jarzmo 
znajdowało się między szyją a kłębem w najniż­
szym miejscu szyi, a różyczka była na wprost 
zagłębienia piersiowego. Naciągnięcie napierśni­
ka od różyczki do jarzma powinno być takie, aby 
mogła swobodnie przechodzić pięść. Należy uni­
kać zbyt ciasnego dostosowania, gdyż przeszka­
dza to ruchom przednich kończyn konia.

Napierśnik utrzymuje siodło w miejscu, po­
wstrzymując je od przesuwania się w tył. Trzy­
manie się siodła w miejscu zapewnia nie tyle 
górna część napierśnika, ile nabrzusznik, utrzy­
mujący na miejscu popręg.

Postawa zasadnicza.
§ II. Na komendę „Baczność“ (rys. 4) sze- 

regowiec przybiera postawę zasadniczą wg § 167, 
stojąc na wysokości głowy i linii uszu konia.
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Prawa ręka, ustawiona na wysokości prawe­
go stawu barkowego, trzyma wodze wędzidłowe 
pod pyskiem końskim i na szerokość dłoni od nie­
go; paznokcie skierowane w dół i ku sobie; palec 
wskazujący między wodzami; ręka trzymana 
pewnie, aby przeszkodzić koniowi w susach; ko­
niec wodzy wędzidłowych w lewej ręce, przy 
czym kciuk rozdziela wodze; lewa ręka opusz­
czona swobodnie, wewnętrzną stroną pięści do­
tyka uda.

i U  “U

A ] J

- . • i L
Rys, 4.
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Jeżeli koń jest okiełznany munsztukiem, wo- 
Hze munsztukowe zwisają zarzucone na szyję.

Zasadnicze prowadzenie konia w ręku.
§ 12. Postawa — jak w poprzednim para- 

grałie, tylko w ruchu; lewa ręka porusza się swo­
bodnie. Przed rozpoczęciem ruchu, strzemiona 
należy podciągnąć.

Dosiadanie konia.
§ 13. Na zapowiedź „Do wsiadania“ jeź­

dziec, stojąc w postawie opisanej w § 11, robi 
zwrot w prawo, przekłada wodze wędzidłowe 
przez głowę konia, robi krok w prawo tak, aby 
stanąć przed łopatką konia, przesuwa prawą rę­
kę wzdłuż aż do końca wodzy, naciągając je 
bardzo lekko, a lewą dłonią ujmuje obie wodze 
oraz garść grzywy.

Na hasło „Na koń“ wykonuje ćwierć obrotu 
w prawo, chwyta prawą ręką za puślisko tuż 
przy strzemieniu, po czym wkłada lewą stopę głę­
boko w strzemię; przybliża się do konia; prawą 
rękę kładzie na tylny ięk (rys. 5), odbija się pra­
wą nogą od ziemi i unosi się, przechodząc do 
podporu na wyprostowanych rękach, mając lewe 
kolano oparte o siodło, a górną część tułowia co­
kolwiek pochyloną naprzód, aby nie dać siodłu 
przesunąć się; przystawia prawą nogę do lewej; 
przekłada prawą dłoń na prawą stronę przednie-
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go łęku; przenosi wyprostowany prawą nogę 
nad tylnym łękiem i miękko opuszcza śię w sio­
dło; bierze wodze i wkłada prawą nogę w strze­
mię.

Należy wystrzegać się dotykania końcem bu­
ta lewej nogi boku konia przy unoszeniu się 
w strzemieniu, starając się trzymać palec stopy 
ku dołowi.

Rys. 5,
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Zsiadanie z konia.

§ 14. Na zapowiedź ,,Do zsiadania“ jeź­
dziec przekłada prawą wodzę w lewą rękę (jeśli 
koń jest osiodłany munsztukiem, wypuszcza wo­
dze munsztukowe z ręki i kładzie na szyję ko­
nia), ujmuje tą ręką garść grzywy jak w § 13; 
kładzie prawą dłoń na prawą stronę przedniego 
łęku i wyjmuje nogę z prawego strzemienia.

Na hasło „Z koni“ podnosi się na lewym 
strzemieniu, prostuje lewe kolano, przenosi wy­
prostowaną prawą nogę nad tylnym łękiem, 
przystawia prawą nogę do lewej, mając lewe ko­
lano oparte o siodło, a górną część tułowia nie­
co pochyloną naprzód; prawą rękę przenosi na 
tylny lęk; wyjmuje lewą stopę ze strzemienia; 
zeskakuje na ziemię; przerzuca wodze wędzidło- 
we przez głowę konia i przybiera postawę zasad­
niczą z koniem — jak w § 11.

Jeźdźców należy ćwiczyć także we wsiada­
niu i zsiadaniu z prawej strony.

Dosiad.
§ 15. Ciało jeźdźca dzieli się na trzy czę­

ści: jedną — mało ruchomą — od bioder do 
kolan i dwie ruchome: jedna — od bioder w gó­
rę, druga — od kolan w dół.

Jeździec siedzi w najgłębszym miejscu siodła 
na dwóch kościach siedzeniowych tak, aby kość
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ogonowa znajdowała się nad linią pomyślaną, łą­
czącą środki przedniego i tylnego łęku. .

Tułów — pionowo, spoczywa na 2 kościach 
siedzeniowych.

Krzyż — prosty (rys. 6 a).
Łopatki — lekko dążą do zbliżenia się (klatka 

piersiowa otwarta) — (rys. 6 b i c). Barki — 
jednakowo swobodnie opusizczone.

Ramiona — opuszczone swobodnie w dół (rys. 
6 a).

Łokcie — w lekkiej styczności z bokami (rys.
6 b ) .

Przedramiona, ręce i wodze widziane z boku 
stanowią zawsze linie proste od wędzidła do łok­
cia.

Przeguby — nie naprężone (rys. 7).
Dłonie — zamknięte bez wysiłku, ustawione 

na wskos tak, aby kciuki były bardziej zbliżone 
do siebie, niż małe palce, a odległość między 
zgiętymi stawami kciuków równała się mniej 
więcej szerokości dłoni (rys. 7).

Głowna — prosto, swobodnie i nie wciśnięta 
w ramiona.

Broda — nie wysunięta naprzód ani też zbyt 
cofnięta w tył.

Uda — ukośnie skierowane ku przodowi, 
zwrócone wewnętrzną częścią do siodła.
24



Kolana — dobrze przylegające do siodła, bez 
wysiłku jednak ze strony jeźdźca, lecz tylko za 
pomocą prawidłowej postawy krzyża, ud i stóp.

Łydki — w styczności z koniem na tylnej kra­
wędzi popręgu.

> II

- - w V1

Rys. 6 a.

P

Stopy — włożone w strzemiona tak, aby 
przednia część kabłąka strzemienia była zwróco-
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na na zewiii^trz, a przednia krawędź stopnia 
była na najszerszej części stopy i prostopadle do 
niej.

Rys. 6 b.

Ik f,

W!',
\ l

Rys. fi c.

Stopy opierają się na stopniach strzemion 
przeważnie stroną wewnętrzną.

Noga — w kostce (stawie skokowym) giętka. 
Pięty — opuszczone jak najniżej.
Palce u nóg — odchylone lekko od konia.
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§ 16. Przy swobodnie opuszczonych nogach 
stopnie strzemion powinny zwisać mniej więcej 
o 1 — 2 palce poniżej kostek.

Strzemiona za krótkie przesadzają jeźdźca 
bardziej na tylny łęk, krępują łydki i wysuwają 
kolana poza tybinki; strzemiona za długie wywo­
łują ciągłe pochylanie się jeźdźca naprzód, osła­
biają przyleg i łydki oraz utrudniają podążanie 
tułowia za ruchem konia.

■/; 7 •

Rys. 7.



Ćw iczenia  w yrabiające  GięiKosc
Cel ćwiczeń.

§ 17. Ćwiczenia wyrabiające giętkość mają 
na celu stopniowe usuwanie u każdego jeźdźca 
sztywności i osiągnięcie swobody wszystkich czę­
ści ciała; nie należy ich jednak uważać za cel 
szkolenia.

Stosowanie ćwiczeń.
§ 18. Ćwiczenia wyrabiające giętkość wyko­

nuje się zarówno na koniu stojącym w miejscu, 
jak i na będącym w ruchu, przy czym zawsze 
w bardzo krótkich nawrotach (2—3 minut).

Ćwiczenia należy, rozpoczynać po określeniu 
ich i po komendzie „Ćwicz“. Ćwiczenia wykonu­
je się aż do komendy „Dość“.

Jeżeli ćwiczenia przerabia się bez strzemion, 
jeźdźcy trzymają nogi i stopy swobodnie opusz­
czone z wyjątkiem ćwiczeń wskazanych pod 
g i h, w których kolana, łydki i stopy muszą być 
umieszczone normalnie, jak ze strzemionami.

Każde nowe ćwiczenie przerobić najpierw 
w miejscu lub stępie. Następnie,' zależnie od ro­
dzaju ćwiczenia, można je przerobić w kłusie 
i galopie.

Na początku szkolenia nie należy wymagać 
wykonania wszystkich ćwiczeń od razu, lecz po
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oswojeniu się z łatwiejszymi, przechodzić do 
trudniejszych.

Do wykonania ćwiczeń, przy których są za­
jęte obie ręce, należy związać wodze w węzeł.

a) W z n o s z e n i e  j e d n o c z e s n e  ( l u b  
k o l e j n e )  r a m i o n .

Cel: Wyrobienie niezależności ramion od do­
siadu i nadanie im swobody niezbędnej do dobre­
go prowadzenia konia.

Wykonanie: Wznosić jednocześnie (lub kolej­
no) ramiona, nie wyprostowując ich zupełnie, 
i miękko opuszczać. >’

b) K o ł o w a n i e  p r a wą ,  l e w ą  l u b  
o b i e m a  r ę k a m i .

Cel: Ten sam co i w poprzednim ćwiczeniu. 
Jeżeli kołuje się obiema rękami jednocześnie, roz­
wija się klatkę piersiową i wyprostowuje jeźdź­
ca.

Wykonanie: Zakreślić wyciągniętą ręką (rę­
kami) ruchem równomiernym koła z dołu 
w przód do góry, trzymając głowę prosto. Ru­
chy powyższe mogą być wykonane szybko lub 
powoli, zależnie od rozkazu instruktora.

c) P o g ł a s k a ć  p r a w y  ( l ewy)  b o k  
k on i a .

Cel: Wygimnastykowanie jeźdźców w pasie.
Wykonanie: Głaskać kolejno, • jak najniżej,

prawy (lewy) bok konia tuż za łydką, nie gar­
biąc się i nie odchylając w tył.
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d) O b r o t y  k r z y ż a .
Cel: Wyrobienie giętkości w pasie.
Wykonanie: Głaskdć kolejno prawą ręką le­

we biodro konia, a lewą prawe, pozostawiając 
dolną część ciała od bioder nieruchomą.

e) W a h a d ł o w e  p o r u s z a n i e  łydek.
Cel: Wyrobienie niezależności łydek od do­

siadu.'
Wykonanie: Poruszać kolejno lub jednocześ­

nie łydkami, wysuwając je jak najwięcej do przo­
du i w tył, jednak tak, aby kolana pozostawały 
na miejśfcu. W miarę postępów żądać szybkiego 
wykonania.

f) K r ą ż e n i e  s t o p a m i .
Cel: Wyrobienie giętkości w kostce.
Wykonanie: Zakreślać końcem buta kola z do­

łu do góry i z zewnątrz do wewnątrz, nie zmie­
niając postawy nogi i starając się zakreślić koła 
o ile możności jak najszersze.

g) P o c h y 1 e n i e t u ł o w i a  w pr z ód .
Cel: Wyrobienie giętkości stawów biodro­

wych.
Wykonanie: Nie zmieniając przepisowego po­

łożenia nóg, a zwłaszcza unikając przesuwania 
łydek w tył, nie garbiąc się i pozostawiając sie­
dzenie w siodle, pochylać się naprzód i wracać 
do pionowej postawy tułowia. Należy wymagać 
nie przesadnego lecz szybkiego pochylenia tuło­
wia tak, aby jeździec mógł wykonać to w jed-
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nyiii skoku galopu. Do uchwycenia cliwuli pochy­
lenia tułowia, pożądane jest, aby na każdy skok 
galopu, jednocześnie z pochyleniem tułowia, gła­
skać konia po wewnętrznej łopatce, unikając opie­
rania się drugą ręką o jego szyję. Stosuje się to 
w stępie i galopie.

h) N o r m a l n y  k ł u s  bez  s t r z e m i o n .
Cel: Wyrobienie przylegu.
Wykonanie: Tak jak ze strzemionami, tylko 

w krótkich nawrotach.

Pomoce.
§ 19. Pomocami nazywamy środki, których 

jeździec używa w celu przekazania swej woli 
koniowi; są nimi łydki i wodze.

Łydki i ostrogi.
§ 20. Łydki służą do pchnięcia konia na­

przód i przesunięcia jego zadu na bok.
Działając naciskiem, zaczynać od górnej czę­

ści łydki do dołu, jeżełi zaś to nie wystarcza — 
pchnięciem.

Ostrogi służą do wzmocnienia działania ły­
dek.

Łydki powinny być w nieustannej styczności 
z bokami konia.

Przy zmianie kierunku (tzn. przy wszystkich 
zakrętach), łydki działaniem równomiernym za­
pobiegają, w razie potrzeby, skracaniu szybkości.



Wodze.
§ 21. Wodze służą do nadawania kierunku, 

zmniejszania szybkości, zatrzymywania i cofa­
nia.

Ręce jeźdźca powinny być nieustannie w sty­
czności z pyskiem konia, tzn., źe koń musi mieć 
lekką- łączność, przez wodze, z ręką jeźdźca.

Ręce podążają za ruchami głowy konia. Dłu­
gość wodzy jest ograniczona ustawieniem rąk 
(§ 15) i stałą łącznością z pyskiem konia. Poło­
żenie ręki powinno być takie, żeby wodze wraz 
z przedramieniem, widziane z boku, stanowiły li­
nię prostą. A więc ustawienie ręki nie może być 
stałe, jednak jedna ręka nie powinna być wyżej 
niż druga. Linia prosta od wędzidła do łokcia 
powinna być zachowana we wszystkich wypad­
kach prowadzenia konia.

Jeździec działa wodzami przez stopniowe 
wzmocnione ściąganie ich ku tyłowi.

Dla zmiany kierunku jeździec ściąga wodzę 
wewnętrzną, aby ustawić głowę konia w stronę 
zakrętu o tyle, ażeby, nie zmieniając normalnej 
postawy w siodle, móc widzieć połowę we­
wnętrznego oka konia. Przy tym wodzą we­
wnętrzną utrzymuje łączność z pyskiem konia, 
ograniczając ustawienie głowy do wewnątrz. 
Jednocześnie uważa, żeby szyja konia pozostała 
prosta, a głowa w nasadzie nie została skrzywio­
na. Dla zmniejszenia szybkości zatrzymania
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i cofnięcia, jeździec równomiernie ściąga oby­
dwie wodze.

Po osiągnięciu skutku jeździec przywraca 
normalną łączność z pyskiem konia.

Trzymanie wodzy, gdy koń jest okiełznany 
wędzidłem.

§ 22. Na komendę „Wodze — w obje“ bierze 
się je, nakładając dłonie z góry tak, aby wodze 
wewnętrzną stroną zwrócone były do szyi konia, 
przy czym w każdej ręce przechodzą one między 
palcem serdecznym a małym, wychodzą zaś mię­
dzy palcem wskazującym a kciukiem; poduszka 
kciuka przyciska wodze do drugiego stawu palca 
wskazującego.

Koniec wodzy, opuszczony między rękami, 
zwisa z prawej strony szyi konia.

Ręce ustawione jak w § 15 (rys. 7 i 8).
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Na komendę „Wodze — w lewą rękę“ prze­
nieść le\yą rękę przed środek ciała, nie zmieniając 
wysokości jej ustawienia; przełożyć prawą wodzę 
między palec wskazujący a kciuk, koniec zaś le­
wej wodzy • również między palec wskazujący 
a kciuk w taki sposób, aby obie wodze krzyżo­
wały 5 ię na dłoni, a końce lewej i prawej wodzy 
były rozdzielone kciukiem.

Pięść prawej ręki oprzeć na środku prawego 
uda tak, aby pierwszymi stawami 4 palców i po­
duszką kciuka dotykać uda (rys. 9).

Na komendę „Wodze — w prawą rękę“ po­
stępuje się odwrotnie.

Na komendę „Baczność“ ujmuje się wodze, 
jak na komendę „Wodze — w lewą rękę“.

Trzymanie wodzy, gdy koń jest okiełznany 
munsztukiem.

§ 23. Na komendę „Baczność“ lub, gdy jest 
podany inny sposób trzymania wodzy, bierze się 
najpierw prawą ręką wodze wędzidłowe i wkła­
da do lewej ręki tak, aby lewa wodza przecho­
dziła pod palcem małym, a prawa między 
wskazującym a środkowym. Obie wodze ująć 
w dłoń tak, aby poduszką kciuka przyciskać je 
do drugiego stawu palca wskazującego. Następ­
nie, również prawą ręką, ujmuje się wodze mun- 
sztukowe i wkłada je do lewej dłoni tak, aby
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lewa wodza przechodziła między palcem malyrn 
a serdecznym, prawa zaś — między serdecznym 
a środkowym. Obie wodze ująć w dłoń między 
wodze wędzidłowe tak, aby poduszką kciuka 
przyciskać wszystkie wodze do drugiego stawu 
palca wskazującego.

Rys. 9

Końce wodzy zwisają wprzód i w prawo.
Wszystkie 4 w^odze zwrócone są wewnętrzną 

stroną do szyi konia (rys. 9).
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Dłoń zamknięta, ustawiona ukośnie przed 
środkiem ciała (rvs. 10).

\

Cit

Rys. 10.

Położenie prawej ręki — jak w § 22 (rys. 9).
Na komendę „Wodze — w obie“ lewa ręka 

wypuszcza prawą wodzę wędzidłową i munsztu- 
kową, prawa ujmuje je tak, żeby wodza wędzi- 
dłowa przechodziła pod małym palcem, mun- 
sztukowa — między małym palcem a serdecz­
nym oraz- aby obie wodze były przyciśnięte po­
duszką kciuka do drugiego stawu palca wskazu­
jącego (rys. 11).

Końce wodzy, opuszczone między rękami, 
zwisają z prawej strony szyi konia.



Dłonie ustawione jak w §§ 15 i 21.
Na komendę „Wodze — w lewą rękę“ jeź­

dziec ujmuje wodze, jak na komendę „Baczność“ 
(rys. 9).

Rys. 11.

Wyrównywanie wodzy.
§ 24. Wodze skraca się ręką wolną za ręką 

trzymającą wodze, a podłuża się przed ręką trzy­
mającą wodze.

Jeżeli wodze są ujęte w obłe ręce, wówczas 
lewe wodze wyrównuje się prawą ręką, a prawe 
— lewa.
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NAUKA NA UJEŻDŻALNI 
Ujeżdżalnia.

§ 25. W razie braku ujeżdżalni ogrodzonej, 
jazda odbywa się na prostokącie, oznaczonym 
w rogach wysokimi i widocznymi chorągiewkami 
lub wiechami ze słomy.

Jazda w prawo (w lewo).
§ 26. Jazda odbywa się w prawo, jeżeli pra­

wa strona jeźdźca jest zwrócona do wnętrza 
ujeżdżalni, a w lewo — jeśli odwrotnie.

Wewnętrzna (zewnętrzna) strona.
§ 27. W stosunku do kierunku jazdy (za­

krętu) mówi się: wewnętrzna (zewnętrzna) wo­
dza, łydka, ostroga, noga itd.

Na przykład, przy jeździć w prawo, we­
wnętrzne będą: prawa wodza, prawa łydka, pra­
wa ostroga itd., a zewnętrzne — lewa wodza, 
le\va łydka itd.

Przy jeździe w lewo — odwrotnie.

„Spocznij“ .
§ 28. Aby dać odpocząć, podaje się komen­

dę „Spocznij“, na którą jeźdźcy popuszczają wo­
dze tak, ażeby jednakowo długie, zwisały swo­
bodnie po obu stronach szyi konia; nie przybiera-
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jij przy tym postawy nieprawidłowej i lekko 
klepią konie po szyi, nie pozwalając im zmniej­
szać chodu.

Na zapowiedź.
§ 29. Po „Spocznij“, na zapowiedź każdej 

komendy, nawet bez poprzedniej komendy „Bacz­
ność“, jeździec ujmuje przepisowo wodze ,,w le­
wą rękę“.

Podając komendę, należy robić stosowną 
przerwę między zapowiedzią a hasłem, aby 
jeźdźcy mieli czas przygotować się do jednocze­
snego wykonania.

Chody wyższe i niższe.
§ 30. Stęp w.stosunku do kłusa, kłus w sto­

sunku do skróconego galopu, skrócony galop 
w stosunku do galopu lub galop w stosunku do 
wyciągniętego galopu — nazywają się chodem 
niższym.

Kłus w stosunku do stępa, skrócony galop 
w stosunku do kłusa, galop w stosunku do skró­
conego galopu lub wyciągnięty galop w stosunku 
do galopu — nazywają się chodem wyższym.

Komendy do zmiany chodów.
§ 31. Podając komendę do przejścia z chodu 

niższego do wyższego. Wymienia się w zapowie­
dzi nowy chód, a w haśle słowo „Marsz“, wyma-
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wiając je nieco przeciągle, np. do przejścia ze 
stępa w skrócony galop podaje się komendę 
,,Skróconym galopem — marsz“.

Podając komendę do przejścia z chodu wyż­
szego do niższego, wymienia się tylko chód, np. 
aby przejść ze skróconego galopu w stęp, poda­
je się komendę ,,Stępem“, wymawiając ją prze­
ciągle.

Jeżeli zachodzi potrzeba uregulowania przez 
instruktora szybkości jazdy bez zmian zasadni­
czego chodu, podaje on odpowiednią komendę 
„Dodaj“ albo „Skróć“.

Wprowadzenie zastępu na ujeżdżalnię.
§ 32. Na komendę ,,Za ułanem X na .ujeż­

dżalnię — marsz“, jeźdźcy prowadzą swoje ko­
nie na ujeżdżalnię po jednemu — jak w § 12, 
zachowując odległość jednej długości konia (3 
kroki), licząc od ogona jednego konia do głowy 
następnego. Następnie za czołowym posuwają 
się w lewo, tzn. zwróciwszy się od wejścia w pra­
wo wzdłuż ściany.

Gdy ostatni jeździec znalazł się w linii długiej 
ściany, instruktor podaje komendę „W lewo — 
marsz“, a gdy zastęp zbliżył się do środka ujeż­
dżalni, podaje komendę. „Stój“, po czym jeźdźcy 
ściągają strzemiona i przybierają postawę jak 
w §11.

Na komendę „Równaj“ każdy ź jeźdźców, 
trzymając koma prawą ręką za lewą wodzę wę-
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Na komendę „Baczność“ jeźdźcy szybko wra­
cają na swoje miejsca, przybierając postawę jak 
w §11.

Dosiadanie odbywa się jak w § 13.

Wyprowadzenie zastępu z ujeżdżalni.
§ 33. Na komendę „Za ułanem X ,z ujeż­

dżalni — marsz“ jeźdźcy, stosując się do porząd­
ku jak w $ 32, wyprowadzają konie drogą naj­
krótsza.

Rys, 13.

Przed wyprowadzeniem należy strzemiona 
podsunąć do góry wzdłuż wewnętrznej połowy 
puślisk, które przeciąga się przez strzemiona 
(rys. 13).
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Wjeżdżanie zastępu na ujeżdżalnię.
§ 34. Jeżeli jeźdźcy wsiedli na konie poza 

obrębem ujeżdżalni, wówczas na komendę „Za 
ułanem X na ujeżdżalnię (chód) — marsz“ wjeż­
dżają, zachowmjąc szyk i kierunek jak w § 32 
z tą różnicą, że instruktor nie podaje komendy 
,,W lewo — marsz“.

Wyjeżdżanie zastępu z ujeżdżalni.
§ 35. Jeżeli jeźdźcy mają zsiadać z koni po­

za obrębem ujeżdżalni, wówczas na komendę „Za 
ułanem X z ujeżdżalni (chód) — marsz“ wymie­
niony podnosi rękę do góry i najkrótszą drogą 
wyjeżdża z ujeżdżalni, a reszta, zachowmjąc od­
ległość jednej długości konia (3 kroki), jedzie^po 
jednemu za czołowym.

RODZAJE JAZDY W ZASTĘPIE 

Jazda łącząc na ogony.
§ 36. Jeźdźcy jadą, łącząc na ogony, jeden 

za drugim za w^yznaczonym czołowym, wwko- 
iiując za nim wszelkie figury w kierunku i cho­
dzie nakazanym przez instruktora.

Jazda luzem.
§ 37. Jeźdźcy jadą W' kierunku i chodzie na­

kazanym przez instruktora dokoła całej ujeżdżal-
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ni, rozsiani jak najrównomierniej wzdłuż ścian, 
bez przestrzegania stałych odległości.

W celu równomiernego wykorzystania przez 
jeźdźców wolnego miejsca, zamiast skracania lub 
dodawania szybkości, każdy z nich zwraca swego 
konia w prawo (lew'o) i przejeżdża prostopadle 
do przeciwległej długiej ściany ujeżdżalni, gdzie 
wykorzystuje wolniejsze miejsce.

Jazda dowolnie.
§ 38. Jeźdźcy jeżdżą we wszystkich kierun­

kach, rozsiani jak najrównomierniej po całej 
przestrzeni ujeżdżalni, w chodzie nakazanym 
przez instruktora, unikając jazdy pod ścianami.

Przy spotkaniu wzajemnym przy ścianie mi­
jają się, trzymając się każdy lewej strony.

Jazda ze stałymi odległościami.
§ 39. Jeźdźcy jadą jeden za drugim w odle­

głości 6 kroków (jeżeli nie była nakazana odle­
głość), licząc od ogona jednego konia do głowy 
następnego.

Wszystkie íigury wykonują wszyscy jeźdź­
cy jednocześnie tam, gdzie zastała ich odno.śna 
komenda. Wyjątek stanowi zmiana kierunku 
(§ 54) oraz jeśli w komendzie było podane „Za 
czoło wy m‘\  W() wczas wszyscy wykonują to, co 
jest nakazane po dojściu do miejsca, gdzie czo­
łowy zaczai wykonywać ruch.
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Ruszanie zastępu z miejsca.
§ 40. Do przejścia zastępu, stojącego w jed­

nym szeregu na środku ujeżdżalni w szyku zwar­
tym, bądź luźnym:

a) do j a z d y  ł ą c z ą c  na o g o n y  podaje 
się komendę ,,Za ułanem X w prawo (lewo) na 
ogony (chód) — marsz“.

Wymieniony (który zawsze powinien być 
skrzydłowym) jedzie na wprost i dochodząc do 
ściany zwraca konia w prawo (lewo), a reszta 
jeźdźców drogą najkrótszą łączy kolejno za nim 
na ogony.

b) do j a z d y  l u z e m  podaje się komendę 
,,Luzem w prawo (lewo) — (chód) marsz“.

Wówczas jeźdźcy rozjeżdżają się we wska­
zanym kierunku i chodzie wzdłuż ścian ujeżdżal­
ni i postępują jak w § 37.

c) do j a z d y  d o w o l n i e  podaje się ko­
mendę „Dowolnie (chód) — marsz“.

Wówczas jeźdźcy rozjeżdżają się po całej 
ujeżdżalni i postępują jak w § 38.

d )  do j a z d y  z e  s t a ł y mi  o d l e g ł o ­
ś c i a mi  podaje się komendę „Za ułanem X 
w prawo (lewo) (chód) — marsz“.

■Wymieniony (który zawsze powinien być 
skrzydłowym) jedzie na wprost chodem nakaza­
nym i po dojściu do ściany zwraca konia w pra­
wo (lewo). Reszta jeźdźców kolejno zwraca ko-
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nie, dojeżdż-a do miejsca, skąd kolejno zwraca 
konie w prawo (lewo). Reszta jeźdźców kolejno 
zwraca konie, dojeżdża do miejsca, skąd czoło­
wy zaczął ruch, ponownie zwraca konie i tym sa­
mym śladem łączy się za czołowym na odległość 
6 kroków i dalej postępuje jak w § 39. »

Jeżeli instruktor ma prowadzić zastęp z odle­
głościami innymi niż 6 kroków, wówczas podaje 
komendę ,,Za ułanem X w prawo (lewo), odle­
głość X kroków — (chód) marsz“.

Wówczas jeźdźcy postępują jak wyżej z tą 
różnicą, że łączą się za czołowym na.nakaz^aną 
odległość kroków.

Przejście od Jazdy łącząc na ogony 
do innych jazd.

§ 41. Do przejścia od jazdy łącząc na ogo­
ny do:

a) j a z d y l u z e m  podaje się komendę 
,,Luzem (chód) — marsz“.

Wówczas jeźdźcy rozjeżdżają się jak w § 37, 
chodem poprzednim lub nakazanym,

b) j a z d y  d o w o l n i e  podaje się komerf- 
cię „Dowolnie (chód) — marsz“.

Wówczas jeźdźcy rozjeżdżają się jak w § 38, 
chodem poprzednim lub nakazanym.

c) j a z d y z e  s t a ł y m i  o d l e g ł o ś c i a ­
mi  podaje się komendę ,,Za ułanem X (odległość 
X kroków) — marsz“.
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Wówczas wymieniony przechodzi do wyższc- 
do chodu i z chwilą, gdy wszyscy pozostali jeź­
dźcy zajęli za nim miejsca w odległości 6 kro­
ków jeden od drugiego (lub’w innej nakazanej od­
ległości), przechodzi do poprzedniego chodu. Je­
żeli wymieniony jeździec przechodzi do wyższe­
go chodu, następni kolejno, w miarę uzyskiwania 
nakazanej odległości, przechodzą również do cho­
du wyższego. Z chwilą, gdy wymieniony jeździec 
przejdzie do poprzedniego chodu, pozostali ro­
bią to samo.

Przejście od jazdy luzem do innych jazd.

§ 42. Do przejścia od jazdy luzem do;
a) j a z d y  ł ą c z ą c  na  o g o n y  podaje 

się komendę „Za ułanem X na ogony (chód) — 
marsz“.

Wówczas wymieniony jeździec podnosi rękę 
do góry, jedzie poprzednim chodem, a reszta, ja­
dąc chodem poprzednim lub nakazanym, najkrót­
szą drogą dołącza za nim na ogony. Gdy za czo­
łowym stanęło 2 — 3 jeźdźców, opuszcza on 
rękę.

b) j a z d y  d o w o l n i e  podaje się komendę 
,,Dowolnie (chód) — marsz“.

Jeźdźcy rozjeżdżają się wówczas po całej 
ujeżdżalni jak w § 38, chodem poprzednim lub 
nakazanym.
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c) j a z d y  ze  s t a ł y  ni i o d l e g ł o ś c i  a-
m i podaje się komendę „Za ułanem X (odległość 
X kroków) — chód, marsz“.

Wówczas wymieniony jeździec podnosi rękę 
do góry, jedzie poprzednim chodem, a reszta 
jeźdźców, jadąc chodem poprzednim lub nakaza­
nym, najkrótszą drogą łączy się za nim na odle­
głość 6 kroków jeden od drugiego (lub na inną 
nakazaną odległość).

Gdy za czołowym stanie 2 — 3 jeźdźców, 
opuszcza on rękę.

Przejście od jazdy dowolnie do innych jazd.
§ 43. Do przejścia od jazdy dowolnie do;
a) j a z d y  ł ą c z ą c  n a  o g o n y  podaje 

się komendę „Za ułanem X w prawo O^wo) na 
ogony (chód) — marsz“.

Wymieniony jeździec podnosi rękę do góry, 
dojeżdża najbliższą drogą do ściany, porusza 
się dalej w nakazanym kierunku, a reszta, jadąc 
chodem poprzednim lub nakazanym, łączy się za 
nim najkrótszą drogą na ogony.

b) j a z d y l u z e m  podaje się komendę 
„Luzem w prawo (lewo) — (chód) marsz“.

Wówczas jeźdźcy jadą do ściany i następnie 
w nakazanym kierunku jak w § 37, w chodzie po­
przednim lub nakazanym.
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cj j a z dy  ze s t a ł y m i  o d l e g ł o ś c i  a-
m i podaje się komendę „Za ułanem X w prawo 
(lewo) (odległość X kroków — chód) — marsz“.

Wówczas wymieniony jeździec podnosi rękę 
do góry, skierowuje się najbliższą drogą do 
ściany i porusza się dalej w nakazanym kierunku, 
a reszta, jadąc chodem poprzednim lub nakaza­
nym, najkrótszą drogą łączy za nim na odle­
głość 6 kroków jeden od drugiego (lub inną na­
kazaną odległość). Gdy za czołowym stanie 2—3 
jeźdźców, opuszcza on rękę.

Przejście od jazdy ze stałymi odłegłościami 
do innych jazd.

§ 44. Do przejścia od jazdy ze stałymi odle­
głościami do:

a) j a z d y  ł ą c z ą c  na  o g o n y  podaje się 
komendę „Za ułanem X na ogony (chód) — 
marsz“.

Wykonanie jak w § 42.
b) j a z d y l u z e m  podaje się komendę „Lu­

zem (chód) — marsz“.
Wówczas jeźdźcy, jadąc chodem poprzednim 

lub nakazanym, przestają przestrzegać stałych 
odległości jak w § 37.

c) j a z d y  d o w o l n i e  podaje się komendę 
,,Dowolnie (chód) — marsz“.

Wówczas wykonanie jak w § 42b.
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„Do mnie“ .
§ 45. Dla objaśnienia czegokolwiek wszyst­

kim jeźdźcom razem, instruktor podaje komen­
dę „Do mnie“. ,

Wówczas jeźdźcy, nie zmieniając chodu, naj­
krótszą drogą podjeżdżają do instruktora i usta­
wiają się przed nim w półkole na odległości 
9 kroków.

„Zbiórka“ .
§ 46. Na komendę „W jeden szereg (chód) 

— zbiórka“ jeźdźcy kierują się najkrótszą drogą, 
chodem poprzednim lub nakazanym i ustawiają 
się w szereg w odległości 2 kroków za instruk­
torem.

Gdy wszyscy ustawią się w jeden szereg, 
a nie podano osobnej komendy, jeźdźcy równają 
się z jeźdźcem, który zatrzymał się, kryjąc in­
struktora.

Wyjeżdżanie z szeregu.
§ 47. Ćwiczenie to ma na celu, aby każdy 

jeździec,, który otrzymał samodzielne zadanie, 
mógł się natychmiast odłączyć od szeregu.

Po zebraniu zastępu w jeden szereg, instruk­
tor rozkazuje kolejno jeźdźcom wyjeżdżać z sze­
regu, podając im punkt kierunkowy.
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Wymieniony jeździec wyjeżdża naprzód, pro­
stopadle do szeregu, unikając niepokojenia konia 
gwałtownym ruchem i jedzie w nakazanym kie­
runku.

Ćwiczenie to może odbywać się z miejsca 
i w ruchu we wszystkich chodach.

Jeździec wywołany z miejsca wyjeżdża zaw­
sze stępem, a w ruchu — chodem wyższym. Gdy 
koń wysunął się zupełnie z szeregu, jeździec 
przeprowadza go w nakazany chód.

Jeźdźcy powinni być przyzwyczajeni do prze­
jeżdżania przez ' szeregi w kierunku marszu 
i w kierunku przeciwnym.

PROWADZENIE KONIA NA WĘDZIDLE

Stęp marszowy.
§ 48. Stęp marszowy jest chodem, w któ­

rym koń kołejno podnosi nogi i stawia je w tym 
samym porządku.

Jeżełi chód rozpoczyna prawa noga tylna, re­
szta nóg podnosi się w następującym porządku; 
prawa noga przednia, lewa tylna, lewa przednia, 
prawa tylna itd.

W stępie marszowym koń pomaga sobie szy­
ją, należy wjęc dać mu możność wyciągnięcia 
jej nie tracąc łączności z pyskiem. Wykrok po­
winien być swobodny, pewny i żywy.
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stępem marszowym jeździ się stale z wyjąt­
kiem wypadków podanych w § 49.

Przepisowa szybkość stępa marszowego wy­
nosi 1 km w 10 min. (100 m na minutę).

Stęp skrócony.

§ 49. W stępie skróconym koń unosi nieco 
wyżej szyję i cofa nieco głowę wstecz, robiąc 
krótsze wykroki.

Prowadząc konia stępem skróconym, jeź­
dziec lekko przytrzymuje go wodzami, a jedno­
cześnie łydkami nie pozwala na utratę pewności 
i żywości wykroków. Poza tym sposoby prowa­
dzenia stępem marszowym i stępem skróconym 
są jednakowe.

Stępem skróconym jeździ się w wyjątkowych 
wypadkach, gdy trzeba chwilowo zmniejszyć 
szybkość stępa lub gdy trzeba na koniu wyko­
nać w stępie ostry zakręt.

Ruszanie z miejsca stępem.

§ 50. Jeżeli jeździec stoi w miejscu, rusza 
stepem na komendę „Stępem — marsz“ równo­
miernie, naciskając łydkami, działając mniej lub 
więcej energicznie, stosownie do wrażliwo.ści ko­
nia, a jednocześnie wodzami pozwala na ruch 
naprzód.
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Zatrzymanie.
§ 51. Jeździec jadący stępem, na komendę 

,,Zastęp — stój“, pozoscawiając łydki w normal­
nej styczności, naciąga wodze, dopóki koń nie 
stanie.'

Przy tym ruchu koń powinien zatrzymać się 
płynnie i giętko oraz, nie cofając się ani przesu­
wając w bok, stanąć od razu równo na 4 nogach, 
nie zadzierając ani opuszczając głowy.

Od chwili wypowiedzenia hasła „Stój“ koń 
powinien zatrzymać się na przestrzeni 1—2 kro­
ków.

Cofanie.
§ 52. Na komendę ,,Cofaj — marsz“, która 

może być podana tylko po komendzie „Zastęp — 
stój“, jeździec naciąga wodze aż koń zacznie co­
fać się, a przestaje działać wodzami, gdy koń 
cofnął się na żądanej przestrzeni. Cofanie należy 
wykorzystać w nawrotach 3—4 kroków  ̂ aż do 
komendy „Stój“, robiąc między nawrotami krót­
kie przerwy.

Koń powinien cofać się krok za krokiem po 
linii prostej. Nie powinien ani zatrzymywać się, 
ani śpieszyć, ani też zarzucać zadem w bok.

Jeżeli koń zatrzymuje się, należy wzmocnić 
działanie wodzv.
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-leżeli koń śpieszy się, należy zmniejszyć na- 
j)ięcie wodzy, a jeżeli to nie pomoże, należy prze­
ciwdziałać łydkami.

Jeżeli koń zbacza z prostej linii w prawo, na­
leży przeciwdziałać temu naciągnięciem prawej 
wodzy i naciskiem prawej łydki, jeżeli w lewo — 
odwrotnie.

Cofając konia w rogu, w celu wykonania za­
krętu, naciąga się silniej wodzę zewnętrzną i na­
ciska łydką zewnętrzną.

Zakręt i wyjeżdżanie kątów ujeżdżalni,
§ 53. Na komendę „W prawo (w lewo) — 

marsz“ jeździec zmienia kierunek o 90", zwraca­
jąc konia po łuku o promieniu 4—5 kroków, po­
zostając w tej samej szybkości; po wykonaniu 
zakrętu jedzie na wprost (rys. 14).

Wyjeżdżanie kątów ujeżdżalni wykonuje się 
jak wyżej (rys. 14).

Zmiana kierunku.
§ 54. Na komendę „Zmiana kierunku - ~ 

marsz“, po przebyciu 9 kroków od kąta wzdłuż 
długiej ściany ujeżdżalni, jedzie się po przekąt­
nej w ten sposób, aby dojść do przeciwległej ścia­
ny na 9 kroków od kąta, po czym jedzie się 
w przeciwnym kierunku (rys. 15).

Podczas jazdy luzem na komendę:
a) ,,Z m i a n a k i e r u n k u  — m a r s z ‘ 

jeźdźcy, których komenda zastała przed przej-
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ściem 9 kroków od kąta ujeżdżalni, zmieniają 
kierunek, a spotykając się, zawsze trzymają się 
lewej strony.

b) „Za u ł a n e m  X z m i a n a  k i e r u n ­
ku  — m a r s  z“ wymieniony jeździec postępuje 
jak wyżej, a reszta jeźdźców posuwa się śladem 
czołowego.

Zmiana kierunku przez ujeżdżalnię.
§ 55. Na komendę ,.Zmiana kierunku przez 

ujeżdżalnię — marsz" jeździec kieruje konia jak 
w § 53, jedzie prostopadle do przeciwległej ścia­
ny, a dochodząc do niej, tak samo zwraca konia, 
lecz w przeciwną stronę (rys. 15).

Jeżeli jazda odbywa się luzem, jeźdźcy, któ­
rych komenda zastała przy krótkiej ścianie czwo­
roboku, wykonują zmianę kierunku przez ujeż­
dżalnię po dojechaniu do linii długiej czworobo­
ku.

Zmianę kierunku przez ujeżdżalnię na komen­
dę „Za ułanem X zmiana kierunku przez ujeż­
dżalnię — marsz", można też wykonać od krót­
kiej ściany ujeżdżalni.

Jazda po kole.
§ 56. Na komendę „Za ułanem X koło — 

marsz“ wymieniony jeździec jedzie po kole mię­
dzy 2 torami (ścianami), a reszta jedzie jego 
śladem.
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Jazda po 2 kołach.
§ 57. Na komendę „Dwa koła — marsz“ 

jeźdźcy, których komenda zastała przed przej­
ściem 9 kroków od kąta ujeżdżalni, tworzą koła 
na przeciwległych końcach ujeżdżalni między 
3 torami (ścianami), a reszta postępuje jak 
w § 56 (rys. 16).

Na komendę „Na wprost“ jeźdźcy rozjeżdża­
ją się z koła. lub z kół w taki sposób, że znajdu­
jący się, po minięciu krótkich ścian, na stycz­
nych koła (kół) z długimi ścianami, pierwsi roz­
poczynają jazdę na wprost (rys. 16).

Zmiana kierunku w kole.
§ 58. Na komendę „Za ułanem X zmiana 

kierunku w kole — marsz“, wymieniony jeź­
dziec jedzie po linii krzywej, składającej się z 2 
luków w kształcie litery S, przez środek koła 
(rys. 16). Przy tym w środku koła, przed przej­
ściem na przeciwny luk, prowadzi konia 2—3 
kroki na wprost. Reszta jeźdźców prowadzi ko­
nie dokładnie śladem czołowego, po czym wszy­
scy jadą po kole w przeciwnym kierunku.

Jeżeli zmiana kierunku w kole (kołach) ma 
się odbyć kilka razy bez przerwy, wówczas po­
daje się komendę „Za ułanem X (za ułanami X 
i Y) zmiana kierunku w kole (kołach) — ćwicz“.

Do zaprzestania tego ćwiczenia podaje się ko­
mendę ,,Dość“.
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Wolta.
§ 59. Na komendę „Wolta — marsz“ jeź­

dziec prowadzi konia po kole o promieniu 4V2 
kroków, wchodzi z powrotem na tor w tym 
punkcie, z którego wyszedł i jedzie dalej na wprost 
(rys. 17).

Jeżeli jazdę zastępu prowadzi się ze stałymi 
odległościami, może być podana komenda „Za 
ułanem X wolta — marsz“.

Wówczas wymieniony jeździec wykonuje 
woltę jak wyżej.

Po dojściu ponownie do ściany, trafia na 
wolne miejsce między 4 a 5 jeźdźcem z kolei 
i jedzie dalej, wzdłuż ściany, w poprzednim kie­
runku; pozostali jeźdźcy dochodzą kolejno do 
miejsca, skąd czołowy zaczął woltę i wykonują 
to samo (rys: 18).

Półwolta w stępie i kłusie.
§ 60. Na komendę „Półwolta w prawo 

{w lewo) — marsz“ jeździec prowadzi konia po 
łuku połowy wolty, przy czym, zależnie od kie­
runku jazdy albo najpierw zatacza pół koła (np. 
przy jeździe w prawo na komendę „Półwolta 
w prawo — marsz“), a potem dojeżdża po linii 
skośnej do toru (ściany) i rozpoczyna jazdę 
w kierunku przeciwnym, albo na odwrót
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(np. przy jezdzie w prawo na komendy „Polwol- 
ta w lewo — marsz“) najpierw odjeżdża po linii, 
skośnej od toru (ściany), a potem zatacza pół 
koła w kierunku toru (ściany) i jedzie w prze­
ciwnym kierunku (rys. 17).

Rys. 18.

Linia skośna, po której jeździec prowadzi ko­
nia do ściany ujeżdżalni, kończąc półwoltę czy 
leż rozpoczynając, powinna tworzyć ze ścianą 
ujeżdżalni (toru) kąt około 30*̂ .

Jeżeli zakończenie półwolty, wykonanej z od- 
cliodzeriiem po luku od ściany, wypada w kącie 
ujeżdżalni, wówczas kąt powinien być ścięty.



Zwrot na przedzie.

§ ()1. Na'komendę „Na przodzie w prawo 
(lewo) w tył —.marsz“, która może być podana 
tylko po komendzie „Zastęp — stój“, jeździec, 
nie pozwalając koniowi na posunięcie się w przód 
lub w tył, utrzymuje wodzami jego głowę pro­
sto, przesuwa lewą (prawą) łydkę nieco w tył 
i, naciskając nią, przestawia zad konia w prawo 
(lewo) o 90®, w prawo (lewo) w tył o 180®, przy 
czym oś zwrotu powinna przechodzić przez 
przednią, wewnętrzną nogę konia.

Zwrot na zadzie.

§ 61 a. W czasie zwTotu na zadzie, oś zwro­
tu przechodzi przez wewnętrzną tylną nogę.

Na komendę „Na zadzie w prawo (lewo) w tył 
— marsz“, która może być podana tylko po ko­
mendzie „Zastęp — stój“, jeździec, nie pozwa­
lając koniowi na posunięcie się w przód lub w tył, 
naciąga wewnętrzną wodzę, nadając koniowi 
ustawienie w stronę zwrotu. Następnie, skłonem 
tułowia łekko w stronę zwrotu, działaniem ze­
wnętrznej wodzy na szyję konia, zmusza jego 
przód do podania się w stronę zwrotu, przy 
czym zewnętrzną łydką utrzymuje tył konia na 
miejscu, wewnętrzną, działającą przez nacisk 
przed popręgiem, zmusza konia do zgięcia się 
w boku.
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Współdziałanie tułowia, łydek i wodzy zmu­
sza przód konia do zwrócenia się w stronę z w t o - 
tu, przy tym koń posuwa się, przestępując ze­
wnętrzną nogą przez wewmętrzną; w tym mo­
mencie nie należy dopuścić do cofania się konia.

W końcu zwrotu należy zatrzymać ruch ko­
nia wewnętrzną łydką, a zewnętrzną wodzą utrzy­
mać w postawie na wprost.

Zwrot zwykły.
§ 62. Na komendę „W prawo (w lewo) 

zwrot — marsz“ jeździec, wzmacniając działa­
nie łydek i wodzy, naciąga jednocześnie prawą 
(lewą) wodzę i, naciskając prawą (lewą) łydką, 
przesuniętą nieco w tył, zwraca konia o 90° w ten 
sposób, że środek konia porusza się po luku 
o promieniu jednego kroku, przy czym przód 
konia posuwa się o tyle w prawo (w lewo), o ile 
zad posuwa się w odwrotną stronę (rys. 19).

Na komendę ,,W prawo (w lewo) w tył — 
marsz“ jeździec postępuje jak wyżej, łącząc 
odpowiednio zwroty w prawo (w lewo) — 
(rys. 20).

Wyżej wymieniony zwTot wykonuje się tylko 
w stępie i w miejscu.

Przy zwrotach w miejscu należy ruszyć o krok 
naprzód i, nie zatrzymując się, wykonać zwrot. 
Po wykonaniu zwrotu w miejscu jeździec za­
trzymuje konia aż do komendy „Chód — marsz“.



Kłuśi
§ 63. Kius jest chodem, w którym koń odbi­

ja takty, wykonane przez każdą parę nóg na 
przekątnej, w równomiernych odstępach czasu.

Przepisowa szybkość kłusa wynosi 1 km w 5 
minut (200 m na minutę).

Jl
U'

Rys. 19. Rys. 20.

Ze względu na zachowanie się jeźdźca, roz­
różnia się 2 rodzaje kłusa:

a) n o r m a l n y ,
b) ć w i c z e b n y.
Ze względu na szybkość chodu, rozróżnia się 

3 rodzaje kłusa:
a) kł us ,
b )  d o d a n y k ł u s ,
c) w y c i ą g n i ę t y  k ł u s  (tylko dla kadry 

zawodowej).
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Aby jeździec jadący kłusem rtorrnalnym 
przeszedł w kłus ćwiczebny, podaje s'ę komendę 
„Ćwiczebnym kłusem“, a jeżeli odwrotnie — 
„Kłusem“.

Normalny kłus.
§ 64. Normalny kłus jest kłusem ogólnie 

stosowanym, jako sposób jazdy najmniej męczą­
cy konia i jeźdźca.

Jeździec opiera się na kolanach i lekko na 
strzemionach, a zachowuje przyleg i postawę tu­
łowia nieco pochyloną ku przodowi; unosi się 
w siodle zgodnie z ruchem konia, jeden takt po­
zostając nad siodłem, a na drugi — opuszczając 
się w siodło itd.

Aby dobrze kłusować, unosi się siedzenie nad 
siodłem umiarkowanie i opuszcza miękko, bez 
uderzenia.

Określa się, że jeździec kłusuje na prawą (le­
wą) nogę, gdy siada w siodle w tym czasie, kie­
dy koń stawia na ziemię prawą (lewą) nogę 
przednią.

Zmiany nogi w kłusie.
§ 65. Jeździec powinien umieć kłusować na 

jedną i na drugą nogę. W ten sposób wszystkie 
nogi konia pracują równomiernie.

W marszach oszczędza się siły konia i jeźdź­
ca, dzięki czemu zmniejsza się możliwość od- 
sednienia.
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Instruktor powinien nauczyć jeźdźców zda­
wania sobie sprawy z tego, na którą nogę kłu­
sują.

Zmienia się nogę, pozostając w siodle o jeden 
takt dłużej.

Przy jeździe w prawo kłusuje się na prawą 
nogę przednią; przy jeździe w lewo — na lewą 
nogę przednią.

Podczas jazdy dowolnie, przy najmniejszych 
nawet zakrętach, jeździec kłusuje na przednią 
nogę wewnętrzną.

W marszach zmienia się nogę co kilometr.

Ćwiczebny kłus.
§ 66. Ćwiczebnym kłusem, jeździ się tylko 

na komendę, podczas nauki jazdy konnej w krót­
kich nawrotach, a prócz tego, gdy jest niezbęd­
ne chwilowe wzmocnienie działania łydek.

W ćwiczebnym kłusie jeździec utrzymuje swój 
tułów prosto i bezwzględnie pionowo, stara się 
jak najmniej oddzielać od siodła, pozostając 
w nim swobodnie na rozluźnionych mięśniach 
siadu.

Ruszanie z miejsca kłusem.

§ 67. Na komendę ,,Kłusem — marsz“ jeź­
dziec postępuje jak przy ruszaniu stępem (§ 50) 
z tą różnicą, że silniej działa łydkami.
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Przejście w stęp.
§ 68. Na komendę „Stępem“ jeździec stosu­

je pomoce jak w § 1, aż do osiągnięcia żądane­
go chodu.

Zatrzymanie w kłusie.
§69. Na komendę „Zastęp — stój“ jeździec 

postępuje jak przy zatrzymaniu ze stępa {§ Si; 
z tą różnicą, że od chwili wypowiedzenia hasła 
„Stój“ Koń powinien zatrzymać się na przestrze­
ni 2-- 3 kroków.

Figury w kłusie. •
§ 70. Zakręty, wyjeżdżanie kątów ujeż­

dżalni, zmiana kierunku, zmiana kierunku przez 
ujeżdżalnię, koła, zmiany kierunku w kole, wolty 
i półwolty — wykonuje się jak w stępie (§§ 53- - 
60).

Dodany kłus.
§ 71. Na komendę „Dodanym kłusem — 

marsz“ jeździec używa sposobów przepisanycn 
do niszania z miejsca (§ 50), zwiększając szyb­
kość kłusa do 225 m na minutę.

Na komendę „Kłusem“ jeździec używa .spo­
sobów do przejścia w stęp, aż do osiągnięcia po­
przedniej szybkości (§ 68).

Dodany kłus można stosować w krótkich na­
wrotach wyłącznie jako ćwiczenie na ujeżdżalni.
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Dlatego wzbronione jest posuwanie się w tym 
chodzie w innych wypadkach używania konia.

Galop.
§ 72. Każdy skok galopu odbywa się na 3 

takty. Koń może galopować z prawej lub lewej 
nogi. Galop z prawej nogi: I takt — lewa tylna, 
II takt — prawa tylna, lewa przednia, III takt — 
prawa przednia.

Określenie „Koń fałszuje“ oznacza, że koń 
przy jeździe w prawo, mimo woli jeźdźca, galo­
puje z lewej nogi, a przy jeździe w lewo—z pra­
wej.

Określenie „Koń krzyżuje“ oznacza, że koń 
galopuje przodem z prawej nogi, tyłem zaś — 
z lewej lub odwrotnie.

Przepisowa szybkość galopu wynosi 1 km 
w 3 minutach 20 sekundach (300 m na minutę).

W tym chodzie jeździec stara się nie oddzie­
lać od siodła, pozostawiając tułów pionowo.

W galopie należy unikać ostrych zakrętów.

Przejście z kłusa w galop.
§ 73. Na zapowiedź „Galopem“ jeździec 

przechodzi w ćwiczebny kłus i lekko wzmacnia 
pomoce. Na hasło „Marsz“ jeździec, działając 
obiema łydkami (przy czym zewnętrzna przesu­
nięta nieco w tył), a wewnętrzną wodzą ustawia-
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jąc głowę konia tak, aby beż zmiany normalnej 
postawy w siodle móc widzieć połowę wewnętrz­
nego oka konia, zmusza go do galopu.

Ustawienie głowy konia i postawy łydek, na­
dane przy rozpoczynaniu galopu, jeździec zacho­
wuje przez cały czas trwania tego chodu.

Przejście ze stępa w galop.
§ 74. Na zapowiedź „Galopem“ jeździec 

lekko wzmacnia porńoce. Na hasło „Marsz“ jeź­
dziec, działając obiema łydkami (przy czym ze­
wnętrzna przesunięta nieco w tył), a wewnętrzną 
wodzą ustawiając głowę konia tak, aby bez 
zmiany normalnej postawy w siodle móc wi­
dzieć połowę wewnętrznego oka konia, zmusza 
go do galopu.

Zachowanie się jeźdźca, jeżeli koń fałszuje 
lub krzyżuje.

§ 75. Jeżeli koń fałszuje łub krzyżuje (w ga­
lopie lub skróconym galopie), jeździec przepro­
wadza go w kłus lub stęp, po czym zaczyna ga­
lop (skrócony galop) ponownie.

Przy jeździe zastępu ze stałymi odległościa­
mi, jeździec, którego koń fałszuje lub krzyżuje, 
dojeżdża na ogon poprzednika, przeprowadza ko­
nia w kłus, po czym zaczyna galop (skrócony ga­
lop) ponownie, biorąc nakazaną odległość.
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Dodawanie lub skracanie tampa w jT*topie
i skróconym galopie.

§ 76. W galopie i skróconym galopie na ko­
mendę „Dodaj“ jeździec wzmacnia działanie obu 
łydek, na co jednocześnie zezwalają ręce jeźdźca, 
ustępując nieco pyskowi konia.

Na komendę „Skróć“ jeździec, nie zmieniając 
ustawienia głowy konia, działa wodzami rów­
nomiernie, aż do osiągnięcia.potrzebnej szybkości.

Przejście z galopu w kłus.
§ 77. Na komendę „Kłusem“ jeździec lekko 

naciąga wewnętrzną wodzę ,— działając prawie 
jednocześnie zewnętrzną wodzą — i, ustawiając 
równo łydki, odbiera koniowi możność dalszego 
galopowania.

Przejście z galopu w stęp i zatrzymanie.
§ 78. Na komendę „Stępem“ i „Zastęp — 

stój“ jeździec wpierw przeprowadza konia w kłus 
jak w § 77, a następnie postępuje jak w §§ 68 
i 69, przy czym, od chwili wypowiedzenia hasła, 
koń powinien zatrzymać się na przestrzeni 7 — 
9 kroków.

Zakręt i wyjeżdżanie kątów ujeżdżalni; 
koło, 2 koła.

§ 79. Wykonuje się na komendę jak §§ 53. 
56 i 57, przy czym, w miarę potrzeby, jeździec 
wzmacnia działanie łydek, aby nie pozwolić ko­
niowi zwalniać szybkości.
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Zmiana kierunku.
§ 80. Na komendę „Zmiana kierunku — 

marsz“ jeździec, po przebyciu 9 kroków wzdłuż 
długiej ściany ujeżdżalni, jedzie po przekątnej 
i, nie dojeżdżając 6 kroków do punktu na prze­
ciwległej ścianie odległego od kąta o 9 kroków, 
przechodzi w kłus, po czym przy ścianie rozpoczy­
na galop z przeciwnej nogi i jedzie w odwrotnym 
kierunku (rys. 21).

Skrócony galop.
§ 81. ilość taktów i porządek ustawiania 

nóg przez konia oraz dosiad jeźdźca — jak 
w § 72.

Przepisowa szybkość skróconego galopu wy­
nosi 1 km w 4 minutach 26 sekundach (225 m 
na minutę).

Przejście z kłusa w skrócony galop.
§ 82. Na komendę „Skróconym galopem — 

marsz“ jeździec postępuje w myśl § 73 z tą róż­
nicą, że, odpowiednio stosując pomoce, prowadzi 
konia z szybkością nakazaną w § 81.

Przejście ze stępa w skrócony galop.
§ 83. Na komendę ,,Skróconym galopem — 

marsz“, jeździec postępuje w myśl § 74 z tą róż­
nicą, że, odpowiednio stosując pąmoce, prowa­
dzi konia z szybkością nakazaną w § 81.
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Przejście ze skróconego galopu w kłus i stęp.
§ 84. Na komendę ,,Kłusiem“, „Stępem“ 

jeździec lekko naciąga wewnętrzną wodzę, a pra­
wie jednocześnie działając zewnętrzną wodzą 
i ustawiając równo łydki, odbiera koniowi moż- 
ność dalszego galopowania.

Siła działania zewnętrznej wodzy wskazuje 
koniowi czy jeździec wymaga przejścia w kłus, 
czy też w stęp.

Przejście ze skróconego galopu w galop.
§ 85. Do przejścia ze skróconego galopu 

' w galop, jeździec używa sposobów jak na ko­
mendę ,,Doda j ‘'’ (§ 76).

Przejście z galopu w skrócony galop.
§ 86. Na komendę „Skróconym galopem“ 

jeździec postępuje tak, jak na körnende „Skróć“ 
(§ 76).

. Zatrzymanie w skróconym galopie.
§ 87. Na komendę „Zastęp — stój“ jeździec 

wykonuje to samo, co w § 84 z tą różnicą, że 
działa silniej wodzami tak, aby zatrzymać konia 
na przestrzeni 6 — 7 kroków
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Zakręt i wyjeżdżanie kątów ujeżdżalni; 
koło, 2 koła, wolta.

§ 88. Wykonuje się na komendę, jak w §§ 
53, 56, 57 i 59, przy czym jeździec; w miarę po­
trzeby, wzmacnia działanie łydek, aby nie pozwo­
lić koniowi zwalniać szybkości.

Zmiana kierunku.
§ 89. Na komendę „Zmiana kierunku — 

marsz“ jeździec postępuje w myśl § 80.

Zmiana kierunku przez ujeżdżalnię.
§ 90. Na komendę „Zmiana kierunku przez 

ujeżdżalnię — marsz“ jeździec skierowuje ko­
nia jak w § 53 i jedzie prostopadle do przeciwle­
głej ściany; nie dochodząc do niej o 6 kroków, 
przechodzi w kłus, a doszedłszy do niej, tak samo 
zwraca konia, lecz w przeciwną stronę, roz,poczy- 
nając jednocześnie skrócony galop z innej nogi 
(rys. 21).

Jeżeli jazda odbywa się luzem, jeźdźcy, któ­
rych komenda zastała na krótkiej ścianie czwo­
roboku, zachowują się jak w § 55.

Półwolta.
§ 91. Na komendę ,,Półwolta — marsz“ jeź­

dziec skierowuje konia do wewnątrz ujeżdżalni 
po luku połowy wolty, następnie jedzie po linii 
skośnej do ściany i, nie dojeżdżając dv niej o 6 
kroków, przechodzi w kłus; przy ścianie rozpo-
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czyna skrócony galop z przeciwnej nogi, po czym 
jedzie w odwrotnym kierunku.

Linia skośna, po której jeździec prowadzi ko­
nia do ścian ujeżdżalni, kończąc półwoltę, powin­
na tworzyć z ścianą ujeżdżalni (toru) kat oko­
ło 30”.

Wyciągnięty galop.
§ 92. Porządek ustawiania nóg — jak § 72. 

Przepisowa szybkość wyciągniętego galopu wy­
nosi 1 km na 2 minuty 30 sekund (400 m na 
minutę).

f ł

/V
7 ----- 'i'

Rys. 22.

Jeździec, unosząc nieco siedzenie nad siodłem 
i wzmacniając przyleg kolan, pochyla się cokol­
wiek naprzód (rys. 22).



Wyciągnięty galop wykonuje się ria komendę 
„Wyciągniętym galopem — marsz‘\

W razie potrzeby silniejszego działania łydka­
mi, przy skokach przez przeszkody w wyciągnię­
tym gałopie, jeździec, nie dochodząc kilkunastu 
kroków do przeszkody, opuszcza siedzenie w sio­
dło, przy czym nie zmienia pochylenia tułowia.

Przejście do wyciągniętego galopu z chodu 
wyższego i odwrotnie.

§ 93. Przy przejściu do wyciągniętego galo­
pu lub z wyciągniętego galopu do niższego cho­
du, jeździec przeprowadza konia wpierw w ga­
lop, stosując pomoce jak na komendę ,,Skróć“ 
(§ 76), a potem postępuje, jak w § 86 lub 77 czy 
78, zależnie od podanej komendy.

Cwał.
§ 94. Cwał jest chodem o największej szyb- 

ko.ści, jaką koń może osiągnąć.
Dosiad jeźdźca — jak w § 92, tylko z nieco 

większym pochyleniem się naprzód.
Cwał stosuje się tylko na liniach prostych na 

komendę „Marsz — marsz“.

Przejście w cwał z chodu niższego i odwrotnie.
§ 95. Przejście w cwał łub z cwału może 

nastąpić tylko po przejściu do wyciągniętego ga­
lopu lub z wyciągniętego galopu (§ 93).



w cwale daje się koniowi swobodę niezbędną 
do wycicągnłęcia szyi. Do zatrzymania lub przej­
ścia w stęp czy też w kłus z cwału trzeba mieć 
do 50 m wolnej przestrzeni.

Tabela chodów.

§ 96.
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PROWADZENIE KONIA NA MUNSZTUKU
Działanie wędzidła i munsztuka.

§ 97. Wędzidło działa na kąty pyska, język 
i, przy prawidłowym ustawieniu głowy, na bez­
zębną krawędź dolnej szczęki.

Munsztuk działa na bezzębną krawędź dolnej 
szczęki i częściowo — język.



Jazda z munsztukiem.
§ 98. Ćwicząc początkowo w jeździć z mun­

sztukiem, każe się trzymać wodze jak na komen­
dę ,.Wodze w obie“, a następnie — jak na ko­
mendę „Wodze w lewą rękę“.

Prowadzenie konia przy trzymaniu wodzy, jak na 
komendę „Wodze w lewą rękę“.

§ 99. Aby zatrzymać konia lub skrócić chód, 
naciąga się wodze, przesuwając ręką wstecz aż 
do osiągnięcia skutku.

Do naciągnięcia lewych wodzy zgina się rękę 
w przegubie tak, aby mały palec zbliżał się do 
tułowia.

NAUKA POKONYW ANIA PRZESZKÓD  
Cel nauki.

§ 100. Celem skoków przez przeszkody jest 
przygotowanie jeźdźca do pokonywania wszel­
kiego rodzaju przeszkód, jakie spotyka się w róż­
nym terenie, wyrobienie śmiałości, wzmocnienie 
dosiadu, wyrobienie wyczucia podążania za ru­
chem konia, udoskonalenie prowadzenia konia.

Naukę skakania dzieli się na 2 części:
-a) wyrobienie techniki skoku,
b) prowadzenie konia przez przeszkody.
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Wyrobienie techniki skoku.

§ 101. Nauka skakania odbywa się zawsze 
ze strzemionami. Gdy jeźdźcy czują się w skoku 
zupełnie pewni, zaleca się kilkakrotny skok bez 
strzemion ,aby nie stracili pewności siebie w ra­
zie zgubienia strzemienia lub urwania puśliska.

'Należy zacząć od przyzwyczajania jeźdźców 
do przechodzenia w stępie i kłusie przez drągi 
leżące na ziemi, a później — przez kozły wyso­
kości 30 -  40 cm (rys. 40). Jeżeli, w tym wypad­
ku, konie nie będą przez drągi i kozły przechodzi­
ły lecz skakały, jeźdźcy zachowując postawę bez 
zmiany, muszą starać się podążać rękami za ru- 
ćhem głowy konia w taki sposób, aby jej nie 
przeszkadzać i nie tracić łączności z pyskiem.

Gdy jeźdźcy już oswoili się z tym, każe się 
im skakać w galopie przez dragi podniesione do 
50 cm i przez rowy szerokości 1 m.

Przy tych ćwiczeniach należy przyzwyczajać 
jeźdźców do podążania tułowiem za ruchem ca­
łego konia i uważania, aby kolana i łydki ich po­
zostawały ciągle na tym sarhym miejscu, a krzyż 
był zawsze prosty.

Przy początkowym nauczaniu skakania przez 
przeszkody przenośne, a więc o stosunkowo krót­
kim froncie, należy dostawiać odkosy (rys. 411.

Instruktor uważa, aby od samego początku 
jeźdźcy zrozumieli, że podczas skoku tułów nie
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wykonuje żadnych szczególnych ruchów i, że po­
dążanie za ruchem konia w skoku, polega na 
przybraniu przez jeźdźca odpowiedniej postawy 
w odległości kilkunastu kroków przed przeszko­
dą. Na tej odległości jeździec, jeżeli jecjzie cho­
dem niższym niż wyciągnięty galop, pochyła nie­
co tułów ku przodowi, aby uzyskać wyraźne opar­
cie kolan o siodło (rys. 23).

4:7

R y s . 23.

W tym celu nakazuje się początkowo jeźdź­
com trzymać jedną ręką za grzywę, mniej włęcei 
pośrodku szyi konia.

Kawdłtrii $ HI



• Przy doskoku (rys. 25) trzeba tułów pozosta­
wić biernym, gdyż stopniowo, w miarę wyprosto­
wywania się konia, powraca on sam do postawy 
prostopadłej.

\

Gdy jeźdźcy nabrali pewności przy skakaniu 
przez pojedyncze przeszkody, należy rozpocząć 
skoki przez szereg przeszkód (2 — 3), rozstawio­
nych w odległości 8 kroków jedna od drugiej.



Dzięki równej odległości między przeszko­
dami, ułatwia się jeźdźcom uchwycenie chwili 
skoku.

Zaleca się przed każdą przeszkodą, a zwła-, 
szcza przed pierwszą — kładzenie na ziemi drą­
ga jako wskazówki. Wskazówkę kładzie się mniej 
więcej między przeszkodą a przypuszczalnym 
miejscem odskoku lub lepiej na klockach, umyśl­
nie. w tym celu przymocowanych do stojaków;

Rvs. 25.

W miarę opanowywania przez jeźdźców nau­
ki podążania tułowia za ruchem konia w skoku
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należy żądać, aby jeźdźcy umieli podążać ręka­
mi za ruchem głowy konia bez opierania się 
o jego szyję, a nawet bez dotykania jej z jedno­
czesnym zachowaniem łączności z pyskiem.

Gdy jeźdźcy opanowali skoki z galopu, nale­
ży ćwiczyć ich również w skakaniu z kiusa.

Przy skakaniu z kłusa jeźdźcy przechodzą 
w ćwiczebny kłus nie'dojeżdżając do przeszkody 
na 6 — 8 kroków, przy czym trzymają tułów nie­
co pochylony ku przodowi, aby uzyskać wyraźne 
oparcie kolan o siodło.

Do skoków z kłusa rozstawia się szereg prze­
szkód w odległości 7 kroków jedna od drugiej.

Dla szeregowców stosować ćwiczenia na sze­
regu przeszkód rzadziej i tylko jako ćwiczenia 
gimnastyczne układu tułowia i nauki podążania 
w skoku. Natomiast bardziej pożyteczne dla sze­
regowców będą skoki przez pojedyncze przeszko­
dy stałe, w żywym tempie wyciągniętego galopu 
(4Q0 m na minutę).

Prowadzenie konia na przeszkody.
§ 102. Dalszą uwagę należy skierować nie 

tylko na poprawianie błędów dosiadu, lecz i na 
nauczenie prowadzenia konia na przeszkody.

Należy wpoić w jeźdźców, że konia prowa­
dzi się na sam środek przeszkody prostopadle, nie 
dodając ani nie skracając szybkości. Wzrok jeźdź­
ca powinien być skierowany na najwyższy
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punkt przeszkody w tym miejscu, gdzie koń ma 
przeskoczyć. Kierunek po przeszkodzie powinien 
być zachowany ten sam, co przed przeszkodą, 
najmniej na przestrzeni 30̂  — 40 kroków. Wy­
jątek stanowi konieczność skierowania konia na 
następną przeszkodę lub zmiana kierunku.

Od kadry zawodowej należy od czasu do cza­
su wymagać wykonania skoku na ukos, dbając 
o utrzymanie raz obranego kierunku. Dla uni­
knięcia wyłamań linia kierunkowa, po której pro­
wadzi się konia, i przeszkoda powinna tworzyć 
kąt nie mniejszy od 45“.

Dla osiągnięcia dodatnich wyników w nauce, 
prowadzenia konia na przeszkody, należy tak wy­
znaczać porządek skakania, aby jeźdźcy skakali 
pojedynczo, a ich konie nie były pociągane na 
przeszkody przez konie poprzedników.

Równolegle z prowadzeniem nauki skakania 
przez szereg przeszkód należy stosować skoki 
przez pojedyncze przeszkody, co jest właściwym 
celem szkolenia w skokach.

W miarę doskonalenia się jeźdźców wymaga 
się od nich przechodzenia przez kilka rozmaitych 
przeszkód, rozstawianych, o ile możności, za każ­
dym razem w innym porządku i innym miejscu.

Przy tym należy zwracać uwagę na to, aby 
jeźdźcy prowadzili konie w równej szybkości, 
tzn. jeżeli przeszkoda wymaga krótszego lub 
szerszego chodu, należy n,a ten chód postawić
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konia jak najdalej od przeszkody, aby nie zmie­
niać szybkości przed samym skokiem.

Na przeszkody szerokie prowadzi się konia 
w chodzie bardziej wyciągniętym, niż na prze­
szkody wysokie.

Zawsze należy pamiętać o tym, że celem nau­
ki skakania nie są przeszkody umyślnie w tym 
celu zbudowane, lecz spotykane w terenie. Powin­
no się więc częściej wyprowadzać jeźdźców w te­
ren i tam pokonywać napotykane przeszkody, 
stosując do tego jazdę „rojem“ lub jazdę zastę­
pu ze stałymi odległościami (10 —- 20 kroków).

Dzięki temu staje się jasne dla jeźdźca, w ja­
kim celu ćwiczono go w skakaniu na ujeżdżalni 
lub na placu i wyrabia się w nim orientację 
w prowadzeniu konia na przeszkody poprzednio 
mu nie znane. Za skoki przez przeszkody należy 
uważać nie tylko skoki wzwyż lecz i na szero­
kość, skok na przeszkodę i z przeszkody (np. wały, 
urwiska itp.), strome zjazdy i wjazdy, przejścia 
przez mokradła, zaspy śnieżne itp.

Przy zjeżdżaniu z góry jeździec nadaje 
i utrzymuje kierunek wodzami, dając szyi konia 
możliwą swobodę w granicach utrzymania po­
trzebnej szybkości. Unikać zjeżdżania na ukos. 
Jeździec trzyma tułów prostopadle do grzbietu 
końskiego, aby ulżyć zadowi. Przy bardzo stro­
mych zjazdach wolno opierać się o szyję konia, 
dotykając jej pięściami od strony kciuków tak,



aby jednak-nie utracić możności nada-wania wo­
dzami należytego kierunku. .

Na długie, łagodne pochyłości należy wjeż­
dżać spokojnie i na ukos, pochylając tułów na­
przód stosownie do pocłiytości; łydki pozostają 
przy tym na miejscu. Przy bardzo stromych 
i krótkich wjazdach wykorzystuje się rozpęd, je- 
dzie się na wprost, przy czym jedną ręką należy 
trzymać się grzywy, ujmując ją pośrodku szyi.

Jeżeli ma się do przebycia teren bagnisty, na­
leży jechać wolniej i nie śladem poprzednika, od­
dając koniowi długie zwisające wodze.:

Jeżeli ma się do przebycia głębokie zaspy 
śnieżne, należy również jechać wolniej lecz śla­
dami poprzednika, oddając koniowi długie zwisa­
jące wodze.

Jeżeli koń zapada się, niepokoi i stara wyjść 
susami, należy zejść i prowadzić go w ręku.

Przy jeździe po lodzie nie jechać zwarcie 
i unikać ostrych zakrętów, a ieżeli ostrość hace- 
łi nie jest skuteczna, prowadzić konia w ręku. Ja ­
dąc po lodzie kłusem, stosować ćwiczebny kłus 
na długiej wodzy przy lekkiej łączności z py­
skiem konia.

Zachowanie się jeźdźca, jeżeli koń odmawia 
na przeszkodzie.

§ 103. Przy wyłamywaniu konia, jeździec 
przytrzymuje konia wodzami, jednocześnie zwra-
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ca go wodzą przeciwną niż strona, ’W którą wy­
łamuje. Jeśli nie ma miejsca do wykonania sko­
ku, zwraca konia w stronę przeciwną wyłamania 
i najeżdża na przeszkodę.

Jeżeli koń nagle staje przed przeszkodą, na­
leży błyskawicznie ukarać go ostrogami, cofnąć
0 kilka kroków i wypchnąć łydkami (ostrogami) 
na przeszkodę lub po cofnięciu odjechać na po­
trzebną odległość i skoczyć ponownie.

Jeżeli koń wyłamuje ponosząc, należy go za­
trzymać, zwrócić w stronę przeciwną wyłamania
1 ponownie skierować na przeszkodę.

R ys. 26. P ło t z d r ą g ó w .
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Rys. 31. Otwarty rów.

Rys. 32. Nasyp
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Rys. 41. Odkos.

Rodzaje i wymiary przeszkód.
§ 104. Wymiary przeszkód powiększa się 

w miarę postępów jeźdźców; mogą one docho­
dzić do 2 m 50 cm dla przeszkód na szerokość 
i do 1 m dla przeszkód na wysokość.

Przeszkody sztuczne powinny zawsze mieć 
dostateczną rozciągłość (długość frontu), aby nie 
wystawiać na próbę zaufania konia (najmniej 
5 m 50‘cm).

Prócz tego na placach ćwiczeń powinno być 
kilka stałych przeszkód dostatecznej rozciągłości, 
aby mogło przez nie skakać co najmniej 6 jeźdź­
ców ustawionych w jeden szereg (rys. 26 — 41).
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Skoki w szyku.
§ 105. Oddziały zwarte, gotując się do po­

konania przeszkody, powinny między szeregami 
zwiększyć nieco odległości i odstępy w porów­
naniu do przepisowych.

Zanim przejdzie się do skoków w oddziałach 
zw'artych, należy uprzednio przerobić ćwiczenia 
w przebywaniu przeszkód ,,rojem“. Do skoków 
„rojem“ dochodzi się po przerobieniu skoków 
w zastępie na odległościach coraz mniejszych aż 
do jazdy ,,na ogonach“, początkowo po jednemu, 
następnie po 2, 3 i więcej jeźdźców w jednym 
szeregu, zależnie od długości przeszkody; potem 
skacze się przez kozły w gęstym, zbitym „roju“.

Do ćwiczeń tego rodzaju należy zbudować 
przeszkody'stałe od 70 do 100 cm wysokości i ro­
wy od 1 — 2,5 m szerokości na przykoszarowym 
placu ćwiczeń oraz trasy z przeszkodami stały­
mi w pobliskim terenie.

JAZDA W TERENIE 

Cel jazdy w terenie.
§ 106. Jazda w terenie ma na celu:
a) p r z y z w y c z a j e n i e  jeźdźców do pro­

wadzenia koni w każdym terenie;
b) o s w o j e n i e  ich z pokonywaniem prze­

szkód, które można tam napotkać;
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c) n a u c z e n i e ich normowania, chodów 
w celu oszczędzania koni.

Jazdę w terenie stosuje się podczas całego 
szkolenia kawalerzysty, zwiększając trudności 
odpowiednio do postępów jeźdźców.

Wybór i organizacja terenu.
§ 107. Dla ułatwienia instruktorom prowa­

dzenia jazdy w terenie, należy zawczasu w for­
macji przygotować kilka tras. Trasy te, stopnio­
wo od łatwiejszych do trudniejszych powinny 
wynosić od 5 do 12 km.

Wybór tras powinien uwzględniać jak najróż­
norodniejszy teren i przeszkody terenowe.

W razie braku naturalnych przeszkód nale­
ży zrobić pewną ilość sztucznych lecz typu wy­
bitnie terenowego i najczęściej spotykanego. 
Przeszkody powinny być stałe.

Organizacja -takich tras zapewnia formacji 
jednolitość wyszkolenia w jeździe konnej i poko­
nywania przeszkód terenowych.

Nie powinno to jednak krępować instruktorów 
i zwalniać ich od wyboru innych terenów, nada­
jących się do prowadzenia jazd terenowych.

Prowadzenie jazdy w terenie.
§ 108. Instruktor dzieli jeźdźców na, o il ■ 

możności, nieduże grupy. Każda grupa, jest po • 
dowództwem podoficera. W każdej grupie jeźdź
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cy są rozmieszczeni dowolnie, lecz w taki sposób, 
aby podoficer mógł łatwo zwracać na nich 
uwagę.

Jeźdźcy nie powinni jechać zanadto zwarcie, 
aby nie przeszkadzać jeden drugieuru- Nie powin­
ni się wyprzedzać i przecinać sobie wzajemnie 
drogi, lecz zachowywać kierunek i chód nadany 
przez prowadzących grupy.

Prowadzący grupy stosują się do kierunku 
i chodu nadanego przez instruktora i prowadzą 
swe grupy w taki sposób, aby on widział cały 
zastęp.

Zastęp w taki sposób ugrupowany prowadzi 
instruktor drogami, ścieżkami, po połach, lasach, 
przez zarośla, słowem — po terenie najróżnorod­
niejszym jaki ma do dyspozycji.

Stosuje chody odpowiednie do terenu, pory 
roku, wyszkolenia jeźdźców i stanu koni.

Zastęp rozjeżdża się w wyżej opisany sposób 
na komendę „Za mną — rojem“.

Jeżeli ma się do przebycia ciaśniny, gdzie nie 
wystarcza miejsca na jazdę ,,rojem“, wówczas 
środkowi jeźdźcy jadą tym samym chodem za 
prowadzącym zastęp, po jednemu lub dwóch, za­
leżnie od miejsca, reszta przytrzymuje konie i do­
łącza się w ślad w odległościach umożliwiają­
cych dostateczne widzenie przebywanego terenu, 
lecz w żadnym wypadku nie może rozciągnąć się 
więcej, niż na odległość 3 koni jeden od drugiego;
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po przebyciu ciaśnin, jeźdźcy ponownie jadą 
„rojem“.

Zjazdy.
§ 109. Przy zjazdach z pochyłości łagodnych 

jeździec może używać rozmaitych chodów.
Przy pokonywaniu zjazdów bardzo spadzi­

stych nałeży zawsze zjeżdżać stępem. Do poko­
nywania zjazdów spadzistych nałeży przygoto­
wać konia stopniowo przez przyzwyczajanie go 
do pokonywania coraz to trudniejszych zjaz­
dów z większych pochyłości. Ponieważ każdy 
młody i nie ujeżdżony koń przy zjeżdżaniu z wię­
kszych pochyłości zrywa się do gałopu, jeździec 
nie powinien w żadnym wypadku do tego dopu­
ścić, zmuszając konia do zjeżdżania z dużych 
pochyłości tyłko stępem.

Przy zjazdach stronnych koń przerzuca ciężar 
swego tułowia do przodu i pracuje przeważnie 
przednimi nogami, przy czym tyłne nogi stara 
się przysunąć jak najbłiżej do przednich.

Jeździec swoim dosiadem powinien dopomóc 
koniowi, przerzucając cokolwiek ciężar ciała do 
przodu, przez pochylenie górnej części tułowia, 
z pozostawieniem dolnej części tułowia w pozy­
cji normalnego dosiadu.

Przy bardzo stromych zjazdach jeździec krzy­
żuje wodze wędzidłowe i lekko opiera się nimi 
o szyję konia, przytrzymując i. prowadząc jedno­
cześnie konia.
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Wjazdy.
§ 110. Przy wjazdach stromych należy gór­

ną część tułowia podać do przodu, prawą ręką 
chwycić się za grzywę konia, oddając jednocześ­
nie wodze na tyle, aby koń mógł swobodnie wy­
ciągnąć szyję.

’ Strome wjazdy, nie bardzo wysokie, należy po­
konywać zawsze w kłusie łub galopie.

Jazda w trudnym terenie.
§ 111. Przy zjazdach i wjazdach w terenie 

trudnym należy dać koniowi możność wybrania 
drogi. Przy jeżdzie w terenie bagnistym lub piasz­
czystym należy konia prowadzić stępem (a na­
wet w ręku), będąc przygotowanym do natych­
miastowego spieszenia się, gdyby koń zaczął 
grzęznąć lub zapadać.

Przy jeżdzie po lodzie prowadzić konia stę­
pem, trzymając go mocno w łydkach i na wo­
dzach, unikając prży tym gwałtownych zwrotów.

Odbywanie dłuższych przemarszów.
§ 112. Dla zaoszczędzenia sił konia przy od­

bywaniu dłuższych przemarszów, należy prze­
strzegać następujących zasad:

a) z miejsca jechać przynajmniej 1 km stę­
pem;
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b) zmieniać chody, przechodząc z jednego 
w drugi co pewien czas, zależnie od pory 
dnia i drogi;

c) robić 10-minutowe odpoczynki co 1% go­
dziny; pierwszy odpoczynek po 2 — 3 km 
marszu dla dociągnięcia popręgów;

d) przy marszach wykonywanych wyłącznic 
w stępie wskazane jest po każdej godzinie 
zsiąść z konia i prowadzić go w ręku 
przynajmniej 1 km; podczas marszów cho­
dami zmiennymi, w stępie, unikać pozo­
stawania na siodle, lecz prowadzić konia 
w ręku.

Przed dłuższym odpoczynkiem powinno się 
ostatni kilometr prowadzić konia w ręku.

Nawroty kłusa nie powinny trwać dłużej, niż 
10 minut.

W małych oddziałach można stosować i ga­
lop w nawrotach do 1 km, jeżeli na to pozwala 
stan dróg i inne warunki.

We wszystkich okolicznościach wyszukiwać 
teren miękki, niegrząski (jak np. piaski), oszczę­
dzający konia i trzymać się boków, a nie środka 
szos.

Przemarsz kończyć stępem tym dłuższym, im 
dłuższy i cięższy był przemarsz.

Koń powinien wracać do stajni suchy i z nor­
malnym oddechem.
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Marsze z szybkością 9 i 10 km na godzinę 
są dla koni, zwłaszcza w większych oddziałach, 
uciążliwe, a więc należy je stosować nader oglę­
dnie, aby nie rujnowały koni.

Do tych ogólnych zasad, które należy poka­
zywać praktycznie, instruktor dodaje uwagi po­
wodowane rodzajem, stanem terenu i dróg oraz 
rady dyktowane mu przez doświadczenie.

Wpław z koniem.
§ 113. Jeżeli ma się ruszyć wpław z ko­

niem osiodłanym, należy odjąć munsztuk; wodze 
zwisające pod szyją okręcić 2—3 razy jedną 
około drugiej; przez jedną z nich przeciągnąć 
podgardle, które zapina się jak zwykle; przesu­
nąć po puśliskach strzemiona do góry i o jedną 
dziurkę popuścić popręgi.

Gdy jeździec wjedzie do wody i nada konio­
wi kierunek, zupełnie zwalnia wodze i ujmuje 
grzywę w pobliżu kłębu nie dalej, niż na szero­
kość 2 dłoni od niego.

Gdy koń traci grunt pod nogami, jeździec 
zsuwa się do wody od strony prądu i płynie obok 
konia.

Nie powinien przy tym za pomocą rąk ro­
bić wysiłków, aby unosić się jak najwyżej, prze­
ciwnie — zagłębia się w wodę po samą brodę, 
gdyż w ten sposób ułatwi koniowi utrzymanie się 
na powierzchni (rys. 42).
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Przy prądzie z prawej strony jeździec trzy­
ma się prawej strony konia, ujmując lewą ręką 
grzywę, prawą zaś w razie potrzeby kieruje ko­
niem za pomocą klepania go po policzkach z od­
powiedniej strony.

Rys, 42,

Przy prądzie z lewej strony jeździec postępu­
je odwrotnie.

Wodzą należy kierować tylko w razie po­
trzeby i bardzo oględnie, gdyż nieostrożne po­
ciągnięcie wodzy może spowodować zadarcie 
łba i przewrócenie się konia.

n c -

Rys. 43.

Gdy koń osiągnie na przeciwległym brzegu 
grunt pod nogami, jeździec znów dosiada go.
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Można również stosować następujący spo­
sób: jeździec zsuwa się w tył, na zad konia i pły­
nie, trzymając się za tylną część siodła (rys. 43)-

Przy przebywaniu wpław niewielkich prze­
strzeni, mniej więcej do 10 m, jeździec pozostaje 
w siodle.

JAZDA kadry zaw o do w ej 
Zakres wymagań.

§ 114. Od oficerów i podoficerów zawodo­
wych należy wymagać ciągłego doskonalenia się 
we wszystkim, co dotyczy szkolenia szeregowca 
konno, dążąc do osiągnięcia jak najdokładniej­
szego wykonania, wyczucia oraz ujeżdżania ko­
ni służbowych.

Prócz tego oficerowie i podoficerowie na 
swych koniach służbowych powinni umieć wyko­
nywać wyciągnięty kłus, ciąg i kontrgalop.

Wyciągnięty kłus.
§ 115. Wyciągnięty kłus nie polega na uzy­

skaniu największej szybkości w tym chodzie, lecz 
na zmuszeniu konia do najdłuższych wykroków. 
W wyciągniętym kłusie koń wyciąga naprzód 
przednie nogi sprężyście, całym ruchem łopatki, 
i robi każdy takt kłusa stosownie do swej budo­
wy, wykonując najdłuższo wykroki (rys. 44). 
Należy dać koniowi pewną swobodę w pracy szy-
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ją, lecz przy dokładnej i czujnej łączności rąk 
z pyskiem, aby w każdej chwili móc regulować 
szybkość i przeszkodzić przyśpieszeniu taktu.

Przy rozpoczynaniu wyciągniętego kłusa łydki 
działają równomiernym naciskiem i z taką 
siłą, aby wzbudzić całą energię zadu. Gdy koń 
już rozpoczął wyciągnięty kłus, łydki pozostają 
w dość silnej, zależnie od potrzeby, styczności 
z bokami konia, aby w każdej chwili móc prze­
ciwdziałać zmniejszeniu pracy zadu.

Rys. 44,

Ponieważ chód ten jest bardzo trudnym i ucią­
żliwym ćwiczeniem gimnastycznym, należy sto­
sować go w krótkotrwałych nawrotach po roz-
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prężeniu konia i nie powtarzać ponad jeden raz 
podczas każdej lekcji.

Wyciągnięty kłus rozpoczyna się z kłusa i do­
danego kłusa; kończy się go w tychże chodach. 
Przejście z wyciągniętego kłusa lub do tego cho­
du odbywa się na przestrzeni kilku kroków.

' Wyciągniętego kłusa nigdy nie wolno stoso­
wać w terenie oraz przy prowadzeniu zastępu 
ze stałymi odległościami, służy on wyłącznie ja­
ko ćwiczenie gimnastyczne dla konia oraz w celu 
udoskonalenia używania pomocy przez jeźdźca.

Ciąg.

§ 116. Ciąg polega na ruchu konia naprzód, 
przy którym zad posuwa się nie śladem przodu, 
lecz równolegle do linii, po której posuwa się 
przód. Odległość między tymi równoległymi linia­
mi wynosi około pół kroku.

Przy ciągu głowa konia powinna być usta­
wiona w kierunku ruchu tak, aby jeździec, bez 
zmiany swej normalnej postawy w siodle, wi­
dział połowę wewnętrznego oka konia.

Przy ciągu koń przestępuje zewnętrznymi no­
gami przez wewnętrzne, posuwając się bardziej 
naprzód niż w bok.

Na komendę „Zmiana kierunku (połwolta 
w prawo, w lewo), ciąg — marsz“ jeździec na-
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daje koniowi wodzami należyte ustawienie gło­
wy w kierunku bocznego ruchu, wzmacnia dzia­
łanie obu łydek, przy czym zewnętrzną łydkę 
trzyma nieco bardziej w tyle niż przy rozpoczy­
naniu galopu.

Wewnętrzna łydka służy do wysyłania konia 
naprzód, zewnętrzna zaś do przesuwania zadu 
konia w bok.

Po zakończeniu zmiany kierunku (półwolty) 
lub na komendę „Dość“ jeździec ustawia głowę 
konia prosto, a równym działaniem łydek ustawia 
zad na śladzie przodu.

Ciąg wykonuje się w stępie skróconym 
i w kłusie. Przy ciągu w kłusie jeździec jedzie 
kłusem ćwiczebnym.

Jeżeli koń zanadto wypada zadem do we­
wnątrz, jeździec osłabia działanie zewnętrznej 
łydki, wzmacniając jednocześnie działanie we­
wnętrznej.

Jeżeli koń zanadto wypada przodem do we­
wnątrz, jeździec powstrzymuje go wodzą ze­
wnętrzną.

Rozpoczynając ciąg bądź po przekątnej, bądź 
przy zakończeniu półwolty, należy początkowo 
prowadzić konia na wprost w obranym kierunku 
na przestrzeni kilku kroków, a dopiero potem 
rozpoczynać ciąg (rys. 45 i 46).
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Kontrgalop.

§ 117. Kontrgalop polega na tyrn, że koń 
według woli jeźdźca, podczas jazdy w prawo 
galopuje z lewej nogi, a podczas jazdy w lewo 
— z prawej.

Jako specjalne ćwiczenie kontrgalop wyko­
nuje się tylko w tempie sikróconego galopu.

Kontrgalop jest prawidłowy tylko wówczas, 
gdy głowa konia jest ustawiona tak, jak w zwy­
kłym skróconym galopie, tzn. jeżeli koń galopuje 
z prawej nogi, jeździec bez zmiany swej normal­
nej postawy w siodle powinien widzieć połowę 
prawego oka konia (przy galopie z lewej nogi — 
połowę lewego oka), a zad posuwa się śladem 
Drzodu. W kontrgalopie wewnętrzną jest wodza 
(łydka), będąca po stronie nogi, z .^tórej koń ga­
lopuje, chociaż w stosunku do kierunku jazdy 
wodza ta (łydka) jest zewnętrzna. Np. koń posu­
wa się po kole w prawo w kontrgalopie. W tym 
wypadku prawa wodza i łydka są zewnętrzne, 
a lewa wodza i łydka — wewnętrzne.

Przy prowadzeniu konia w kontrgalopie po 
moce powinny działać z jak największą dokładno­
ścią, tj. w taki sposób, aby koń najwyraźniej od­
czuwał różnicę w napięciu wewnętrznej i ze­
wnętrznej wodzy oraz w ustawieniu wewnętrz­
nej i zewnętrznej łydki. W stosunku do nogi,
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z której koń ma zagalopować, pomoce działają 
w taki sam sposób, jak przy przejściu w skróco­
ny galop, tj. jak w §§ 82 i 83.

Jeżeli koń podczas każdego skoku galopu nie 
odczuwa stosownego prowadzenia wodzami 
i łydkami, łatwo przejdzie w kłus lub zmieni nogę.
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Na zakrętach jeździec, nie zmieniając usta­
wienia łydek i utrzymując wewnętrzną wodzą 
ustawienie głowy konia, naciąga zewnętrzną wo­
dzę nieco silniej, wskazując nią potrzebny kieru­
nek.

JA
l i i i

h

Rys. 46.

Kontrgalop rozpoczyna się zmianą kierunku, 
półwoltą i zmianą kierunku przez ujeżdżalnię.
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Np. jeździec prowadzi swego konia, jadąc w pra­
wo skróconym galopem z prawej nogi, zmienia 
kierunek jednym z wyżej podanych sposobów, 
lecz nie przechodząc w kłus i nie zmieniając nogi 
posuwa się dalej w przeciwnym kierunku.

W kontrgalopie wykonuje się jazdę dokoła 
ujeżdżalni, jazdę po kole, wolty, wszystkie zmia­
ny itp.

Zastępy oficerów i podoficerów zawodowych 
powinny być o tyle wyszkolone, aby można było 
prowadzić z nimi jazdę dowolnie (§ 38) w tempie 
skróconego galopu, tzn. jeżdżąc skróconym galo­
pem i kontrgalopem.

WOLTYŻERKA 

Cel woltyżerki.
§ 118. Woltyżerka jest gimnastyką rozwija­

jącą i utrzymującą w jeżdżcu pewność siebie, 
śmiałość, energię, zwinność i giętkość ruchów. 
Służy ona do wyrobienia szybkości i sprawności 
we wskakiwaniu i zeskakiwaniu z konia, ruchów 
często potrzebnych kawalerzyście w warunkach 
bojowych.

§ 119.
leży wymagać

Zakres wymagań.
Przy ćwiczeniach w woltyżerce na- 

od szeregowca umiejętności
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wskoku i zeskoku z konia w kłusie i galopie, za­
równo z lewej, jak z prawej strony; z ludźmi 
szczególnie uzdolnionymi przerabiać: nożyce,
skok przez konia, wskok odwrotny, wskok młyń- 
cem, stanie na siodle.

We wszystkich tych ćwiczeniach należy wy­
magać dokładnego wykonania, gdyż tylko takie 
ćwiczenie jest celowe.

Ćwiczenia przygotowawcze na koniu 
drewnianym.

§ 120. Koń drewniany powinien posiadać 
wygląd zewnętrzny konia żywego. Wysokość 
konia 150 — 100 cm.

Początkowo siodła się konia drewnianego sio­
dłem woltyżerskim. Wszystkie podane poniżej 
ćwiczenia przeprowadza się początkowo za po­
mocą odskoczni (trampoliny), ustawionej tuż 
przy koniu drewnianym, z lewej lub prawej 
strony.

Po osiągnięciu przez szeregowych pewnej 
wprawy, te same ćwiczenia przeprowadza się 
bez odskoczni.
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Wskok na konia.

§ 121. Wskoki na konia mogą być następują­
ce; z boku, z boku naprzeciwko szyi, z rozma­
chu.

Wskok na konia z boku: stanąć na odskoczni 
z lewej (z prawej) strony pół kroku od konia, 
frontem do konia; jedną ręką (lewą lub prawą) 
wziąć za grzywę w pośrodku szyi, drugą rękę
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położyć na siodło bliżej przedniego łęku, zrobić 
lekki półprzysiad i odbijając się jednocześnie 
obiema nogami skoczyć w górę tak, aby oprzeć 
się i zawisnąć z boku na wyprostowanych rę­

kach, następnie przenieść prawą (lewą) nogę 
przez zad konia, siadając płynnie i miękko w sio­
dło z twarzą zwróconą w kierunku szyi konia.
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Wskok na konia z boku naprzeciwko szyi: sta­
nąć z lewej strony konia, lewym ramieniem w kie­
runku szyi końskie], lewą ręką uchwycić za

grzywę i odbić się o odskocznię dwiema nogami, 
wskakując w ten sposób w siodło, pomagać so­
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bie prawą ręką, opartą płasko o siodło bliżej 
przedniego łęku.

Wskok z rozmachu: stojąc plecami do głowy 
konia, wyciągniętą lewą ręką uchwycić za grzy­
wę pośrodku-szyi konia, zrobić krok na od­
skocznię, odbić , się w górę z jednoczesnym po­
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ciągnięciem lewą ręką za grzywę i podparciem 
się prawej ręki o przedni łęk, przenieść w tejże

chwili prawą nogę przez zad koński  ̂ siadając 
miękko w siodle.
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Zeskakiwanie z konia.

§ 122. Zeskakiwanie z konia można wyko­
nywać: z przeniesieniem nogi przez szyję konia, 
z przeniesieniem nogi przez zad konia, w tył 
przez zad konia.

Zeskok z przeniesieniem nogi przez szyję ko­
nia: przytrzymując lewą (prawą) ręką lewą (pra­
wą) rączkę siodła, a prawą (lewą) ręką za tylną
120



rączkę, przenieść wyprostowaną prawą (lewą) 
nogę przez szyję konia, zeskakując w ten spo­
sób z lewej (z prawej) strony, twarzą do głowy 
końskiej z lekkim półprzysiadem przytrzymując 
prawą (lewą) ręką przedni bok siodła.

Zeskok z przeniesieniem nogi przez zad konia: 
uchwycić się za przednie rączki siodła woltyżer- 
skiego, oprzeć się o te rączki obiema rękami, wy­
rzucając jednocześnie wyprostowane nogi w tył 
i do góry równolegle do grzbietu konia, następnie 
przenieść prawą (lewą) nogę przez zad koński 
zeskakując lekko na ziemię z półprzysiadem, 
przytrzymując prawą (łewą) ręką przedni łęk 
siodła.

Zeskok w tył przez zad konia: siąść w siodło 
twarzą do ogona, odbić się obiema rękami o zad 
konia i zeskoczyć z konia z lekkim półprzysia­
dem.

Sposoby prowadzenia ćwiczeń na koniu żywym.

§ 123. Ćwiczenia odbywają się na kole, po 
którym koń chodzi opędzany na’ lince.

Przy lewostronnych ćwiczeniach woltyżerki 
na koniu opędzanym na lince, należy opędzać 
go w lewą stronę; przy prawostronnych — od­
wrotnie.

Opędzanie konia wykonuje 2 ludzi. Trzyma­
jący linkę stoi w miejscu, obracając się w miarę 
posuwania się konia tak, aby zawsze być zwró-
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conym twarzą do głowy konia. Uważa przy tym, 
aby długość linki b̂ yła niezmienna. Linkę trzyma 
w tej dłoni, w którą stronę posuwa się koń. Uwa­
ża, aby szybkość posuwania się konia zawsze 
była jednakowa. Dla zmniejszenia szybkości 
nadaje pionowym poruszaniem ręki trzymającej 
linkę pionowy ruch falisty, dopóki koń nie osiąg­
nie żądanej szybkości. Trzymający bat posuwa 
się wewnątrz koła, nieco z tyłu zadu końskiego 
i na takiej odległości, żeby w każdej chwili mógł 
go dosięgnąć batem i nie pozwolić zmniejszyć 
szybkości. Bat trzyma się w zewnętrznej ręce, 
cienkim końcem zwróconym w tył.

Wodze upinające powinny być tak dostosowa­
ne, aby koń nie rhiał zbytniej swobody szyi. W ten 
sposób zmusza się go do równego i krótkiego 
tempa. W celu utrudnienia koniowi wyrzucania 
zadu na zewnątrz, zewnętrzna wodza upinająca 
powinna być nieco krótsza od wewnętrznej.

Szeregowców mających się ćwiczyć w wol- 
tyżerce ustawia się dokoła, na zewnątrz śladu, 
po którym będzie się posuwać koń.

W czasie przerabiania woltyżerki z jednym 
ćwiczącym się, następny powinien stać przy trzy­
mającym linkę, aby móc po ukończeniu ćwicze­
nia przez poprzednika natychmiast zbliżyć się 
do konia. Unika się w ten sposób przerw podczas 
ćwiczenia i oszczędza siły konia.

Podbiegając do konia należy stosować się do 
jego chodu. Instruktor uważa, aby podczas zbli-
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żania się do konia ćwiczący się miał swobodne 
ręce i posuwając się wzdłuż linki nie chwytał 
za nią rękami.

Koniowi należy od czasu do czasu pozwolić 
odpocząć, przeprowadzając go po kole stępem 
w odwrotnym kierunku ż odpiętymi wodzami upi- 
nającymi.

Rodzaje woltyżerki.
§ 124. Rozróżniamy woltyżerkę:
a) na siodle w o l t y ż c r s k i m ;
b) na siodle w o j s k o w y_m.

Woltyżerka na siodle woltyżerskim.
§ 125. Woltyżerka na siodle woltyżerskim 

jest środkiem wyrobienia techniki skoku, po­
trzebnej do wskakiwania na siodło wojskowe. 
Wykonuje się ją z początku na drewnianym ko­
niu, a następnie na żywym koniu, bez pasa, bro­
ni i ostróg.

Wskok na konia.
§ 126. Aby wskoczyć na konia, należy do 

niego podbiec, chwycić prawą ręką za prawą 
rączkę siodła z góry i kciukiem do dołu, a lewą 
za lewą rączkę siodła z dołu i kciukiem do góry.

Podczas biegu obok konia należy cofnąć lewe 
ramię, co daje możność posuwania się prosto 
w kierunku ruchu. Biec należy na palcach, ma-
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jąc nogi lekko naprężone, wysunięte przed wła­
sny tułów na wysokość przednich nóg końskich 
(rys. 53).

' Q

R v s . 53.

Przebiegłszy tak kiłka kroków należy silnie 
odbić się obiema złączonymi nogami od ziemi 
w takt z zewnętrzną przednią nogą konia i o 1/2 

kroku od niego do wewnątrz i do przodu jedno­
cześnie; mocno opierając się i przyciągając rę­
kami wykorzystać podrzut, szybko podrzucić 
swój tułów, prostując w tej chwili ręce; następ­
nie przenieść przez zad konia wyprostowaną pra­
wą nogę i miękko opuścić się w siodło, jak naj­
bliżej jego przodu. Dosiad w siodle powinien być
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widłowy, z jak najbardziej rozwartymi stawami 
biodrowymi — nogi naprężone, palce skierowane 
w dół na zewnątrz (rys. 54).

Rys. 54.

Zeskok z konia.
§ 127. Aby zeskoczyć z konia do wnętrza 

koła, należy chwycić rękami z góry za przednie 
rączki siodła i wyrzucić prawą nogę od biodra 
silnym ruchem wstecz, przerzucić ją przez zad
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koński, jednocześnie pochylając tułów do przodu 
na jak najbardziej wyprostowanych rękach. Pra­
wą nogę, po przerzuceniu przez zad, dołączyć 
natychmiast do lewej, która pozostaje na miej­
scu, opierając się prawym biodrem o bok siodła, 
z tułowiem nieco pochylonym w prawo, kierując 
obie złożone wyprostowane nogi jak najwięcej 
ku przodowi (rys. 55), zeskoczyć z konia stawia­
jąc nogi na ziemi wraz z lewą przednią nogą ko­
nia, a jednocześnie puścić rączki siodła.

Aby zeskoczyć z konia na zewnątrz koła, 
jeździec postępuje jak wyżej, lecz z tą różnicą, 
że przerzuca przez zad lewą nogę, dołącza ją do 
prawej, pozostającej w miejscu itd., tzn. stosu­
jąc wszystko z przeciwnej strony.

Zeskok i wskok.
§ 128. Przy tym ćwiczeniu wykonuje się ze­

skok jak w § 127 z tą różnicą, że natychmiast, 
za pierwszym dotknięciem palcami nóg ziemi, 
należy się odbić i wykonać wskok jak w § 126.

Ruchy wyszczególnione w §§ 126 i 127 po­
winny zlać się w jedną całość, co czyni wykona­
nie ciągłym i sprężystym.

Nożyce.
§ 129. Siedząc na koniu należy chwycić rę­

kami za przednie rączki siodła i pochylając tu­
łów nieco do przodu na jak najbardziej wypro-
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stowanych rękach szybko, w takt galopu, silnie 
od bioder wyrzucić wyprostowane nogi wstecz 
i do góry. Krzyżując nogi w górze trzeba jedno­
cześnie pomóc sobie energicznym ruchem bioder 
w odpowiednią stronę i natychmiast wypuścić 
rączki siodła, aby móc usiąść twarzą do zadu koń­
skiego.

Trzeba uważać, aby skrzyżowanie nóg odby­
wało się stosunkowo wysoko nad siodłem, ponie­
waż, w przeciwnym razie, nogi zawadzając 
o siodło nie pozwolą wykonać tego ćwiczenia. Do­
siad pozostaje widłowy.

Aby siąść twarzą do przodu, trzeba chwycić 
za tylne pętle w ten sposób, żeby 4 palce były 
wewnątrz, a kciuk na zewnątrz tych pętli, po czym 
nachylając się naprzód w chwili podniesienia 
przez konia przodu wykonać wszystko jak wyżej.

Dla ułatwienia nauki robi się na początku no­
życe na drewnianym koniu, po czym na koniu 
żywym w miejscu, w stępie i galopie. W kłusie 
tego ćwiczenia nie wykonuje się.

Skok przez konia.
§ 130. Wykonuje się tak, jak przy wskaki­

waniu na konia, z tą różnicą, że po odbiciu się 
nogami od ziemi należy wykonać energiczny 
zwrot w biodrach w prawo mając nogi złożone; 
jednocześnie przyciągając się mocno do siodła 
rękami wznieść nogi wysoko w górę na jak naj-
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bardziej wyprostowanych rękach z całym tuło­
wiem nad zadem końskim (rys. 56), po czym 
przerzucić się na prawą stronę konia i zeskoczyć 
obok jego zewnętrznej łopatki twarzą w kierun­
ku ruchu.

C l

J

K .

Rys. 55.

Dla ułatwienia wykonania tego ćwiczenia 
można z początku żądać, aby uczeń wskakiwał 
na konia zatrzymując się na lewym biodrze z pra-
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wej strony siodła. Skok przez konia należy sto­
sować jako zakończenie ćwiczenia.

Rys, 56.

Wskok odwrotny.
§ 131. Odskok wykonuje się tak, jak przy 

zwykłym wskakiwaniu, lecz z tą różnicą, że 
w chwili odbicia silnym ruchem bioder ciało obra­
ca się w lewo w tył; jeździec siada twarzą do 
ogona przenosząc jednocześnie lewą nogę przez 
zad konia i puszczając rączki siodła; następnie 
chwyta za tylne pętle, wykonuje nożyce jak 
§ 129 i siada normalnie.
Regulamin Kawalerii 9 129



Wskok młyńcem.

§ 132, Do wykonania tego wskoku chwyta 
się obiema rękami za obie tylne pętle, prawą za 
prawą, a lewą za lewą,.w ten sposób, aby 4 palce 
obu rąk były nałożone z góry, a kciuki od dołu.

- Ćwiczący się biegnie na wysokości tylnej kra­
wędzi siodła, wykonuje normalny odskok i prze­
nosi tułów ze złączonymi i wyprostowar^/mi no­
gami przez zad konia w ten sposób, aby nogi za­
rzucić ku przodowi, a głowę zwrócić w kierunku 
zadu konia; po osiągnięciu tej postawy tułowia, 
przenosi jednocześnie prawą nogę przez szyję ko­
nia i siada zwrócony twarzą do ogona. W chwi­
li przerzucania tułowia ręce ćwiczącego, trzy­
mające pętlę, skrzyżowują się; po przerzuceniu 
nogi przez szyję konia, w chwili znalezienia się 
w siodle, ćwiczący się puszcza pętlę, a następnie 
chwyta je normalnie i wykonuje nożyce jak 
wskazuje § 129.

Stawanie na siodle.

§ 133. Aby stanąć na siodle, należy obiema 
rękami chwycić za przednie rączki siodła z góry, 
pochylając tułów ku przodowi; wyrzucić jedno­
cześnie nogi* do tyłu, po czym zgiąć je w kola­
nach i opuścić się na palce nóg na środku siodła 
przysiadem, a następnie stanąć na siodle, wypu­
szczając z rąk rączki siodła.
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Podczas stania nogi nie powinny być naprę­
żone, całe ciało skierowane ku przodowi i do 
wewnątrz koła.

Aby opuścić się w siodło, należy zrobić przy­
siad, chwycić za rączki siodła i obejmując konia 
udami miękko opuścić się w siodło.

Woltyżerka na siodle wojskowym na kole.
§ 134. Wolty żer kę na siodle wojskowym 

przeprowadza się na kole, wykonując tylko wskok 
i zeskok z konia.

Ćwiczenia przeprowadza się stopniowo, naj­
pierw na siodle nie stroczonym, a następnie na 
stroczonym; ćwiczący się występuje początkowo 
bez broni, potem z bronią i w pełnym oporządze­
niu.

Sposoby stosuje się te same, co przy ćwicze­
niach na siodle woltyżerskim, z tą różnicą, że 
przy opędzaniu konia w lewo (w prawo) lewa 
(prawa) ręka chwyta za grzywę pośrodku szyi 
przy samej skórze, a prawa (lewa) trzyma za 
przedni łęk.

Woltyżerka na siodle wojskowym w miejscu 
i w ruchu.

§ 135. Woltyżerkę na siodle wojskowym 
w miejscu i w ruchu wykonuje się na ujeżdżalni, 
w terenie, w czasie ćwiczeń lub po ukończonych 
ćwiczeniach nauki konnej jazdy.
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Wskok zwykły na konia w miejscu.
§ 136. Jeździec stojący w postawie zasadni­

czej z koniem na komendę ,,Bez strzemion —

na koń“, robi zwrot w prawo, przerzuca wodze 
wędzidłowe przez głowę konia, robi cały krok
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w prawo, staje na wysokości siodła i twarzą do 
niego; lewą rękę z wodzami kładzie na przednim 
łęku, a prawą — na tylnym; robi półprzysiad i od­
biwszy się nogami od ziemi wznosi się silnie na 
rękach tak, aby mieć górną część ciała na wy­
ciągniętych rękach nad siodłem, po czym nie 
wciągając szyi w ramiona, aby łatwiej zachować 
równowagę, lekko pochyla się ku przodowi (ku 
prawej stronie konia); ciało pozostaje naprężone, 
głowa prosto i cokolwiek do góry, nogi wypro­
stowane, palce w dół; pozostaje chwilę w tej po­
stawie (rys. 57), a jednocześnie, orzekładając pra­
wą rękę na prawą stronę przedniego łęku, prze­
nosi wyprostowaną prawą nogę nad zadem ko­
nia, ściska siodło kolanami i opuszcza się mięk­
ko w siodło, opierając się na obu rękach.

„Wskokiem na koń“.

§ 137. Jeździec stojący w postawie zasadni­
czej z koniem na komendę „Wskokiem na koń“— 
robi zwrot w nrawo. przerzuca wodze jak w §136, 
następnie staje w półobrocie plecami do głowy 
konia, na wysokości jego szyi, stawiając lewą 
nogę o*boik lewej przedniej nogi konia; ujmuje 
lewą ręką garść grzywy wraziz wodzami wędzi- 
dłowymi, a wyprostowaną prawą rękę zarzuca 
w tył; następnie robi silny wymach wyprostowa­
ną prawą nogą i ręką (rys. 58) oraz odbijając się 
od ziemi lewą nogą, przenosząc prawą przez tyl­
ny łęk, po czym, podciągając się na lewej ręce
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siada na siodło, pomagając sobie jednocześnie 
prawą ręką opartą o siodło ze strony zewnętrz­
nej przy przednim łęku.

2 '/A :

Rys. 58.

ZeskoR z konia w miejscu.
§ 138. Na komendę ,,Bez strzemion — z ko­

ni“ jeździec przekłada wodze wędzidłowe w le­
wą rękę (jeżeli są „wodze munsztukowe, puszcza 
je na szyję konia), wyjmuje nogi ze strzemion,
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opiera się oburącz o przedni łęk, pochylając 
jednocześnie wyprostowany tułów ku przodowi, 
pomagając sobie silnym wymachem wyprosto­
wanej prawej nogi, przerzuca ją nad zadem ko­
nia; złączywszy prawą nogę z lewą opuszcza się 
lekko na ziemię, po czym przybiera postawę za­
sadniczą z koniem.

Wskok na konia w ruchu na linii prostej.
§ 139. Jeździec trzyma lewą (prawą) ręką 

wodze i garść grzyWy, o-ile możności, pośrodku

R ys. 59.

szyi konia, a prawą (lewą) za przedni łęk palca­
mi wewnątrz, mając lewe ramię ustawione w tył,
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aby być zwróconym twarzą w kierunku ruchu; 
biegnąć z koniem „w nogę“ odbija się na palcach 
obiema nogami jednocześnie z wewnętrzną 
przednią nogą konia (rys. 9) i wskakuje na nie­
go, przenosząc prawą (lewą) wyprostowaną no­
gę przez zad konia.

Zeskok z konia w ruchu na linii prostej.

§ 140. Jeździec postępuje tak, jak powie­
dziano w § 138, z tą różnicą, że ujmuje lewą (pra­
wą) ręką wraz z wodzami i garść grzywy (rys. 60).

N

Rys. 60.
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Zakres wpltyżerki na siodle stroczonym na linii 
prostej.

§ 141. Ćwiczenie w woltyżerce na siodle 
stroczonym, w pełnym oporządzeniu jeźdźca, na­
leży przerabiać z tymi szeregowcami, którzy już 
dobrze opanowali woltyżerkę na siodle nie stro­
czonym i stroczonym bez oporządzenia i broni.

Przy ćwiczeniu w woltyżerce na linii prostej, 
należy mieć na uwadze istotne potrzeby bojowe 
i nie wymagać od szeregowców sztuk cyrko­
wych.

Przy tym ćwiczeniu nie stosować zbyt często 
cwałów, gdyż niszczy to materiał koński.



ROZDZIAŁ B

MU S Z T R A  P I E S Z A  
ZASADY OGOLNE

Szereg.
§ 142. Szeregowi stoją jeden obok drugie­

go, w jednej linii.

Dwuszereg.
§  143. Jeden szereg stoi za drugim w odle­

głości jednego kroku, szeregowi kryją poprzed­
ników.

Rząd.
§ 144. Szeregowi stoją jeden za drugim 

w odległości jednego kroku.

Odległość.
§  145. Oddalenie między pododdziałami (sze­

regowcami) w głąb.
i.as



Odstęp.
,§ 146. . Oddalenie między szeregowymi w 

szyku, a oddziałami i pododdziałami wzdłuż 
frontu.

Front.
§ 147. Kierunek szyku, w którym* szerego­

wi zwróceni są twarzami.
Szerokość frontu.

§ 148. Rozpiętość między skrzydłami.
Kierunkowy.

§ 149. Szeregowiec lub pododdział posuwa­
jący się w wyznaczonym kierunku. Pozostali sze­
regowi, pododdziały dostosowują rucli do kie­
runkowego.

Zamykający.
§ 150. Szeregowiec, dowódca lub pododdział 

posuwający się w ogonie kolumny.

Skrzydło.
§ 151. Boczne zakończenie szyku (prawe 

skrzydło, lewe skrzydło). Nazwy skrzydeł przy 
zwrotach nie zmieniają się.

Szyk.
§ 152. Jest to każde celowe ustawienie sze­

regowych lub pododdziałów dla ich rozmieszcze­
nia, wykonania ruchu lub innych czynności.
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§ 153.
Głębokość szyku.

Oddalenie od czoła do tyłu szyku.

Szyk zwarty.
§ 154. Jest to szyk, w którym szeregowi są 

rozmieszczeni w szeregach obok siebie w odstę­
pach szerokości dłoni, a w rzędach w odległości 
jednego kroku.

Szyk luźny.
§ 155. Jest to szyk, w którym odstępy i odle­

głości między poszczególnymi szeregowcami 
i pododdziałami są zwiększone.

Rodzaje szyków.
§ 156. Ze względu na przeznaczenie, zali­

czamy do szyków zwartych: szyk rozwinięty i ko­
lumny marszowe, a do szyków luźnych: szyk roz­
członkowany i bojowy. W szykach zwartych wy­
maga się krycia i równania, w szykach luźnych 
wystarczy zachowanie kierunku i łączności.

§ 157.
Szyk zbiórki.

Jest szykiem rozwiniętym.

Szyk rozwinięty.
§ 158, Jest to szyk, w którym szeregowi 

(pododdziały) rozmieszczani są na jednej linii 
wzdłuż frontu (szeregu, dwuszeregu lub kolumny).
140



Szyk rozczłonkowany.
§ 159. Jest to szyk luźny, w którym podod­

działy albo ich części są w odległościach albo 
w odstępach większych, aniżeli w szyku zwar­
tym. Służy do zmniejszenia strat od ognia moź­
dzierzy, c-k.m., łotnictwa i artylerii, a także — 
dla lepszego maskowania się.

Kolumna.
§ 160. Szyk, którego głębokość jest więk­

sza niż szerokość lub jej równa.

- ogon.
kolumny — tylna

Czoło kolumny
§ 161. Przednia część 

część kolumny.
Dowodzenie szykiem.

§ 162. Wykonuje się za pomocą komend 
i rozkazów dowódcy, podanych głosem, sygnała­
mi i znakami umówionymi.

W szykach rozczłonkowanych dowódcy znaj­
dują się tam, skąd mogą najlepiej dowodzić swoi­
mi pododdziałami.

We wszystkich pozostałych szykach (rozwi­
niętych i marszowych) wszyscy dowódcy znaj­
dują się na miejscach, ustalonych niniejszym re­
gulaminem.

Wyjście dowódcy z szyku jest dozwolone tyl­
ko dla podania komendy lub sprawdzenia wyko­
nania.
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Powtarzanie rozkazów.
§ 163. Każdy rozkaz wydany przez przeło­

żonego lub starszego należy powtórzyć dla pew­
ności czy został zrozumiany. Np. „Pójdziecie po 
Regulamin służby wewnętrznej cz. 1“ — powtó­
rzenie „Mam pójść po Regulamin służby we­
wnętrznej cz. 1“.

O wykonaniu rozkazu należy zameldować 
wydającemu rozkaz. Np. „Obywatelu poruczni­
ku, melduję; rozkaz wykonałem — regulamin 
przyniosłem“.

OBOWIĄZKI DOWÓDCÓW I SZEREGOWYCH 
Obowiązki ogólne.

§ 164. a) W szyku zawsze zachowywać 
bezwzględną ciszę i skupić uwagę;

b) nie wychodzić z szyku bez pozwolenia;
c) w szyku zwartym patrzeć na Avprost przed 

siebie, stać nieruchomo bez naprężenia. Masze­
rować w nogę, równać w szeregach i kryć w rzę­
dach;

d) zawsze być przepisowo ubranym;
e) znać swoją broń, pielęgnować ją w każdej 

sytuacji i dbać, aby zawsze była gotowa do 
użycia;

,f) wszędzie i zawsze przestrzegać tajemnic 
wojskowych i zabraniać rozgłaszania ich innym.
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Obowiązki dowódcy.
§ 165. a) Sprawdzić stan swego pododdzia* 

łu, stan broni, amunicji i środków obrony prze­
ciwgazowej oraz sprzętu saperskiego;

b) sprawdzić stan umundurowania i oporzą- 
*̂zenia;

c) dawać przykład podwładnym przez wzo­
rowe wykonywanie wymagań regulaminów;

d) pilnować i sprawdzać dokładnie wykonywa­
nie obowiązków przez swoich podwładnych.

Obowiązki szeregowego.
§ 166. a) Sprawdzić stan swej broni, amu­

nicji, środków obrony przeciwgazowej, sprzętu 
saperskiego, umundurowania i oporządzenia;

b) znać swoje miejsce, umieć szybko odna­
leźć je;

c) uważać na rozkazy, komendy i sygnały 
swego dowódcy, umiejętnie je wykonywać, nie 
przeszkadzając innym;

d) przekazywać sygnały i rozkazy dokładnie, 
głośno i zwięźle (w nocy półgłosem);

e) w miejscu rozlokowania oddziałów i poza 
jego obrębem (na ulicach i wszystkich miejscach 
publicznych), być zawsze ubranym przepisowo;

f) we wszystkich wypadkach wykazywać woj­
skową dyscyplinę i karność.
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WY S Z K O L E N I E  P O J E D Y N C Z E G O  
S Z E R E G O WE G O

MUSZTRA BEZ BRONI

Postawa zasadnicza.

'§  167. Postawą wystąpień służbowych sze­
regowca jest postawa zasadnicza. W postawie 
zasadniczej szeregowy stoi nieruchomo, ciężar 
ciała spoczywa równomiernie na piętach i przed­
nich częściach stóp. Pięty złączone, stopy two­
rzą taki kąt, że oddalenie dużych palców u nóg 
równa się długości stopki karabina, kolana zbli­
żone do siebie, lekko wyprężone. Tułów wypro­
stowany, brzuch lekko wciągnięty, pierś podana 
naprzód. Ramiona na równej wysokości, cofnię­
te nieco w tył. Ręce opuszczone swobodnie, na­
sadą dłoni i końcami palców dotykają uda, palce 
zwarte i wyprostowane, palec średni dotyka 
szwów spodni. Szyja swobodnie wyciągnięta, gło­
wa podniesiona, broda cofnięta nieco ku szyi, 
wzrok skierowany wprost przed siebie.

Postawę zasadniczą przybiera szeregowiec na 
komendę „Baczność“ oraz na zapowiedź każ­
dej komendy nie poprzedzonej komendą „Bacz­
ność“.

Wykonanie każdej komendy w szykach zwar­
tych następuje w postawie zasadniczej, a po wy­
konaniu — jeżeli komenda nie nakazuje inaczej,
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np. „Rozejść się“ lub „Spocznij“ — szeregowiec 
pozostaje w postawie zasadniczej tak długo, aż 
zostanie podana inna komenda lub rozkaz.

Postawa swobodna.

§ 168. Postawa swobodna jest formij chwi­
lowego wypoczynku szeregowego w' toku wyko­
nywania przezeń czynności służbowych. W po­
stawie tej ciężar ciała spoczywa na prawej no­
dze, która przez cały czas pozostaje w miejscu, 
lewa noga wysunięta swobodnie w przód, mniej 
więcej o połowę długości stopy w kierunku, któ­
ry wskazują palce tej no'gi. Poza tym ma szerego­
wiec zupełną swobodę ruchów, ale nie w’olno mu 
rozmawiać. Gdy zachodzi potrzeba, poprawia, so­
bie umundurowanie i oporządzenie. Znajdując się 
w szyku zwartym, poprawia równanie i krycie. 
Jeżeli szeregowiec pozostaje dłuższy czas w po­
stawie swobodnej, może zmienić położenie nóg 
w ten sposób, że dostawia lewą nogę do prawej, 
a następnie wysuwa prawą i odwrotnie. Postawę 
swobodną przybiera strzelec na komendę ,,Spocz­
nij“.

Zwroty w miejscu.

§ 169. Komenda — „W prawo — zwrot“. 
Szeregowiec wykonuje na prawej pięcie spręży­
sty obrót o 90® w prawo. W tym celu ppdnosi nie­
co palce prawej i piętę lewej nogi, odbija się pal-
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cami lewej nogi w prawo, a wykonawszy naka­
zany zwrot, dostawia szybko lewą nogę do pra­
wej.

Komenda — „W lewo — zwrot“. Szeregowiec 
wykonuje na lewej pięcie sprężysty obrót o 90® 
w lewo. W tym celu podnosi nieco palce lewej 
nogi i piętę prawej, odbija się palcami prawej 
nogi w lewo, a wykonawszy nakazany zwrot 
szybko dostawia prawą nogę do lewej.

Komenda — „W tył — zwrot“. Hasło należy 
podać na lewą nogę. Na tę komendę strzelec robi 
jeszcze, pół kroku prawą nogą i obracając się 
w lewo o 180“ wykonuje energiczny i sprężysty 
wykrok lewą nogą.

W czasie wykonywania zwrotów, górna część 
ciała szeregowca pozostaje w postawie zasadni­
czej.

Zwroty wykonuje się po wydaniu komendy na 
dwa tempa; na pierwsze wykonuje się zwrot 
w podaną stronę, na drugą — dostawia się ener­
gicznie nogę pozostawioną w tyle.

Marsz.
§ 170. Marsz rozpoczyna się lewą nogą 

i wykonuje się krokiem lub biegiem, na komen­
dę „Szwadron — kierunek, szyk, krok — marsz“ .

Krok defiladowy.
§ 171 , Długość kroku defiladowego wynosi 

75 cm. Ruszając z miejsca względnie w marszu,
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na komendę „Baczność", szeregowiec podaje 
ciężar ciała lekko do przodu, robi wykrok lewą 
nogą, podnosi ją z ziemi, poczynając od pięty 
z równoczesnym ugięciem nogi w kolanie o tyle, 
aby stopę skierowaną palcami ku ziemi i nieco 
na zewnątrz można byio przesunąć tuż nad zie­
mią.

Wysuwając w ten sposób nogę do przodu na 
regulaminową długość kroku, prostuje ją w ko­
lanie i stawia ją sprężyście na ziemi całą stopą. 
Jednocześnie podnosi prawą nogę, poczynając od 
pięty i przenosi ciężar ciała na lewą nogę, za­
chowując przez cały czas pochylenie tułowia do 
przodu. Następnie robi wykrok prawą nogą w ta­
ki sam sposób jak lewą nogą, maszerując przez 
cały czas sprężystym krokiem. Głowa i tułów po­
zostają w postawie zasadniczej. Kierunek mar­
szu prostopadły do linii ramion. Tempo marszu 
wynosi 120 kroków na minutę. Ruch rąk w cza­
sie marszu miarowy, do przodu na wysokość pa­
sa, w tył swobodnie.

Krok defiladowy stosuje się także przy od­
dawaniu honorów w marszu, przy rozpoczęciu 
i zakończeniu marszu, a także przy podejściu 
i odejściu od przełożonego.

R ó w n y  krok.

§ 172. Równy krok stosuje się zawsze, z wy­
jątkiem wypadków przewidzianych w § 171. 
Przy równym kroku szeregowiec zachowuje tem-
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po i długość kroku, jak pf2y kroku defiladowym 
lecz przybiera swobodną postawę ciała przez 
z-wolnienie mięśni, napr-ężonych w czasie marszu 
krakiem defiladowym

D o w o ln y  k r o k .

§ 173. Dowołny krok jest dostosowany pod 
względem długości i tempa marszu do budowy 
ciała szeregowego i warunków terenowych. Sze­
regowiec przyjmuje go na komendę „D.owolny 
krok“. W marszu krokiem dowolnym szeregowiec 
utrzymuje górną część ciała i ruch rąk swobod­
nie, zachowując jednak dobrą postawę. Można 
również stosować szybki dowolny krok.

K rótk i k ro k .

§ 174. Jest to krok długości odpowiadają­
cej mniej więcej połowie równego kroku, stoso­
wanego przy przejściu do szyków luźnych, przy 
zachowaniu tempa marszu. Krok ten nie jest 
przedmiotem ćwiczeń.

D łu g i k ro k .

§ 175. Jest to wydłużony równy krok, który 
stosuje się celem zwiększenia szybkości marszu 
przy utrzymaniu normalnego tempa. Krok ten 
nie jest przedmiotem ćwiczeń.

B ie g .

§ 176. Bieg z miejsca i w marszu wykonuje 
się na komendę „Biegiem — marsz“. Jeżeli kie-
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runek nie został podany, wykonuje się bieg na 
wprost. Zaprzestanie biegu następuje przez 
przejście w krok dowolny, równy lub przez za­
trzymanie. Na komendę „Dowolny (równy) krok“, 
szeregowiec zwalnia bieg w ciągu trzech kroków, 
po czym przechodzi w odpowiedni krok. Na ko­
mendę „Stój“ szeregowiec robi w biegu, stopnio­
wo zwolnionym, jeszcze trzy kroki, zatrzymuje 
się i przybiera postawę swobodną.

Jeżeli cel, który ma być osiągnięty biegiem 
względnie przestrzeń, która ma być przebyta 
biegiem były z góry oznaczone w rozkazie, np. 
„Do lasu biegiem — marsz“ łub „Przez łąkę bie­
giem — marsz“, wówczas szeregowiec po wyko­
naniu rozkazu przestaje biec i zachowuje się na­
stępnie tak, jak przed rozpoczęciem biegu, tj. je­
żeli stał — staje, jeżeli leżał — pada, a jeżeli 
maszerował — maszeruje.

Padnij ł powstań.

§ 177. Padnij i powstań bez broni wykonu­
je się tak, jak z bronią, z tą różnicą, że prawa 
ręka wykonuje ruchy pomocnicze.

Z w roty  w m arszu.

§ 178. Zwroty w marszu wykonuje się na 
komendy „W prawo — zwrot“, ,,W lewo — 
zwrot“ i „W tył — zwrot“.
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K o m e n d a  „W p r a w o z r o i“.
Hasło komendy należy podać na prawą nogę. 

Szeregowiec po usłyszeniu hasła robi jeszcze pół 
kroku lewą nogą, po czym obraca się o' 90® 
w prawo, z jednoczesnym wyrzuceniem prawej 
nogi w nowym kierunku.
K o m e n d a  „W l e w o  — z w r o  t“.

Hasło należy podać na lewą nogę. Po usły­
szeniu hasła szeregowiec wykonuje te same 
czynności co przy zwrocie w prawo z tym, że 
czynności prawej nogi wykonuje lewą, a czyn­
ności lewej nogi wykonuje prawą.

K o m e n d a  „W t y ł  —- z w r o  t“.
Hasło należy podać na lewą nogę. Na tę ko­

mendę szeregowiec robi jeszcze pół kroku pra­
wą nogą i obracając się w lewo o 180® wykonuje 
energiczny i sprężysty wykrok lewą nogą.

„Stój“.
§ 179. Na komendę „Stój“ szeregowiec ro­

bi jeszcze jeden krok i przystawia szybko pozo­
stającą w tyle nogę do tej, która wykonała ostat­
ni wykrok. „Stój“ można podawać na prawą 
i lewą nogę.

S a lu to w a n ie .

§ 180. Salutowanie wykonuje szeregowiec 
w postawie zasadniczej (w marszu — na bacz­
ność). Szybko zwraca głowę w kierunku przeło-
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żonego  (s ta r sz e g o ) , patrząc mu w  o c z y . Jed n o­
cześn ie podnosi prawą, rękę krótkim  ru ch em  d 
daszka czapki (h ełm u ). Ręka u ło ż o n a  je s t  tak, 
aby palce: w sk a z u ją c y  i średni były  
ne^i z łączon e , p o zo sta łe  zas palce z lo z o n e  na 
dłoni i p rzy c ią g n ię te  kciukiem . Z ew n ętrzn a  s  r 
na p ierw szego  c z ło n a  palca w sk a z u ją c e g o  p rzy ­
łożona do b rzeg u  daszka, nad 
praw ego ok a , d łoń  zw rócona ku p rzo d o w i, ło ­
kieć sk ierow an y  w  dół i na praw o  
lutow aniu s z e r e g o w ie c  opuszcza  
rękę w  dół, z jed n oczesn ym  zw rotem  g ło w y  na
wprost.

W m arszu  le w a  ręka pozostaje w  c z a s ie  sa ­
lutow ania n ieru ch o m a , przyłożona lek k o  nasadą  
dłoni i k oń cam i p a lc ó w  do spodni —  środ k ow y  
palec na sz w ie . S z e r e g o w ie c  m usi p rzyb rać  p o sta ­
w ę i u k o ń czy ć  ru ch y  ręką na 6 k ro k o w  
p rzełożonym  (s ta r sz y m ), a pow rot do p oprzed­
niej p o sta w y  ro zp o c z ą ć  3 kroki za p rze ło żo n y m . 
Przy sa lu to w a n iu  w  m iejscu  p rze ło żo n em u  (star­
szem u), s to ją c e m u  rów nież w  m ie jsc u  (np. 
przy m eld ow an iu  s ię ) , przytrzym uje s ię  ręk ę  przy 
nakryciu g ło w y  p rzez  jedną sekundę.

Szeregowiec, oddając honory bez  ̂ nakrycia 
ô łowy, przybiera postawę zasadniczą i szybkim 
ruchem zwraca głowę w kierunku przełożonego 
(starszego), trzymając obie ręce w postawie za­
sadnicze]; zachowuje się poza tym tak samo, jak 
przy salutowaniu.
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Mając prawą rękę zajętą i nie mogąc jej na 
czas uwolnić, szeregowiec oddaje honory jak bez 
nakrycia głowy.

W yw oływ an ie  s z e r e g o w c a  z szyku.

§ 181. Szeregowiec wywołany po nazwisku 
staje w postawie zasadniczej i odpowiada głośno 
„Jestem“. Na rozkaz „Wystąp“, wywołany sze­
regowiec występuje z szeregu (dwuszeregu) i sta­
je na trzy kroki przed pierwszym szeregiem 
w postawie zasadniczej, frontem jak oddział. Sze­
regowiec z tylnego szeregu występuje przez lu­
kę, którą zrobił mu jego poprzednik. W tym celu 
wywołany lekko trąca ręką swego poprzednika 
w plecy, ten robi prawą nogą krok w kierunku 
w prawo wskos; po przejściu wywołanego, wra­
ca krokiem lewej nogi w tył na swoje miejsce. 
Tak samo zachowuje się poprzednik przy powro­
cie zapleczniłia na miejsce. W lukę powstałą 
wskutek wystąpienia szeregowca pierwszego 
szeregu, wstępuje natychmiast dwoma krokami 
jego zaplecznik; po powrocie wywołanego, gdy 
ten zbliży się na trzy kroki do swego miejsca, 
zaplecznik robi w tył zwrot, dwoma krokami 
wraca n a . swoje miejsce i ponownie robi w tył 
zwrot.

Szeregowiec wywołany z kolumny występu­
je na tę stronę kolumny, po której znajduje się
przełożony względnie na stronę, wskazaną przez
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dowódcę, przechodząc poza plecami swej dwójki 
(czwórki) i staje na jej wysokości w tym samym 
kierunku w postawie zasadniczej w odstępie jed­
nego kroku od skrzydłowego. Szeregowiec, chcą­
cy wystąpić z szyku z własnej inicjatywy (np. 
do zameldowania o czymś), postępuje tak samo, 
jak wywołany. Na rozkaz „Wstąp“, szeregowiec 
salutuje, a po opuszczeniu prawej ręki robi zwrot 
w kierunku, w którym ma odejść, wraca szyb­
kim krokiem na swoje miejsce, wykonuje zwrot 
do frontu oddziału i przybiera postawę jak od­
dział.

Szeregowiec wywołany z jakiegokolwiek szy­
ku na rozkaz „Do mnie“ względnie na rozkaz 
„Do obywatela porucznika X“, postępuje w wy­
żej wskazany sposób i podąża szybkim krokiem 
najkrótszą drogą do wzywającego, zatrzymując 
się na trzy kroki przed nim w postawie zasadni­
czej, oddaje honory i melduje się, np. „Obywatelu 
rotmistrzu — ułan X melduje się na rozkaz“. Po 
ukończonej rozmowie na rozkaz „Wstąpić“ od­
daje honory, robi zwrot w kierunku, w którym 
ma odejść i wraca szybkim krokiem na miejsce.

Szeregowy wywołany z oddziału będącego 
w marszu, podchodzi do przełożonego z lewej 
strony i jeżeli przełożony nie zatrzyma się, ma­
szeruje obok niego o pół kroku i po oddaniu ho­
norów melduje się w marszu.
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Zwroty głowy.
§ 182. Na komendę „Na prawo (na lewo) •— 

patrz“, szeregowiec szybkim ruchem zwraca gło­
wę w prawo (w lewo) tak, aby oko lewe (prawe) 
znalazło się w środkowej linii ciała. Głowa lekko 
podniesiona, oczy zwrócone w kierunku zwrotu 
głowy. Powrót głowy na wprost wykonuje się 
na komendę „Baczność“.

D o m o d li tw y .

§ 183. Na zapowiedź „Do“ szeregowiec przy­
biera postawę zasadniczą, na hasło „Modlitwy“ 
szeregowiec przybiera postawę swobodną, jedno­
cześnie prawą ręką zdejmuje czapkę na wysoko­
ści biodra, orzełkiem do przodu, chwytając całą 
dłonią za otok w okolicy wszycia lewej części 
daszka.

Kciuk wyciągnięty wzdłuż daszka. Podszewka 
czapki zwrócona ku ziemi. Furażerkę trzyma 
szeregowiec złożoną, a kciuk wzdłuż niej wy­
ciągnięty. W ten sam sposób wykonuje się ko­
mendę „Do roty“.
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ROZDZIAŁ C
W Ł A D A N I E  BRONI Ą  

SZABLA
Wstęp.

§ 184. Broń biała — szabla — ta tradycyj­
na broń kawalerii wyraża ducha zaczepnego, 
który zawsze cechował i nadal powinien cecho­
wać kawalerię polską.

W walce wręcz w jak najjaskrawszy sposób 
występuje bezpośrednie współdziałanie jednostki 
oddziałów, ta naczelna zasada działania na polu 
bitwy.

Tylko ta kawaleria spełni swoje zadanie, któ­
ra będzie miała pełne zaufanie do swojej broni 
i będzie umiała jej użyć.

W walce wręcz kawaleria polska musi być 
panią pola walki.
D osiad  p rzy  w ła d a n iu  sza b lą  i p r o w a d z e n ie  k on ia .

§ 185. Do władania szablą jeździec:
a) skierowuje wzrok na oczy przeciwnika 

(przy pozornikach — na cel);
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b) skraca wodze tak, aby lewa pięść oparła 
się z góry o szyję końską w połowie jej długości, 
a ruch jeźdźca podczas władania bronią nie od­
bijał się ujemnie na pysku konia; jednocześnie 
unosi kości siedzeniowe z siodła;

c) silniej opiera się na strzemieniu z tej stro­
ny,. z której chce walczyć, jednocześnie pochyla­
jąc w tym kierunku nieco wyprostowany tułów.

W kłusie wszystko to powinno następować 
z kłusa ćwiczebnego.

W galopie i cwale jeździec już cały czas je- 
dzie w półdosiadzie i ze skróconymi wodzami, 
wobec czego opiera się tylko silniej na jednym 
(z tej strony, z której chce walczyć) ze strzemion, 
tułów natomiast podnosi w miarę potrzeby.

M eto d y  s z k o le n ia .

§ 186. Instruktor nie powinien nigdy wy­
chodzić z wprawy we władaniu bronią.

Uczyć należy przede wszystkim własnym 
przykładem. Ucząc pieszych, instruktor jest pie­
szo; ucząc konnych — występuje konno.

Zapoznanie z władaniem szablą jest pocz.ąt- 
kiem szkolenia; doskonałość można osiągnąć 
tylko przez stałą systematyczną zaprawę.

Całe szkolenie powinno mieć charakter nau­
czania indywidualnego i być traktowane jako 
sport.
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Szkolenie zbiorowe możn-a stosować tylko 
jako krótkie,'pomocnicze lekcje zaprawy.

Ćwiczeń „N a komendę“ należy używać tylko 
wyjątkowo. Instruktor musi -zwrócić szczególną 
uwagę na to, aby przez zbyt długą przerwę mię­
dzy zapowiedzią a hasłem komendy nie popsuć 
mechaniki wykonania. ■

P o d z ią ł na o k r e sy  sz k o le n ia .

§ 187. Podział na okresy zależy między in­
nymi od warunków klimatycznych i z małymi 
wahaniami będzie następujący:

Okres I — 2 miesiące — szkolenie pieszo 
i na drewnianym koniu.

Okres II —̂ 4 miesiące — szkolenie na ko­
niu; opanowanie pracy w galopie.

Okres III — od 7. miesiąca — praca w galo­
pie i w cwale; w 9. miesiącu całkowite opanowa­
nie pracy w cwale. ' •

Ć w ic z e n ia  p ieszo .

§ 188, Nie należy czekać z rozpoczęciem 
ćwiczeń we władaniu bronią białą aż do opano­
wania przez rekrutów znajomości musztry for­
malnej.

Ćwiczenie z szablą nałćży rozpocząć najpóź­
niej w 2 tygodnie pO przybyciu rekruta do od­
działu.
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Ćwiczenia należy prowadzić swobodnie, szko­
ląc Indywidualnie i traktując Je jako sport.

Do ćwiczenia ustawia sie rekrutów począt­
kowo w jeden szereg w półkole, w odstępach 
równych 5 krokom. Po oswojeniu się rekrutów 
z władaniem szablą, można ich ćwiczyć ŵ  dwu­
szeregu (odstęp i odległość 5 kroków) w półkolu.

Oddział do ćwiczeń we władaniu szablą pie­
szo ustawia się na komendę „Od środkowego do 
władania szablą na 5 kroków biegiem — odstąp“.

Instruktor zajmuje miejsce wewnętrzne pół­
kola, stopniowo osobiście pokazuje wszystkie 
chwyty szabla, dotyczące musztry formalnej 
oraz władanie bojowe.

Po dokładnym zaznajomieniu rekruta z chwy­
tami szabla, należy niezwłocznie (pożądane jak 
najwcześniej) przejść do szkolenia we władaniu 
szablą z użyciem pozorników.

W tym celu ustawia się rekruta w odległości 
od pozornika (z łozą, gliną lub chochołem) tro­
chę (około 20 cm) mniejszej od długości ręki 
z szablą (rekrut w postawie do cięcia lub do 
pchnięcia).

Rekrut, wzorując się na instruktorze wyko­
nuje cięcia lub pchnięcia samodzielnie; wykona­
nie na komendę należy stosować wyjątkowo, 
tylko w odniesieniu do rekrutów wybitnie mało 
pojętnych.
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Do szkolenia w cięciu z góry, rekrut musi 
stać w rozkroku ma podwyższeniu, aby móc uzy­
skać pełny wymach szablą (aby nie ciąć szablą 
w ziemię i nie zginać prawej ręki).

Nie wolno uczyć cięcia słomianego warkocza 
pieszo.

Ćwiczenia na drewnianym koniu.

§ 189. Równolegle z władaniem szablą pie­
szo z użyciem pozorników, należy szkolić rekru­
tów we władaniu szablą na osiodłanym drewnia­
nym koniu.

Celem tego szkolenia jest nie tylko wykonanie 
poprawnych cięć, pchnięć i zasłon, lecz również 
nauczenie rekruta odpowiedniego dosiadu z bro­
nią w ręku.

Pozorniki należy ustawiać w takiej odległości 
i odstępie od konia, aby w chwili wykonywania 
cięcia lub pchnięcia była (odległość) naturalna, tj. 
taka, z jakiej można skutecznie i swobodnie do­
sięgnąć bronią przeciwnika.

Po wejściu na koń, w myśl rozdziału A, jeź­
dziec do ćwiczeń we władaniu bronią białą przy­
biera dosiad opisany w § 185.

Nie wolno na drewnianym koniu udawać jaz­
dy cwałem (stosować dosiadu do cwału).

ćwiczenia na drewnianym koniu należy uwa­
żać za ćwiczenia przygotowawcze, których ce-
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lem jest zapoznanie rekruta z techniką władania 
szablą na koniu oraz nauka oceny odległości do 
przeciwnika.

Nauka władania szablą na ruchomych 
pozornikach,

§ 190. Jeździec na drewnianym koniu.
Nauczanie władania szablą w ruchu polega 

na działaniu jeźdźca szablą na pozornik, umiesz­
czony na saneczkach lub wózku, ciągniętych 
przez pieszego (-ych) za pomocą długiej linki.

Cel okresu II i sposoby szkolenia.
§ 191. Celem okresu II jest wyrobienie sil­

nego i pewnego cięcia, pchnięcia lub zasłony oraz 
uspokojenia i przyzwyczajenia koni do chwytów 
bronią białą i do pozorników.

Po rozpoczęciu nauki prowadzęnia konia, na­
leży niezwłocznie rozpocząć szkolenie we włada­
niu bronią białą na koniu.

Konie kiełznane wędzidłem, siodłanie — 
ćwiczebne.

Chody końskie należy stosować stopniowo.
Pierwsze lekcje polegają na tym, że szere­

gowcy uszykowani na bardzo dużym kole, ćwi­
czą się we wszystkich chwytach szablą, bez uży­
cia pozorników.

Celem tych ćwiczeń jest przyzwyczajenie sze­
regowców do jazdy konno z bronią w ręku oraz 
oswojenie ich z użyciem broni białej na koniu.
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Szczególną uwagę należy zwróc’-." na spokoj­
ne prowadzenie konia lewą ręką or: ■ 'ta popraw­
ne naturalne władanie szablą.

Następnym etapem szkolenia będą .lekcje 
z użyciem pozornikÓw na liniach , -ostych. Po­
czątkowo należy uczyć tylko na pojedynczym po- 
zorniku. Właściwym chodem końsl m do włada­
nia szablą jest galop,-jednak z- ględu na nie­
przygotowanie jeszcze szeregu 3w do pracy 
na koniu w galopie, dopuszczalne jest szkolenie 
początkowo w kłusie (zawsze ćwiczebnym), a na­
wet w stępie.

Wszelkimi siłami należy dążyć do jak naj­
wcześniejszego rozpoczęcia szkolenia w galopie, 
nie czekając na użycie przez szeregowców mun- 
sztuka.

Stopniowo ilość pozornikÓw należy zwię­
kszać, a jakość ich urozmaicać.

Odległości między pozornikami wynoszące 
początkowo 50 kroków należy z czasem zmniej­
szać aż do 15 kroków. ^

Pozorniki należy umieszczać na:
a) dużym czworoboku, a jazda wtedy odby­

wa się na jednej ścieżce i można wówczas szko­
lić jednocześnie kilku jeźdźców lub tylko jedne- 
go;

b) kilku prostych liniach , przy czym na jed­
nej linii ćwiczy się w chwili jego szkolenia tylko
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jeden jeździec; jednocześnie wolno ćwiczyć na 
kilku prostych liniach tylko w jednym i tym sa ­
mym kierunku.

Cel okresu III i sposoby szkolenia.
§ 192. Celem tego okresu jest nauczenie 

władania szablą w natarciu i w pościgu, a więc 
osiągnięcie doskonałości pracy w cwale na liniach 
prostych oraz w galopie na liniach krzywych, 
w różnorodnym terenie, z pełnym uzbrojeniem 
i oporządzeniem oraz z siodłaniem polowym.

Wymagania stopniować, a więc stosować ko­
lejno:

a) skoki z bronią w ręku przez rowy i płotv;
b) pracę z użyciem pozorników w galopie 

i w cwale na linii prostej w równym terenie;
c) jak w b), ale w terenie poprzerzynanym 

rowami bez obsady ludzkiej;
d) jak w c), nadto płoty;
e) jak w c.), z obsadą rowów przez ludzi za­

chowujących się spokojnie;
f) jak w d), z obsadą przez ludzi zachowują­

cych się spokojnie;
g) jak w b), nadto obok każdego pozornika 

stoi strzelec, który w chwili zbliżania się jeźdźca 
daje strzał z karabina;

h) jak b), z tą jednak różnicą, że ćwiczy się 
jednocześnie kilku jeźdźców na tej samej ilości
162



linij prostych, przy czym na każdej linii tylko je­
den pozornik i jeden jeździec, a na linii (szeregu) 
wszystkich tych pozorników, leżąca nieprzyja­
cielska tyraliera, która w chwili zbliżania się do 
nich szarżujących jeźdźców strzela z karabin­
ków;

■ i) jak w e), obsada rowów strzeleckich 
strzela;

j) jak w i), nadto ogień broni maszynowej. 
Przez częstą zmianę miejsca ustawiania pozorni­
ków i ich kolejności osiąga się wielką rozmai­
tość.

Ćwiczenie na linii krzywej (np. serpentynie) 
wolno stosować tylko w galopie i tylko jako 
sprawdzian panowania jeźdźca nad koniem.

Szabla.
§ 193. Szabla (rys. 61 a) dzieli się na głow­

nię i rękojeść. W głowni rozróżniamy: ostrze, 
grzbiet i pióro. Część głowni (Vs) przy rękojeści 
nazywa się zastawą szabli.

Rękojeść składa się z: jelca, kabłąka, oprawy 
rękojeści, kapturka i głowicy (rys. 6 Ib).

Pochwa zakończona jest piętką; ma wsta­
wione w wyłom okienko, a nieco niżej — pier­
ścień z ogniwkiem.

Postawa zasadnicza z szablą w pochwie.
§ 194. Pochwa z szablą jest przypięta n a  

żabce do pasa głównego i wisi przy lewym bo 
ku; szabla skierowana ostrzem do przodu.
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Lewa ręka, swobodnie opuszczona w dół, 
obejmuje pochwę szabli kciukiem od przodu 
(kciuk wyprostowany), reszta zaś palców (złą­
czonych) od tyłu.

ostrie pioro

' * - Z 3 s i s < v S -
brgida grzbiei

Rys, 61 a.

Żabka jest tak długa, aby piętka pochwy 
wznosiła się na dłoń nad ziemią. Prawa ręka i re­
szta ciała — jak w postawie zasadniczej bez 
broni.

Na komendę „Spocznij“ szeregowiec przybie­
ra postawę swobodną — jak bez broni.

Dobycie szabli i postawa zasadnicza z szablą 
dobytą.

§ 195. Komenda „Szable — w dłoń“, 
a) Na zapowiedź „Szable“ szeregowiec ŵ y- 

puszcza pochwę z lewej ręki i ujmuje ją w tym
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samym miejscu, jednak kciukiem od tyłu, a pozo­
stałymi palcami od przodu; pochwa z szablą na­
chylona górą do przodu. Jednocześnie chwyta 
prawą ręką za rękojeść szabli, kciukiem od we-

I '

Rys. 62.

wnątrz, a pozostałymi palcami od zewnątrz i jed­
nym ruchem wysuwa szablę z pochwy na szero­
kość dłoni.
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b) Na hasło ,,W dłoń“:
1. Energicznie dobywa szablę z pochwy, Ufio- 

si ją na wysokość wyprostowanego prawego ra­
mienia piórem do góry, a ostrzem w przód;

2. Opuszcza prawą rękę z szablą najkrótszą 
drogą do prawego uda, jednocześnie lewą chwy­
ta pochwę jak w § 194.

Prawą ręką swobodnie opuszczoną, obejmu­
je rękojeść kciukiem, palcem wskazującym i środ­
kowym; pozostałe 2 palce lekko zgięte — poza 
rękojeścią szabli, przy czym palec serdeczny na­
ciska rękojeść od tyłu; głownia grzbietem opar­
ta o ramię na szwie rękawa, ostrze skierowane 
w przód. Jest to postawa zasadnicza z szablą do­
bytą (rys. 62).

Na „Spocznij“ trzymanie szabli jest dowolne.

„Szable schroń“.
§ 196. Komenda „Szable — schroń“.
a) Na.zapowiedź „Szable“;
1. Szeregowiec unosi prawą rękę z szablą do 

góry, prostując ramię; szabla piórem do góry 
i ostrzem w przód; jednocześnie ujmuje pochwę 
szabli lewą ręką jak w § 194.

2. Opuszcza szablę piórem w lewo w przód 
i w dół ku pochwie; prawa ręka zgięta w stawie 
ł.okciowym tak, aby pióro szabli można było wsu­
nąć w okienko pochwy; głowa zwrócona w lewo 
w dół, wzrok skierowany w stronę okienka po-
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chwy; następnie wsuwa szablę do pochwy tak, 
aby szabla wystawała 'z pochwy na szerokość 
dłoni i zwraca głowę na wprost.

b) Na hasło ,,Schrori“ szeregowiec energicz­
nie wsuwa szablę do pochwy i przybiera postawę 
zasadniczą jak w § 194.

„Prezentuj broń“.
§ 197. Broń prezentują podoficerowie i sze­

regowcy w szyku pieszym i konnym tylko stojąc 
w miejscu.

Chwyt wykonuje się tylko z postawy zasad­
niczej z szablą dobytą (na ramieniu).

Komenda „Prezentuj — broń“.
Na hasło „Broń“ szeregowiec przenosi szyb­

kim ruchem szablę z ramienia najkrótszą drogą 
przed pierś, obejmując jednocześnie rękojeść sza­
bli całą dłonią; prawa pięść oddalona od piersi 
na szerokość dłoni, ustawiona tak, aby jelec był 
na wysokości wszycia kołnierza, prawy łokieć 
swobodnie opuszczony; prawe ramię lekko przy­
lega do boku tułowia, głownia szabli pionowo 
przed środkiem twarzy i ostrzem w lewo, a pió­
rem do góry (rys. 64); lewa ręka pozostaje w po­
stawie zasadniczej.

Powrót z postawy „Prezentuj — 'broń“ do 
postawy zasadniczej z szablą dobytą następnje 
na hasło komendy „Na ramię — b)‘oń“. Wykona­
nie najkrótszą drogą.
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Poruszenia z szablą.
§ 198. Na zapowiedź komendy do marszu 

z szablą dobytą, zmienia się chwyr szabli.

Wykonanie na 3 tempa: 
a) lewą ręką (nie zginając jej) wysunąć 

w przód i przed środek ciała, dłonią do góry, jed-
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nocześnie wysunąć prawą rękę z szablą (grzbiet 
szabli oparty o ramię na szwie rękawa) tak, aby 
oprzeć kapturek szabli na lewej dłoni (rys. 63a);

b) przytrzymać szablę lewą dłonią i ująć od 
środka jelec oraz dolną część kabląka rękojeści 
palcami: średnim, serdecznym i małym prawej 
ręki; reszta palców zamknięta poza kabłąkiem 
szabli (rys. 63b);

c) szybko powrócić do postawy zasadniczej; 
szabla oparta grzbietem o ramię na szwie ręka­
wa.

W marszu z szablą na ramieniu (również po 
komendzie „Baczność“) prawa ręka z szablą za­
chowuje miarowy wahadłowy ruch w takt mar­
szu, lewa trzyma pochwę szabli tak, jak w po­
stawie zasadniczej, przy czym pochwa zwisa nie­
ruchomo ku dołowi.

Na komendę „Stój“ wraca się do posta\vy 
„Szable — w dłoń“ drogą odwrotną; wykonanie 
zmiany chwytu szabli następuje po zatrzymaniu

W czasie marszu z szablą w pochwie (rów­
nież po komendzie „Baczność“), szeregowiec po­
rusza prawą ręką jak bez broni, a lewą trzyma 
pochwę szabli jak w postawie zasadniczej. *'̂ od- 
czas zwrotów szeregowiec prz}drzymuje po­
chwę szabli lewą ręką jak w postawie zasadni­
czej.
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Salutowanie szablą w miejscu i marszu.
§ 199. Prawo salutowania szablą przysłu­

guje jedynie oficerom. Oficer salutuje szabla

w szyku pieszym tak w ruchu, jak i stojąc 
w miejscu.
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Na hasło komendy „Prezentuj — broń“, 
wszyscy oficerowie salutują na 3 tempa.

a) Stojąc w miejscu;
1. Przenieść prawą pięść z szablą najkrótsza 

drogą przed pierś, a jednocześnie objąć rękojeść 
szabli całą dłonią; prawy łokieć swobodnie opusz­
czony, prawe ramię swobodnie przylega do boku 
tułowia, jelec na wysokości wszycia kołnierza, 
głownia pionowo przed środkiem twarzy ostrzem 
w lewo, a piórem do góry, prawa pięść ' ddalona 
od piers' na szerokość dłoi.i (rys. 54).

2. Wytrzymać jedno tempo.
3. Opuścić prawą rękę z szablą tak, aby ręka 

ta zwisała swobodnie, pióro szabli było od ziemi 
na szerokość dłoni, jelec — przy szwie spodni, 
głownia — prostopadle do linii frontu ostrzem 
na zewnątrz (rys. 65).

b) W marszu:
Ukończyć salutowanie na 6 kiokow przed od­

bierającym defiladę, a powrót do postawy zasad­
niczej z szablą na ramieniu rozpocząć 3 kroki za 
odbierającym defiladę. Prawa ręka z szablą opu­
szczona w dół pozostaje nieruchomo. Salutowa­
nie szablą wykonuje się tylko z postawy zasadni­
czej z szablą dobytą („Szable — w dłoń“) Po­
wrót z salutowaniem szablą do postawy „Szable 
— w dłoń“ wykonuje się również na 3 tempa, 
drogą odwrotną niż salutowanie.
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Poszczególne tempa należy wykonywać 
w takt marszu. Salutowanie należy rozpocząć 
na 9 kroków przed odbierającym defiladę.

Pierwsze tempo — przy stawianiu lewej nogi;
drugie tempo (wytrzymanie) — \wkrok pra­

wą nogą;
trzecie tempo — znowu jednorzcśnie z wy- 

krokiem lewą nogą.
U w a g a .  W wypadku, gdy obowiązuje . .krotne salu­

towanie szablą, drugie i trzei le salutowali’ 
następuje bezpośrednio po pi wszym. Rozpo­
cząć więc trzeba salutowanie o 6 kroków 
wcześniej, czyli na 15 kroków przed odbiera­
jącym defiladę.

„Do boju szable“.
§ 200. Komenda „Do boju — szable“.
Na hasło „Szable“ zrobić prawą nogą krok 

w prawo i ugiąć obie nogi lekko w kolanach, jak 
na koniu; wysunąć lewą pięść przed siebie, jak 
do trzymania wodzy i pomagając sobie lewą rę­
ką, włożyć prawą po przegub w temblak szabli; 
oprzeć prawą rękę z szablą na lewej pięści, głow­
nia oparta grzbietem o prawe ramię na szwie 
rękawa.

Powrót do postawy zasadniczej — drogą od­
wrotną, na komendę „Baczność“.

Władanie szablą konno.
§ 201. Postawa zasadnicza z szablą w po­

chwie. Postawa jeźdźca — jak w § 115 (rys. Óak
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szabla przytroczona do siodła z lewej strony pod 
tybinką.

Dobycie szabli i postawa zasadnicza z szablą 
dobytą na koniu.

,§ 202. Komenda „Szable — w dłoń“..
a) Ną zapowiedź „Szable“ przenieść orawą 

rękę nad wodzami i pochylając, w miarę potrze­
by, wyprostowany tułów do przodu, ująć nią rę-

Rys. 66.

kojeść szabli, po czym wysunąć szablę z pochwy 
na szerokość dłoni.
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b) Na hasło „W dłoń“:
1. Energicznie dobyć szablę z pochwy, 

wznieść ją na wysokość wyprostowanego ramie­
nia pionowo, piórem do góry, a ostrzem w przód.

2. Prawą rękę z śzablą w dół.
Prawa ręka trzyma szablę jak w szyku pie­

szym (§ 195), ręka zgięta w stawie łokciowym 
tak, aby nasada dłoni i 2 ostatnie palce opierały 
się z góry na górnej części prawego uda na 2 dło­
nie poniżej stawu biodrowego (rys. 66).

„ S z a b le  sch ro ń “ .

Komenda ,,Szable — schroń“.
§ 203. Wykonanie — podobnie jak w szyku 

pieszym, lecz drogą odwrotną' niż przy „Szable 
w dłoń“ konno. Szable chroni się do pochwy tyl­
ko stojąc w miejscu lub jadąc stępem.

P r e z e n to w a n ie  i sa lu to w a n ie  s z a b lą .

§ 204. Komenda ,,Prezentuj broń“.
Wykonanie — „Broń“:
a) szeregowi i podoficerowie — jak w szyku 

pieszym (§ 199 rys. 64);
b) oficerowie — jak w szyku pieszym (§ 199), 

tylko w 3. tempie szabla ze swobodnie wypro­
stowaną. ręką opuszczona pionowo w dół, ostrze 
szabli na zewnątrz (rys. 67).

17.̂



w  marszu należy ukończyć 3. tempo na 12 
kroków przed osobą (sztandarem, chorągwią), 
odbierającą defiladę, a rozpocząć powrót do po-

R ys. 67.

stawy zasadniczej 6 kroków za odbierającym de­
filadę.
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„Do boju szable“.
§ 205. Komenda „Do boju — szable“.
Wykonanie na hasło „Szable“.
Włożyć prawą rękę po przegub w temblak 

szabli, oprzeć tę rękę na lewej pięści tak, aby 
móc palcami (prawej ręki) pomagać w prowa­
dzeniu konia;'głownia oparta grzbietem o prawe 
ramię na szwie rękawa.

§ 206. a) Złożenie do cięć i zasłon. Prawa 
dłoń silnie (przez co następuje usztywnienie ca-
R^uUm*n Kawalerii 12



łej ręki) chwyta rękojeść szabli 4 palcami z jed­
nej strony, kciukiem — z przeciwnej strońy 

68a).

Rys. ^ b .

Ręka w łokciu naturalnie zgięta (tyle tylko, 
ile nakazują mięśnie ramienia), pięść z rękoje­
ścią na wysokości czoła, dłoń i przedramię two­
rzą jedną prostą; głownia skośnie w tył piórem 
do góry w tył, a ostrzem w przód (rys. 68b).

178



b) Złożenie do pchnięć. Prawa dłoń chwy­
ta rękojeść, jak przy złożeniu do cięć, głownia 
ostrzem w prawo, szabla skierowana piórem 
w kierunku celu, prawa pięść wysunięta w przód 
na wysokości biodra jeźdźca.
U w a g a .  Do cięć i pchnięć szabla i ręka (pięść, przed­

ramię i ramie jeźdźca) są zawsze w jednej pła­
szczyźnie.

Cięcia.
§ 207. Szeregowca należy uczyć tylko na­

stępujących cięć;
a) z góry,
b) w prawo,
c) z dołu.
Kadra zawodowa może również uprawiać cię­

cie z góry w lewo w dół.
Cięcie musi być wykonane pełnym wymachem 

całej ręki, z całej siły, poparte bardzo małym, 
lecz bardzo energicznym obrotem prostego tuło­
wia początkowo w Kierunku zamachu, a następ­
nie w kierunku cięcia.

Tułów z szyją i głowa jeźdźca zawsze wypro­
stowane („Pierś do przodu, nos do góry“), jeź­
dziec pochylony lekko w przód podczas cięcia tak, 
aby nie pozostać w tyle za ruchem konia. Nie 
wolno „popierać“ cięcia pochyleniem tułowia 
wraz z głową. Przed cięciem i podczas cięcia 
wzrok ieźdźca utkwiony w oczy przeciwnika.
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Podczas nauki złożenia do cięcia wykonuje 
się z postawy „Do boju — szable“.

Cięcie musi nastąptó bezpośrednio, natych­
miast po zamachu.

Po wykonaniu cięcia należy powrócić do:
..a) postawy „Do boju — szable“, jeśli bezpo­

średnio po tym cięciu nie trzeba wykonać pchnię­
cia lub cięcia;

b) zlożenii' ao cięcia lub pchnięcia, jeżeli za­
chodzi potrzeba wykonania ich natychmiast.

Cięcie zadaje się w szyję, rękę lub twarz 
przeciwnika albo w głowę jego konia.

Cięcie z góry.

§ 208. Komenda „Z góry — tnij“. 
Wykonanie:
a) „Z góry“ przybrać złożenie, jak w § 206a 

(rys. 68b);
b) „Tnij“:
1. unieść szablę w górę nie zmieniając przy 

tym jej chwytów, a jednocześnie wykonać bar­
dzo mały obrót tułowia w lewo; w najwyższym 
punkcie zamachu pióro szabli będzie skierowane 
w tył i trochę w górę (rys. 69);

2. błyskawicznie ciąć w dół.
Poza tym — jak w § 207.
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Cięcie z dołu.
§ 210. Komenda „Z dołu — tnij“.
Wykonanie:
a) „Z d o ł u“ przybrać złożenie, jak w § 206;
b) „ T n i j “:
1. energicznie zamachnąć się dołem w prawo 

w tył; w najdalszym punkcie zamachu szabla bę­
dzie skierowana piórem do góry, ostrzem, w tył 
(rys. 71);

2. błyskawicznie ciąć dołem w przód tak, jak 
na to pozwolą mięśnie prawego ramienia. Poza 
tym — jak w § 207.

Cięcie to wykonuje się na przeciwnika piesze­
go, mającego na głowie hełm lub zasłaniającego 
głowę karabinem.

Pchnięcia.
§ 211. Szeregowca należy uczyć tylko na­

stępujących pchnięć:
a) w przód (w prawo w przód, w lewo 

w przód);
b) w lewo;
c) z prawej (z'lewej) strony konia w dół.

' Złożenie do pchnięcia wykonuje się z postawy 
,,Do boju — szable“ i jeżeli czas na to pozwala— 
z zamachu.

Zamach do pchnięcia uzyskuje przez prze­
niesienie prawej pięści na wysokość dolnego skra­
ju własnego kołnierza i niedaleko prawego po­
liczka, przy czym prawe przeciramię, o ile możno-
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Po wykonaniu pchnięcia należy powrócić do:
a) postawy ,,Do boju — szable“, jeśli bezpo­

średnio po tym pchnięciu nie trzeba wykonać 
pchnięcia lub cięcia;

b) złożenia do cięcia lub pchnięcia, jeśli za­
chodzi potrzeba wykonania ich natychmiast.

Przed pchnięciem i podczas pchnięcia wzrok 
zawsze utkwiony w oczy przeciwnika.

W galopie i w cwale pchnięcie w prawo (w le­
wo) w przód wykonuje się wprost ze złożenia; 
wyjątek — pchnięcie w plecy ściganego przeciw­
nika; pchnięcie w dół i pchnięcie w lewo zawsze 
wykonuje się z zamachu.

P ch n ięcie  w  przód.

§ 212. Komenda „W prawo (w lewo) w 
przód — kłuj“.

Wykonanie:
a) „W p r a w o  (w 1 e w o) w p r z ó d “ — 

przybrać złożenie, jak w § 206;
b) „K ł u j“ — energicznie wykonać zamach; 

głownia poziomo; błyskawicznie i silnie pchnąć 
(rys. 73).

Poza tym — jak w § 211.
U w a g a .  Pclinięcie w priód może być wykonane z za­

machem lub wprost ze złożenia.
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Pchnięcie w dół.
§ 214. Komenda „Z prawej (z lewej) w dół— 

kłuj“.
Wykonanie:
a) „Z p r a w e j  (z l e w e j )  w d ó ł “: przy­

brać złożenie, jak w § 206;
' b) „K ł u j“: energicznie wykonać zamach 

i błyskawicznie oraz silnie pchnąć.
Poza tym — jak w § 211.
Pchnięcie z lewej strony konia w dół można 

stosować tylko do przeciwnika pieszego, stojące­
go lub biegnącego.

Zasłona.
§ 215. Złożenie — jak do cięć — § 206. 

Przez szybkie przesunięcie (w prawo, w lewo, 
w górę itd.) prawej pięści z szablą, chwyta się 
cięcie lub pchnięcie przeciwnika zawsze ostrzem 
zastawy własnej szabli, odrzucając szablę prze­
ciwnika zawsze na zewnątrz.

Pchnięcie przeciwnika należy chwycić jak naj­
bliżej pióra jego szabli.

Jednocześnie z chwyceniem cięcia lub pchnię­
cia przeciwnika, należy jak najszybciej i jak naj­
bardziej zdecydowanie natrzeć na przeciwnika, 
wykonując pchnięcie lub cięcie. Wzrok zawsze 
skierowany na oczy przeciwnika.
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w ten sposób odb^a się wszystkie pchnięcia 
oraz cięcia przeciwnika, z wyjątkiem cięcia 
z góry.

R y s .  74.
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Zasłona głowy.
§ 216. Komenda „Zasłona głowy“.
Wykonanie:
a) „ Z a s ł o n  a“ — przybiera się złożenie, 

jak w § 206;
b) „Gł o w y“ — szybko i silnie przenieść pra­

wą pięść do góry tak, aby podstawić zastawę 
szabli pod cięcie przeciwnika.

Chwyt szabli prawą ręką — jak w § 206. 
Ostrze szabli skierowane do góry (rys. 74).

Po odbiciu cięcia przeciwnika, błyskawicznie 
natrzeć na niego, wykonując cięcie lub pchnięcie.

SPRZĘT DO WŁADANIA SZABLĄ 
Nazwy.

§ 217. „Pozornik“ jest to nazwa wszelkich 
przedmiotów, mających wyobrażać przeciwnika 
(cel).

Niezależnie od tej nazwy, wszystkie przed­
mioty, służące do nauki władania bronią białą, 
a nie wchodzące w skład wyposażenia połowego 
żołnierza, nazywamy „sprzętem“.

Rodzaje sprzętu.
§ 218., a) Do nauki cięć z góry nałeży uży­

wać:
1. Prostej, świeżej łozy wierzbowej albo le­

szczynowej czy olchowej, ustawionej prawie pio-
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nowo (nieznaczne odchylenie na zewnątrz w sto­
sunku do ćwiczącego), wstawionej do stojaków 
wysokości 40 cm.

Wyżej wymieniony stojak jest to drewniany 
drążek z otworem w górze, w który wkłada się 
grubszy koniec łozy. Stojak ten jest osadzony na 
krzyżaku (rys. 78a) albo wbija się go w ziemię. 
Aby osiągnąć pełny wymach, należy ciąć łozę 
tuż przy stojaku.

2. Mocno splecionego ze słomy warkocza, 
nieco wymoczonego w wodzie, napiętego na ko­
łowrotek (rys. 75), lekko odchylonego na ze­
wnątrz.

b) Do nauki cięć w prawo („od ucha“) uży­
wać gomóły w postaci stożka (wysokości 30 cm,
0 średnicy postawy stożka 20 cm), z gęstej, wy­
robionej, mokrej gliny, ustawionej na stojaku na 
wysokości barku ćwiczącego się, a więc pieszo—
1 m 40 cm, konno — 1 m 90 cm.

Cięcie jest dostateczne, gdy dolna część prze­
cięcia gomóły pozostaje na podstawce; bardzo 
dobre — gdy głownia szabli przetnie gomółę 
w połowie jej wysokości, nie zrzuciwszy górnej 
części.

c) Do nauki pchnięć pieszo należy używać 
chochoła (manekin, opleciony słomianym warko­
czem), odpowiednio ustawionego lub zawieszo­
nego czy też położonego na ziemi.

d) Do nauki pchnięć konno należy używać:
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1. Pierścieni drucianych o średnicy 20 i 10 cm, 
cienko oplecionych słomą, luźno zawieszonych 
na wysokości piersi konnego przeciwnika, a więc 
na wysokości ’ m 80 cm (rys. 76).

wssŁi

R y s .  75.

2. Kuli (Średnica 30 cm) z plecionego słomia­
nego warkocza, ustawionej na podstawie na wy­
sokości 1 m 60 cm.
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3. Chochola — jak w punkcie c, o ile możno­
ści ubranego w mundur albo obszytego workiem,

położonego iia ziemi lub zawieszonego na pod­
stawce (rys. 76).
l^eguiamin Kawalerc 13 I9ć
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4. Drewnianej szpuli, oplecionej słomianym 
w arkoczem (rys. 77).

e) Sanki lub wózek muszą być drewniane, nie­
duże i lekkie do przesuwania pozorników obok 
ćwiczącego. Przesuwanie odbywa się za pomocą 
liny (rys. 78b).

lin a!»

R y s .  78b.

i) Konia drewnianego naturalnej wielkości, 
o ile możności obszytego skórą końską. Do ćwi­
czenia należy go kiełznać i siodłać.
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R O Z D Z IA Ł  D

M U S Z T R A  Z K A R A B I N E M  

P o s ta w a  s w o b o d n a .

§  2 19 . U k ład  c ia ła  w  p o s ta w ie  sw o b o d n ej z  k a r a ­
b in e m  u n og i tak i sa m , ja k  b e z  karabina, z  tą  r ó ż ­
n ic ą , ż e  s z e r e g o w ie c  t r z y m a  sw o b o d n ie  praw ą  ręk ą  k a ­
r a b in  p r z y  p raw ej n o d ze .

N ie  w o ln o  op ierać  s ię  na k a r a b in ie  lub t r z y m u ć  g o  
prz;^- w y lo c ie  lufy.

P r z y  zm ian ie  p o ło ż e n ia  n ó g . p o ło ż e n ie  k arab in a  p o ­
z o s ta je  b e z  zm iany.

P o s ta w a  z a sa d n ic z a .

§  2 20 . W  p o s ta w ie  z a s a d n ic z e j  z  bronią u n o g i. 
s z e r e g o w ie c  trzym a k a r a b in  o p a r ty  o z iem ię  p io n o w o  
p r z y  p r a w e j n od ze , j ę z y k ie m  sp u s to w y m  w  p rzó d ; k o ­

n ie c  s to p k i k o lb y  na lin ii s z p ic a  b u ta ; p ra w a  r ę k a  
o  t 3d e  w y c ią g n ię ta , ż e  ło k c ie  o b u  rąk  znajdują s ię  n a  
r ó w n e j  w y s o k o śc i;  k c iu k  o b e jm u je  karabin od s tr o n y



lufy, r e sz ta  p a lc ó w  z w a r ta  na łożu ; k a ra b in  le k k o  p r z y ­
c iśn ię ty  d o  b io d ra : l e w a  ręka i r e sz ta  c ia ła  jak w  po­
sta w ie  z a sa d n ic z e j  b e z  broni.

U w a g i  o c h w y t a c h  b r o n i ą .
Chwyty na komendę wykonuje "ię tylko rękami, 

reszta ciała pozostaje w postawie zasadniczej. Poje 
dyncze ruchy składowe każdego chwytu, wykonane 
krótko i stanowczo, powinny łączyć się płynnie 
w jedną całość.

Uderzanie kolbą o ziemię dla zaznaczenia chwy­
tów jest wzbronione.

„ N a  pas —  broń“ .

§  221. T e m p  o 1. P ra w a  ręk a  p o d n o s i k a ­
rabin p rzed  p r a w ą  n o g ę , odd alając g o  od d a la  
z je d n o c z e sn y m  sk r ę c e n ie m  g o  p asem  w  le w o  ta k , aby  
górne p r z y m o c o w a n ie  pasa  zn a lazło  s ię  n a  w y s o k o śc i  
podbródka; l e w a  r ę k a  c h w y ta  karabin z a  lo ż e  w  m iejs­
cu w y ż ło b ie n ia .

T e in  p o  2.  P r a w a  ręka c h w y ta  p a s  m ięd zy  
d u ży  p a le c  i p o z o s ta łe  p a lce  w  m iejscu  g órn c .go  przy-  
n tocow an ia  p a sa .

T e m p o  3. E n e r g ic zn ie  za rzu ca  s ię  k a ra b in  iia 
ram ię, le w a  r ę k ę  o p u sz c z a , prav/ą tr z y m a  p a s  na w y ­
sok ości p ie rs i, p r z y c isk a ją c  z lek k a  k a ra b in  łok ciem  
do tu ło w ia .

. .D o  nogi —  broń“ .

§  222. T  e m p o  1. P ra w ą  ręk ą  z a  pom ocą  
pasa p o d a ć  k a r a b in  k o lb ą  do p rzod u , le w ą  u c liw y -
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c ić  k a r a b in  pod pas w  m ie js c u  w y ż ło b ie n ia  ło ż a  i le k ­
k o  u n ie ś ć  karabin w  g ó r ę  i w  t y ł .

T e m p o  2. Z r zu c ić  p a s  z  p r a w e g o  r a m ie n ia , 
p r z e n ie ś ć  karabin le w ą  r ę k ą  z z a  p le c ó w  p rzed  p r a w ą  
c z ę ś ć  c ia ła , u c h w y c ić  g o  p r a w ą  ręk ą  ponad b ą c z k ie m  
ty ln y m .

- T e m p o  3. L e w ą  r ę k ę  en erg iczn ie  o p u śc ić ,
a p r a w ą  p rzen ieść  k a ra b in  n a  z ie m ię  w  p o ło ż en ie  , ,D o  
n o g i b r o ń “ .

„ P r z e z  p le c y  —  b ro ń “.

§  223. Na k o m e n d ę  ,,P r z e z  p le c y  —  b ro ń “ s z e ­
r e g o w ie c  z karab in em  u n o g i  w y k o n u je  z w r o t  n a  p r a ­
w o  w  sk o s , o d s ta w ia ją c  j e d n o c z e ś n ie  p ra w ą  n o g ę  n a  
p ó ł  k r o k u  w  p raw o , po c z y m  z a w ie s z a  k arab in ek  p r z e z  
l e w e  ra m ię  w  n a jp r o s tsz y  s p o s ó b  tak , a b y  w y lo t  lu fy  
b y ł  sk ie r o w a n y  na le w o  w  s k o s  w  g ó r ę , k o lb a  p o d  ło k ­
c ie m  p r a w e j ręki. P o  w y k o n a n iu  ty c h  czjm n o śc l p r z y ­
b ie r a  p op rzed n ią  p o s ta w ę  i s ta je  w  p o sta w ie  s w o b o d ­
nej.

P o w r ó t  z p o s ta w y  , ,P r z e z  p le c y  —  broń“ do p o s ta ­
w y  , ,D o  nogi —  b r o ń “ w y k o n u je  s z e r e g o w ie c  w  s p o ­
só b  o d w r o tn y  jak w y ż e j .

W s z y s tk ie  te  c h w y t y  s z e r e g o w ie c  w yk on u je  w  p o ­
s t a w ie  sw o b o d n ej.

„Z a s z y jk ę  —  b r o ń “ .

§  224. C h w y t w y k o n u je  s ię  z p o s ta w y  z b ro n ią  
u n o g i. S z e r e g o w ie c  u n o s i k a r a b in  p raw ą  ręk ą  p io n o ­
w o  d o  g ó r y  i c h w y ta  l e w ą  r ę k ą  tuż  pod p r a w ą ;
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praw ą ręk ą c h w y t a  s z y jk ę  k o lb y  o d  s t r o n y  rączki 
zam k ow ej, o b e jm u ją c  sz y jk ę  kciuk iem  z  p r z o d u  tu ż  pod  
kabiąkiem , a p o z o s ta ły m i palcam i od  t y łu  p o d  ku rk iem . 
Tak u jęty  k a r a b in  p r z en o si praw ą r ę k ą  d o  p r a w e g o  

boku, a je d n o c z e śn ie  le w a  ręka w r a c a  d o  p o p r z e d n ie g o  
po łożen ia . K arab in  sp o c z y w a  p io n o w o  w  p r a w e j  r ęce , 
w y c ią g n ięte j n a  c a łą  d łu g o ść , lek k o  p r z y c iś n ię t y  do 
biodra i ram ien ia  w  o k o lic y  pachy.

Z p o s ta w y  ,,Z a  s z y jk ę  —  broń“ p r z e c h o d z i  s z e r e ­
g o w ie c  do p o s ta w y  z bronią  u nogi n a  k o m e n d ę  „D o  
nogi —  b r o ń .”  N a  tę  kom en d ę  s z e r e g o w ie c  c h w y t a  k a­
rabin le w ą  ręk ą  tu ż  n ad  ce lo w n ik iem , p o  c z y m , ujm u­
jąc karabin  p r a w ą  r ę k ą  tuż pod le w ą , s t a w ia  g o  przy  
nod ze, je d n o c z e śn ie  l e w a  ręka w r a ca  d o  p o p rz e d n ie g o  
p ołożen ia .

D o prze.irzenia — broń.

§  225. D o w ó d c a  za rzą d za  p r z e jrzen ie  b r o n i w  w y ­
padkach, g d y  c h o d z i o  stw ie rd ze n ie , c z y  s z e r e g o w i  nie  
posiadają b e z p r a w n ie  am unicji oraz  c z y  k a r a b in y  są 
ro z ła d o w a n e , a  p r z e w o d y  p rzeta r te . J e ż e li  przej­
rzenie b ron i m a  b y ć  p r z ep ro w a d zo n e  w  d w u s z e ­
regu, doAvó^ca z a r z ą d z a  odp ow ied n im i k o m e n d a m i p o ­
trzebn e z w ię k s z e n ie  o d le g ło śc i pom iędzj^ sz e r e g a m i.i

Na k o m e n d ę  „ D o  przejrzen ia  b r o ń “ —  sz e r e ­
g o w ie c  o tw ie r a  l e w ą  ręką ła d o w n icę , p r z e n o s i  kb do 
lew ej ręk i, o tw ie r a  za m ek , k ład zie  k a ra b in  n a  le w y m  
ram ieniu w y lo te m  lu fy  do ty łu , p r a w ie  p o z io m o , t r z y ­
mając le w ą  r ęk ą  z a  k o lb ę  łak sam o. jak w  p o sta w ie  
..Na ram ie b r o ń “ .
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F o  przejrzen iu  b ro n i s z e r e g o w ie c  b ez  r o z k a ­
zu  zd e jm u je  karabin z  r a m ie n ia , z a m y k a  zam ek , zw^al- 
uiaóac je d n o c z e śn ie  ig lic e , po  c z y m  b ie rz e  broń do n o g i  
i z a p in a  ła d o w n icę .

P o ru sz en ia  z  k a r a b in em .

§  2 26 . Z w r o iy  na m ie js c u  i w  m arszu  z  b ro n ią  
w y k o n u je  s ię  w e d łu g  ty c h  s a m y c h  z a sa d  i k o m en d , c o  
i b e z  b ro n i.

P r z y  z w ro ta c h  z  b r o n ią  u n o g i, na  z a p o w ie d ź , s z e ­
r e g o w ie c  pod nosi lek k o  k a r a b in  od  z iem i, p r z y c ią g a  
lu fę  d o  ram ien ia  i p o  w y k o n a n iu  z w ro tu , je d n o c z e śn ie  
z u s ta w ie n ie m  nogi, s ta w ia  b r o ń  n a  z iem ię .

P o d c z a s  m arszu  z b r o n ią  n a  ra m ien iu , n a  p a s ie  lub  
p r z e z  p le c y ,  ręk a  w z g lę d n ie  r ę c e  w o ln e  poru sza ją  s ię  
jak  w  m a r szu  bez  broni.

P o d c z a s  b iegu  z b ro n ią  u n o g i sz e r e g o w ie c  tr z y m a  
k a ra b in  p r a w ą  ręką tu ż  p o d  c e lo w n ik ie m . W y lo t  lu fy  
sk ie r o w m n y  w  g órę  i n ie c o  dO' p rzod u . P r z y  b ie g u  
w  s z y k u  z w a r ty m  karab in  p o d a je  s ię  na sieb ie .

j e ż e l i  w  chw ili n a k a z a n ia  b ie g u  sz e r e g o v /ie c  m a  
b ro ń  n a  ram ieniu  lub n a  p a s ie ,  b ie r z e  ją do n o g i b e z  
sp e c ja ln e g o  rozk azu . P o  sk o ń c z e n iu  b iegu  b ie rz e  b ro ń  
d o  ta k ie j  p o s ta w y , w  jak iej m ia ł ją  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  
b ie g u . K arab in a  p r z e w ie s z o n e g o  p r z e z  p le c y  n ie z d e j ­
m u je  s ię  d o  biegu.

P r z y  \v y w o ł5ovan iu  s z e r e g o w c a  z karab in em  z  s z y ­
k u , o b o w ią z u ją  te  sa m e  z a s a d y ,  c o  b e z  broni, z tą  r ó ż n ic ą ,  
ż e  s z e r e g o w ie c  w y s tę p u je  z  s z y k u  w  takim  p o ło ż en iu  
k a r a b in a . w  jakim g o  m ia ł w  c h w il i  w y w o ła n ia ;  je ż e li
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iniai g o  na pai-ie lub ..Z a szy jk ę  b r o ń '’, b ie r z e  .go do 
nogi dop iero  po w y s tą p ie n iu  na p r z e p is o w ą  o d le g io ść .  
S z e r e g o w ie c , w y w o ia n y  w  m arszu , z a c h o w u je  broń 
w  takim  p o ło ż e n iu , w  jakim  ją m ia ł w  c h w il i  w y w o ­
łania. S z e r e g o w ie c  z  bronią p rzez  p le c y  n ie  zdejm uje  
karabina p r z y  w j^ stąp ięn iu .

Na ro zk a z  „ D o  m n ie ’" w zg lęd n ie  ,,D o  o b y w a t e la  po­
ruczn ik a X “ , s z e r e g o w ie c  m aszeruje  z  b r o n ią  w  ręku  
do w z y w a ją c e g o  (jak  do b iegu). P o  p r z y b jm iu  n a  p rze ­
p isow ą  o d le g ło ś ć ,  s ta je  frontem  d o  n ie g o ,  b ie r z e  broń 
do nogi, o d d a je  h o n o r y  p rzez  p rzy b ra n ie  p o s ta w y  z a ­
sad n iczej o r a z  sk ie r o w a n ie  w zro k u  n a  w z y w a ją c e g o  
i m elduje s ię . S z e r e g o w ie c  z k arab in em  p r z e w ie sz o n y m  
p rzez  p le c y , w e z w a n y  d o  p r z e ło żo n eg o , z a c h o w u je  się  
tak. jak s z e r e g o w ie c  b e z  broni.

Oddawanie honorów z bronią.

§  227. S z e r e g o w ie c ,  sto ją cy  w  m ie js c u  z  bronią  
na pasie , p r z y  n o d z e , za  szy jk ę  lub w  in n y m  p o ło żen iu , 
z  w y ją tk ie m  p o s t a w y  z  bronią p r z ez  p le c y ,  przj^biera 
dla odd an ia  honorów - p o sta w ę  z a sa d n ic z ą  z bronią  
u nogi, y o n te m  d o  p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e ło ż o n e g o  (s ta r ­
szeg o ) i w w k o n u je  zw^roł g ło w y  w' k ie ru n k u  p r z e ło ż o ­
nego, z a c h o w u ją c  s ię  p o za  tym  tak sa m o , jak  s z e r e g o ­
w iec  o d d a ją c y  h o n o r y  b e z  n ak ryc ia  główmy.

W  m a rszu  s z e r e g o w ie c  z bronią , b e z  w 'zg lęd u  na to, 
w jakim  p o ło ż e n iu  m a  karabin (z  w y ją tk ie m  p o s t a w y  —  
przez p le c y  b r o ń ) d la  odd an ia  honorów^ p r z y b ie r a  sp rę ­
ż y s ty  krok , jak n a  k om end ę „ b a c z n o ść “  i trzym a  
karabin, jak w  o d p o w ie d n ie j  p o sta w ie  z a sa d n ic z e j ,  zw ra -
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c a ja c  g io w e  w stro n ę  p r z e ło ż o n e g o  (s ta r sz eg o ) na o d ­
le g ło ś ć  i c za s , jak p rz 3  ̂ s a lu to w a n iu . V / c z a s ie  o d d a w a ­
nia  h o n o r ó w  ręka w o ln a  p o r u s z a  s ię  tak, jak w  m a r sz u  
n a  .,B a c z n o ś ć “ .

S z e r e g o w ie c  z  b ro n ią  p r z e z  p łe c 5'’ oddaje h o n o r y  
z a r ó w n o  w  m iejscu , jak i w  m a r sz u  p r z ez  sa luto-w anie..

'Na sa m o ch o d zie , w o z ie  (p r ó c z  sz o fer a  i w oźnic^O - 
o d d a ją  h on orj' p rzez  sa łu to iw a n ie  t^dko o fic e r o w ie , p o ­
z o s ta l i  —  p rzez  z w r o t  g ło w y .

Padanie.
§  228 . N a k o m e n d ę  ,,P a d n ij“ , en erg iczn ie  w y ­

r z u c ić  p r a w ą  nogę w  p r a w o  w  sk o s  z je d n o c z e sn y m  
o p a r c ie m  lew ej ręk i (p a lc a m i d o’ w e w n ą tr z )  o z ie m ię ,  
d o ty k a ją c  palcam i p r a w e j  s to p y .  N a stęp n ie , n ie  z g in a ­
ją c  ło k c ia  lew ej ręk i, u p a ść  n a  l e w y  bok  i na u d o , p o  
c z y m  p o ło ż y ć  się  na b r z u c h , w y p r o s to w a ć  n ogi i p r z y ­
g o t o w a ć  się  do s tr ze la n ia .

Powstawanie.
§  229 . Na k o m e n d ę  ,,P o w s t a ń “ , p od ciągn ąć  r ę c e  

na w y s o k o ś ć  p iersi i j e d n o c z e ś n ie  z łą c z y ć  n ogi, n a s t ę p ­
n ie  u n ie ś ć  s ię  na r ęk a ch , z g ią ć  p r a w ą  n ogę  i p o w s ta ć .

P r z y  trzym aniu  b ro n i należy'' op ierać  s ię  p r a w ą  
r ęk ą  o z iem ię  z e w n ę tr z n ą  s tr o n ą  dłoni.

Skoki.
§  230. S k o k i w y k o n u je  s z e r e g o w ie c  b ie g ie m  i na  

k o m e n d ę  (na w p ro st, d o  r o w u )  ,,S k o k  —  n a p rz ó d “ .

N a  k o m en d ę  „ S k o k “ s z e r e g o w ie c ,  jeśli s tr z e la ł  i m a  
k a r a b in  n ie n a ła d o w a n y , ła d u je  i z a b e z p ie c z a  go . z a p in a
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ła d o w n icę  i po w y b r a n iu  in iejsca p r z y g o to w u je  się  do 
p od erw an ia  (jak  p r z y  k o m en d zie  „ P o w s ta ń “ ).

N a k o m en d ę  „ N a p r z ó d “ s z e r e g o w ie c  z r y w a  s ię  sp rę ­
ż y śc ie  i lek k o , s z y b k o  p rzeb iega  do u p r z e d n io  w y b r a ­
n eg o  ukr5d e g o  m ie js c a , pada i c zo łg a ją c  s ię ,  d la  z m y le n ia  
n iep rzy ja c ie la , p r z e s u w a  s ię  kilka k r o k ó w  w  b o k .

D łu g o ść  sk o k u  z a le ż y  od terenu i o g n ia  n ie p r z y ja ­
c ie la  i w a h a  s ię  od  15 —  40 m.

J e ż e li  w y b r a n e  m ie js c e  jest z a  d a le k o , a b y  je 
o sią g n ą ć  je d n y m  sk o k ie m , s z e r e g o w ie c  s to s u je  sa m o ­
d zieln ie  k o n ie c z n e  p r z e r w y  w biegu  (p r z er w 'v  o d d e ­
c h o w e ).

Czołganie się .

§  231. S z e r e g o w ie c  le ż y  p łask o  n a  z ie m i n ie  pod­
n o szą c  g ło w y .  P r a w ą  r ę k ą  trzym a k a ra b in  z a  p a s  u  sa ­
m ego ło ża . K a ra b in  l e ż y  na p rzed ram ien iu  z a m k iem  do 
góry.

Na k o m e n d ę  (n a  w y s o k o ść  te g o  d r z e w a )  „ C zo łg a j  
się“, s z e r e g o w ie c  p o d c ią g a  lew ą  (p r a w ą ) n o g ę  zg ię tą  
w  k o lan ie  p o d  k ą te m  prostym , jak m o ż n a  najdalej 
w przód; s to p ę  z w r a c a  palcam i na z e w n ą t r z ,  praw ą  
(lew ą ) n o g ę  w y p r o s to w u je  i z w ra c a  p a lc a m i d o  ty łu .

J e d n o c z e śn ie  z  p o d cią g n ięc iem  n o g i, w y c ią g a  praw ą  
(lew ą ) ręk ę  w  p r z ó d  d łon ią  z w r ó c o n ą  d o  z ie m i;  pod­
ciąga  s ię  w y c ią g n ię tą  ręk ą  i o d p y ch a  s ię  z g ię tą  nogą, 
p rzesu w a ją c  c ia ło  ja k  m ożn a  najdalej w  p r z ó d , n ie  pod­
n osząc  s ię  p r a w ie  z  z iem i. P r z y  o d p y c h a n iu  s ię  nogą  
opierać s ię  n ie  n a  c z u b ie  buta, le c z  na w e w n ę tr z n e j  
stronie c a łe j  s to p y  z g ię te j  nogi.

203



w rnom encie p e łn e g o  w y p r o s to w a n ia  p ra w ej ( l e ­
w e j)  n o g i, zg ią ć  i p o d c ią g n ą ć  p r a w ą  ( le w ą )  n o g ę  
w p r z ó d , w y c ią g a ją c  p r z y  ty m  le w ą  (p ra w ą ) r ę k ę  
w ty m  sa m y m  k ieru nk u.

W  w aru n k ach , k ie d 3  ̂ t e r e n  n a  to  p o zw a la , moż^na 
s t o s o w a ć  c zo łg a n ie  s ię  na c z w o r a k a c h .

Z p o ło ż en ia  le ż ą c e g o , z g in a ją c  p ra w ą  ( le w ą )  n o g ę .  
p r z y k lę k n ą ć  m o ż liw ie  n a jd a le j , o p r z e ć  s ię  na k iś c ia c h  
a lb o  n a  p rzed ram ion ach  r ą k , p r a w ą  (le w ą )  ręk ę  w y ­
c i ą g n ą ć  m o ż liw ie  najd alej w  p r z ó d , p a lce  obu n ó g , n ie  
n a p r ę ż a ją c , w j^ ią g r ią ć  dO' tjd n . P r z e su n ą ć  c ia ło  d o  
p r z o d u , d o  p e łn eg o  W 3 'p r o sto w a n ia  le w e j  (p ra w ej) n o g i.  
p o d c ią g n ą ć  pod sieb ie  k o la n o  p r a w e j  ( lew ej)  n ogi i W3^- 
c ią g n ą ć  w  przód  le w ą  (p r a w ą )  r ęk ę . W y k o n y w a ć  r u -  
chs?̂  w  ty m  samj^m p o r z ą d k u . K arab in  trzy m a ć  ta k , jak  
p r z y  c z o łg a n iu  p łask im .

P rz5 ' c zo łg a n iu  s ię  p r z e z  p ia s e k  lub p rzez  w o d ę , k a ­
rab in  tr z y m a ć  w  obu r ę k a c h , o p ie r a ją c  się  na ło k c ia c h :  
ki.ście rąk  w z n o s ić  W3'żej.

C z o łg a n ie  s ię  w  t y ł  w y k o n u je  s ię  w  ten  sam  sp o s ó b ;  
n ic  w o ln o  jednak o d w r a c a ć  s ię  tjd e m  do n ie p r zy ja c ie la .

C z o łg a n ie  się  w  b o k  w y k o n u je  s ię  na p rzed ra m io n a ch  
rąk  i p a lc a ch  nóg, tu łó w  u n o s i s ię  nad z iem ią , bj'' n ie  
z a c z e p ia ł  r^m sztunkiem .

* .,Kry.ł s i ę “ .

§  232 . S z e r e g o w ie c  s z y b k o  w y szu k u je  w p o b liżu  
m ie js c e  d la  d o b reg o  u k r y c ia  s ię ,  g d z ie  pada i le ż y  n ie r u ­
c h o m o . K om en da ta m o ż e  b 5'’ć  u zu p ełn io n a  w sk a z a n ie m  
m ie jsc a  u k ry c ia  się.
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M LSZIR A Z PISTOLETEM MASZYNOWYM

§  233. ..Z b ió r k a “ . N a zb iórkę i iz y l ie r  s ta je  w  po­
sta w ie  z a sa d n ic z e j  z  p isto le tem  m a s z y n o w 5 'm p r z e w ie ­
szon ym  p rzez  s z y je  (r y s . 79a).

f '

r

V

— . . .  , - - • -  ' ■

Rys. 79a.

. .P o s ta w a  z a sa d n ic z a '“. W  p o s ta w ie  z a sa d n ic z e j  fi- 
z,\ licr sto i z p i.sto letem  m aszynow  y m  p r z e w ie sz o n y m  
przez szyjC; tr z y m a ją c  p raw a reku za  s z y jk ę  p isto letu  
(przy p is to le c ie  m aszynow w 'm  w zó r  1943 p r a w a  ręka 
obejm uie r ę k o je ść )
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. .S p o c z n ij“ . Na tę  k o m e n d ę  t izy lier  sp o c z y w a , n ic  
z m ie n ia ją c  p o ło żen ia  rąk.

..P r e z e n tu j  —  b ro ń “ . N a tę  k om en d ę  p ra w a  ręk a  
p o z o s ta je  na sz y jce  p is to le tu , l e w a  c h \v y ta  za o c h r a ­
n ia c z  tu ż  przed  m a.scazynkiem .

\l  /ff^

W "

i p

i t _ . . ___ . . .  \l  ̂ n  ..

R y s. 79b .

. , M arsz" . W  m arszu  r ó w n y m  k ro k iem  i na b a c z n o ś ć  
t iz y l ie r  tr zy m a  p ra w ą  r ęk ą  z a  szyb k ę  (za  r ęk o jeść  p i­
s to le tu ) ,  le w a  ręka w y k o n u je  r u c h y  w  takt m a r sz u .  
W  m a r sz u  d e fila d o w y m  na k o m e n d ę  ..N a p r a w o  - -  
p a tr z “ , tizy lier  c h w y ta  l e w ą  r ę k ą  za  och ran iacz  (jak  
na ..P r e z e n tu j  —- b ro n “ ).
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...Na pab - b r o ń “ . Na tę kom endę f iz y l ie r  p rzek ła d a  
p isto let m a sz y in o w y  sp o so b em  n a jd o g o d n ie jsz y m  na 
praw e ram ię; lu fą  w  dóf, trzym ając  p r a w ą  r ę k ą  za  pas 
na w y so k o śc i p ie r s i (r y s . 79b).

Na k o m en d ę  „ P r z e z  p lecy  b ro ń “ t iz y l ie r  p r z e ­
w ie sz a  p is to le t  m a s z y n o w y  - p r z e z  H ew 'c ra m ię  lufą 
w  dół.

M U SZ T R A  Z R U SZ N IC A

§  234. R u sz n ic ę  tr zy m a ć  praw ą ręk ą  w e d łu g  za 
sad p o d a n y ch  d la  p o ą ta w y  ze z w y k ły m  k arab in em  
(ry s. 80).

O b słu g a  r u s z n ic y .  W  szy k u  z ru szn icą  o b s łu g a  u sta ­
w ia  s ię ;  c e lo w n ic z y  z  rusznicą  u n ogi, a je g o  pom ocn ik  
w o d le g ło ś c i  je d n e g o  kroku za c e lo w n ic z y m  z karabinem  
przez  plec3". N a  o g ó ln ą  kom endę ..N a p a s —  b r o ń “ obsh i-  
.ąa b ie rz e  r u sz n ic ę  n a  ram ię na d w a  tem p a .

T e m p o  1: C e lo w n ic z y  k ład zie  k iść  le w e j  ręk i z gó­
ry za  lu fę  r u sz n ic y , n ieco  niżej n a s a d y  m u s z k i i na­
ciskając na p r z e d n ią  c z ę ść  lu fy  p o d n o s i k o lb ę  do 
góry . P o m o c n ik  c e lo w n ic z e g o  rob i k r o k  p r a w ą  nogą  
w ty ł, p o d c h w y tu je  k o lb ę  ru szn icy , p r a w ą  r ę k ą  za  z e w ­
nętrzną ru rę, a l e w ą  ręką m a g a zy n ek .

T e  n i p o  2: C e lo w n ic z y  z po in ocn ik ien i c e lo w .iic z e g o  
kładą r u sz n ic ę  n a  p r a w e  ram iona je d n o c z e śn ie , p o m o c­
nik d o s ta w ia  l e w ą  n o g ę  do p raw ej. W  p o ło ż e n iu  ,.Na 
ram ię“ c e lo w n ic z y  p od trzym u je  r u sz n ic ę  p r a w ą  ręką za 
lufę pon iżej nasadA' m uszk i, a p om ocn ik  z;i r ą c z k ę  zam ­
kow ą,
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'1 e m p o  2 :  C e lo w n ic z y  i p o m o cn ik  o^puszc/ają
rusznicę w  d ó l, je d n o c z e śn ie  p om ocn ik  r o b i k r o k  le ­
wą nogą  w  p r z ó d , a c e lo w n ic z y  przesuw na p r a w ą  rękę  
po lufie do p ie r ś c ie n ia  n ó żek  (r y s . 79).

T e m p o  3: P o m o c n ik  c e lo w n ic z e g o  o p u s z c z a  k o l­
i ę  ru szn icy ; d o s ta w ia  le w ą  n ogę  d o  p r a w e j ;  c e lo w -  
i.icży  s ta w ia  r u sz n ic ę  do nogi.

Na k o m e n d ę ;  „ N a  s ta n o w isk a “ z  p o ło ż e n ia  „N a  ra­

mie“ ru sz n ic ę  b ie r z e  s ię  na d w a  tem p a.

T e m p o  1: C elow ^niczy ze  z w r o te m  w  p r a w o  o d ­
sta w ia  n o g ę  n a  k r o k  w' bok, c h w y ta  r u s z n ic ę  le ­
wą ręk ą  z d o łu , a  p r a w ą  odpina z a tr z a sk  n ó ż e k , p o ­
m ocnik c e lo w n ic z e g o  le w ą  ręk ą  r o z s ta w ia  n ó ż k i.

T e m p o  2: C e lo w n ic z y  i p o m o cn ik  p o d a ją  ru sz­
nicę do p rz o d u  (p r z y  ty m  pom ocn ik  ro b i k r o k  pra­
wą n o g ą  w  p rzó d , tr o c h ę  w  p ra w o ), s ta w ia  ją  n a  nóżki 
fak, a ż e b y  s to p k i n ó ż e k  b y ły  n ie co  z  p r z o d u  le w e j  n o ­
gi c e lo w n ic z e g o . P o  p o sta w ien iu  r u sz n ic y  n a  n ó żk i ob ­

sługa s z 5 ’b k o  p r z y b ie r a  p o sta w ę  do s tr z e la n ia .

M USZTRA Z R Ę C Z N Y M  KARABINEM  M A SZ Y N O W Y M  

Postawy.
§  235. Z a r ó w n o  w  p o sta w ie  sw o b o d n e j, jak .i z a ­

sad n iczej z  b ro n ią  u n ogi, c e lo w n ic z y  trzj^m a r ęc zn y  
karabin m a s z y n o w y  w g  zasad  p o d a n y c h  dla p o s ta w y  
ze z w y k ły m  k a r a b in em .
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P r a w a  ręka tr z y m a  r ę c z n y  karabin m aszynow Ą ,'. 
ob jętj' kciukiem  od ty łu  z a  lu fę . p o z o sta ły m i p a lc a m i  
z w a r ty m i od przodu, za  ru rę  g a z o w a , le w a  ręk a  i r e s z ­
ta c ia ła , jak w p o s ta w ie  z a s a d n ic z e j  b ez  broni.

Chwyty.
V

. ^ 236. C h w y ty  na k o m e n d ę  ,,N a pas ....  b r o r '‘
i , ,D o  n ogi —  broń“ , w y k o n u je  c e lo w n ic z y  w  taki sam  
s p o s ó b , jak z e  z w y k ły m  k b . T o  sa m o  d o ty c z y  chwy^tów  
na k o m e n d ę  „ P r z e z  piecyk —  b r o ń “ .

K o m en d y  te w y k o n u je  s ię  w  p o sta w ie  sw o b o d n e j.

. .D o  przejrzen ia  -  b r o ń “ . N a  tę' kom end ę c e lo w n i­
czy' z a w ie s z a  k .m . p a se m  n a  s z y i ,  kolba w  le w o  
w  d ó ł,  w y lo te m  lu fy  w  p r a w o  w  g ó rę . S k o ro  p r z e g lą ­
d a ją cy ’’ zn ajd zie  s ię  p r z y  c e lo w n ic z y m i ten o d c ią g a  z a ­
m ek  d o  ty łu  i po  p r z e jr z e n iu  p o d a je  g o  d o  przodu.

G d y  p rzeg lą d a ją cy  p r z e c h o d z i  d o  n a stęp n eg o  s z e r e ­
g o w c a ,  c e lo w n ic z y  w n a ca  do p ie rw o tn e j p o s ta w y .

P o r u sz a n ie  s ię  z  r. k. in.

§ 237. Podczas zwrotu w miejscu i w marszu, jak 
również w' czasie marszu z r.k.m.. celowniczy postę­
puje wg zasad podanych dla Strzelca ze zwykłym kb.

D o  b ieg u  c e lo w n ic zy ’’ c h w y t a  r.k .m . p ra w ą  r ęk ą  
w  śr o d k u  c ię żk o śc i lub o b ie m a  ręk a m i, ujm ując g o  r ę k ą  za  
o c h r a n ia c z , a p raw ą  z a  sz y b k ę  k o lb y . N io są c  r .k .m . 
w obu  ręk ach . trzy’iua g o  w y lo te m  w le w o  w  g ó r ę .
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Padanie.
23h. I^adanic \ v \  koniije celów i l c / . \  podubiiie jak 

/ karabinem trzymając r.k.ni. prawyą ręką pod chwytem 
za ocliraniacz, chroniąc go przed uszkodzeniem i za­
nieczyszczeniem.

Rys. 81.

U w a ^ a .  R.k.m. nos i  się  w pokrow cu, w y jm u je  się  do­
p iero  b e z p o ś r e d n io  przed ła d o w a n ie m  lub gdy 
w arun ki  ta k ty c z n e  tego w y m a g a ją
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S Z T A N D A R

C H W Y T Y  S Z T A N D A R E M  PIESZ O  

P o s ta w y  z e  sz ta n d a r e m .

45 239. W  p o s ta w ie  z a sa d n ic z e ]  z e  sz ta n d a rem  u no- 
:4i, c h o r ą ż y  s z ta n d a r o w y  t r z y m a  sztan d ar  p o s ta w io n y  
p r z y  p r a w e j n o d ze  na tr z e w ik u  d r z e w c a  na w y s o k o ś c i  
p a lc ó w  praw ej nogi.

D r z e w c e  p r z y tr z y m u je  p r a w a  ręka, d łon ią  p o w y ­
żej p a s a  g łó w n e g o ;  ło k ie ć  p r a w e j  ręk i lek k o  p r z y c iś n ię ­
t y  d o  c ia ła .

W  p o s ta w ie  sw o b o d n e j  s z ta n d a r  pozosta je  p r z y  p r a ­
w e j  n o d ze .

C h w y ty  sz ta n d a r e m .

§  240 . .G d y  o d u z ia ł w y k o n u je  k o m en d ę  „ S z a b le  
—  w  d ło ń “ , c h o r ą ż y  k ła d z ie  sz ta n d a r  p raw ą  ¡ręką, p o  
m a g a ją c  so b ie  le w ą , na p r a w e  ram ię.

P ła t  sztan d aru  m u si b y ć  o d d a lo n y  co na im n ie i n a  
s z e r o k o ś ć  dłoni od b a r k ó w .

G d y  od d zia ł ws^^konuje c h w y t  „ S z a b le  —  sc h r o ń “ , 
c h o r ą ż y  przen osi sz ta n d a r  p r a w ą  ręk ą , p o m a g a ją c  s o ­
bie le w ą ,  d o  p o s ta w y  u n o g i. W  d łu ż sz y m  m a rszu  c h o ­
r ą ż y  n o s i sztan d ar na p r a w y m  lu b  le w y m  ram ien iu .

W  m a rszu  i p o d cz a s  s ło t y  na r o zk a z  d o w ó d c y  u k ła ­
da s ię  n a  sztand ar p o k r o w ie c .
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P r e z e n to w a n ie .

§  241. • N a k o m e n d ę  „P rezen tu j —  b r o ń “ , s ta w ia  
się sztan d ar d r z e w c e m  p ion ow o  p r z y  p r a w jm i ra m ie ­
niu, praw ą  ręk ą  o b ejm u je  trzew ik , a l e w a  p r z y tr z y m u je  
d r z ew c e  na w y s o k o ś c i  ram ienia. W  ty m  p o ło ż e n iu  po­
zostaje  sz ta n d ą r ,d o p ó k i n ie  padnie k o m e n d a  „ N a  ram ię  
—  broń“ , na k tó r ą  p r z en o s i się  sz ta n d a r  w  p o ło ż e n ie  
jak w  §  240.

S a lu to w a n ie .

§ 242. S a lu to w a n ie  w  m iejscu  w y k o n u je  c h o r ą ży  
z p o s ta w y  „ P r e z e n tu j  —  broń“ w c h w ili,  g d y  p r z e ło ż o ­
n y , któiremu sa lu tu je  s ię  sztan d arem , z b l iż y  s ię  na 6 
kroków .

P r z y  salutoW daniu p rzed  P r e z y d e n te m  R z e c z y p o s p o ­
litej i N a c z e ln y m  D o w ó d c ą , c h o r ą ży  s z ta n d a r o w y  w y ­
konuje zw T ot na p r a w o  w  sk o s i p o c h y la  sz ta n d a r  obu­
rącz w  p rzó d  ta k , abs''' d r z ew c e  sz ta n d a ru  b y ło  p o z io ­
mo, a' p ła t s z ta n d a r u  —  na w y s o k o śc i  2 d ło n i od  ziem i. 
W  tej p o s ta w ie  p o z o s ta je  on, dop ók i p r z e ło ż o n y  n ie  minie  
tr ze c ie g o  ż o łn ie r z a , s to ją c e g o  na le w o  o d  sz ta n d a ru , po 
czy m  b e z  sp e c ja ln e j  k o m e n d y  przen osi s z ta n d a r  z  p o w ro ­
tem  do p o s ta w y  p r e ze n to w a n ia .

P r z y  sa lu to w a n iu  p rzed  innym i p r z e ło ż o n y m i,  k tó ­
rym  sa lu tu je  sz ta n d a r e m , c h o r ą ży  s z ta n d a r o w y  p o s tę ­
puje jak w y ż e j ,  z tą  różn icą , że  o p u sz c z a  sz ta n d a r  tak. 
a b y  d r z e w c e  b y ł o  p o c h y lo n e  o 45" od z ie m i.

W  m a rszu  (p o d c z a s  defilad y) sa lu to w a n ie  sz ta n d a rem  
o d b y w a  s ię  w  ten  sa m  sp osób . C h o r ą ż y  p o c h jd a  sztan -
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O dpina p r a w ą  r ęk ą  tr o c z e k , ujmuje p r a w ą  r ę k ą  s z y j ­
kę karabrna i w y s u w a  k o lb ę  w  p rzód  ta k , a b y  m o ż n a ’ 
liy io  n a stęp n ie  p r z e s u n ą ć  ca łą  praw ą  r ę k ę  m ię d z y  k a ­
rabinem a tu ło w ie m ;  c h w y ta  karabin  p r a w ą  r ę k ą  za 
szy jk ę  i p o d n o s i g o  d o  g ó r y  tak , a b y  n a s tę p n ie  mód 
p rzerzu cić  p a s  kb  p r z e z  g ło w ę ;  o p iera  p r a w ą  ■ p ięść  
(trzym ając  k b ) n a  p r a w y m  udzie w  o d le g ło ś c i  2 dłoni 
od stanu b io d r o w e g o ;  kb sk ierow anj"  w y lo t e m  lufy 
ukośnie w  lew m , w  p r z ó d  i do g ó r y  (w  r a z ie  p o tr z e b y  
oparte o  le w e  p r z e d r a m ię ) . R y s. 82.

P r z e w ie s z e n ie  kb  p rzez  p lecy  j e ź d z ie c  w y k o n u je  
na k o m en d ę  , ,P r z e z  p le c y  —  broń“ , w  o d w r o tn e j  k o ­
lejności n iż p r z y  zd e jm o w a n iu .
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R O Z D Z IA Ł  H

M U S Z T R A PODODDZI AŁÓW
KAWALERI I

PUŁKU

WSKAZÓWKI OGÓLNE

O d licza n ie , w s ia d a n ie  i z s ia d a n ie  z konia.

§  244. P r z y  sp r a w ia n iu  s z y k u , O' Ile nie b y ło  s p e c ­
ja ln e g o  rozk azu , p o d o d d z ia ły  za jm u ją  m iejsca  w  s z y k u  
w  k o le jn o śc i  nu m eracji od  p r a w e g o  w  le w o  lub od c z o ­
ła  k o lu m n y  w  głąb .

§  245. C elem  w y r ó w n a n ia  p o d o d d zia łó w  lub pu łk u  
p o d a je  s ię  kom end ę „ O d d z ia ł  (p lu to n , sz w a d ro n , p u łk )  
w  p r a w o  (w  le w o  lub d o  ś r o d k a )  na taki p o d o d d z ia ł—  
rów naj-“ .

N a  k o m en d ę  „ R ó w n a j“  w y k o n a n ie  p r z e p r o w a d z a  s ię  
w  m y ś l  § 32,

§  246. D la o d lic z e n ia  p o d o d d z ia łu  podaje s ię  n a ­
s tę p u ją c ą  k o m en d ę: , ,K o le jn o  (d o  d w ó ch , sek c ja m i) —  
o d lic z “ . '

N a  h a s ło  „ O d lic z “ w s z y s c y  j e ź d ź c y  p ie r w sz e g o  s z e ­
r e g u  z w r a c a ją  je d n o c z e śn ie  g ł o w y  w  p raw o , a p r a w o -
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sk r z y d ło w y  w  le w o .  K a żd y  jeźd z iec  p ie r w s z e g o  s z e ­
regu, podając g ło s e m  sw ó j  k o le jn y  nu m er, s z y b k o  z w r a ­
c a  g ło w ę  w  k ie ru n k u  są s ie d n ie g o  je ź d ź c a  z  le w e j  s tr o ­
ny, po c zy m  z w r a c a  g ło w ę  na w p ro st. L e w o s k r z y d ło -  
w y  g ło w y  w  le w o  n ie  zw ra ca . J e ź d ź c y  d r u g ie g o  s z e ­
regu nie o d licz a ją  —  przyjm ują oni n u m e r y  sw y c h  
je ź d ź c ó w , k tó r y c h  k r y ją . P o  u k oń czen iu  o d l ic z e n ia  le-  
w o sk r z y d to w y  d r u g ie g o  szereg u  p od aje  . .P e łn a “ lub  
..;f>lepa“ .

§  247. W sia d a n ie  (z sia d a n ie ) w y k o n u je  s ię  n a  k o ­
m endę „ O d d z ia ł (p lu to n , szw ad ron , p u łk ) d o  w s ia d a n ia

na koń“ lub , .D o  zsia d a n ia  — z kon i“ .

P rz ed  p o d a n ie m  k o m e n d y  n a le ż y  o d l ic z y ć  d o  d w ó ch .
0 ile p rzed  ty m  n ie  o d lic z a ło  się.

§ 248. N a  k o m e n d ę  „D o w sia d a n ia  ■—  n a  k oń “ 
(„ D o  z s ia d a n ia  —  z k o n i“ ) p ie r w sz y  s z e r e g  w y c h o d z i  
naprzód 6 k r o k ó w , a  n astęp n ie  n u m e r y  p ie r w s z e  obu  
sz e r e g ó w  w y c h o d z ą  j e s z c z e  na 3 k rok i n a p r z ó d  i p r z y ­
gotow u ją  s ię  do w s ia d a n ia . N a k o m e n d ę  w y k o n a w c z ą  
„Na koń“ (z  k o n i), w s ia d a ją  (lub zsia d a ją ),

§  249. N a  k o m e n d ę  „R ów n aj“ d r u g ie  n u m e r y  obu 
sz e r e g ó w  w c h o d z ą  n a  lin ię  sw o ich  p ie r w s z y c h  n u m e­
rów , a n a s tę p n ie  c a ły  drugi sz e r e g  p o d c h o d z i na od ­
le g ło ść  2 k r o k ó w  d o  p ie r w sz e g o  sz e r e g u  i o b a  sz e re g i  
w y ró w n u ją  s ię .

§  250. P r z y  s z y k u  luźnym  s z e r e g o w i  zsiadają
1 w siad ają  na k o n ia  k a ż d y  z e  sw e g o  m ie jsc a . W  k o lu m ­
nie d w ó jk o w e j w s ia d a n ie  i z siadan ie  w y k o m ije  s ię  po 
z e w n ę tr z n y c h  s tr o n a c h . .W  kolum nie se k c j i  p ie r w sz e  
i tr zec ie  n u m e r y  lu zu ją  p rzez  w y k o n a n ie  p ó ło b ro tu  na
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p r a w o  i na le w o  i w s ia d a ją . W  kolum nie sz ó s tk a m i  
s z e r e g i  (trójki) se k c ji o d c h o d z ą  na z e w n ę tr z n e  s tr o n y  
p ó ło b r o te m  i za trz y m u ją  s ię ,  p o  c z y m  p ie r w sz e  i t r z e ­
c ie  n u m e r y  sta w ia ją  s w e  k o n ie  p ó łob rotem  na p r a w o  
i na  le w o  i zsiadaja.

Marsz, zatrzymywanie się, pokonywanie przeszkód, 
zmiany kierunku i zwroty.

§  251. P o c z ą te k  m a r iz u  i p r z e jśc ie  z  je d n e g o  c h o ­
du w  drugi w y k o n u je  s ię  z a  p o m o c ą  kom end , z n a k ó w  
( s y g n a łó w )  i w g  o s o b is te g o  p r z y k ła d u  d o w ó d c y .

§ 252 . A b y p r z e r w a ć  m a r s z  w  ja k im k o lw iek  s z y k u ,  
p o d a je  s ię  k om en d ę „ S tó j“ . S z 5 ’’k sto p n io w o  p r z e c h o d z i  
z w ię k s z y c h  ch o d ó w  d o  s tę p a  i s ta je ; po z a tr z y m a n iu  
s ię  d o w ó d c y  p lu ton ów  w y s u w a j ą  s ię  na 12 k r o k ó w  i w y ­
r ó w n u ją  n a  k ie r u n k o w e g o  d o w ó d c ę  plutonu. N a k o m e n d ę  
. .R ó w n a j“ sz y k  p łjm n ie  p o d c h o d z i na p rzep isa n ą  o d ­
le g ło ś ć  i w y ró w n u je .

253. C elem  u tr z y m a n ia  n a k a za n eg o  k i e r u n ­
k u  p o d o d d z i a ł u  ( s z y k u )  i je g o  z w a r to śc i w  m a r ­
sz u , w 'y zn a czą  s ię  p o d o d d z ia ł  k ie r u n k o w y  ( je ź d ź c a ) ,  
w g  k tó r e g o  p o z o s ta łe  p o d o d d z ia ły  (sz y k )  d o s t o s o ­
w u ją  sw ó j ruch. W y r ó w n a n ie  s z y k u  w  m iejscu  p r z e ­
p r o w a d z a  się  z w y k le  n a  p o d o d d zia ł k ie r u n k o w y  
( j e ź d z ie c ,  c .k .m ., m o ź d z ie r z )  n a  k om en d ę  „N a tak i to  
p o d o d d z ia ł - -  r ó w n a j“ .

§  254. R ó w n a n ie  w  m ie js c u  i w m arszu w y k o n a ć  
m o ż n a  w  d o w o ln ą  s tr o n ę  s z y k u  na kom end ę „ W  p r a ­
w o  i w  lew 'o, do śr o d k a )— r ó w n a j“ a lbo ..R ó w n a j na 
tak i p o d o d d z ia ł“ .
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§  255. P lu to n  lin io w y  w r o z w in ię ty m  szyk u  
z w a rty m  tak  w  m ie jsc u , jak i w  ruchu u tr z y m u je  k ieru ­
nek i r ó w n a n ie  w g  je źd źc a  k ie r u n k ę w e g o  (d o w ó d c y  
drugiej d r u ż y n y ) . T e n  osta tn i utrzyim i^e k ie r u n e k , k r y ­
jąc dcę s w e g o  p lu to n u .

W  p lu ton ie  c .k .m . lub m o źd z ierzy  i w  p lu to n ie  r u sz ­
nic k ierunek i r ó w n a n ie  u trzym u ie  d ru gj z  pra­
w e g o  sk r z y d ła  k a r a b in  m a sz y n o w y , m o ź d z ie r z  (dru­
żyn a).

§ 256. P o d o d d z ia łe m  kierunkoY /yip  
jest z a w s z e  p o d o d d z ia ł  c z o ło w y .

w  kołu m n acli

K olu m ny sz ó s tk a m i,  sekcjam i, d w ó jk a m i i po jed ­
nemu u trzym u ją  k ie ru n e k  i rów n an ie  w g  s w o ic h  d ców .

nii kolum n se k c ja m i“  i „ lin ii p lu to n ó w “ w  m ie jsc u , jak 
i w m arszu  k ie r u n e k  i ró w n a n ie  u tr z y m u je  p lu to n  dru­
gi z p r a w e g o  sk rzj^ d ła; jeże li k o n ie c z n e  j e s t  u tr z y ­
m anie k ieru nk u  lub r ó w n a n ia  na jeden  z e  sk r z y d ło iw y c li  
plu ton ów , p o d a je  s ie  w ó w c z a s  o d p o w ie d n ią  k om en d ę.

U ca p lu ton u  k ie r u n k o w e g o  w in ien  z n a jd o w a ć  s ię  na 
ustalonej o d le g ło ś c i  i k r y ć  dcę szwm drom u. P o z o s ta łe  
plutony r ó w n a ją  n a  p lu to n  k ieru n k o w y .

4; 258. O d d z ie ln ie  w y s tęp u ją c y  p u łk  w  s z y k u  z w a r ­
tym  w  m iejscu  i m a rszu  utrzym uje r ó w n a n ie  n a  jeden  
ze s z w a d r o n ó w  lin io w y c h , w y z n a c z o n y c h  p r z e z  d c ę  puł­
ku. J e ż e li  s z w a d r o n  k ie ru n k o w y  n ie  j e s t  w y z n a c z o n y , to  
rów n an ie  p r z e p r o w a d z a  się na drugi p r a w o s k r z ja lło w y  
szw a d ro n  (k ie r u n k o w y ) .
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J e ż e li  sz w a d r o n y  d n io w e  znajdują  się w  lin ii p lu ­
to n ó w , d c y  c z o ło w y c h  plutO 'nów  rów nają  na d c ę  p lu ­
ton u  k ie ru n k o w eg o  s z w a d r o n u .

§  259. C ofanie p o d o d d z ia łó w  n ie w ię k s z y c h  od  
szw 'ad rou u , (na o d le g ło ś ć  do  ̂ 6  k r o k ó w ) w y k o n u je  s ię  
n a  k o m e n d ę  „ O d d zia ł (p lu to n , sz w a d r o n )  cofaj— m a r s z “ . 
P r z e s u n ię c ie  sz 5^ku w' k ie r u n k u  b o c z n y m  w y k o n u je  s ię  
na k o m e n d ę  „ W o d z e  w . p r a w o  (w  le w o )  —  m a r sz “ .

§  260. C elem  z a k o ń c z e n ia  p r z esu w a n ia  s ię  lu b  c o ­
fa n ia  pod aje  się  k o m e n d ę  , ,S tó j“ , na którą  j e ź d ź c y  z a ­
tr z y m u ją  się . Na k o m e n d ę  ,,R ó w n a j“ je ź d ź c y  w yrów ^- 
n u ją .

§  261. M arsz w  s z y k u  sk o se m  na n ie w ie lk ic h  o d ­
le g ło ś c ia c h  p o d o d d zia ła m i, n ie  w y ż e j  szw^adronu, p r z e ­
p r o w a d z a  się  na k o m e n d ę  , ,S k o s e m  w' p ra w o  (w  l e w o )  
—  m a r s z “ . N a  tę  k o m e n d ę  j e ź d ź c y  zw ra ca ją  sw o je  k o ­
n ie  w'e w 'skazanym  k ie ru n k u  i posuw^ają się w  n o w y m  
k ie ru n k u , kolano z a  k o la n e m . K a ż d y  jeźd z iec  p r z y  p o ­
su w a n iu  się  w  praw'ą s tr o n ę  w in ie n  m ieć  p ra w e  k o la n o  
z a  l e w y m  kolanem  w  p r z ó d  p osu w 'a jącego  s ię  p r z e d  
m m  je ź d ź c a , a p r z y  p r z e s u w a n iu  s ię  w  le w ą  s tr o n ę  —  
o d w r o tn ie . Linia frontu  w in n a  z o s ta ć  r ó w n o le g ła  d o  p o ­
p r z ed n ie j  linii frontu. D la  iru ch ów  w  p op rzedn im  k i e ­
runk u  p od aje  się k o m e n d ę  ,,N a  w p r o s t“ .

§  262. O ile w  c z a s ie  r u c h u  n astęp uje  r o z lu ź n ie n ie  
lub p r z e r w a  w' sz y k ii ,  to  p o w s t a łe  b łę d y  je ź d ź c y  p o ­
p r a w ia ją  sto p n io w o , r u c h e m  sk o śn ju n . R uch z m ie js c a  
i p r z b c h o d z e n ie  z je d n e g o  c h o d u  do d rugiego  p r z e p r o ­
w a d z a  s ię  p łynnie.
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§ 263. D la  o b e jś c ia  łub p ok on an ia  p r z e s z k o d y  te r e ­
now ej, k a ż d y  z  p o d o d d z ia łó w  m oże p r z y ją ć  s z y k  w e d ­
ług uznan ia s w o j e g o  d c y , z a ch o w u ją c  je d n a k  o b r a n y  
kierunek i s w o je  m ie js c e  w  stosu n k u  d o  p o z o s ta ły c h  
p od od d zia łów . P o  p o k o n a n iu  p r z e sz k o d y , p o d o d d z ia ły  
przyjm ują p o p rz e d n i s z y k .

§  264. D la  u p r z e d z e n ia  o n ie w ie lk ie j  p r z e s z k o d z ie  
podaje s ię  k o m e n d ę  , ,U w a g a  —  pod n o g i“  (n a  w p r o s t ,  na  
praw o , na le w o ) .

P r z y  p o k o n y w a n iu  p rzeszk ó d  w  s z y k u  r o z w in ię ­
tym , drugi s z e r e g  z w ię k s z a  o d le g ło ść  d o  9 k r o k ó w ’. P o
pokonaniu p r z e s z k o d y  zm n iejsza  się o d le g ło ś ć  i p r z e p r o ­
w ad za  r ó w n a n ie  w  m a r szu .

§  265. Z m ia n y  k ieru n k u  sz y k ó w  przeprow ^adza  
się za  p o m o c ą  z a ja z d ó w  i zw ro tó w .

§  266. Z a ja zd  —  sto p n io w a  zm ia n a  k ieru n k u  c a ­
łym  sz y k ie m , p r z y  c z y m  sz y k  (k ie r u n k o w y  je ź d z ie c ,  
pluton) id z ie  po łu k u , ty m  bardziej ła g o d z ą c  k r z y w iz ­
nę, im w ię k s z a  je s t  d łu g o ść  frontu i w y ż s z y  c h ó d  od­
działu . W e w n ę tr z n e  sk r z y d ło  sk ra ca  c h ó d , op isu jąc  
m n iejszy  łuk , a  z e w n ę tr z n e  sk rz y d ło  z w ię k s z a  chód  
i opisuje w ię k s z y  lu k . R ó w n a n ie  p r z e p r o w a d z a  s ię  n a  z a ­
ch od zące' s k r z y d ło .

Zajazd fr o n te m  r o z w in ię ty m  m ożn a  w y k o n a ć  n a  d o ­
w olną  ilo ść  s to p n i, a le  jedymie p o d o d d z ia ła m i, n ie  w y ­
żej sz w a d ro n u  l in io w e g o .

§  267. P r z y  z m ia n ie  kierunku k o lu m n ą , p o d o d d z ia ły  
zajeżd żają  ś c iś le  w- ty m  m iejscu , w  k tó r y m  z m ie n ił k ie ­
runek p o d o d d z ia ł c z o ło w y .
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J e ż e li  chód n ie  j e s t  w s k a z a n y ,  to  zajazd  w y k o n u je  
z a c h o d z ą c e  sk rz y d ło  z  m ie js c a  k łu sem , a w  m a r szu  c h o ­
d em  w y ż s z y m .

4; 268. Zajazd tr w a  tak  d łu g o , dopóki n ie  z o s ta n ie  
p o d a n a  k o in en da „ S tó j“ lub  ,,N a  w p r o s t“ . A b y  z m ie n ić  
c h ó d  na kom end ę ..N a  w p r o s t “ pod aje  się  n a z w ę '  c a łe ­
g o  chodu .

§ 269. Z w rot —  z m ia n a  k ieru nk u  sz y k u  o o k r e ­
ś lo n y  k ąt, w  k tó ry m  je d n o  s k r z y d ło  opisuje łuk , a d r u ­
g ie  z w r a c a  się  na m iejcu , s ta ją c  s ię  o sią  z w ro tu .

§  270. Z w r o ty  w y k o n u je  s i ę  w  p o d o d d zia ła ch  l in io ­
w y c h  plutonam i, se k c ja m i, tró jk a m i k a ż d e g o . s z e r e g u  
.sekcji, od d zie ln ym i je ź d ź c a m i;  w  p od od d zia łach  c .k .m ..  
m o ź d z ie r z y  i ru szn ic  —  p lu to n a m i i drużynam i.

271. Z w ro ty  w y k o n u je  s ię  na ć w ier ć  k o ła  i na  
))ół k o ła  (na p raw o , na l e w o .  na p raw o  w  ty ł .  n a  l e w o  
w  t y ł ) .

Z w r o ty  sekcjam i w y k o n u je  s ię  w  kolu m n ie se k c j i ,  
z w r o t  k a ż d e g o  s z e r e g u  se k c j i  - ty lko w  k o lu m n ie  
s z ó s tk o w e j .

Z w r o ty  o d d zie ln y m i je ź d ź c a m i w p o d o d d zia ła ch  l i­
n io w y c h  y-ykonuje s ię  w  k o lu m n a ch  dw ójkam i i p o  je d ­
n em u .

^ 272. Z w roty  p lu to n em , je ż e li  cliód nie je s t  p o d a -  
u y .  w y k o n u je  s ię  z  m ie js c a  sk rz y d łe m  z a c h o d z ą c y m  
k łu se m , w  m arszu - w y ż s z y m  chodem .

Zw rot.\’ sekcjam i i tró jk a m i tak w m iejscu , jak  
i w  rucln i. n ieza leżn ie  od c h o d u , w yk on u je  s ię  z a w s z e  
s tę p e m .
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Oddzielni ieźdźc> wykonują zwroty tylko w rnieis-
CII,

§  273. P o  w y k o n a n iu  zw/rotu, sz y k  z a tr z y m u je  się  
i dop iero na k o m e n d ę  „N a w p ro st“ k o n ty n u u je  d a l­
s z y  m arsz  w  n o w y m  kieru nk u; je że li z w r o t  w y k o iiu je  
się w  m iejscu  —  to  s tę p e m , a jeżeli w  r u c h u  —  to  tym  
chodem , k tó r y m  s z y k  p o su w a ! s ię  do z w r o tu .

Z m ia n y  sz y k ó w .

§  274. P lu to n  l in io w y  w y c ią g a  s ię  w  k o lu m n ę  
z jed n eg o  z e  s k r z 3 'de}. P lu to n y  c .k .m ., m o ź d z ie r z y  
i pluton r u sz n ic  t w o r z ą  kolum nę m arszow^ą w e d łu g  k ie ­
ru n k o w eg o  lub  s k r z y d ło w e g o  c.k .m . (m o ź d z ie r z a ,  dru­
ż y n y ).

Szw m dron l in io w y , a ta k że  pułk, tw o r z ą  k o lu m n ę  na 
dow olny' p o d o d d z ia ł na k om en d ę , ,S z w a d r o n  (pułk) 
na taki p lu ton  (sz w  a d ron ), taka k o lu m n a  (c h ó d )  
m arsz“ .

Z m iany s z y k ó w  r o z p o c z y n a  p o d o d d zia ł, w s k a z a n y  
kom endą, po n im  z m ia n ę  sz 5'ku w y k o n u je  p o d o d d zia ł, 
znajdujący s ię  w  p r a w o  od n iego , po c z y m  zn ajd u jący  
się w  le w o  od  n ie g o ;  jeżeli n ak azan o  u tw o r z e n ie  k o ­
lum ny z je d n e g o  z e  sk rz y d e ł, to zm ia n ę  s z y k ó w  w y ­
konuje s ię  w  k o le jn o śc i  nu m erów  p o d o d d z ia łó w .

§  275. P r z y  fo rm o w a n iu  kolum nj' z  o d d z ia łu  ro z ­
w in ię teg o  W' s z y k u  z w a r ty m , p od an y  p r z e z  d o w ó d c ę  
chód od n osi s ię  d o  o d d z ia łu  c z o ło w e g o , r o z p o c z y n a ją c e g o  
m arsz; je ż e li  c h ó d  n ie  jest p od an y, to  c z o ło w y  p od ­
odd zia ł m a sz er u je  z m iejsca  —  stęp em , a w' m a r szu  - 
w y ż sz y m  c h o d em .
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^ 276. W c z a s ie  r o z c z ło n k o w a n ia  dla w y k o n a n ia  
m a n e w r u  lub sz a r ż y , w y s y ła  s ię  sz p e r a c z y  n a p rz ó d , n a  
s k r z y d ła  i w  ty ł. W y s y ła n ie  s z p e r a c z y  w y k o n u je  s ię  na  
r o z k a z  d c y , d o w o d z ą c e g o  o d d z ia łe m  (p o d o d d z ia łe m ).

J e ż e li  nie m a r o zk a zu  d o w ó d c y ,  to  sz p e r a c z y  w y s y ­
łają  d o w ó d c y  p o d o d d z ia łó w  s k r z 3"d łow ych  (od dcj" p lu ­
ton u  w z w y ż )  w  k ieru n k u  s w o ic h  sk r z y d e ł.

277 . J eże li r o z w in ię c ie  o d d z ia łu  w  sz y k u  z w a r ­
ty m  w 3 'konuje się  w  m ie js c u , t o  p od od d zia ł, n a  k tó r j-  
w s k a z a n i'  Jest k ieru n ek , w y ie ż d ż a  nap rzód  s tę p e m  na 
o d le g ło ś ć , ,  rów ną s z e r o k o ś c i  s w e g o  irontu  r o z w in ię ­
c ia  w  s z j ^ u  z w a r ty m  (w  k o lu m n a c h  m a r sz o w y c h  p lu ­
to n ó w — na o d le g ło ść  r ó w n ą  p o ło w ie  g łę b o k o śc i k o lu m -  
115  ̂ p lu to n u , a w  k o lu m n ie  p o d o d d z ia łó w  c .k .m ., m o ź -  
d z ie r z i ”̂ i ruszn ic —  n a  g łę b o k o ś ć  taczan k i —  w ó z ­
k a ), p o  c z y m  z a trz y m u je  s ię .  W  m arszu  p o d o d d zia ł te n  
m a sz e r u je  dalej, n ie z m ie n ia ją c  chodu .

S zy k i lu ź n e  i r o z c z ło n k o w a n e .
4-

§ .2 7 8 .  S z y k i lu ź n e  w y k o n u je  się  z s z y k ó w  r o z -  
winięt^i-ch, jak r ó w n ie ż  i z  k o lu m n  m a r sz o w y c h .

§  279. R o z c z ło n k o w a n ie  w j^konuje się  w  ' jed n ą  
lub w  d w ie  lin ie. W ie lk p ść  o d s t ę p ó w  m ięd zy  je ź d ź c a m i  
n ie  p o w in n a  b̂ ^̂ ć m n iejsza  od  6  —  8  k ro k ó w .

§  2 80 . P rz e jśc ie  d o  s z y k ó w  lu ź n y c h  (r o z c z ło n k o -  
w a n ie )  w j-k onuje s ię  z  m ie js c a  ■—  k łu sem , w  m a r szu  

-  w y ż s z y m  ch od em , p o  c z y m  s z 3'k w  d a lsz y m  c ią g u  
kontjM iuuje p o su w a n ’e s ię  ta k im  ch o d e m , w  jakim  p o s u ­
w a ł  s ię  d o  czasu  p r z e jśc ia  do sz j^ k ów  lu źn ych  ( r o z c z ło n ­
k o w a n ia ) .
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§  281. Zv^ijanie (zb ió rk a ) sz y k ó w  lu ź n y c ii  (r o z ­
c z ło n k o w a n y c h )  w y k o n u je  s ię  w y ż s z y m  c h o d e m  na 
pododdział k ie r u n k o w y  (jeźd źca , ta c z a n k ę — w ó z e k )  lub 
na p ra w o  (na le w o ) .

Spieszanie do walki.

§  282. S p ie s z a n ie  do w alk i w y k o n u je  s ię  po 
uprzednim  o d lic z e n iu , z e  w szy stk ich  s z y k ó w  i z  d o w o l­
nego chodu .

§  283. S p ie s z a n ie  do w alki b y w a  z v v y k łe  i p ełn e . 
W  c za s ie  sp ie sz a n ia  z w y k łe g o ,  w  k a żd ej se k c j i sp ie sz a -  
ją s ię  1. i 3. n u m e r y , d ru g ie  num erj' z o s ta ją  ja k o  k on io-  
w od zi w  obu  s z e r e g a c h .

W  c z a s ie  p e łn e g o  sp ie sz a n ia  —  sp ie sz a ją  s ię  w s z y s ­
c y  je ź d ź c y  p r ó c z  n u m eru  2 . d ru g iego  s z e r e g u  sekcji, 
k tórzy  p o z o sta ją  ja k o  k o n io w o d z i ca łe j se k c j i .  K o n io w o -  
dzi prz5  ̂ sp ie sz a n iu  z w y k ły m  m ogą p o s u w a ć  s ię  w s z y s t ­
kimi ch od am i, n a to m ia s t  p rzy  sp ie sza n iu  p e łn y m  —  ty l­
ko stęp em .

§  28-1. W  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a ch  s to s u je  s ię  sp ie ­
szanie c a łk o w ite  ( w  osta tn ie j w ojn ie  p r a w ie  n ie  s to s o ­
w ano g o  z e  w z g lę d u  na dz ia łan ia  lo tn ic tw a ) ,  z  p o z o ­
sta w ien iem  je d n e g o  je ź d ź c a  na p lu ton  do p iln o w a n ia  
koni. K on ie  p r z y  ta k im  sp ieszan iu  n a le ż y  p r z y w ią z a ć .  
W  tym  " w y p a d k u  k o n io w o d z i są u n ier u c h o m ien i i p rze ­
su w a ć  s ię  n ie  m o g ą .

§  285. S p ie s z a n ie  do w alki p r z e p r o w a d z a  s ię  na 
kom endę ( s y g n a ł)  „ O d d zia ł (p luton , s z w a d r o n , pułk) 
do w a lk i p ie sz e j  -  z  k o n i.’’ P r z y  pełnym i sp ie sz e n iu  —
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na k o m en d ę  ..O d d zła t d o  w a lk i p ieszej, w s z y s c y  -  - 
z k o n i“ .

§  286. N a z a p o w ie d ź  „ D o  w a lk i p ie szej“ , s p ie s z a -  
] i \ c y  s ię  jeźdźc3' pod ają  k o n io w o d o m  w o d z e  s w o ic h  k.o- 
n i; n a  h a s ło  „Z k o n i“ je źd źc y ' sz .vhko z e s k a k u j z d e j ­
m u ją  karab in y , n a k ła d a ją  b a g n e ty  i prz^im ują szy'^k 
z g o d n ie  z  rozk azem  s w e g o  d o w ó d c y .

§  287. S ta r sz y m i k o n io w o d a m i b ęd ą : w  o d d z ie ln ie  
w y s tę p u ją c e j  drużjm ie —  je d e n  z  je źd źc ó w  w y z n a c z o n y  
p r z e z  d o w ó d c ę  d ru żjm y ; w  p lu to n ie  —  jeden  z  je ź d ź c ó w  
lub z a s tę p c a  dowódcy" p lu to n u : w  szw a d ro n ie  —  w a c h ­
m is tr z .

P o  wykonaniiti z w y k łe g o  sp deszan ia  k o n io w o d z i o d ­
c h o d z ą  na k om en d ę  „ K o n io w o d z i  za  m ną“ (z  p r a w a ,  
z l e w a )  Sekcjam i (c h ó d ) m a r s z .’’ ,

§  288. W sia d a n ie  s z e r e g o w y c h  w  w y p a d k u  z w y k ­
ł e g o  sp ie sz a n ia  w y k o n u je  s ię  p o  p od ejściu  k o n io w o d ó w .  
W  w^ypadku p e łn e g o  sp ie s z a n ia  s z e r e g o w i m a sz er u ją  do  
k o n io w o d ó w .

D o  w sia d a n ia  na k o n ie  p o d a je  s ię  k om end ę „ O d d z ia ł  
(p lu to n , sz w a d ro n ) d o  k o n i —  n a  k o ń “ ! J e ż e li  t r z e b a  
to  d a je  s ię  ,,B ieg ie m “ . N a  tę  k o m e n d ę  sz e r e g o w i w  m a r ­
sz u  zd ejm u ją  b a g n e ty , z a k ła d a ją  p r z e z  p le c y  k a r a b in y ,  
idą  lu b  b iegn ą  do kon iow odów ^  i w s ia d a ją  na k on ie.

Dowodzenie.
§  289. Środk am i d o w m d z en ia  są :  k o m en d y  i r o z ­

k a z y  podaw 'ane g ło se m , o s o b is t y  p r z y k ła d  d c y . s y g n a ły  
tr ą b k ą , u m ó w io n e  zn ak i s z a b la ,  czap k ą .
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§  290. W  s z y k a c h  w  cz-asie z b ió r e k  i p r z y g o to -  
w aiiia  do m a r sz u  d c y  znajdują s ię  w  w y z n a c z o n y c h  
m iejscach , u s ta lo n y c h  regu lam inam i, a  w  s z y k a c h  ro z ­
c z ło n k o w a n y c h  ( lu ź n y c h )  tam. sk ą d  w ,\'g o d n iej im d o ­
w o d z ić  c a ło ś c ią  p o d o d d z ia łó w .

45 291. J e ż e li  d c a  oddziału , o p u sz c z a  s w o je  m iejsce , 
to p oru cza  p r o w a d z e n ie  oddziału  n a s tę p n e m u  d c y  w g  
s ta r sz e ń s tw a , lub w sk a z u je  k ieru n ek  i c z o ł o w y  p od­
odd zia ł.

D o w ó d c a  sa m o d z ie ln ie  d z ia ła ją ceg o  o d d z ia łu  lub pod­
od d zia łu  w y b ie r a  w e d łu g  sw e g o  u z n a n ia  sp o só b  d o w o ­
dzen ia . P o d w ła d n i  d o w ó d c y  nie u ż y w a ją  sa m o d zie ln ie  
sy g n a łó w  tr ą b k ą , z  w y ją tk iem  p r z e w id z ia n y c h  w y p a d ­
k ó w , ĵ ip. w  c z a s ie  n ie sp o d z ie w a n e g o  u d e r z e n ia  broni 
m o to ro w ej, n a lo tu  lo tn ic tw a  i napadu g a z o w e g o .

§  292. J e ż e li  do 'w ód ztw o o d d z ia iu  (p o d o d d zia łu )  
obejm uiie n o w y  d o w ó d c a , w ó w 'cza s d la  o z n a jm ien ia  tego  
od d zia łow d  (p o d o d d z ia ło w i)  podaje s ię  k o m e n d ę  ,,N a m o­
ją k o m e n d ę “ .

§  293. H a s ła  ^komend s ta r sz e g o  d o w ó d c y  odn oszą  
się b e z p o .śre d n io  do p o d w ła d n y c h  m u d ców ;  
p o d o d d z ia ły  w -yk onu ją k o m en d y  w g  o s o b is t e g o  p r z y ­
kładu d o w m d cy  lu b  zn a k ó w  sw m ich dców ' p lu ton ów  
(a  w  c z a s ie  r o z c z ło n k o w a n ia  - - dców ' d r u ż y n ) .

K a żd y  d c a  p o d a je  ty lk o  te  k o m e n d y , k tó r e  odno­
szą  s ię  w j- łą c z n ie  do jego  p o d o d d zia łu .

§  294. S y g n a ł  trąbką, p o d a w a n y  p r z y  ogólnym  
alarm ie  lo tn ic z y m  łub c z o łg o w y m  p o w in ie n , b y ć  p o w tó ­
r zo n y  obow d ązk ow m  p rzez  w s z y s tk ic h  tr ę b a c z y  i ż o ł­
n ierzy . p o s ia d a ją c y c h  inne środki s y g n a ło w e .
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§  295. Znaki w  s z y k u  k o n n y m  podaje s ię  d o b y tą  
s z a b lą  lub czap ką. P o d w ła d n i  d c y ,  jeże li z a ch o d z i p o ­
tr z e b a . pow tarzają  te  zn a k i.

Szyk pieszy.

§  296. P rz y  p r z e jśc iu  d o  s z y k u  p ie sz eg o  (b e z  kon i 
liub 'PO sp ieszen iu  s ię  do w a lk i)  z a s a d y  od liczan ia  p o z o ­
s ta ją  te  sa m e  co  i v/ s z y k u  k o n n y m . P o d o d d z ia ły  s p ie ­
s z o n e  d o  w a lk i z a c h o w u ją  z a sa d n ic z e  o d lic z e n ie  na  
s e k c je  i d ru ży n y . Z m ia n ę  s z y k u  i z w r o ty  (p lu to n a m i 
w  t y ł  z w r o t)  w  s z y k u  p ie s z y m  wy^konuje s ię  w g  
p r z e p is ó w  i kom end , jak d la  s z y k u  k on n ego . P o z o s t a łe  
z w r o t y  w y k o n u je  s ię  w g  p r z e p is ó w  w y sz k o le n ia  p o je ­
d y n c z e g o  s z e r e g o w e g o  w  s z y k u  p ie sz y m . *

SZYKI DRUŻYNY LINIOWEJ

Skład drużyny. Obowiązki poszczególnych szerego­
wych wchodzących w skład drużyny. Szyki konne.

§  297 . D ru ży n a  s k ła d a  s ię  z  2 —  3 sek cji. K a żd a  
s e k c ja  w  p e łn y m  s k ła d z ie  p o s ia d a  3 r o ty  c z y li 6 j e ź d ź ­
c ó w . R o ty  sekcji w g  k o le jn o śc i  n a z y w a ją  sie : p ie r w sz a ,  
d r u g a  i trzec ia .

P r z y  n iep e łn y m  s k ła d z ie  d r u ż y n y  tw o r z y  s ię  ś l e ­
pe r o ty .  D ru żyn a  u s ta w ia  s ię  w  ten sp o só b , a b y  
s z e r e g o w i  za jm ow ali w  n iej m ie j s c e  zgod n ie  z ich c z y n ­
n o śc ia m i w  c z a s ie  w a lk i ( r y s .  83  i 84).

1. D c a  1. sekcji —  p ie r w s z y  z a s tę p c a  d cy  d r u ż y n y ;  
w  w a lc e  p ie sz ej —  c e lo w n ic z y  r.k.m . W  m a r -
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szu  p r z e w o z i  r .k .m . na zm ian ę z e  sw o im  p o m o c­
nikiem .

\l^OujodcQ druzunu -  ® .  toczruK

© J Oowddca 1sęMęj)/c e/pw. rk.m) (i) sfk-ze/ee

®Doufp'dca Zsękcj,{ f<zyherj Ąr7uyn,cy/nu

^ Pomocnik ceJoujnicze^o @  Kon/ouiod_______
^ S i r z H e c  u jL fi? o r 'c u ji^  ( ^ K o m o u / ó d  d o w ó d c L f

Odstrtuator______  koujoil__________ _

R y s . 83.

© ® © © © ©  © © © © © ©
® © ® ® ® ®

R ys. 84.

2. D c a  2. s e k c j i —  drugi z c a  d c y  d ru żyn y , 
w  w a lc e  p ie sz e j  —  fizy lier .

3. P o m o c n ik  c e lo w n ic z e g o  r .k .m . w o z i  p r z y  sob ie  
z a p a s m a g a z y n k ó w , w  w a lc e  p ie sz e j  ob słu gu je  
r.k .m . z  c e lo w n ic z y m , a w  c z a s ie  n ie o b e c ­
n o śc i c e lo w n ic z e g o  —  za stęp u je  g o  a u to m a ty c z ­
n ie.

4. S z e r e g o w i  —  k a w a le r z y śc i, p r ó c z  o g ó ln y c h  obo- 
w ią zk ó w ' s z e r e g o w y c h  w  w a lc e ,  p e łn ią  obo-
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w iązk i a m u n ic y jn e g o , rączn ik a , o b se r w a to r a , k o -  
niow od a.

5. K on iow ód  d c y  p lu to n u  —  sz e r e g o w ie c , k tó r y  
trzym a i o p o r z ą d z a  k o n ia  d c y  plutonu.

§  298. D rużjn ia  trioże u s ta w ia ć  się  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  sz y k a c h ;

' - d o  z l r i ó r k i  — w  z w a r ty m  sz y k u  r o z w in ię ­
ty m , W’ k o lu m n ie  —  se k c ja m i (ry s. 84 i 8 5 );

—  d o  m a r s z u  —  w' k o lu m n ie  sekcjam i, d w ó jk a m i,

©0©
(D(^(E)
© 0 ©
2-cr dr-uitjno

Rys. 85.

© 0 ©

© 0 ©
0 0 O
•1-a drużi^na

00 
© 0  
0 ©  
0 0  
© 0  

1-0 drużyna

© 0  
© 0  
© 0  0 0  
0 ©

2-0 drużyna
Rys, 86.

2-0 dfuzynji
Rys. 87.

po jednem u ( ty lk o  w  c z a s ie  p rzem arszu  p r z e z  
w ą sk ie  m iejsca  ( r y s .  86  — 87):
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do p r z e g r u p o w a ń  ( m a n e w r o w a n i a )  
- -  w  s z 5 '’k u  lu ź n y m  w  jednym  s z e r e g u ,  w  jednej 
z ko lu m n  m a r sz o w y c h :
do n a t a r c i a  na o d d z i a ł y  k o n n e  
n i e p r z y j a c i e l a  w r o z w in ię ty m  s z y k u  z w a r ­
tym  ;

d o  n a t a r c i a  n a  g r u p y  n i e p r z y j a c i e ­
l a  i j e g o ś  r o d k i o g n i o w  e - w  'u ź n y m  s z y ­
ku w  je d n y m  sz e re g u .

W y c ią g a n ie  k o lu m n  z ro zw in ię teg o  s z y k u  z w a r te g o .

i? 299. W y c ią g a n ie  kolum ny se k c ja m i z  r o z w in ię ­
tego s z y k u  z w a r te g o  w yk on u je  s ię  na k om en d ę  
..D ru żyn a  s e k c ja m i (od  p ra w eg o , ( .ew eg o ) — (ch(kl) 

■ m a r sz “ .

Na h a s ło  —  p r a w o sk r z y d ło w a  ( le w o s k r z y d ło w a )  
sekcja r u sz a  n a p rzó d .

Za se k c ją  p r a w o sk r z y d lo w ą  ( le w o s k r z y d to w ą ) .  
w m iarę z w a ln ia n ia  s ię  m iejsca, ru sza  z p ó ło b ro tu  na­
stępna se k c ja .

§  300. W y c ią g a n ie  kolum ny d w ó jk a m i w yk on u je  
się na k o m e n d ę  ,,D r u ż y n a  od p r a w e g o  ( l e w e g o )  d w ó ik a -  

. mi (chód) ' m a r s z “ .

Na lia s ło :
d ca  d r u ż y n y  nak azan ym  ch o d e m  r u sz a  naprzód: 
p ie r w s z y  nu m er dru g iego  s z e r e g u  p raw o-  
sk r z y d ło w e j  sekcji w y stęp u je  p o  p r a w e j  stronie  
d o w ó d c y  d r u ż y n y :  p rzy  w y c ią g a n iu  ko lu m n y  
w le w o  - tr ze c i numer p ie r w s z e g o  sz e r e g u  n i-

2;il



s z a  naprzód, t r z e c i  n u m er  d ru g ieg o  s z e r e g u  w y ­
stęp u je  po le w e j  s tr o n ie  tr z e c ie g o  n u m er u  
p ie r w sz e g o  s z e r e g u ;  g d y  p ie r w sz a  d w ó jk a  w y -  

- r u sz y , d ru g ie  i t r z e c ie  n u m e r y  p ie rw sz e j s e k c j i  
(a  przy  w y c ią g a n iu  k o lu m n y  w  le w o  
d rugie  i p ie r w sz e  n u m e r y  drugiej se k c ji)  p ó ł ­
obrotem  ru sza ją  ja k o  z a p le c z n ic y  m a sz e r u ją c y c h  
na p rzed zie  je źd źc ó w ' s w e g o  sz e re g u ; n a s t ę p ­
n e sek cje  m a sz er u ją  w' te n  sam  sp osób .

§  301. W y c ią g a n ie  k o lu m n y  p o  jednem u w y k o n u je  
s ię  b a  k om en d ę „ D r u ż y n a  o d  p ra w 'eg o  (od lew ^ego) po  
je d n e m u  (chód) —  m a r s z “ .

N a  tę  k om en d ę:
—  p r z y  w y c ią g a n iu  o d  praw nego, p ie rw sz a  ro ta  (p r z y  

w j^ciąganiu od  l e w e g o  —  tr z e c ia  ro ta ) r u sz a  
p ro sto ; drugie i t r z e c ie  r o ty  (p r z y  w y c ią g a n iu  
od  lew 'ego —  d r u g ie  i p ie rw 'sze  ro ty ) ru sza ją  p ó ł ­
o b rotem  W' p r a w o  (w  lew 'o ) i m aszeru ją  za  p ie r w ­
sz a  (trzec ią ) ro tą .

Z w r o ty  i z a ja z d y .
§  302. D ru ży n a  w  k o lu m n ie  sekcjam i w 'ykon uje  

z w r o t  w  ty ł  na k o m e n d ę  , .D r u ż y n a  sekcjam i w’ p r a w o  
(lew 'o ) w  ty ł  —  m a r sz “ .

N a  tę  kom end ę d r u ż y n a  p r z e c h o d z i w  s tęp  ( je ż e li  
m a s z e r o w a ła  innym  c h o d e m ) i k a ż d a  sek cja  z a w r a c a  
w  t y ł  ŵ  nak azan ą s tr o n ę . P r z y  z w r o c ie  drugi s z e r e g  
s e k c j i z a jeż d ż a  p ó ło b r o te m , k r y ją c  na p ie r w sz y  s z e r e g .

§  303 . K olum na d w ó jk a m i w y k o n u je  z w r o t  w  t y ł  
na k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  w  t y ł  —  m a r sz .’’
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J e ź d ź c y  o b u  s z e r e g ó w  z a trzy m u ją  s ię  i w yk on u ją , 
k a żd y  sa m o d z ie ln ie , z w r o t  na m iejscu  n a  z e w n ą tr z .

§  304. Z w r o t  w  tsd w  kolu m n ie p o  je d n e m u  w y ­
konuje s ię  n a  k o m e n d ę  „ D ru żyn a  w  ¡p ra w o  (w  le ­
w o) ty l  —  m a r s z “ . Z w rot w y k o n u je  s ię  w  m iejscu , 
k a żd y  je ź d z ie c  w y k o n u je  go  sa m o d zie ln ie .

§  305. Z a ja zd  w y k o n u je  się  z g o d n ie  z  ogó ln y m i 
w y ty c z n y m i. D o  z a ja zd u  podaje s ię  k o m e n d ę  ,,D r u ż y ­
na w  p r a w o  (w  l e w o )  zajeżdżaj (ch ó d ) —  m a r s z “ .

Na tę  k o m e n d ę  je ź d z ie c  z a je ż d ż a ją c e g o  sk rzy d ła  
za jeżd ża  po lu k u  w  n ak azan ym  k ieru n k u , a ż  do podania  
k o m en d y  lub z n a k u  „N a w p ro st“ .

W y c ią g a n ie  i sk ra ca n ie  kolum n m a r s z o w y c h .

§  306. K o lu m n y  m a r szo w e  d r u ż y n y  m o g ą  p rze­
ch od zić  z w ię k s z y c h  w  m niejsze i na o d w r ó t .

P r z e j ś c ie  k o lu m n  z  w ię k sz y c h  w  m n ie js z e  w yk on u je  
się s to p n io w o , w  m ia rę  zw aln ian ia  m ie jsca . P r z e j ś c ie  k o ­
lumn z  m n ie jsz y c h  w  w ię k sz e  w y k o n u ją  w s z y s c y  je źd ź ­
c y  je d n o c z e śn ie  z  m ie jsca  stępem , a w  m a r sz u  —  w y ż ­
szy m  c h o d em .

J e że li p r z e jśo ie  w yk onu je  s ię  z  m ie js c a , jeźd źcy , 
na k tó ry ch  w 3d io n u je  się  p rzejśc ie , r u sz a ją  n a p rzó d  na 
o d le g ło ść  r o z w in ię t e g o  zwartego^ fron tu  d r u ż jm y  i z a ­
trzym ują s ię . a w  m arszu  p o su w a ją  s ię  pop rzednim  
chodem .

§ 307. D la  p r z e jśc ia  z koium ny d w ó jk a m i w  kolum ­
nę sek cja m i p o d a je  s ię  kom endę ,,D r u ź 3'ua sek cjam i 
m arsz“ .

28;-!



N a tg kom end ę z  k o lu m n y  w y c ią g n ię te j  od p r a w e g o ;
p ie r w s z y  m nner p ie r w s z e g o  sz e r e g u  rusza na w p r o s t :
p ie r w s z y  num er d r u g ie g o  s z e r e g u  kryje  g o ; —  ira- 

s tę p n e  nu m ery  s z e r e g ó w , z a je ż d ż a ją c  sk o sem  w  l e w e ,  
s ta ją  po lew ej s tr o n ie  p ie r w s z y c h  n u m erów  s w e g o  
s z e r e g u .

. R ó w n o c z e śn ie  z p ie r w s z ą  se k c ją  inne robią to  sa m o .  
po c z y m  dojeżdżają  n a  p r z e p is a n ą  o d le g ło ść .

Z k o lu m n y  w y c ią g n ię te j  o d  le w e g o :
—  tr ze c i num er p ie r w s z e g o  szereg u  r u sz a  na  

w p r o s t :

—  tr z e c i num er d r u g ie g o  s z e r e g u  k ryje  go ;
—  n astęp n e  n u m e r y  ob u  s z e r e g ó w , za jeż d ż a ją c  s k o ­

sem  w p r a w o , s ta ją  p o  p raw ej stron ie  tr z e c ic h
n u m erów  s w e g o  s z e r e g u .

§  308. D la  p r z e jśc ia  w  k o lu m n ę  sekcjam i z  k o lu m ­
n y  p o  jednem u pod aje  s ię  k o m e n d ę  „ D ru żyn a  se k c ja m i  
(c h ó d )  —  m a rsz“ .

N a  tę  k om en d ę, z k o lu m n y  w y c ią g n ię te j  od p r a w e g o ,  
p ie r w s z e  n u m ery  obu s z e r e g ó w  ru sza ją  n a  w p r o s t ,  d r u ­
g ie  i tr z e c ie  n u m ery  ob u  s z e r e g ó w ,  z a jeżd ża ją c  sk o se m  
w  le w o ,s ta ją  po le w e j  s tr o n ie  sw o ic h  p ie r w sz y c h  n u m e ­
r ó w .

Z  k o lu m n y  w y c ią g n ię te j  o d  le w e g o , tr ze c ie  n u m e r y  
ob u  s z e r e g ó w  ru szają  n a  w p r o s t ,  drugie i p ie r w s z e  n u ­
m e r y  obu s z e r e g ó w , z a je ż d ż a ją c  sk o se m  w  p r a w o , s ta ją  
p o  p r a w e j stron ie  sw o:'ch  tr z e c ic h  num erów . T o  sa m o  
w y k o n u ją  n astęp n e  se k c je .
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Ula p r z e jśc ia  z k o lu nm y po jed n em u  w  kolum nę  
dw ójkam i p o d a je  s ie  k o m en d ę  „ D ru ży n a  d w ó jk a m i (ch ód )

m a rsz .’’

Na tę  k o m e n d ę :

n u m ery  p ie r w s z e g o  szereg u  r u sz a ją  n a  w p ro st:  
n u m ery  d r u g ie g o  szereg u  p o su w a ją  s ię  sk o sem  
i sta ją  p o  p r a w e j  stron ie sw o ic h  n u m e r ó w  p ie r w ­
sz e g o  s z e r e g u :  dw ójki d o jeżd żają  n a  p r z e p iso w ą  
o d le g io ś ć .

Jeże li k o lu m n a  je s t  w y c ią g n ię ta  od le w e g o ,  to  num eiT  
drugiego  s z e r e g u  z a jeżd ża ją  w te d y  w  l e w o  od sw o ich  
nu m erów  p ie r w s z e g o  szereg u .

P r z e jśc ia  w  k o lu m n ę  dw ójkam i i po je d n e m u  z k o­
lum ny se k c ja m i p r z ep ro w o d za  się  id e n ty c z n ie  w  m yśl 
ii . ,100 i 301.

§  309. D la  p r z e jśc ia  w  kolum nę po je d n e m u  z k o­
lum ny d w ó jk a m i p o d a je  się  k om en d ę ..D r u ż y n a  po jed­
nemu —  m a r sz .’’

p ie r w s z y  n u m er  p ie r w sz e g o  s z e r e g u  ru sza  na 
w p r o s t;

p ie r w s z y  n u m er  drugiego s z e r e g u  p o su w a  się  
sk o se m  w  le w o ,  kryjąc p ie r w s z y  n u m er  p ie rw ­
sz e g o  s z e r e g u ;

p o z o s ta łe  n u m e r y  drugiego  s z e r e g u , w  m iarę po­
su w a n ia  s ię  n a p rzó d  je źd źc ó w  p ie r w s z e g o  s z e r e ­
gu, s ta ją  z a  sw o im i num eram i p ie r w s z e g o  s z e ­
regu .

J e ż e li  k o lu m n a  w y c ią g n ię ta  je st o d  l e w e g o ,  to  przy  
przejściu  w  k o lu m n ę  p o  jednem u, tr z e c i  n u m er  p ierw -
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s z e g o  sz e r e g u  p o su w a  s ię  s k o s e m  w praw o, k r y ją c  g o :  
p o z o s ta fe  -  p o su w a ją  s 'ę .  jak  w sk a z a n o  w y ż e j .

S z y k i  lu ź n e .

§  310. D la  r o z s y p a n ia  s ię  w  s z y k  lu źn y , w  jed en  
s z e r e g ,  z  r o zw in ię te g o  s z y k u  zw artego^  podaje s ię  k o ­
m e n d ę  „D ru ży n a  h a r c o w n ik a m i w  le w o  (w  p r a w o ) od  
śr o d k a  na ty le  k r o k ó w  (c h ó d )  —  m a r sz “ a lb o  ,,D r u ż y n a  
n a r c o w n ik a m i w  le w o  (w  p r a w o )  od środka —  (c h ó d )  
'  m a r sz “ .

P r z y  r o z sy p y w a n iu  s ię  d rużjT i od środka na tę  sa m ą  
k o m e n d ę :

—  śr o d k o w y  je ź d z ie c  r u s z a  n a  w p rost;

—  p o zo sta li j e ź d ź c y  d r u ż y n y  n a k a za n y m  c h o d e m  
rozjeżd żają  s ię  o d  śr o d k a  sk o se m  w  o b ie  s tr o n y ,  
p r z y  c zy m  j e ź d ź c y  d r u g ie g o  sz e re g u  z a je ż d ż a ją  
na le w ą  s tr o n ę  s w o ic h  n u m erów  p ie r w s z e g o  
sz e re g u  w  o d s tę p a c h  6 — 8 k ro k ó w , je ż e li  n ie  
b y t w sk a z a n y  in n y  o d s tę p .

J e ż e li  r o z s y p y w a n ie  s ię  w y k o n u je  się  w  je d n ą  z e  
s tr o n , t o  p r a w o s k r z y d lo w y  ( le w o sk r z y d iło w y )  je ź d z ie c  
r u s z a  na w p rost, p o z o s ta li  j e ź d ź c y  rozsyp u ją  s ię  sk o -  
-sem w  nak azan ą  str o n ę .

§  311. D la r o z s 5^pania s ię  h a rco w n ik a m i z ja k ie j­
k o lw ie k  ko lu m n y  m a r s z o w e j  d r u ż y n y , n a le ż y  p r z e jś ć  
do s z y k u  r o z w in ię te g o , a n a s tę p n ie  r o z sy p a ć  s ię  w  m y ś l  
ii 310. P r z y  r o z sy p y w a n iu  s ię  od  środ k a  n a le ż y  w s k a z y ­
w a ć  je ź d ź c a  śr o d k o w e g o .

236



312. D ia  zbiórki drużyny rDzwiniętego s z y ­
ku harcownikami, podaje się komendę „ D r u ż y n a  w )>ra- 
w o (w lewo) do środka zbiórka — marsz“.

Ma tę  k o m e n d ę  ś r o d k o w y  je ź d z ie c  (p‘raiWOsfci:z3'dło- 
\\ y , lew o sk r z y ^ d ło w y ) p o su w a  się  p o p r z e d n im  chodem , 
a p rzy  z w ija n iu  w  m iejscu  —  w y s u w a  s ię  n a p rzó d  na 
o d le g ło ść  r o z w in ię t e g o  sz y k u  z w a r te g o :  p o z o s ta l i  jeźd ź ­
c y  d r u ż y n y  d o łą c z a ją  z d w o jo n y m  c h o d e m . J eże li 
d rużyna z b ie r a  s ię  w  d w u szereg u , to  j e ź d ź c y  d ru g iego  
szereg u  d o łą c za ją  ta k  sam o, jak p ie r w s z y  s z e r e g .

R o z w in ię c ia  w szy k a ch  z w a r ty c h .

§  313. W  r o z w in ię ty m  sz y k u  z w a r t y m  drużyna  
u siaw ia  s ię  na k o m e n d ę  ..D rużyna — z b ió r k a  w  ro z ­
w in ię tym  ---  m a r s z “ .

■ P ie r w s z a  se k c ja  rusza na w p r o s t:  
d ru g a  se k c ja  zd w o jo n y m  c h o d e m  d o łą c z a  w le ­
w o  d o  p ie r w sz e j  sekcji: je ż e li  k o lu m n a  b y ła  w y ­
c ią g n ię ta  o d  le w e g o , to d ru ga  s e k c ja  rusza  na 
w p r o s t , p ie r w sz a  zaś d o łą c za  w  p r a w o  do dru­
giej se k c ji.

S 314. D la  p r z e jśc ia  drużynj' z k o lu m n y  dw ójkam i 
do r o z w in ię te g o  sz y k u  z w a rte g o :

d o w ó d c a  d r u ż y n y  rusza na w p r o s t :  

p ie r w s z y  n u m er  d rugiego  s z e r e g u  p ie r w sz e j  se k ­
cji, p o s u w a ją c  się  sk osem  w  le w o ,  k r y je  go; 
p o z o sta li  je ź d ź c y  d ru żyn y  p o su w a ją  s ię  z d w o jo ­
nym  c h o d e m  sk osem  w le w o  i .w y c h o d z ą c  na 
lin ię sz y k u  r o zw in ię teg o , d o łą c za ją  do jeźd źcó w  
s w e g o  s z e r e g u  z lew ej stron \'.
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j e ż e l i  kolum na b y ia  w y c ią g n ię ta  od le w e g o , to  lą -  
e / e n i c  w ykom i.ic się  w  p r a w o .

§  315. D o p rzejśc ia  z  d r u ż y n y  do ro zw in ię te ,g o  s z y ­
ku z \\ 'a r tc g o  w sz y k u  z w a r ty m ;

c z o ło w a  rota c z o ło w e j  se k c ji rusza na w p r o s t :

w s z y s tk ie  n u m er y  p ie r w sz e .g o  sz e re g u  z d w a jo -
' n y m  chodem  d o łą c z a ją  s k o s e m  (w  stron ę  fo^rmo- 

w a in a ) na lin ię  r o z w ia n ia  się ;
-  w s z y s tk ie  n u m ery  d r u g ie g o  szereg u  kryją  s w o je  

num er.y p ierw 'S zego  s z e r e g u .

§  316. P rz e jśc ie  d r u ż y n y  d o  r o z w in ię te g o  szy k >  
z w a r t e g o  z  k o lu m n y  se k c ja m i, z  r ó w n o c z e sn y m  z w r ^  
tern w  stroaię sk rz y d ła , w y k o n u je  s ię  na k om en d ę  ..D m -  
ż y n a  se k c ja m i w p ra w o  (w  le w o )  ---  m a rsz“ . /

S e k c je  robią z w r o t  w  n a k a z a n y m  kierunku i /z a ­
tr z y m u ją  się . Na k o m e n d ę  ,.N a  w p r o s t“ sekcje  w  juar- 
szu  łą c z ą  do środka. ^

§  317. D la p rzejśc ia  d r u ż y n y  d o  ro zw in ię teg o  s z y ­
ku z w a r te g o  z k o lu m n y  d w ó jk a m i lub po /jed n e-,  
mu w  s tr o n ę  sk rzyd ła ' p o d a je  s ię  kom end ę ,.W  p r a w o  
(w  l e w o )  - m a rsz“ .

N a  tę  kom end ę w s z y s c y  j e ź d ź c y  robią r ó w n o c z e ś ­
n ie  z w r o t  w  nak azan ą .stronę i za trzy m u ją  się ; na k o ­
m e n d ę  ..N a w p ro st“ r o z p o c z y n a ją  m a rsz  w  n o w y m  k ie ­
runku i łą cz ą . W  k o lu m n ie  d w ó jk a m i je ź d ź c y  d r u g ie g o  
s z e r e g u  robią z w r o t  w  m ia r ę  o sw o b a d za n ia  m ie jsca  
] ) iz e z  je ź d ź c ó w  p ie r w s z e g o  s z e r e g u .

§  318 . U tw o rz en ie  r o z w in ię t e g o  sz y k u  z w a r te g o  
d r u ż y in ' z szy k u  lu źn eg o  o d b y w a  s ię  \y m y śl § 312.
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S /.y k i p ie sz e .

^ 319. W  s z y k u  p ie szy m  sto su je  s ie  te su n ie  sz^ ki 
i zm ian y  s z y k ó w , c o  w  szy k u  k o n n y m .

S 320. R o z \ \ in ię t e  szy k i d ru żyn j-; s z e r e g  i d w u ­
sz e re g .

D o u s ta w ie n ia  d r u ż y n y  w  sz e r e g u  (w  d w u sz e r e g u )  
podaje się  k o m e n d ę  , .D rużyna w s z e r e g u  ( w  d w u s z e ­
regu) —  z b ió r k a “ .

P o d a ją c  k o m e n d ę , d o w ó d ca  d r u ż y n y  s ta je  w  p o sta ­
w ie z a sa d n ic z e j , fr o n tem  fo r m o w a n e g o  s z y k u , drużyna  
u sta w ia  s ię  w  je d n y m  szereg u  fron tem  d o  d o w ó d c y ;  od- 

tęp y  m ię d z y  s z e r e g o w y m i —  sz e r o k o ść  d ło n i (łokciem  
w y c zu w a ć  są s ia d a ) :  p a lce  u nóg u w ^ szystk ich  na jednej 
lilii proste j.

D la u s ta w ie n ia  d r u ż y n y  w  d w u s z e r e g u  ,drugi sz e ­
reg, u s ta w ia  s ię  w  ó d leg to śc i je d n e g o  k r o k u  z a  pieiww- 
sz y n .

f  321. D la  w y r ó w n a n ia  d r u ż y n y  p o d a je  się  ko- 
m eiK ę ..D r u ż y n a  —  r ó w n a j“ ( ..D r u ż y n a  w  le w o  — ró w ­
naj“ ).

Na k o m e n d ę  ..R ó w n a j“ w sz y sc .y  s z e r e g o w i ,  prócz  
praw oskrzy.d ło^ w ego, przycisk ają  b a g n et.y  do> ram ienia, 
zwmacają g ło w y  w  prawm (p r a w e  u c h o  tr z y m a ć  w'yźej 
le w e g o , p o d b r ó d e k  p od n ieść) i w y r ó w n u ją  ta k , b y  każd y  
W'idział p ierś c z w a r te g o ,  licząc  s ie b ie  ja k o  p ie r w sz e g o .

N a kom end ę- „D ru żyn a  w  le w o  —  rów n aj“ , 
w s z y s c y  s z e r e g o w i ,  p rócz  le w o s k r z y d lo w e g o , p rzy c isk a -  
ią b a g n e ty  do ra m ien ia , a g ło w y  z w r a c a ją  w  le w o  ( le ­
w e ucho  tr z y m a ć  w y ż e j  p ra w eg o , p o d b r ó d e k  p od n ieść).
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P r z y  zw ro c ie  w  t y ł  na k o m en d ę  „ R ó w n a j“ , w y -  
rów n ain ie  w y k o n u je  s ię  w  s tr o n ę  p ra w eg o  s k r z y d ła  
(w  le w o ) .  K om en d y  „ B a c z n o ś ć “ , „ S p o czn ij“ —  ja k  d la  
p o je d y n c z e g o  s z e r e g o w c a , l e c z  dod aje  s ię  s ło w o  „ D r u ­
ż y n a “ .

N a  k om en d ę ,,D r u ż y n a  -- r o z e jść  s ię ” , s z e r e g o w i  
r o z c h o d z ą  się.

’O d licza n ie  d r u ż y n y  w  s z y k u  p ie sz y m  w y k o n u je  s ię  
na tej sam ej p o d sta w ie  jak d la  s z y k u  k on n ego  —  p a tr z  
§  246.

§  322. D la sp r a w d z e n ia  n a le ż y te g o  u s ta w ie n ia  sic  
w  s z y k u  (do w a lk i) d c a  d r u ż y n y  w y w o łu je  s z e r e g o  
w y c h  w g  ich  sp e c ja ln o śc i, a k a ż d y  z  n ich w  o d p o w ie  
d z i p o d a je  sw e  n a z w isk o . N p .;  D o w ó d c a  d r u ż y n y  wyw.n 
łu je  , ,O b se r w a to r ’’ ; o d p o w ie d n i s z e r e g o w y  odpow /t 
da „ s z e r e g o w y  J a k u b ia k “ .

§  323. Z w ro ty  d r u ż y n ą  w y k o n u je  się  na te  s /m e  
k o m e n d y , jak dla p o je d y n c z e g o  s z e r e g o w c a  A ecz  
z d o d a n iem  s ło w a  ,,D r u ż y n a “ . Z w r o ty  w s z y s c y / s z e ­
r e g o w i  w yk on u ją  je d n o c z e ś n ie ,  z a ch o w u ją c  r ó w n a ­
n ie .

§ 324. Dla p r z e su n ię c ia  d r u ż y n y  w  bok (w /p r a w o ,  
w  le w o )  na kilka k r o k ó w  p o d a je  s ię  k om en d ę „ D r u ż y ­
na t y le  k ro k ó w  w  prawm  ( w  le w o )  —  m arsz“ .

N a  tę  k om end ę s z e r e g o w i  d r u ż y n y  w ykonują r ó w n o ­
c z e ś n ie  nak azan ą k o m e n d ą  i lo ś ć  k r o k ó w .

D la  p rzesu n ięc ia  d r u ż y n y  n a  k ilk a n a śc ie  iub w ię c e j  
k r o k ó w  sz e r e g o w i w y k o n u ią  zw^rot w  prawm (w  le w o ) ,  
m a sz e r u ją  na n a k a za n ą  o d le g ło ś ć  i po za trzy m a n iu  s ie  
w y k o n u ją  z w r o t  w l e w o  (prawo).
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§  325. D ła  r o z w in ię c ia  d r u ż y n y  w  m ie js c u  p od a­
je się  k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  w  p r a w o  (w  le w o )  o d  s z e r e ­
g o w e g o  X —  o d s tą p “  lub „ D ru ży n a  w  p r a w o  ( w  le w o )  
od s z e r e g o w e g o  X  n a  X  k ro k ó w  —  o d s tą p “ . K a ż d y  s z e ­
r eg o w y , z  w y ją tk ie m  te g o , od k tó r e g o  z a c z y n a  s ię  o d ­
stę p o w a n ie  w y k o n u je  z w r o t  i m a szeru je  p r z y ś p ie s z o n y m  
krokiem  p r o sto  p r z e d  sie b ie , pa trząc  p r z e z  ram iię (nie  

zw ra ca ją c  tu ło w ia )  n a  id ą c e g o  z a  nim  i  n ie  o d r y w a ją c  
się od n ie g o ; p o  je g o  za trzym an iu  s ię  r o b i j e s z c z e  je­
den krok lub t y le  k r o k ó w , ile  n a k a za n o  k o m e n d ą , sta je  
i robi z w r o t  w  s tr o n ę  frontu. J e ż e li  w ie lk o ś ć  od stęp u  
nie b y ła  n a k a za n a  k o m en d ą , o d s tę p o w a n ie  w j^ o in u je  się  
na jed en  k ro k .

N a k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  rów naj“ , d r u ż y n a  w y r ó w n u je  
w str o n ę  s k r z y d ła  (lu b  s z e r e g o w e g o ) , od  k t ó r e g o  r o zp o ­
c z ę ło  s ię  o d s tę p o w a n ie , za ch o w u ją c  n a k a z a n y  o d stęp .

P r z y  o d s tę p o w a n iu  (łą czen iu ) b ie g ie m , p r z e d  k o ­
m endą ..O d stą p “ ( łą c z )  n a le ży  d od ać  ,,B ie g ie m “ .

§ 326. D la  łą c z e n ia  podaje s ię  k o m e n d ę  „ D ru ży n a  
w p r a w o  (w  le w o )  d o  s z e r e g o w e g o  X — łą c z “ . W s z y s c y  
prócz s z e r e g o w e g o ,  d o  k tórego  w y z n a c z o n o  łą cz en ie , 
robią z w r o t  i s z y b k im  krok iem  p o d ch o d z ą  n a  n a k a za n y  
dla z w a r te g o  S zyk u  o d s tęp , za trzy m u ją  s ię  i r o b ią  z w ro t  
w stro n ę  p o p r z e d n ie g o  frontu d r u ży n 5 \

§  327. D lą  r o z p o c z ę c ia  m arszu d r u ż y n y  p od aje  się  
kom endę ..D r u ż y n a  ró w n y  k rok  (b ie g ie m )
m arsz“ .
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U la w sk a za n ia  k ieru n k u  rów iuinja (jeśli p o tr z e b a )  

p o d a je  się  k om en d ę  ,,W  le w o  ró w n a j“ .

C e lem  u trzym an ia  w  m a r sz u  kierunku pod aje  s ię  k o ­

m e n d ę  „N a taki p r z ed m io t ( w z d łu ż  tak iego  p r z e d m io tu )“ .

Kierunkows^ m a sz e r u je  w  n a k a za n y m  k ieru n k u , p o -  
zjostali s z e r e g o w i m a sz e r u ją , u trzym u jąc  r ó w n y  k rok  
i r ó w n a n ie  na k ie r u n k o w e g o  (w z r o k ie m  b ez  z w r o tu  g ło ­
w y ) ,  z a ch o w u ją c  o d s tę p y  i o d le g ło śc i.

N a  k om end ę „ S p o c z n ij“ m a sz er u ją  sw o b o d n y m  k r o ­
k ie m , z a ch o w u ją c  r ó w n a n ie , w sp ó ln ą  nogę i p r z e p is o w e  
p o ło ż e n ie  broni.

N a  kom end ę „ O d tr ą b io n o “ p o z w a la  s ię ;  r o z lu ź n ić  
o p o r z ą d z e n ie , n ie ść  b r o ń  ta k , b y  n ie  p r z e s z k a d z a ć  s ą ­
s ia d o m  —  m a sz e r o w a ć  d o w o ln y m  krok iem , z w r a c a ć  s ię  
b e z p o śr e d n io  do d o w ó d c y , p a lić  i śp iew a ć .

W  razie k o n ie c z n o śc i  m a sz e r o w a n ia  n ie  w  n o g ę ,  
np. p r z e z  m o sty , na z ły c h  d r o g a c h , podaje s ię  k o m e n d ę  
. .D o w o ln y  k ro k “ : d la  m a r sz u  ró w n y m  k ro k iem  
. .R ó w n y  krok“ .

N a kom endę . .B a c z n o ś ć "  podaną w c z a s ie  m a r sz u ,  

n a le ż y  rów n ym  k r o k ie m  m a s z e r o w a ć  w g  k ie r u n k o w e g o  
z z a ch o w a n ie m  p r z e p is ó w  m a r sz o w y c h .

P r z y  p rzech o d zen iu  k r o k ie m  d efila d o w y m , o d d a w a ­
niu h o n o ró w  w  m a r szu , r o z p o c z ę c iu  i z a k o ń c z en iu  m a r ­
s z u  n o g ę  n a leży  s ta w ia ć  tw a r d o  i przybijać.
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§  328. C e le m  z m ia n y  kierunku w  s z y k u  r o z w in ię -  
lyrn podaje s ię  k o m e n d ę  „ D ru ży n a  w  p r a w o  ( w  le w o )  
lub p r a w o  (w  le w o )  s k o s — m arsz“ , a r u sz a ją c  z  m iejsca  
„D rużyna w  p r a w o  (w  le w o )  lub w  p r a w o  ( w  le w o )  
w  sk o s r ó w n y  k r o k  —  m a r sz “ .

Na tę  k o m e n d ę  d r u ż y n a  za czy n a  z a c h o d z ić  w  praw o  
( lew o );  s k r z y d ło w y  z a c l io d z ą c e so  s k r z y d ła ,  z w r ó c iw -  
■szy .ccłowę w z d łu ż  fr o n tu , m aszeru je  p e łn y m  k rok iem  

tak, a b y  n ie ś c ie ś n ia ć  s z e r e g o w y c h  w  k ie r u n k u  n ieru­
ch o m eg o  sk r z y d ła ,  sk rz 3"dłow y z a ś  n ie r u c h o m e g o  
sk rz y d ła  p r z y  z a c h o d z e n iu  z m iejsca  o z n a c z a  k ro k  na 
m iejscu , a p r z 3 " z a c h o d z e n iu  w  m a rszu  — ■ o p isu je  n ie­
w ielk i łuk i w  tynn c z a s ie  zw ra c a  s ię  w  l e w o  (p r a w o ),  
iiarm onizując z  r u c h e m  z a ch o d z ą ce g o  s k r z y d ła  ta k , aby  
drużjm a p r z e z  c a l5  ̂ c z a s  p r z ed sta w ia ła  lin ię  p r o s tą ;  p o ­
zosta li s z e r e g o w i,  z a c h o w u ją c  ró w n a n ie  w z d łu ż  i r o n t i \  
w zrok iem  b e z  z w r o tu  g ło w y  i utrzj^m ując c z u c ie  ło k ­
ciem  od stronj- n ie r u c h o m e g o  skrzj^dła, r o b ią  k r o k  tym  
m niejszy , im b liże j  znajdu ją  się  n ie r u c h o m e g o  sk rz y d ła .

§ 329. D la  z m ia n y  kierunku d r u ż y n y  w  stron ę  
sk rzy d ła  n a le ż j' vi’3"konać d rużyną z w r o t  w  p r a w o  lub 
w le w o , a n a s tę p n ie  p od ać  k om end ę „ D r u ż jm a  r o z w i­

n ięty w  le w o  (w  p r a w o )  (b ieg iem ) —  m a r s z “ .

P r z y  r o zw ija n iu  z  m iejsca  na k o m e n d ę  „ B ie g ie m  —  
iiiarsz“ w s z y s c y  s z e r e g o w i prócz  p r a w o sk r z y d ło w 'e g o  
(lew o s k r z y d lo w e g o )  z w ra ca ją  się  p ó ło b r o te m  w  stron ę  
rozw ijan ia , n a s tę p n ie  w y c h o d zą  lub w y b ie g a ją  najk rót­
sza d rogą  na n o w ą  linie frontu i zatrz^^m ują się.
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w  d w u sz e r e g u  p r a w o s k ir z y d io w y  dirugiego^ s z e r e g u  k r y ­
le  sk r z y d ło w e g o  p ie r w s z e g o  sz e re g u .

W  m arszu  (lub w  b ie g u )  r o zw ija n ie  s ię  na k o m e n d ę  
..M a r sz “ w y k o n u je  s ię  ta k  sa m o , jak i z  m ie js c a , le c z  
s k r z 5^dlow y, na k tó r e g o  w y k o n u je  się  r o zw ija n ie  i r e s z ­
ta  s z e r e g o w y c h , w  m ia rę  w y s u w a n ia  się  na lin ię  s z y k u ,  
z a c h o w u ją  krok (b ie g )  w  m ie js c u  do pod an ia  k o m e n d y  
..N a  w p ro s t“ lub „ S tó j“ .

W  m arszu  p r z y  r o z w ija n iu  s ię  na k o m e n d ę  „ B ie ­
g ie m  —  m a rsz“ sk r z j^ d lo w y  w  d a lsz y m  c ią g u  m a s z e ­
ru je  p e łn y m  k rok iem , p o z o s ta l i  s z e r e g o w i w y b ie g a ją  na  
n a k a za n ą  linie fron tu , p o  c z y m  przyjm ują k ro k  s k r z y ­
d ło w e g o .

§  330. D la p r z e jśc ia  z  s z e r e g u  w  d w u sz e r e g  n a le ż y  
o d lic z y ć  (jeżeli to  n ie  b y ło  w y k o n a n e  p r z e d te m ) d o  
d w ó c h , s fo r m o w a ć  d w ó jk i na k om en d ę „ W  d w ó jk i  
w p r a w o  -  - z w r o t , n a s tę p n ie  p o d a ć  k om en d ę  . ,W  le w o  
—  z w r o t“ . J e d y n k i, r o b ią  z w r o t  w  p ra w o , a d w ó jk i  
w y k o n u ją  na pra^vej p ię c ie  p ie r w sz e  tem p o  z w r o tu  
w  p r a w o , po c z y m  le w ą  n o g ą  zaskak ują  w  p r z ó d  
n a  le w o  do sw e g o  są s ia d a . P o  sform ow an iu  d w ó je k  n a  
k o m e n d ę  „W  le w o  z w r o t “ -—  w s z y s c y  s z e r e g o w i r o b ią  
j e d n o c z e s n y  z w r o t  w  le w o .

D la  p rzejśc ia  d r u ż y n y  z  d w u s z e r e g u  w  s z e r e g  n a le - |  
ż y  p o d a ć  k om en d ę „ W  p r a w o  —  z w r o t“ po c z y m  ko-1  
m e n d ę  .,W  sz e r e g  w  l e w o  —  fro n t“ .

N a k om end ę ..W  d w ó jk i w  praw o  —  z w r o t “ | 
w s z y s c y  sz e r e g o w i w y k o n u ją  je d n o c z eśn ie  z\ATot w  p r a ­
w o . P o  sform ow an iu  d w ó ,ie k  na k om en d ę ..W  s z e r e g ]
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w le w o  —  fr o n t“ —  dwójiki robią z w r o t  w  le w o ,  a je ­
dynki w y k o n u ją  n a  le w e j  p ięc ie  p ie r w s z e  t e m p o  z w r o ­
tu w  le w o , po c z y m  k a ż d y  p ra w ą  n o g ą  s z y b k o  z a sk a ­
kuje w  p rzó d  n a  p r a w o  od sw e g o  są s ia d a .

P o  w y k o n a n iu  tej k o m en d y  s z e r e g  p o w in ie n  b y ć  
w y r ó w n a n y .

P r z e jśc ie  z d w ó je k  w  rząd i na o d w r ó t  m o ż n a  w y ­
konać w  m ie jscu  i w  m arszu  na k o m e n d ę  ..R z ą d  w  ty l“ 
i .,D w ó jk i —  w  p r z ó d “ .

„ R z ą d —  w , t y ł“ z  d w ó jek  w y k o n u je  s ię  w  ten  sp o ­
sób , ż e  lew3^ s z e r e g o w y  każdej d w ó jk i p r z e s u w a  się  
w  tjd  za  s w e g o  p r a w e g o  sąsiad a , b io r ą c  p r z e p is o w ą  od ­
leg ło ść .

..D w ó jk i w  p r z ó d “ z  rzędu  w j^konuje s ię  w  ten  
sp osób , ż e  s z e r e g o iw i, k tó r z y  p o p rz e d n io  p r z e su iię li  sie  
w ty l ,  w j^ stępują w  przód , na le w o  od p o p rz e d n ik ó w .  
S fo rm o w a n e  w  te n  sp o só b  dw ójki d o łą c z a ją  i krjdą  
dw ójkę c z o ło w ą . W  m a rszu  c z o ło  sk r a c a  k r o k  b e z  sp ec ­
ja lnego  r o zk a zu  i p rzy jm u je  krok n o rm a ln ej d łu g o śc i  na 
rozkaz dow ódc5" . ,R ó w u 3" k ro k “ , p o d a n j' w  chw ili 
o sią g n ię c ia  p r z e z  o d d z ia ł o d le g ło śc i r e g u la m in o w y c h .

§  331. K a r a b in y  u sta w ia  się  w  k o z ły  ty lk o  z s z y ­
ku d w u s z e r e g o w e g o ' (p o  od liczen iu  do d w ó c h ) .  U s ta w ie ­
nie k o z łó w  o d b 3'w a  s ię  na kom end ę . ,W  k o z ł^ ’ —  broń“ .

Na z a p o w ie d ź  „ W  k o z ły “ p ie r w s z y  s z e r e g  robi 
w ty ł z w r o t , ha  h a s ło  „B roń“ —  każd^^ s z e r e g o w y  

- u staw ia  p r a w ą  r ę k ą  karabin kolbą p r z y  w e w n ę tr z n e j ,  
śro d k o w ej c z ę ś c i  s to p y , ię z y k ie m  s p u s to w 3'm  w  lew o ;  
n astęp n ie  jed^m ki p o ch y la ją  karabin^', z a c z e p ia ją  je w z a -
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je iiu iic  koźlikain i ( w y c io r a m i) ,  d w ó jk i za ś d ru g ie g o  s z e ­
reg u  zczep ia ją  s w e  k a r a b in y  z karabinam i s w y c h  je­
d y n e k , tw o rzą c  w  ten  s p o s ó b  koz'io í z trzech  k a r a b in ó w .  
D w ó jk i z  p ie r w sz e g o  s z e r e g u  d o sta w ia ją  s w e  k a r a b in y  
do k o z łó w  jako c z w a r te . P o  u s ta w ie n iu  k o z łó w  w s z y s c y  
s z e r e g o w i  wj^konują k r o k  w' t y ł  i sta ją  z w ró c e n i d o  k o z -  
h n v  w  p o sta w ie  sw o b o d n e j.

' .jeże li na k arab in ach  \ v z .  18 9 ]/3 0  znajdują s ię  b a g ­
n e ty ,  w ó w c z a s  k o z ły  u s ta \v ia  s ię  ve ten  sp o só b , ż e  j e ­
d y n k i ob u  sz e r e g ó w  i d w ó jk i z  dru g iego  s z e r e g u  n a ­
k ła d a ją  na s w e  ba ,gn ety  k ó łk a  sk ó rz a n e  łub .ze  sz n u r k a ,  
p r z e z  co  p o w sta je  k o z io ł  z tr z e c h  k arab in ów , a d w ó jk i  
z p ie r w s z e g o  sz e r e g u  d o s ta w ia ją  s w e  k arab in y  d o  k o z ­
łó w .

• K ę c z n y  k.ni. w  p o k r o w c u  k ła d z ie  się  na z ie m ię  
w le w o  od p ie r w sz e g o  k o z ła ,  b e z  p ok row ca  - -  u s ta w ia  
s ię  n a  dw ójnogu .

P is to le ty  m a s z y n o w e  u s ta w ia  się  na sk r z y n c e  a m u ­
n ic y jn e j  z m a g a z y n k a m i r .k .m .

§  332. Na ro zk a z  „ D o  b r o n i“ sz e r e g o w i p o d c lio d z ą  
s z y b k im  krokiem  do k o z łó w  i sta ją  przy  n icłi w  s z e -  
ireg a cli, zw ró c e n i ' d o  k o z łó w  w  p o sta w ie  sw o b o d n e j,  
w  o d d a len iu  je d n e g o  k ro k u .

R o zb iera n ie  kozłów'^ w yko^nuje s ię  na k o m e n d ę  ,,Za  
b r o n “ . Na zaipow iedź „ Z a “ o b a  sz e r e g i robią k r o k  do  
k o z łó w ,  na h asło  , ,B r o ń “ s z e r e g o w i  ujmują p r a w y m i  
r ę k a m i sw e  k arab in y , r o z b ie r a ją  je o stro żn ie , u n o s z ą c  
n ie c o  w  górę, po c z y m  p ie r w s z y  sz e r e g  robi z w r o t  di  ̂
p o p r z e d n ie g o  frontu , d ru g i z a ś  w y r ó w n u je  o d le g ło ś ć  
i k r y je .
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§  333. K ła d z e n ie  broni iia z ie m ie  w y k o n u je  s ię  na 
kom endę . .P o łó ż  b r o ń “ . N a tę k o m en d ę  p ie r w s z y  sz e r e g  
robi d w a  k ro k i w  p r z ó d , p o  c z y m  o b a  s z e r e g i  jed n o ­
cześn ie  rob ią  w y k r o k  le w ą  nogą i k ła d ą  k a r a b in y  na 
ziem ię r ą cz k ą  z a m k o w ą  w  dół, k o lb ą  u p r a w e j  nogi. 
P o p o łożen iu  s z e r e g o w i  dostaw ia ją  le w ą  n o g ę  dO' p ra­
wej.

W  je d n y m  s z e r e g u  k ład zen ie  b ron i w y k o n u je  się  
p rzez  w y k r o k  le w ą  n ogą .

334. N a  r o z k a z  „D o broni“ s z e r e g o w i  p od ch od zą  
szyb k im  k r o k ie m  d o  sw o ic h  k arab in ów  i s ta ją  w  p o s ta ­
w ie sw o b o d n e j. N a  k o m en d ę  „Z a b r o ń “  s z e r e g o w i  ro­
bią w y k r o k  le w ą  n o g ą , p od n oszą  p r a w ą  r ę k ą  broń  
z ziem i i d o s ta w ia ją  le w ą  n o g ę  d o  p r a w e j. D r u g i sz e re g  
sam orzu tn ie  ro b i je d n o c z e śn ie  d w a  k ro k i w  p rzó d .

§  335. W y jś c ie  z sz y k u  na sk u te k  w y w o ła n ia  w y ­
konuje s ię  ty lk o  n a p r z ó d  w  m y śl §  181.

§  336. C e lem  o d d an ia  h on orów  n a  m ie js c u  lub  w  c za ­
sie  sp o tk a n ia  b e z p o śr e d n ie g o  p r z e ło ż o n e g o , k ie d y  W3 -̂ 
mienioni^ d o w ó d c a  p od ejd zie  na 20 —  25 k r o k ó w , dca  
d ru ży n y  s ta ją c  je d e n  krok p rzed  p r a w y m  skrzj^dłem  
sw ej d r u ż y n y  tw a r z ą  w z d łu ż  frontu , p o d a je  k om en d ę  
..D ru żyn a  r ó w n a j (w  lew o  r ó w n a j)“ . P o  w yk on an iu  
podaje . .B a c z n o ś ć ,  ua p ra w o  (na le w o )  —  p a tr z “ .

D o w ó d c a  d r u ż y n j'. p o d a w sz y  tę  k o m e n d ę , robi lew ą  
nogą krok  w  le w o  z jednoc-zesn3'm z w r o te m  tak , abj" 
stan ąć na p r a w y m  sk rz y d le  sw ej drużjm j^ i je ż e li  jest 
bez broni (lub  z bronią  przez p le c y ) , sa lu tu je  ręką.
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P r z y  sp otkan iu  b e z p o ś r e d n ie g o  d cy , d o w ó d c a  d ru ­
ż y n y ,  p o d a w sz y  k o m e n d ę , p o d ch o d z i do d c y  w  m y ś l  

 ̂ 181 i m elduje (Np. „ O b y w a te lu  poruczn iku  —  p ie r w ­
s z a  d ru ży n a  d r u g ie g o  p lu to n u  tr z e c ie g o  s z w a d r o n u  ć w i ­
c z y  m u sztrę  p ie sz a “ ). S k o ń c z y w s z y  m eldunek d ca  d r u ż y ­
n y  rob i k rok  w  sk o s , z  je d n o c z e s n y m  z w r o te m  w  p r a ­
w o  (w  le w o )  i  p r z e p u ś c iw s z y  d c ę  naprzód, t o w a r z y s z y  
m u w z d łu ż  frontu -d r u ż y n y , id ą c  z a  nim  z z e w n ę tr z n e ]  
stron5^

P r z e ło ż o n e g o , p r z e c h o d z ą c e g o  przed  fr o n tem  dru- 
ż y n 5 ' oddającej h o n o r y , p r z e p r o w a d z a ją  s z e r e g o w i w z r o ­
k ie m  (z  je d n o c z esn 5 '̂ m r u c h e m  g ło w y ) ,  aż d o  c h w ili  p a d ­
n ię c ia  k o m en d y  ,,B a c z n o ś ć “ , n a  k tórą  s z e r e g o w i z w r a ­
ca ją  g ło w y  na w p r o s t .

N a  p r z y w ita n ie  s ię  d o w ó d c y  lub w y r a ż o n e  p r z e z  
n ie g o  z a d o w o le n ie  i p o d z ię k o w a n ie ,  s z e r e g o w i o d p o w ia ­
d a ją  g ło śn o , w y r a ź n ie  i r ó w in o c z e śn ie .

§  337. D la  o d d a n ia  h o n o r ó w  w  m arszu  na k o m e n d ę  
„ B a c z n o ś ć  —  na p r a w o  ( l e w o )  —  patrz“ , d c a  d ru ­
ż y n y  i s z e r e g o w i p r z y b ija ją  n o g ą  krok  i z w r a c a ją  g ł o ­
w y  w  stron ę , po k tó r e j  zn a jd u je  s ię  dca, k tó r e m u  o d ­
d a ją  h on ory . R u ch  r ę k a m i ( je ż e li  d ru ży n a  z b r o n ią  
w  r ęk u ) w strz y m u je  s ię .  J e ż e li  d ru ży n a  m a sz e r u je  b e z  
b r o n i lub broń je st w  p o ło ż e n iu  „ p rzez  p le c y “ , d r u ż y n a  
w y k o n u je  ruchy  r ęk a m i, a  dow m dca d r u ż y n y  sa lu tu je  
r ęk ą .

P r z y  sp otkan iu  w m a r sz u  b e z p o śr e d n ie g o  d o w ó d c y ,  
na k o m en d ę  „ B a c z n o ść  —  n a  p r a w o  (le w o )  —  p a tr z “ , 
d o w ó d c a  d ru ży n y  p o d c h o d z i (p o d b ieg a ) d o  d o w ó d c j '  
i z a trz y m u ją c  s ię  na t r z y  k r o k i p rzed  nim , m e ld u je
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(np. „ O b y w a te lu  r o tm is tr z u  —  p ie r w sz a  d r u ż y n a  p ie r w ­
sz e g o  p lutonu d r u g ie g o  szw a d ro n u  w  m a r sz u  n a  s tr z e l­
nicę“ ).

P o  p rzejśc iu  d c y  lub n a  jego r o z k a z  d c a  d r u ż y n y  
podaje k o m e n d ę  „ S p o c z n ij“ ; s z e r e g o w i z w r a c a ją  g ło ­
w y  na w p r o s t  i w  d a lsz y m  ciągu p o c z y n a ją  r u s z a ć  r ę ­
kami.

S z y k i luźne.

§  338. A b y  r o z w in ą ć  d ru żyn ę w  ty r a lie r k ę  w  m iejs­
cu, pod aje s ię  k o m e n d ę  „ D ru ży n a  n a  ta k i p rzed m io t  
w  le w o  (w  p r a w o )  n a  w y s o k o ść  k a n ą lu , d r o g i itp. —  
w ty r a lie r k ę “ .

Na tę  k o m e n d ę  s z e r e g o w i,  r o z sy p u ją c  s ię  w  ty ra  - 
lierkę, w ybiC igają n a  w sk a z a n ą  lin ię  ( je ż e li  lin ia  n ie  jest 
w sk azan a , to  r o z s y p u ją  się  w  ty r a lie r k ę  w  m iej­
scu, g d z ie  ich  z a s ta ła  k om en d a), k ła d ą  s ię  w j^ k orzy- 
stu jąc te re n  i p r z y g o to w u ją  się  d o  p r o w a d z e n ia  ognia .

D la  r o z w in ię c ia  d r u ż y ii5' w  ty r a lie r k ę  w  m arszu  
naprzód, p o d a je  s ię  k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  n a  ta k i p rzed ­
miot w  p r a w o  (w  l e w o )  —  w  ty r a lie r k ę “ .

Na tę  k o m e n d ę  s z e r e g o w i d r u ż y n y  r o z s y p u ją  się  
w ty r a lier k ę  (r y s . 88  —  90) i p o ru sza ją  s ię  w  n a k a za ­
nym  k ieru n k u .

W  ty r a lie r c e  o d s tę p y  m ięd zy  s z e f e g o w y m i  —  
6 —  8 k r o k ó w  lub w g  rozk azu  d c y  d r u ż y n y .

Na k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  —  stó j“ s z e r e g o w i  k ładą  
się, w y k o r z y s tu ją c  te re n  i p r z y g o to w u ją  s ię  d o  p r o w a ­
dzenia o g n ia .
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§  339, D la  p o su w a n ia  s ię  d r u ż y n y  w  ty r a lie r c e  p o ­
d a je  s ię  k o m en d y , w  k tó r y c h  w sk a z u je  się  sp o só b  p r z e ­
su n ię c ia :

1. „ D ru żyn a  -  z a b e z p ie c z y ć ,  k ieru nek  n a  tak i 
przed m iot (b ie g ie m  lu b  sk ok iem ) —  n a p r z ó d “ .

2. „ D ru żyn a  —  z a b e z p ie c z y ć ,  na taka w y s o k o ś ć  
bieg iem  (sk o k ie m ) —  n a p rz ó d “ .

3. ,,D ru ż 5m a od prawegO' (lewego) pojedynczo (po 
dwóch) na taką wysokość — naprzód“.

4. „D ru ży n a  (n a  ta k ie g o  s z e r e g o w c a )  c z o łg a n ie m  
s ię  -  - n a p rzó d “ .

©  (?
^  /  /

\ \ © /
 ̂ /

W e  w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h  sz e r e g o w i d r u ż y iii’ (k o ­
le jn y  s z e r e g o w y ) ,  je ż e li  p r o w a d z il i  ogień  - d o ła d o w u ją  
i z a b e z p ie c z a ją  broń.
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Na p ie r w sz ą  k o m e n d ę  w s z y s c y  s z e r e g o w i  d r u ż y n y  
pod noszą  s ię  i p o s u w a ją  się  w  ts^ralierce, r ó w n a ją c  na  
sw e g o  d o w ó d c ę  a ż  d o  podania  sy g n a łu  (k o m e n d y )  „D ru­
żyna  —  stó j“ .

i i Q

\  -\

Rys. 89.

Na d r u g ą  k o m e n d ę  d ru żyn a  p o s u w a  s ię  w  ty m  sa ­
m ym  p on ząd k u , l e c z  o s ią g n ą w sz y  n a k a z a n ą  w y s o k o ść ,  
sz e r e g o w i b e z  k o m e n d y  k ład ą  się , w y k o r z y s t u j ą c  teren .

N a tr z e c ią  k o m e n d ę  k o le jn y  s z e r e g o w y ,  w y b r a w s z y  
drogę  p o su w a n ia  s ię ,  a także  pu n k ty  do z a tr z y m y w a n ia  
się  i o d p o czy m k u . podnosi się i r o z p o c z y n a  szy b k ie  
skoki. ’
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N a c z w a r tą  k o m e n d ę  drużym a (k olejn y  s z e r e g o w y )  
c z o łg a  s ię  na w sk a z a n e  m ie js c e .

0  (B 0  
X  @  ̂ 0

R y s. 90.

§  340. D la  z m ia n y  k ie ru n k u  d ru ży n y  w' t y r a lie r c e  
p o d a je  s ię  k om en d ę  „ D r u ż y n a  w  p ra w o  (w  l e w o )  na  
ta k i przed m iot ( b ie g ie m ) ' —  n a p rz ó d “ .

N a  tę  k om en d ę  s z e r e g o w i  d r u ż y n y  z w ra c a ją  s ię  w e  
w s k a z a n y m  k ieru nk u  ł s z y b k im  krokiem  (b ie g ie m ) w y ­
c h o d z ą  na n o w ą  lin ię  fr o n tu .

§ 341. P o su w a n ie  s ię  d r u ż y n y  w  ty r a lie r c e  w  t y l  
p r z e p r o w a d z a  s ię  ty m i sa m y m i sp osob am i, jak  i n a ­
p r z ó d . W te d y  z a m ia s t  k o m e n d y  „N ap rzód“ p o d a je  s ię  
k o m e n d ę  „W  t y ł“ .
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P rzed  r o z p o c z ę c ie m  ruchu d o w ó d c a  w s k a z u je  lin ię, 
na którą d r u ż y n a  p o w in n a  o d ejść . P o  o s ią g n ię c iu  n a ­
kazanej linii s z e r e g o w i  k ła d ą  s ię  fr o n tem  d o  n ie p r z y ja ­
ciela.

§ 342. D la  p r z e j ś c ia  d ru żjn iy  z  t y r a lie r k i  w  k o ­

lumnę p o je d y n cz ą  (d w ó jk a m i)  podaje s ię  k o m e n d ę  „ D ru ­
żyna —  k o lu m n a  p o je d y n c z a  (d w ó jk a m i) —  m a r s z “ .

D rużyna w y k o n u je  k o m e n d ę  w  m a r sz u .

Jeżeli ty r a lie r k a  le ż a ła ,  drużjm a s z y b k o  w s t a j e  i, p o ­
suw ając się  p e łn y m  k r o k ie m  w  n a k a z a n y m  k ieru n k u , 
przyjmuje s z y k  k o lu m n y .

P rzy  n ie s p o d z ie w a n y m  n ap ad zie  k a w a le r ii ,  m o to c y ­
klistów, n a r c ia r z y  p o d a je  s ię  k o m e n d ę  , ,K a w a le r ia  (m o ­
tocykliści, n a r c ia r z e )  z  p rzo d u  (z  ty łu , z  l e w a ,  ż  p ra w a )  
— mi s ta n o w isk a “ .

W ty c h  w y p a d k a c h  d r u ż y n a  b ie g ie m  r o z s y p u je  się  
w tyra lierk ę n a  2 —  3  k rok i w  z a g r o ż o n y m  k ieru n k u , 
natychm iast p rzy g o < to w u je  s ię  d o  w a lk i, w  z a le ż n o ś c i  od  
warunków, le ż ą c ,  z  k o la n a  lub sto ją c .

N ie sp o d z ie w a n e  n a p a d y  n ie p r z y ja c ie la  o d p ie r a  się  
o,gniem s a lw o w y m .

P rzy  n ie s p o d z ie w a n y m  n ap ad zie  c z o łg ó w  p o d a je  się  
komendę „ C z o łg i  z  p r z o d u  (z  p ra w a , z  lew^a, z  ty łu )  

takie u k ry c ie  —  n a  s ta n o w isk a “ ; d r u ż y n a  b ie g ie m  
zajmuje u k r y te  s t a n o w is k a  i p r z y g o to w u je  s ę  d o  w a lk i. 
W braku o d p o w ie d n ie g o  u k r y c ia  d r u ż y n a  r o z s y p u je  się  
w tyra lierkę.
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P r z y  nap ad ach  lo tn ic z y c h  n ie p r zy ja c ie la  d r u ż y n a  
p r z y s to so w u je  s ię  d o  te r e n u  i p row ad zi s a lw o w y  o g ie ń  
lub  w y k o n u je  d a ls z y  m a r sz .

Z biórkę d ruż3m y  p r z e p r o w a d z a  się  na k o m e n d ę  łub  
Sięgnął ,,D ru żjn ia  —  d o  m n ie “ . N a  tę  k o m e u d ę  s z e r e ­
gowo’ b ieg iem  z b ier a ją  s ię  k o lo  sw e g o  d o w m d cy  d r u ż y -  
n \' i p rz 3'jmują sẑ ^̂ k w^g r o z k a z u ,

SZYKI DRUŻYNY C.K.M.
Skład drużyny, obowiązki poszczególnych szerego­

wych i szyki konne.

4; 343. S k ła d  d ru ż y n y  c .k .m .:

—  d o w ó d c a  druż^m y (d o w ó d c a  c .k .m .) ;

- c e lo w n ic z y  (p ierw 'szy  fu n k c y jn y  —  
z a s t ę p c a  dow m dcy c .k .m .);

—  t a ś m o w y  (p om ocn ik  c e lo w n ic z e g o ,  
d ru g i fu n k c y jn y );

a m u n ic y jn y  (trz e c i fu n k c y jn y ):

k o n io w m d  (c z w a r ty  fu n k c y jn y );

w o ź n ic a  ta cza n k i (p ią ty  f u n k c y j n y - 
r y s . 91 .

R ys. 91.

344. M iejsce  d c y  d r u ż y n y  (d c y  c .k .m .)  —  2 m  
p r z ed  d y sz le m  ta c z a n k i;  o d le g ło ś ć  z w ię k sz a  s ię  w’ k łu ­
s ie  do 5 m. w  g a lo p ie  d o  20  m.
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§  345. R u c h y  o b s łu g i  konnej ta c z k a m i w y k o n u ­
je s ię  n a  ty c h  s a m y c h  za sa d a ch , jak d la  p o d o d d z ia łó w  
lin iow ych .

.Z a tr z y m y w a n ie  ru ch u  w y k o n u je  s ię  w g  p r z ep i­
sów  dla s z y k ó w  k o n n y c h  p o d o d d z ia łó w  l in io w y c h  z  tą  
tylko r ó żn icą , ż e  n a  k o m en d ę  „ R ó w n a j“  d c a  d r u ż y n y  
w y je żd ża  w- p r z ó d  n a  2 m i z a tr z y m u je  s ię .  O b słu g a  
konna w ^T Ó w nuje w g  p r z ep isó w  o g ó ln y c h .

§  346. Z m ia n y  k ieru n k u  w y k o n u je  s ię  z w r o ta ­
mi tak z m ie jsc a , jak i w  m arsza .

§  347. Z w r o t  z  m iejsca  w y k o n u je  s ię  s tęp em  
(jeżeli ch ó d  n ie  b y ł  p o d a n y ), przj^ c z 5^m ta c za n k a  
uprzednio w y s u w a  s ię  na trzy  m etrj^  Z w r o t  m arszu  
w yk on u je  s ię  ta k im  sa rn im  cho-dem , jak im  p o su w a  

się ta c z a n k a , w  k a ż d y m  razie  nie n iżej k łu sa .
P o  z w r o c ie  ta c z a n k a  m aszeruje  w' n o w y m  kierunku  

pop rzedn im  c h o d e m ..
D la  w y k o n a n ia  z w r o tu  podaje s ię  k o m e n d ę  „K ara­

bin —  W' p r a w o  (w' lew m )“ lub „ W ' p r a w o  ( w  le w o )  
w ty ł  — m a r sz “ .

D ow m dca d r u ż y n y  robi z w ro t, p o s u w a ją c  s ię  po 
luku o  p ro m ien iu  5 —  10 m, w  z a le ż n o śc i  od  c h o d u  i te ­
renu; ta c z a n k a  m a sz e r u je  za dcą d r u ż y n y ;  o b s łu g a  
konna z a je ż d ż a  za  ta c za n k ą . z a c h o w u ją c  s w o je  m iejsca .

§  348. C e le m  zm n ie jsze n ia  g łę b o k o ś c i  d r u ż y n y , je ­
żeli pozw m la n a  to  s z e r o k o ś ć  drogi, d ca  d r u ż y n y  i ob słu -  
.ga k on n a  m o g ą  m a szero w m ć z praw ej lu b  z lew^ej str o ­
ny ta cza n k i.

A b y  to  w 'y k o n a ć  podaje s ię  ' k o m e n d ę  ..O b słu g a  
w p ra w o  (w- lew m ) —  m a rsz“ .
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N a tę k om en d ę;

am u n icy in y  w y j e ż d ż a  na w y so k o ść  p r a w e g o  
b o c z n e g o  k o n ia ;

- d o w ó d ca  d r u ż y n y  w y je ż d ż a  na w y s o k o ś ć  l e ­
w e g o  b o c z n e g o  k o n ia  i to sam o w y k o n u je  
k o n io w ó d , k r y ją c  d o w ó d c ę  drużyn 5'.

P rz e jśc ie  w y k o n u je  s ię  z m iejsca  s tę p e m ,  
a w  m arszu  ty m  c h o d e m , w  jakim  d rużyna p o s u w a  s ię ;  
ta c z a n k a  w  p ie r w sz y m  w y p a d k u  w y s u w a  s ię  w  p r z ó d  
n a  3 m  i zatrzsTOuje s ię .  w  drugim  —  p o su w a  s ię  d a le j  
p op rzed n im  chodem .

§  349. P r z e jś c ie  do p o p r z e d n ie g o  s z y k u  w y k o ­
n u je  s ię  na k o m e n d ę  . .J e ź d ź c y  na sw o je  m ie js c a  —  
m a r s z “ .

N a tę  k om en d ę ta c z a n k a  w  d a lsz y m  c ią g u  w y k o ­
n u je  (lub  z a c z y n a ) r u c h  p o p rz e d n im  (w sk a z a n y m ) c h o ­
d e m , a je ź d ź c y  sk r a c a ją  r u c h  (z o sta ją  w  m ie jsc u )  i po  
p r z e jśc iu  taczan k i za jm u ją  sw o je  m iejsca  z a  ta c z a n k a .  
D o w ó d c a  d r u ż y n y  w y j e ż d ż a  n a  sw o je  m ie jsce .

Przygotowanie drużyny do walki.
§  350. P r z y g o to w a n ie  d r u ż y n y  do w a lk i z t a c z a n ­

ki p r z ep ro w a d za  s ię  na k o m e n d ę  ,,K arabin —  d o^ .w alk i 
z ta c z a n k i“ .

N a  h a s ło  ta c z a n k a  s k r ę c a  ta k , a b y  lufa  c .k .m .. b y ła  
z w r ó c o n a  w  str o n ę  n ie p r z y ja c ie la  i z a trzy m u je  s ię ;

- c e lo w n ic z y  i t a ś m o w y  n a ty c h m ia st  p r z y g o to w u ją  
s ię  do w a lk i;
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— d ca  d r u ż y n y  (k on n o) sta je  ta m , sk ą d  m u naj­
w y g o d n ie j  k ie r o w a ć  ogn iem  i o b s e r w o w a ć  jego  
d z ia ła n ie :

• a m u n ic y jn y  i k o n io w ó d  o d je ż d ż a ją  w y c ią g n ię ­
ty m  g a lo p e m  na m iejsce  \ \ 'sk a z a n e  p r z e z  d o w ó d ­
cę  d r u ż y n y ;  am u n icy jn y  je s t  s ta r s z y m  obsłu g i 
k o n n ej ( r y s .  92).

j e ż e li  s t r z e la n ie  z ta cza n k i m a b y ć  p r o w a d zo n e  
do sa m o lo tó w , to  d o  norm alnej k o m e n d y  „K arab in  do 
w alki z ta c z a n k i“ d od aje  się  „D o  s a m o lo t ó w “ .

©0
Rys. 92.

§  351. D la  p r z e jśc ia  d r u ży n y , p r z y g o to w a n e j  do 
w alki z ta c z a n k i. do  m arszu podaje s ię  k o m e n d ę  „K o­
niec s tr z e la n ia “ .

N a tę  k o m e n d ę :
c e lo w n ic z y  i ta śm o w y  u k ła d a ją  a m u n ic ję , r e sz ­
tę  sp r z ę tu  i d op row adzają  karab in  d o  stan u  p o­
g o to w ia  m a rszo w e,g o ;
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d o w ó d c a  d r u ż y n y  koftitroluje p ak ów an ie .

j e ź d ź c y  stają n a  s w o ic h  m ie jsca c h .

§  352. D la  p r z y g o to w a n ia  d r u ż y n y  do w a lk i w  s z y ­
ku p ie sz y m  podaje s ię  k o m e n d ę  „ D o  w alk i p ie sz e j  n a ­
p r z ó d  (w  p raw o , w  lew m ) —  z kon i“ . „ K o n io w o d y  
d o .. .“  (pod aje  s ię  m ie js c e ) .

,N a  tę  k om end ę w o ź n ic a  z a trz y m u je  ta c z a n k ę ;  c e ­
lo w n ic z y  i ta śm o w y  s c h p d z ą  z  ta cza n k i, a  d o w ó d c a  
d r u ż y n y  i am u n icy jn y , s p ie s z a ją c  s ię , oddają s \v o je  k o n ie  
k o n io w o d o w i. D o w ó d c a  d ru ży n y *  w sk a z u je  sp o só b  p r z e ­
n ie s ie n ia  karabina i k ie r u n e k ;  c e lo w n ic z y , t a ś m o w y  
i a m u n ic y jn y  zd ejm u ją : p ie r w s i  dw aj —  k a r a b in ,
a o s ta tn i  - -  p r z y b o r y  i s k r z y n k i  z  am unicją i p r z e n o ­
s z ą  je  w  n ak azan e p r z e z  d o w ó d c ę  d ru ży n y  m ie js c e .

W o ź n ic a  b ęd ą c  s t a r s z y m  k o n io w o d em , o d je ż d ż a  
w  t y t  w y c ią g n ię ty m  g a lo p e m  w  n a k a za n e  m ie js c e , n a ­
ty c h m ia s t  n a w ią zu je  p r z e z  a m u n ic y jn e g o  łą c z n o ś ć  z  k a ­
r a b in e m  i organ izu je  d o n o s z e n ie  am um cii i w o d y .

§  353. Z a ją w sz y  s ta n o w is k o ,  n ak azan e  p r z e z  d c ę  
d r u ż y n y , o b słu g a  r o z p o c z y n a  p r z y s to s o w y w a ć  s ię  do  
t e r e n u , okop ując  s ię  i p r z y g o to w u ją c  d o  w a lk i:

—  d c a  d r u ż y n y  —  ta m  sk ą d  mu n a jw y g o d n ie j  k ie ­
r o w a ć  ogn iem  k a r a b in a :

—  c e lo w n ic z y  i t a ś m o w y  za karabinem , fr o n tem  
d o  n iep rzy ja c ie la ;

am u n icyjn y  —  v̂ g łę b i,  w kierunku ta c z a n k i.  
n a  drodze n a jd o g o d n ie jsz e j  i g w a ra n tu ją cej n a j­
le p sz ą  o ch ron ę  w  c z a s ie  p r z en o sz en ia  am un icji 
i u trzy m a n ie  łą c z n o ś c i  z  k o n io w o d a m i (r y s .  93).
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§  354. Z m ia n ę  s ta n o w isk a  d r u ż y n y  w y k o n u je  się  
za pom ocii z n a k ó w  lub na k om en d ę  d c y  d r u ż y n j'’.

g  355. W  c e lu  z m ia n y  s ta n o w isk a  d r u ż y n y  puda- 
je s ię  k o m e n d ę  „ D r u ż y n a  k ieru nek  n a  tak; przed m iot  
(b ieg iem , c z o łg a ją c  s ię )  - n a p rzó d “ .

© -
\

Na tę  k o m e n d ę :

- c e lo w n ic z y  i ta śm o w y , m ając k a r a b in  n a  p o d sta ­
w ie  lu b  o d łą c z o n y  od p o d s ta w y , c e le m  ła tw ie j­
s z e g o  p r z e n ie s ie n ia  g o  w  r ęk a ch , w y s u w a ją  się  
w  n a k a z a n y m  kierunku:

d c a  d r u ż y n y  p o su w a  się  z a  k a r a b in e m  znajdując  
s ię  tam . sk ą d  mu najd ogodn iej d o w o d z ić  dru­
ż y n ą ;
a m u n ic y jn y  p o su w a  się  z a  d c ą  w  o d le g ło ś c i  2 
k r o k ó w  i n ie s ie  am unicję o r a z  p r z y b o r y .

K o n io w o d y  p o d  d o w ó d z tw e m  w o ź n ic y  po iiw ają  
się w g  w sk a z a ń  d c y  d ru ży n y  lub p o z o sta ją  w  m iejscu .
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l-’r zes in u ęc ic  k a r a b in a , ryczjiie  iia k ó lk a c li, w y k o ­
nuje się  .na k o m e n d ę  , ,N a  k ó łk a “ .

§  356. N a k o m e n d ę  , ,D r u ż y n a  - s tó j“ , o b s łu g a  z a -  
t iz y m u je  się tam . g d z ie  ją z a sta ła  k om en d a  i k ła d z ie  
s ię .

§  357. U s ta w ie n ie  sp ie sz o n c .g o  karabina n a  ta c z a n k ę  
do m arszu m o żn a  w y k o n a ć ;

—  w z y w a ją c  k o n io w o d ó w  do karabina;

o .dnosząc k a r a b in  w  rękaoli do  m iejsca  p o s to ju  
koniowO 'dów.

§  358. D la  u s ta w ie n ia  karabina na ta c z a n k ę  d o  
m a r szu , po w e z w a n iu  k o n io w o d ó w  do k a r a b in a , p o ­
d a je  s ię  k o m en d ę  . .K o n ie c  strze lan ia  k a ra b in  na 
ta c z a n k ę “ .

N a tę k o m en d ę;

-  c e lo w n ic z y  i  t a ś m o w y  przy,gotow u ja k a r a b in  do  
za ła d o w a n ia ;

- am u n icy jn y  p r z y g o to w u je  i w k ład a  a im m icję  d o  
sk rzy n ek  o r a z  p a k u je  p rzy b o ry ;

d o w ó d ca  d r u ż y n y  (sy g n a łe m  lub r o z k a z e m ) w > - 
w ołuje k o n io w o d ó w  ;

w oźn ica  p r o w a d z i k on iow od ów ' do k a ra b in a  w y -  
ciagJiiętym  g a lo p e m  (jeże li nie z o sta ł n a k a z a in '  
in n y  ch ó d ), p o d je ż d ż a  do karabina, na z n a k  d o ­
w ó d c y  drużyny- z a tr z y m u je  się  lub z a je ż d ż a  na  
w sk a za n e  m ie js c e ;

- po z a trz y m a n iu  ta c z a n k i c e lo w n ic z y  i ta śm o w  y  
u sta w ia ją  c .k .m ., a am u n icy jn y  uk łada s k r z y n k i  
am un icyjne i p r z y b o r y ;
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—  p o  u k o ń c z e n iu  p ak ow an ia  o b s łu g a  w s ia d a  na ta-  
c z a n k ę , w z g lęd n ie  na k o n ie , i zajm uje sw o je  
m ie jsc a .

D la o d n ie s ie n ia  c.k .ni. w ręk ach  do m iejsca  p o sto ­
ju k o n io w o d ó w  podaje się k o m e n d ę  . .K o n ie c  strzelan ia

— do k o n io w o d ó w , karabin iiia k ó łk a c h “ (w  ręku w s ta ­
nie z ło ż o n y m  lub  rozłożon ym .

N a tę  k o m e n d ę :

- c e lo w n ic z y  i ta śm o w y  .p r z e n o sz ą  do k o n io w o ­
d ó w  c .k .m .:

- a m u n ic y jn y  - -  sk rzyn k i z  ta śm a m i i P r z y b o r a ­
m i i b e z  k o m en d y  u s ta w ia ją  c .k .m .  na ta cza n ce , 
u k ła d a ją  s k r z y n k i  am u n icy jn e  o r a z  p rzy b o ry .

Szyki piesze.
§  359. S z y k i  p ie sze  d ru ży n y  b e z  sp r z ę tu  w yk onu je  

się  w e d łu g  p r z e p is ó w  i kom end , ja k  d la  d r u ż y n y  lin io ­
w ej (§§  319 —  342).

SZ Y K I DR U ŻY N Y  R U S Z N IC

Skład drużyny, obowiązki poszczególnych szere­
gowych drużyny i szyki konne.

§  360. D r u ż y n a  sk ład a się  z d w ó c h  ob słu g . K ażda  
o b s łu g a  p o s ia d a  jedną rusznicę.

O b słu g i m ają  num erację: p ie r w s z a  i druga.

§  361. D r u ż y n a  sk łada się  z n a s tę p u ją c y c h  s z e r e ­
g o w y c h :  ■ ■ .

—  d o w ó d c y  d ru ży n y :
<
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c e lo w n ic z y c h  r u s z n ic  (d w ó ch );  su  o<ni za stę ip ca -  
m i d o w ó d c y  d r u ż y n y ;
p o m o cn ik ó w  c e lo w n ic z y c h  (d w ó ch ) —  w  p ie ­
szy m  s z 5'kii p r z e n o sz ą  w ra z  z  c e lo w n ic z y m i  
r u sz n ic ę :

am u n icy jn eg o  d o n o s i  am unicję: 

k o n io w o d a  p r z y  sp ie sz a n iu  odb iera  k o n ie  d r u ­
ż y n y ;
w o ź n ic y  p r z e w o z i  na w ózku  d w a  k a r a b in y  
i am unicje ( r y s .  9 4 ).

§  3 62 . M iejsce d c y  d r u ż y n y  ta k ,  
jak  d o w ó d c y  d r u ż y n y  c.k .m .i —  § 344.

P o s u w a n ie  się  o b s łu g  i w ó z k a ,  
z a tr z y m y w a n ie ,  z w r o ty  i  p r z e j ś c ie  
d o  in n y c h  sz y k ó w  w y k o n u je  s ię  w g  
ty c h  s a m y c h  p rzep isó w  i k o m e n d , jak  
dla d r u ż y n y  c.k .m .

© ©00
o j s ty k  konny

b/szyk pjeszy 

R v s . 94.

Przygotowanie do walki.

§  363 . C e lem  p r z y g o to w a n ia  d ru -  
„ ż y n y  r u sz n ic  d o  w alk i p o d a je  s ię  k o ­
m e n d ę  „ D o  w alk i p ie sz ej —  n a p r z ó d  
(w  p r a w o  w  le w o )“ , „N a  p ie r w s z ą  

(d r u g ą )  r u sz n ic ę  —  z k o n i“ . „ K o n io -  
w o d y  d o  ... (podaje się  m ie j s c e ) .“

Na tę k o m e n d ę  d r u ż y n a  'Z a trz y m u je  s ię . j e ź d ź c y  
sp ie sz a ją  się i odd ają  k o n ie  k o n io w o d o w i. C e lo w m ic z o w ie
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i p o iiio c n ic y  c e lo w n ic z y c h , po sp ie sz e n iu  s ię . zdeim uja  
ru szn ice  z  w ó z k a , am un icyjny  b ie r z e  am unicję  
i -niesie ja do d o w ó d c y  lub w  n a k a z a n e  p rzez  n iego  
m iejsce .

S ta r s z y  k o n io w ó d  (w o źn ica ) o d je ż d ż a  z w ózk iem  
w u k ry te  m ie js c e  i ob serw u je  d r u ż y n ę .

R u sz n ic e  p r z e n o s i s ię  w  k ierunku n a k a z a n y m  przez  
d o w ó d c ę  d r u ż y n y .

§  364. R u sz n ic e  zajmują s ta n o w isk a  sch o d a m i 25—  
41) m. okop-ują s ię  i p rzy g o to w u ją  do w a lk i:

d o w ó d c a  d ru ży n y  znajduje s ię  p r z y  jednej 
z r u sz n ic  tam , skąd d ogod n iej b ę d z ie  mu o b ser­
w o w a ć  i k ie r o w a ć  ogniem  d r u ż y n y ;

- c e lo w n ic z o w ie  z rusznicam i — fr o n te m  d o  n iep rzy ­
ja c ie la ;

■ —  p o m o c n ic y  c e lo w n ic z y c h  —  z , p r a w e j strony  
i n ie c o  z  ty łu  za  c e lo w n ic z y m i:  

am unicyjni'^ z  ty łu  d ru ż y n y  w  k ieru n k u  w ózk a  
na d r o d z e , k tóra  daje g w a r a n c ję  n a jlep szeg o  
u k r y c ia  w  c z a s ie  d o n o sz en ia  am un icji i u tr z \-  
m a n ia  łą c z n o ś c i  z k o n io w o d a m i ( r y s .  95). ,

§  365. D la  w y r u sz e n ia  d r u ż y n y  p o d a je  s ię  kom en­
dę „ D r u ż y n a  z a  m ną —  n ap rzód“ lub , .D r u ż y n a  kieru­
nek n a  ta k i p r z e d m io t, p ierw sza  (d r u g a ) ru szn ica  (b ie ­
g iem , c z o łg a ją c  s ię )  —  naprzód“ .

N a tę  k o m e n d ę :

c e lo w n ic z y  i pom ocnik c e lo w n ic z e g o  b iorą  ru sz­
n icę  i am u n icje  i p rzesu w ają  s ię  w nakazanym  
k ieru n k u :
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- a m u n ic y jn y  p o s u w a  s ię  2 —  3 k rok i z,a  r u sz n ic a ;  
d o w ó d c a  d r u ż y n y  p o su w a  się  z  jed n ą  z r u sz n ic  
tam , sk ą d  n a jd o g o d n ie j będzie  mu o b s e r w o w a ć  
i k ie r o w a ć  o g n ie m  z  ruszn ic;

—  k o n io w ó d  i  w ó z e k  p rzesu w ają  się  w g  w s k a z ó ­
w ek  d o w ó d c y  d r u ż y n y  lub p o zosta ją  u  a m ie js c u .

nief)riujoc/el
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R y s. 95.

§  366. N a  k o m e n d ę  „ D ru żyn a  s tó j“  r u sz n ic e  
za trzy m u ją  s ię  ta m . g d z ie  z a sta ła  je  k o m e n d a ,  
o b słu g a  k ła d z ie  s ię .

§  367. P r z e j ś c ie  sp ie sz o n e j  d ru ży n y  r u sz n ic  do  
m arszu  w  sz y k u  k o n n y m  m o żn a  w y k o n a ć ;

■ - w y w o łu ją c  k o n io w o d ó w  do ruszn ic;
—  o d n o szą c  r u sz n ic e  d o  m iejsca  p osto ju  k o n io w o ­

dów .
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§  368. D la  p rzejśc ia  d ru ż y n y  z  s z y k u  p ie sz e g o  do
k o n n eg o , z  w y w o ła n ie m  k o n io w o d ó w  dO' r u sz n ic , podaje  
s ię  k o m e n d ę  ..K o n ie c  strzelan ia  —  d o  r u s z n ic “ .

N a tę  k o m e n d ę :

“  c e lo w n ic z o w ie  i p om ocn icy  c e lo w n ic z y c h  p r z y g o ­
to w u ją  r u sz n ic e  do sk ła d a n ia :

- - a m u n ic y jn y  uk łada am unicję:

d o w ó d c a  d r u ż y n y  sy g n a łe m  (r o z k a z e m ) w y w o ­
łu je  k o n io w o d ó w :  ■

w o ź n ic a  k łu sem  (jeżeli nie w s k a z a n o  in n ego  ch o ­
du) p o d je ż d ż a  do ruszn ic  na z n a k  d o w ó d c y  dru­
ż y n y ,  za trz y m u ją c  się  lub- z a je ż d ż a ją c  na w sk a ­
z a n e  m ie js c e .

P o  z a tr z y m a n iu  w ó z k a  c e lo w n ic z o w ie  i  ich  p om ocn icy  
układają  r u sz n ic e , a am un icyjny  u k ła d a  am unicję; po  
u k o ń czen iu  p a k o w a n ia  rusznice za jm u ją  s w o je  m iejsca  
i na k o m e n d ę  d o w ó d c y  d ru ży n y  r u sz a ją  w  nak azan ym  
kierunku.

D la  p r z e jśc ia  d ru ży n y  z szyk u ., p ie s z e g o  do k on nego  
z o d n o sz e n ie m  ruszn ic  do m ie js c a  p osto ju  k on io­
w o d ó w . p o d a je  s ię  kom endę . .K o n iec  s tr z e la n ia  —  do  
kon i“ .

N a tę  k o m e n d ę :

- c e lo w n ic z o w ie  i p om ocn icy  c e lo w n ic z y c h  p rzen o­
sz ą  r u sz n ic e , a am un icyjny  —  a m u n ic ję  do k on io ­
w o d ó w  i b e z  k o m en d y  u k ła d a ją  r u sz n ic e  na w ó ­
z e k . P o te m , na kom end ę d o w ó d c y  d ru ży n y , s ia ­
dają  n a  k o n ie  i w ó z ek  i r u sz a ją  w  nak azan ym  
k ie ru n k u .
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S z y k i  p ie sze .

§  369. S z y k i p ie s z e  d r u ż y n y  bez b ron i w y k o n u je  
. s ię  w g  przepisów ' i k o m e n d , jak dla d r u ż y n y  Im io w e j  
(§§  319 —  342).

SZYKI PLUTONU LINIOWEGO 

Skład plutonu i szyki konne.

4̂  370. P lu ton  l in io w y  sk ła d a  się  z dw m cli d r u ż y n :  
p ierw szej i d rugiej (n u m e r a c ja  od p r a w e g o ). D c a  p lu to m i 
i jeg o  zca  w  sk ła d  d r u ż y n  nie w ch o d zą .

W  r o z w in ię ty m  s z y k u  zw artjm i d o w ó d c a  p lu to n u  
znajduje się  p r z ed  p lu to n em  d w a  kroki p r z ed  je ź d ź c e m  
k ieru n k o w y m  (d o w ó d c a  drugiej d ru ży n y ).

Z ca d cy  p lu tou u  zn ajd u je  s ię  na prawnym sk r z y d le  
plutonu w p ie r w s z y m  sz e r e g u .

P lu to n o w y  juk a m u n ic y jn y  znajduje się  w' d r u ż y n ie  
tyłów^ szw a d ro n u .

§  371.
s z y k a c h :

P lu to n  l in io w y  u sta w ia  się  w n a s tę p u ją c y c li

-  do  zb ió rk i w r o zw in ię ty m  sz y k u  z w a r t y m  
(d w u sz e r e g u )  - -  r y s . 96 - -  98, w' k o lu m n ie  s e k ­
cjami. w k o lu m n ie  szó stk a m i;

- do m arszu  i m a n e w r o w 'a n ia  w  k o lu im iie  s z ó s t k a ­
mi, se k c ja m i, d w ó jk a m i, po jednem u i w- s z y k u  
d r u ż y n o w y m :
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d o  s z a r z y ;  k a w a le r y jsk ic h  Krup n iep rzyjacie la  

—  w  r o z w in ię ty m  sz y k u  z w a r ty m :  grup p iech o ty  
i ś r o d k ó w  o g n io w y c h  n ie p r z y ja c ie la  —  w  r o z w i­
n ię ty m  sz y k u  w  jednym  lub  w  d w u  szereg a c ii 
i w  s z y k u  d rużyn  — d r u ż y n y  r o z w in ię te  w  jed- 
inun sz e r e g u .
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Rys. 96.

Zwroty i zajazdy.
372. Z w r o ty  w  praw o , w  l e w o  i w  ty l w y k o ­

nuje s ię  c a ły m  plutonem . W  -tv3^padku n iem o żliw o ść -  
w y k o n a n ia  z w r o tu  cał^^m p lu to n em  n a le ż y  w 3'ciągnąć.
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N a  z a p o w ie d ź  w s z y s c y  je ź d ź c y  p lu ton u  zw racają  
g ło w y  n a  z a jeż d ż a ją ce  sk r z y d ło , j e ź d z ie c  z a jeżd ża ­
ją c e g o  s k r z y d ła  p atrzy k ie ru n k u  w e w n ę tr z n e g o  
sk r z y d ła . N a kom end ę ..M arsz‘‘ p lu to n  robi nak azan y  
k o m en d ą  z w r o t .  Jeźd z iec  z a je ż d ż a ją c e g o  sk rz y d ła  p rzed  
r o z p o c z ę c ie m  o p isy w a n ia  łpku je d z ie  na w p rost na 
o d le g ło ś ć  r ó w n ą  po łow ie  d łu g o śc i r o z w in ię c ia  plutonu  
w sz y k n  z w a r ty m , po czy m  d o p ier o  r o z p o c z y n a  zw ro t.
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Rys. 98.

374. Z w ro t w  ty ł  k o lu m n y  sz ó s tk p w e j  w y k o ­
nuje s ię  na k o m en d ę  ..P in ton  w  p r a w o  w  ty ł (w  le w o  
v\ ty ł )  -  • m a r sz “ .
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Na tę k o m en d ę  k a ż d a  trójka robi 7Avrot s a m o d z ie l ­
n ie .

§  375. Z w r o t w  t y ł  k o lu m n y  sek cjam i w y k o n u je  
s ię  na k om end ę „ P lu to n  se k c ja m i w  praw o  ( l e w o )  w  t y i  
—  m a rsz“ . W y k o n a n ie  p r z e p r o w a d z a  s ię  z g o d n ie  z  §  
302.

Z w rot w  t y i  k o lu m n y  dw ójkam i w y k o n u je  s ię  na  
k o m en d ę  „ P lu ton  w  t y f  —  m a rsz“ . W 5'’k o n a n ie  p r z e ­
p r o w a d za  się  z g o d n ie  z  §  303.

Z w rot w  ty ł  k o lu m n y  p o  jednem u w y k o n u je  s ię  na  
to m e n d ę  „P lu ton  w  p r a w o  ( le w o )  w  t y ł  —  m a r sz “ . 
vV ykonanie p r z e p r o w a d z a  s ię  zgod n ie  z § 304.

W e  w sz y s tk ic h  w w p a d k a ch  p rzy  z w r o ta c h  k o lu m n  
m a r sz o w y c h  w  t y ł ,  d o w ó d c a  p lu tonu n a jk r ó ts z ą  d r o g a  
w y je ż d ż a  na c z o ło  k o lu m n y . Z a stęp ca  d o w ó d c y  p lu ­
to n u  robi z w ro t sa m o d z ie ln ie  i p o zo sta je  w  o g o n ie  k o ­
lu m n y .

§  376. Z ajazd  p r z e p r o w a d z a  się  z g o d n ie  z  o g ó l ­
n y m i w sk a z ó w k a m i. D la  za ja zd u  podaje s ię  k o m e n d ę  
„ P lu to n  w  p r a w o  ( l e w o )  z a jeż d ż a ] (ch ód ) —  m a r sz “ .

j e ź d z ie c  z a je ż d ż a ją c e g o  sk r z y d ła , z g o d n ie  z e  w s k a ­
z a n y m  kieru nk iem , z a je ż d ż a  p o  luku aż do o tr z y m a n ia  
k żłm en dy lub zn ak u  „ N a  w p r o s t“ .

P r z y  w s z y s tk ic h  z w r o ta c h  i za jazd ach , dla u n ik n ię ­
c ia  ro zerw a n ia  s z y k u , w s z y s c y  je ź d ź c y  p ie r w s z e g o  s z e ­
r e g u  powinnii w y c z u w  a ć  s tr ze m ien ie m  są s ia d a  od  s tr o n y  
o s i  z w ro tu  (z a ja z d u ) i r ó w n a ć  n a  z a c h o d z ą c e  s k r z y d ­
ło , a  je ź d ź c y  d r u g ie g o  s z e r e g u  -  k r y ć  je ź d ź c ó w  p ie r w ­
s z e g o  szereg u .
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W y c ią g a n ie  i sk racan ie  kolun?n m a r sz o w y c h .

§  .377. K o lu m n y  m a r szo w e  p lu ton u  m ogą b y ć  w y ­
c ią g a n e  ta k  od, p ra w eg o , jak i od  lew e ,g o .

4̂  378. W y c ią g a n ie  k o liun uy s z ó s tk a m i z ro zw in ię ­
te g o  s z y k u  z w a r te g o  w y k o n u je  s ię  na k om en d ę  „ P lu ­
ton od p r a w e g o  (od le w e g o )  s z ó s tk a m i (chód) 
m a r sz “ .

N a  tę  k o m e n d ę  dca plutonu s ta je  na c z o le  k o lu m n \. 
w p r a w o  ( w  le w o )  od n iego  —  z a s t ę p c a  dow m dcy p lu ­
tonu; p i e r w s z y  sz e r e g  sek cji p r a w o s k r z y d ło w e j  ( le w o -  
s k r z y d lo w e j)  r u sz a  na w p ro st , d ru g i łą c z y  w p ra w o  
(w  lew 'o ); d a ls z e  sek cje  robią z w r o t  sa m o d zie ln ie  tró j­
kam i w  p r a w o  (w  le w o )  i z a c h o d z ą  za  p ie rw sz a  
sz ó s tk ę  ( r y s ,  99).

¿4-

©00000\f.<yrc.zv^a i  d ru ry n a
© 0 0 0 0 0 /  '
©000®® U ______ © ?
000000J 0 0 0 d ) 0 ( i-druiL/na

a i piufon od p.rau/eoo 
szósłkami b) p/uf-on od  feuj ę̂o 

szdsłkafn'
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Jj 379. W y c ią g a n ie  k o lu m n y  se k c ja m i, dw ójkam i 
i po jed n e m u  w yk on u je  się na k o m e n d ę  ..P lu ton  od p ra­
w ego' (o d  le w e g o )  sekcjam i (d w ó jk a m i, po jednem u) 
—  (c h ó d )  — m a rsz“
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N a tę k o m en d ę  d c a  p lu ton u  p rzejeżd ża  n a jk r ó tsz a  
d r o g ą  i sta je  iia  c z o le  k o lu m n y , w  praw o  (w  le w o )  od  
n ie g o  -  z a stęp ca  d o w ó d c y  p lutonu. P luton p r z e g r n p o -  
w u je  się zg o d n ie  z  §§ 29S  ^  300 (r\'s. 100 —  101 
- 102).

§  380. T)o w.\ c ia g n ię c ia  ko lu m n y sek c ja m i z  k o ­
lu m n y  szóstk am i p o d a je  s ię  kom en d ę  ..P lu ton  se k c ja m i  
(c h ó d ) - m arsz“ .

N a  tę  kom en d ę  p ie r w s z y  sz e r e g  sekcji p r a w o s k r z y d -  
to w e j ( le w o s k r z y d ło w e j )  T usza  naprzód, drugi, s k r a c a ­
ją c  chód, za ch o d z i z a  p ie r w s z a :  d a lsze  se k c je  p r z e g n i-  
p o w u ją  się  w  ty m  m ie jsc u , g d z ie  p r z eg r u p o w a ła  sic  
se k c ja  c zo ło w a .

§  381. D la W'yciagnięc'a kolu m n y d w ó jk a m i z  k o ­
lu m n y  szóstkami p o d a je  s ię  k om etid ę  ..P lu ton  d v \ó jk a m i  
(c h ó d ) - m arsz“ .

P ie r w sz e  n u m ery  ob u  s z e r e g ó w  sekcji p r a w o s k r z 5 '̂ d- 
lo w e j  ruszają  n a  w 'prost. d r u g ie  n u m ery  w  m ia rę  z w a l­
n ia n ia  m iejsca  p r z e s u w a ją  s ię  za p ie r w sz y m i, tr z e c ie  
z a  drugim i itd ., d a ls z e  se k c je  p rzeg ru p o w u ja  s ie  
w  m iejscu  se k c ji c z o ło w e j ,  .leżeli k o lu m n a  w 'y- 
c ią g a  się  od l e w e g o ,  tr z e c ie  n u m ery  o b u  s z e ­
r e g ó w  m aszerują  n a  W iprost, z a  nimi n a s tę p n ie  W 'y- 
c ią g a ją  drugie, p o te m  p ie r w s z e  nu m ery  obu s z e r e g ó w .

§  382. P r z e jś c ie  z  m a ły c h  kolum n w  w ię k s z e  w y ­
k o n u je  się na k o m e n d y  , ,P lu to n  dw ójkam i - -  m a r s z “ . 
. .P lu to n  sekcjam i - -  m a r s z “ , ..P lu ton  sz ó stk a m i  
m a r s z “ . F o rm o w a n ie  k o lu m n y  sekcjam i z k o lu m n y  
d w ó jk o w e j  i k o lu m n y  p o  jed n em u , a także  fo r m ó w a n ie  
k o lu m n y  dw ójkam i z k o lu m n y  po jednem u, w y k o n u je  
s ię  z g o d n ie  z  §§ 305 —  308.
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§  383. D la  siorm o-w an ia  kolum ny s z ó s tk a m i z  k o ­
lum ny sekcji p o d a je  s ię  k om en d ę  ..P lu ton  s z ó s tk a m i - 
!iiar.sz“ .

Na tę k o m e n d ę , j e ż e li  kolum na p o ru sza ła  s ię  o d  p r a ­
w e g o  sekcjam i, d r u g ie  s z e r e g i sekcji łą c z a  w  p r a w o  
(a  jeżeli od l e w e g o —  to  w  le w o )  do tró jek  p ie r w s z e g o  
szereg u .

- P rz y  to r m o w a n .u  kołum:ll^ sz ó stk o w e j z  k o lu m n y  
dw ójk am i i z  k o lu m n y  po jednernu, w^ykonuje .się z a s a d ­
n iczo  najp ierw  s fo r m o w a n ie  ko lu m n y se k c ja m i, a n a ­
stęp n ie  d op iero  -  s fo r m o w a n ie  ko lu m n y s z ó s tk o w e j ,  
jak w sk azan o  pow  y ż e j .

Rozczłonkowanie i szyki luźne.

45 384. C e lem  r o z c z ło n k o w a n ia  plutonu na druż.\ n y  
z r o z w in ię te g o  s z y k u  zw ^artego, podaje s ię  k om e.n d c  
..P lu to n  d ru ży n a m i (o d s tę p  ty le  m e tr ó w ) — c h ó d  - - 
m a r sz “ lub; „ P lu to n  d r u ż y n a m i (od stęp  ty le  m e tr ó w )  
u d rużynach  w' je d e n  s z e r e g  (chód) - m a r sz “ .

Na z a p o w ie d ź  d o w ó d c ,\’ drużyn stają lii nt p r z ed  
środ k iem  swm ich d r u ż y n .

N a hasło  ob serw m to r  i łączn ik  d o w ó d c y  p lu to n u  
p od jeżdżają  do d o w ó d c y  p lu tonu: pluton r o z w ija  s ię  
w prawm (ŵ  lew m ).

D r u ż y n y  p rzy jm u ją  n a k a z a n y  o d stęp  w  s z y k u  
z w a r ty m , zdw iojonym  c h o d e m  i., jeże li b y ło  n a k a z a n e  
kornendą, ro zw ija ją  s ię  na k om en d ę  sw y c h  d ow m d ców  
d ru ż y n  (ry s. 103),
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i; .^85. C e lem  ra^ cz lon k ow an ia  p lu ton u  na d ru ży ­
ny z k o lu m n y  m a rszo w ej p od aje  s ię  t ę  sa m ą  kom endę, 
jak d la  r o z c z ło n k o w a n ia  r o z w in ię te g o  sz y k u  z w a rte g o ,  
le c z  z e  w sk a z a n ie m  d ru żyn y  k ie r u n k o w e j.

ó 2m
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Ô-SCm ̂

Rys. 103.

I )r u ż y n 5 ' zd w o jo n y m  chodem  r u sz a ją  za  sw o im i d o­
w ó d ca m i w  n a k a za n y m  k ieru nk u , b io r ą  n iezb ęd n y  o d ­
s tę p  ( j e ż e li  b y ła  p od an a k o m en d a  d o  r o z w in ię c ia  się , to  
r o z w ija ją  s ię  i  p rzech o d zą  w  c h ó d , k tó r y m  przedtem  
p o s u w a ły  s ię  lub  za trzym u ją  s ię . j e ż e li  p rzeg ru p o w a n ie  
w y k o n y w a n e  b y ło  z  m iejsca .

R o z s y p y w a n ie  (zb iórka) p lu to n u  w  jeden  (dw^a) 
s z e r e g  w^ykonuje się  w g  za sa d  i k o m e n d  w sk a z a n y c h  
dla  d r u ż y n y , za stęp u ją c  s ło w o  . .d r u ż y n a “ s ło w e m  
..p lu to n “ (§ §  310 - -  312).

§  386. C e lem  zm iany k ieru nk u  , , s z y k u  druż.ynam i“ 
d o w ó d c a  p lu ton u , jeżeli nie d o w o d z i o so b iś c ie  plutonem .
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w sk a zu je  n o w y  k ie r u \ie k . P r z y  zm ian ie k ie ru n k u  na  
z n a czn ie jszą  c z ę ś ć  k o fa , d r u ż y n y  m aszeru ją  n a jk r ó tsz ą  
d rogą , nic z a c h o w u ją c  o d s tę p ó w , na te  m ie js c a , k tó r e  
p ow in n i' zająć  r o z c z fo n k o w a n y m  sz y k u  p o  z in ia u ic  
kierunku.

§  387. C e lem  r o z lu z o w a n ia  m a r sz o w y c h  k o lu m n  
pluto-nu podaje s ię  k o m e n d ę  ..P lu ton  w  p r a w o  (w  le w o .  
od- środk a) n a  tsd e  m e tr ó w  luzuj —  m a r sz “ .

C ala  ko lu m n a lu z u je , p r z y  czy m  d o w ó d c y  p o z o s ta ją  
na sw o ic h  z w y k ły c h  m ie js c a c h .

§  388. C e lem  łą c z e n ia  rozluźniO'iiycli k o lu m n  p lu ­
tonu lub r o z lu z o w a n y c h  d ru żyn  podaje s ię  k o m e n d ę  
„ P lu to n  w  p r a w o  (w  le w o ,  d o  środka) łą cz  —  m a r s z “ .

N a tę k o m en d ę  z p o c z ą tk u  łą cz ą  się  j e ź d ź c y  w  d r u ­
ż y n a c h . a n a s tęp n ie  —  d r u ż y n y .

R o zw iiia n ie  s z y k ó w  z w a rty c h .

§  389. P r z y  r o z w ija n iu  sz y k u  z w a r te g o  p lu to n u  
w  kierunku ruchu z  k o lu m n y  szóstk am i, p ie r w s z y  s z e ­
r e g  sekcji c z o ło w e j  m a sz e r u je  n a  w p ro st, d ru g i, s k r a ­
c a ją c  chód, z a c h o d z i z a  p ierw szą , d a ls z e  s e k ­
cje  .skosem  w  le w o  (w  p r a w o )  łą czą  do c z o ło w e j  se k c j i ,  
p r z y  czy m  d rugie  s z e r e g i  k ry ją  p e r w s z e  s z e r e g i  s w o ­
ich  sek cy j.

P rz e jśc ie  p lu ton u  d o  r o z w in ię te g o  .szyku z w a r t e g o  
z ko lu m n y sz ó stk a m i w  s tr o n ę  jed n ego  z e  s k r z y d e ł ,  w y ­
k on u je  się  na k o m e n d ę  , .P lu to n  w  p ra w o  ( l e w o )  - - 
m a r sz “ .
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N a tę  k o m e n d ę  szereg i k a żd ej se k c ji z w ra ca ją  się  s a ­
m o d z ie ln ie  w  nak azan ą  stro n ę , tw o r z ą c  w  ten sp osób  
r o z w in ię ty  fr o n t plutonu.

§  390. P r z e jś c ie  plutonu d o  r o z w in ię te g o  sz y k u  
z w a r te g o  w  k ierunku ruchu k o lu m n y’’ sek cy jn ej, w y’- 
kom ije s ię  n a  k om en d ę .,P lu to n  r o zw in ię ty '. praw o  
(w le w o )  —  m a r sz “ .

C z o ło w a  .sek cja  m aszeru je  na w p r o s t , p o zo sta łe  
zd w ojon ym i ch od em  w ym hodzą n a  w y so k o .ść  c zo ło w e j  
.sekcji, łą c z ą c  w  le w o  (w  p r a w o ).

§  391. P r z e jś c ie  plutonu dO' r o z w in ię te g o  szy k u  
z w a r t e g o  z  k o lu m n y  sek c ja m i w  s tr o n ę  jednego ze_  
s k r z y d e ł ,  wy^konuje się na k o m e n d ę  „ P lu ton  sękcjam i 
w  p r a w o  ( w  le w o )  —  m a rsz“ .

S e k c je  w y k o n u ją  zw ro t w  n a k a z a n ą  stroinę.

§  392. P r z e jś c ie  plutonu d o  r o z w in ię te g o  szynku 
z w a r t e g o  z  k o lu m n y  dw ójkam i i z  k o lu m n y  p o  jednem u  
w y k o n u je  s ię  zg o d n ie  z §§ 314 —  315.

§  393 . C e lem  p rzejśc ia  p lu ton u  do ro zw in ię teg o  
sz y k u  z w a r te g o  z  szyk u  r o z c z ło n k o w a n e g o  na dru­
żyny'. p o d a je  s ię  kom endę ..P lu to n  n a  p ie r w sz ą  (drugą) 
d r u ż y n ę  r o z w in ię ty ’ (chód) —  m a r sz “ .

D r u ż y n a , n a  k tórą  form u je  s ię  rozw in ięty’ s z y k  
z w a r ty  p r z e c h o d z i do szynku z w a r te g o  i m aszeru je  
p o p rzed n im  chodem  lub za trzy 'm u je  s ię  na k om en d ę  
d o w ó d cy ' p lu ton u . Druga dritżym a p rzy jm u je  także z w a r ­
ty  s z y k  i z d w o jo n y m  (nak azan y'm ) c h o d e m  zajm uje sw o je  
s ta łe  m ie j s c e  w  r o zw in ię ty m  s z y k u  z w a r ty m  plutonu.
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P rzy  p rzejśc iu  p lu to n u  d o  ro zw in ie tes io  s z y k u  z w a r ­
te g o  z  s z y k u  r o z c z ło n k o w a n e g o  na d r u ż y n y  z  je d n o ­
c z e sn y m  z w ro te m  w  s tr o n ę  jed n eg o  ze  skrzy^deł, p o ­
daje się  k om en d ę  ..P lu tO łi r o zw in ię ty ' w p r a w o  (w  le w o )  
na p ie rw sz ą  (d r u g ą ) d ru żym ę (ch ód ) —  m a r sz “ .

Drużym a, n a  k tó r ą  fo r m u je  s ię  r o zw in ię ty  s z y k  z w a r ­
ty ,  w y k o n u je  z w r o t  w  n a k a z a n ą  stro n ę , a d r u g a  d rużym a  
zd w o jo n y m  ch o d e m  w y c h o d z i  na w y \so k o ść  p ie r w s z e j  
drużyny' na sw o je  m ie j s c e  w' ro zw in ię ty m  s z y k u  z w a r ­
ty m .

W e w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  p rzy  p rzejśc iu  p lu to n u  
d o  r o z w in ię te g o  s z y k u  z w a r te g o  d ca  p lu tonu w y s u w a  
s ię  n ajk rótszą  d r o g ą  n a  sw o je  m iejsce.

Spieszanie i wsiadanie na konie.
łę 394. Spieszanie ł wsiadanie na konie w y^konuje  

sję  zgod n ie  z  §§ 282 —  287.
P r z y  sp ie sz a n iu  s ię ,  k o n ia  d c y  p lu tonu b ie r z e  lu za k  

(K D ). O b se r w a to r  w y^ stępuje i zatrzy^muje s ie  n a  p r a -  
wy^m sk rz y d le  p h ito n n , łą c z n ik  sta je  z a  nim.

Szyki piesze
§  395. P ie r w s z e  s z y k i  p lu to n u  wy;konuje s ie  v\ g p r a ­

w id e ł  i kom end , jak d la  lin io w e j  drużymy' (§§  319— 3 25).

SZYKI PLUTONU C.K.M.
S k ła d  p lu to n u  i s z y k i  konne.

^ 396. P lu ton  c .k .m . sk ła d a  s ię  z  4  d r u ży n  (k a r a ­
binów '). P ie r w sz e  d w a  c .k .m .  
s tę p n e  dw a —  2. p ó łp lu to n .
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ton am i p lu to n u  c.k .m .. d c a  p lu to n u  znajdu je  się  przy  
tym  półp lu to in ie , k tó r y  w y k o n u je  b a r d z ie j o d p o w ie ­
d z ia ln e  z a d a n ie :  drugim p ó lp lu to iiem  d o w o d z i w ó w ­
c z a s  je g o  z c a .

§  397 . P lu to n  c.k.m . m o ż e  z n a jd o w a ć  się w n a ­
s tę p u ją c y c h  sz y k a c h :

- du zb ió rk i w sz y k u  r o z w in ię ty m :

—  do m a rszu  w  kolu m n ie z  karab in am i;

d o  m a n e w r o w a n ia  —  w  k o lu m n ie  z karabinam i 

i w  sz y k u  p ó lp lu to n o w y in .

§  398. W  szy k u  r o z w in ię ty m  c .k .m . stają w  o d ­
s tę p a c h  5 —  10 m w g r o zk a zu  d c y  p lu ton u . D o w ó d ca  
p lu ton u  s ta je  p rzed  środk iem  p lu to n u  (w  m arszu  
p r z ed  k ie r u n k o w y m , c.k .m .) 2 m od  lin ii d o w ó d c ó w  dru­
ż y n . M arsz  i z a tr z y m y w a n ie  p lu ton u  w yk on u je  się  
p o d o b n ie , jak dla p o d o d d zia łó w  lin io w c h  i p o jed y n ­
c z e g o  c .k .m . (r y s . 104).

§  399. Z w r o ty  plutonem  w y k o n u je  się c a ły m  
p lu ton em  lub k ażdym  c .k .m . D la  z w r o tó w  w  sz y k u  
r o z w in ię ty m  pod aje  się k o m e n d ę  „ P lu to n  w p raw o  
(w  le w o )  lub w  praw o w  t y ł  (w  le w o  w ty ł)  
m a r sz “ .

P r z y  z w r o ta c łi  na 1/4 k o ła  z  o d stęp a m i m ięd zy  
cJc.in . m n ie jsz y m i n iż  10 m, c .k .m . z n a jd u ją c y  się  w  k ie ­
runku z w r o tu  w yk on n je  g o  z g o d n ie  z  § 347: n astęp n ie  
c .k .m . w y k o n u ją  z w ro t w  m ia rę  z w a ln ia n ia  m iejsca .

D c a  p lu to n u  i jego zca  w y k o n u ją  zw ro t sa m o ­
d z ie ln ie .
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8 400. Z a ja zd y  p lutonetri w yk on u je  s ię  z g o d ­
n ie  z ogó lnym i p r z e p isa m i i kom endam i jak d la  p h ito -  
nó\^- lin io w y ch .
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R y s . 104.

i; 401. P rz e jśc ie  z r o z w in ię te g o  szy k u  p lu ton u  do  
k o lu m n y  drużyiiiam i w y k o n u je  s ię  w g  w s k a z ó w e k  o g ó l-  
in y ch  (§ 273 -  27(i). W  k o lu m n ie  d ru ży n a m i c .k .m .
u s ta w ia ją  się  jeden  z a  d r u g im  w  o d le g io śc i 3 m ; d c a  
p lu to n u  — 3 m p r z e d  d c ą  c .k .m . Z praw ej s tr o n y , d c y
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plu tonu za jm u je  m iejsce  je g o  z a s tę p c a .  L uzak d c y  
plu ton u m a sz e r u je  na w y s o k o ś c i  t r z e c ie g o  num eru za 
c z o ió w ą  ta c z a n k ą  (rys. 105).

§  402. D la  .sform ow ania k o lu m n y  plutonu d r u ż y ­
nam i w  k ieru n k u  m arszu p o d a je  s ię  k o m en d ę  ..P lu ton  
od p r a w e .g o  (od  le w e g o )  d r u ż y n a m i (c h ó d ) -  m a rsz“ .

N a  tę  k o m e n d ę  p r a w o s k r z y d ło w y  ( le w o sk r z y d ło -  
w y )  c .k .m . r u sz a  na w p ro st p o p r z e d n im  (lub n a k a za ­
n y m ) c h o d e m ; p o z o sta łe  c .k .m . m a sz e r u ją  za sw o im i  
d o w ó d c a m i d ru ży n , p r z ec h o d zą c  s k o s e m  za  c.k .m . c z o ­
ło w y .

P r z e j ś c ie  do kolum ny d r u ż y n a m i w  stro n ę  sk rz y d ła  
w y k o n u je  s ię  zw ro tem  k a ż d e g o  k a r a b in a  w  n a k a za ­
n ym  k ie r u n k u  na kom endę , .P lu to n  w  p r a w o  (w  le w o )  

-  m a r s z “ .

§ 403 . P r z e jś c ie  do s z y k u  r o z w in ię t e g o  w  k ieru n ­
ku ru ch u  w y k o n u je  się n a  k o m e n d ę  P lu ton  r o z w i­
n ię ty , o d s tę p  ty le  k rok ów  —  (c h ó d )  —  m a rsz“ .

D rużjrn a  c z o ło w a  p rzy  fo r m o w a n iu  w  m iejscu w y ­
je ż d ż a  s tę p e m  w p rzó d  na g łę b o k o ś ć  z a p r zę g u  i z a tr z y ­
m uje s ię ;  p r z y  form ow aniu  W' m a r sz u  —  w  d a lsz y m  
cią.gu m a sz e r u je  poprzednim  c h o d e m ; p o z o s ta łe  d r u ż y ­
n y  w 'yjeżxlżaja  za  sw o im i d o w ó d c a m i d ru ży n ; z m iejsca  
- -  k łu s e m  (lub w sk a z a n y m  c h o d e m ), w  m arszu  —  
z d w o jo n y m  ch od em  i w y c h o d z ą  sk o s e m ;  następ na za  
c z o ło w ą -— w  p ra w o , —  p o z o s ta łe  — w  le w o  od c z o ło w e j ,  
b io r ą c  n a k a z a n y  odstęp  (jeż e li z a ś  o d s tę p  n ie b y ł  n a k a ­
z a n y  —  to  10 m ) i w s c h o d z ą  n a  w y s o k o ś ć  drużjm y k ie ­
r u n k o w e j,
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§ 404. J e ż e l.  zach odzi k o n ie c z n o ś ć ,  b y  d ru żyn y  
d o łą c z y ły  w  jed n ą  stronę o d  c z o ło w e j  lu b  w  k o lejności 
n u m e r ó w , p o d a je  s ię  kom endę ..P lu to n  r o z w in ię ty  w  pra­
w o  (w  le w o , w  ko lejn ości n u m e r ó w ) o-dstęp ty le  kro­
k ó w , s tę p e m  —  m arsz“ .

§  405. P r z e jś c ie  do szy k u  r o z w in ię t e g o  z kolum ny  
plu tonu d r u ż y n a m i w  stron ę s k r z y d ła  w y k o n u je  się  
z w r o te m  k a ż d e g o  karabina w n a k a z a n ą  stro n ę , na k o ­
m en d ę  ..P lu to n  drużynam i w  p r a w o  fw  le w o )  

m a r sz “ .
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Rys. 106.

4j.406 . C e lem  r o zc z ło n k o w a n ia  p lu tonu w sz y k  
p ó łp lu to n o w y  z  sz y k u  r o z w in ię te g o  lu b  m a r szo w eg o , 
pod aje  s ię  k o m e n d ę  „Pluton, p ó łp lu to n a m i na p ie r w sz y  
(d r u g i)  p ó łp lu to n , od stęp  ty le  m e tr ó w , w  p ra w o  (w  le ­
w o ) , k ie r u n e k  (c h ó d ) — m a r sz “ .
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N a tę kiom endę d ca  plutom u o so b iśc ie  pro-w ad zi p ó l-  
plutoii k ie ru n k o w y , a z a s tę p c a  d c y  p lu to n u ’ z d w o jo n y m  
(lu b  n a k a za n y m ) c h o d e m , sk o se m  —  w  p r a w o  ( l e w o )  
'" •ow adzi druyi p ó ip ln to n  odstęp  —  i w  d a ls z y m
cią g u  porusza  s ię  t y m  c h o d e m , jakim  plu ton p o r u s z a ł  s ię  
p r z ed tem . J e ż e li  r o z c z ło n k o w a n ie  w y k o n u je  s ię  
z  m iejsca , p lu ton z a trzy m iu jc  się  (rys! 106).

§  -107. Z m ianę k ieru n k u  sz y k u  r o zw ija n ie  i .z w iia ^  
n ie 'p lu to n u  w y k o n u je  s ię  w g  p rzep isó w  i k o m e n d , jak  
dla  plutonu l in io w e g o .

P r z y g o to w a n ie  p lu to n u  c.k .in . do w a łk i.

§  408. P r z y g o to w a n ie  plutonu c .k .m . d o  w a lk i  
z p o w ie tr zn y m  i n a z ie m n y m  n iep rzy ja c ie lem  z t a c z a ­
li ek  i w ' sz y k u  p ie s z y m  w y k o n u je  się  w g  p r z e p is ó w  
'i k o m en d , jak d la  d ru ż^ m y c .k .m . z  z a m ia n ą  s ło w a  
..d r u ż y n a “ n a , s ł o w o  , .p lu to n “ i stów  „ d o  k a r a b in a ’’ 
s ło w a m i „d o  k a r a b in ó w “ .

§ 409. S p ie sz a n ie  p lu to n u  c.k .m . m o żn a  w y k o n y ­
w a ć  z e  w s z y s tk ic h  s z y k ó w  w g  p rzep isó w  i  k o m e n d , jak  
d la  sp ie sz a n ia  d r u ż y n  c .k .m .

P o  sp ie szen iu  k o n io w o d z i  ro zch o d zą  s ię , d e c e n tr a ­
liz u ją c  się  p lu to n a m i (d r u ż y n a m i), przjy c z y m  s t a r ­
s z y m i k o n io w o d a m i w  p ie r w s z y m  w^-padku b ę d ą  w o ź ­
n ic e  p ie r w sz y c h  k a r a b in ó w  k a ż d e g o  p ó łp lą ton n .

S z y k i  p lc ilze .

§  410. S z y k i p ie sz e  p lu to n u  c.k .m . b e z  s p r z ę tu  w y ­
k on u je  się  w g  p r z e p is ó w  i k om end , jak d la  d r u ż y n y  
l in io w e j  (§§ 319 —  3 42).
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SZ Y K I PL U T O N U  R U S Z N IC  

S k ła d  plutonu i s z y k i  k o n n e .

S 411. P lu to n  rusziiiic sk ła d a  s ię  z tr ze ch  drużyn, 
po d w ie  r u sz n ic e  w każdej. D rużyn^y n a z y w a ją  s ię :  
p ie r w sz a , d r u g a , trzecia .

§ 412. P lu ton . rusznic m o że  z a ia jd o w a ć  s ię  w  n a s tę ­
p u ją cy ch  s z y k a c h :

—  do z b ió rk i —  w  szy k u  r o z w in ię ty m ;

do m a r szu  - pluton w  k o lu m n ie  drużynam i:

do m a n e w r o w a n ia  - p lu to n  w  kolum nie drii- 
ż,\m am i i pluton w  sz y k u  lu ź n y m i drużynam i.

S 413. W  sz .\k u  r o zw in ię ty m  p lu ton u , d rużyny  

staja  o d s tę p a c h  od 5 — do 10 m  w g  z a rz ą d z eń  dcy  ̂
plu ton u. D c a  plutonu^staje w  o d le g ło ś c i  2 m  od d c y  dru- 
.giej d r u ż y n y  (r y s .  107).

W' k o lu m n ie  plutonu drużjm am i. d r u ż j  iiy . ustaw iają  
się  jedna  z a  dru gą  w  o d le g ło śc i 3 m , d c a  plutonu -  - 
3 m  od d c y  c zo łio w ei d ru ży n y  (r y s .  108).

^ 414. S z y k i  i p rzeg ru p o w a n ia , zwroty^ i zajazd y  

plu tonu r u sz n ic  w yk on u je  się  w g  p r z e p is ó w  i kom end , 
jak d la  p lu to n u  c .k .m .

4̂  413. D la  r o zc z ło n k o w a n ia  p lu to n u  z szy k u  ro z ­
w in ię te g o  lub m a r szo w eg o  p od aje  s ię  kom eiid ę  ..P lu ­
ton -  - s z y k  lu ź n y  .drużynam i n a  ta k ą  d r u ż y n ę , k ierunek  
taki, o d s tę p  ty le .  o d le g ło ść  ty le  (c h ó d )  —  m a rsz“ .
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ń ą  o d le g ło ść . J e ż e li  r o z c z ło t ik o w a m e  w y k o n u je  s k  
z  m iejsca , to  d r u ż y n y  za trzy m u ją  s ie . W  m a r sz u  ])v 
w zięc iu  od stęp u  i o d le g ło ś c i ,  drużyna w d a ls z y m  ciąge. 
m aszeru je  c h o d e m  p o p rzed n im  (n a k a za n y m ) —  (r y s .  
109). ✓

§  416. Z m ia n a  k ieru n k u  szy k u  i z a tr z y m a n ie  pin 
tonu w y k o n u je  s ię  w g  p r z ep isó w  i k o m e n d , jak  d la  
plutomi l in io w e g o .

P r z y g o to w a n ie  p lu ton u  rusznic do w a lk i.

§ 417. S p ie s z a n ie  p lu to n u  ruszn ic  i p r z y g o t o w a n ie
d o  w alk i mioże o d b y w a ć  s ię  z e  w s z 3 'stk ich  s z y k ó w  w g  
p rzep isó w  i k o m e n d , jak  d la  d r u ż y iiy  r u sz n ic  (§ §  363 —  
369) ze  zm iana w  p o d a w a n y c h  s ło w a c h  d r u ż y n a “ n a  s ł o ­
w o  „plu ton“ .

K onia d c y  p lu ton u  o d b ier a  k o w a l p lu to n u  (p o d k u ­
w a c z).

S z y k i  p ie sz e .

§ 418. S z y k i p ie s z e  p lu ton u  ruszn ic  b e z  s p r z ę tu  w y ­
konuje s ię  w g  p r z e p is ó w  i k om end , jak dla p lu to n u  l i ­
n io w e g o  (§§ 319 -  342) —  (rj^s. 110).

■ ^  
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S K Ł A D  I SZ Y K I DRUŻYNY M O ŹD ZIER ZY

Otowiązki poszczególnych szeregowych drużyny 
i szyki konne.

§  419. S k ła d  d ru ży n y :

dca d r u ż y n y  d o w o d z i d r u ż y n a , kieruje
o g n ie m  m o ź d z ie rz a  sa m o d z ie ln ie  Inb w yk onu je  
k o n ie n d y  d c y  plutonu, w y b ie r a  s ta n o w isk o  ogn io ­
w e  w g  w sk a z ó w e k  d c y  p lu to n u  m o źd z ierzy  
(lub  sa m o d z ie ln ie );

c e lo w n ic z y  (p ie r w sz y  iu u k c y jn y )  je s t  zastęp ca  
d c y  d r u ż y n y  w  c za s ie  p o r u sz e ń , w  sz y k u  p ie ­
s z y m  przen iósł lufę m o ź d z ie r z a  i c e lo w n ik ;  u sta ­
w ia  m o ź d z ie r z  na sta n o w isk u  o g n io w y m  w sp ó l­
n ie  z ła d o w n icz y m  i a m im ic y jn y m , kieruje  
m o ź d z ie r z  na cel i na k o m e n d ę  d c y  drużynj' 
w p r o w a d z a  pop raw ki w  c e lo w a n iu  i w  cza s ie  
s tr z e la n ia ;

ła d o w n ic z y  (drugi fu n k c y jn y ) —  p r z y  p o su w a ­
n iu  s ię  w  sz y k u  p ie sz y m  p r z e n o s i  d w ó jn ó g  i to r ­
b ę  z  n a rzęd zia m i, p o m a g a  c e lo w n ic z e m u  przy  
u s ta w ia n iu  m o źd zierza  n a  s ta n o w isk u  o g n io w y m  
i je g o  m a sk o w a n iu , p o m a g a  c e lo w n ic z e m u  w' c z a ­
s ie  w 'ycelow an 'ia  m o ź d z ie r z a , sp r a w d z a  pocisk i 
p r z ed  z a ła d o w a n ie m , ła d u je  m o ź d z ie r z  i prowgi- 

• dzi o g ie ń , w yk on u jąc k o m e n d y  c e lo w m iczeg o ;

—  a m u n ic y jn y  (trzec i fu n k c y jn y ) —  p r z y  p o su w a ­
niu s ię  W' sz y k u  p ie sz y m  p r z e n o s i  p ły tę  o>po- 
r o w ą , pom aga  przj^ u s ta w ia n iu  m o źd z ierza  na
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—  w o ź n ic a  (p ia ty  tu n k cy jiiy ) —  p r z e w o z i  m o ź­
d z ie r z  z  am unicja na w ó z k u ;  przy” rozw ijan iu  

iizy k u  b o jo w e g o  zajm uje z  w ó z k ie m  m iejsce  
w  u k r y c iu  w  teren ie  w g  r o z k a z u  dcj' d ru ży ­
n y , w.y-daje z w ó zk a  am u n io ję  am u n icyjn ym , 
o d b ie r a  am unicję d o s ta r c z a n a  z  p u łk o w eg o  
punktu  am u n icy jn ego;

- k o n io w ó d  ( s z ó s ty  fu n k cy jn y ) —  p r z y  sp ieszaniu  

s ię  o d b ie r a  kon ie d r u ż y n y  (ry-s. 111).

§ 420. M ie jsce  d cy  d ru ży n y  —  jak  d la  d cy  dru żyn y  
c .k .m . —  §  334.

P o r u sz a n ia  o b s łu g i konnej d ru ży ii5 ', z a tr z y m y w a ­
nia, z w r o t y  i p rzeg ru p o w a n ia  w y k o n u je  s ię  w g  ty c h  
sa m y c h  p r z e p is ó w  i kom end, jak  d la  d r u ż y n y  c.k .ni. 
{§§ 343 —  3 4 9 ).

Przygotowanie drużyny moździerzy do walki.
§  421 . D la  p r z y g o to w a n ia  d r u ż y n y  m o źd z ierzy  

do w a lk i p o d a je  się  kom endę „ D r u ż y n a , do w alk i p ie ­
sze j n a p rz ó d  (w  p raw o , w le w o )  —  z k o n i. K on iow od zi 
w  ta k ie  to  m ie j s c e “ .

N a tę  k o m e n d ę  drużyna z a tr z y m u je  s ię , ob słu ga  
sp ie sz ą  s ię  i pod aje  konie k o n io w o d o w i.

P o  sp ie sz e n iu  funkcyjni z d e jm u ją  c z ę ś c i  m o źd z ie ­

rza  w  m y ś l § 419, p rzen o szą  je w  k ie ru n k u  n a k a za n y m  
p r z ez  d o w ó d c ę  d ru ży n y , zajm ują s ta n o w is k o  w  teren ie , 
m ask ują  je. p r z 3’g o tow u jąc  się  d o  ^A'alki.



W oźn ica  ( je s t  s ta r s z y m  k o iiio w o d em ) i k o n io w o d z i  
odjeżdżają  w  n a k a z a n e  m iejsce  k tu sem  i o r g a n izu ją  

za p o śre d n ic tw e m  2. a m u n icy jn eg o  ią c z n o ś ć  z  m o ź d z ie ­
rzem  oraz d o s ta r c z a n ie  am unicji.

D ca d r u ż y n y  zn a jd u je  s ię  tam , sk ą d  d o g o d n ie j  mu 
k iero w a ć  o g n iem  m o ź d z ie r z a  ( r y s .112).

^nteftrzy/ac/e/ ^

■ Rys. 112.
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• §  422. D la  prżesuni-ęci-a d ru ż y n y  p o d a je  s ię  k o ­
m e n d ę  ,,D ru ży n a i k ie r u n e k  na- taki p r z e d m io t  (b ie -  
gjerni c zo łg a ją c  s ię )  —  n a p rz ó d “ .

• N a  tę k o m en d ę  o b s łu g a ,  m ając  m o źd z ierz  n a  k ó łk a c h  
lub  r o z ło żo n y  d o  p r z e n o sz e n ia  w  ręk ach , p r z e s u w a  s ię  
w  nak azan ym  k ieru n k u .. , , ,
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D c a  d r u ż y n y  p o su w a  się  ta m , s.kqd m u dogodniej 
d o w o d z ić  o g n ie m .

K o n io w ó d  i w o ź n ic a  p r z e su w a ją  s ię  w g  rozk azu  
d c y  d r u ż y n y  lub  pozosta ją  na m ie jscu .

§ 423. N a  k om en d ę  „ D ru ży n a  —  s tó j“ o b s łu g a  z a ­
tr zy m u je  s ię  ta m , gdzie  ją z a s ta ła  k o m e n d a  i k ład zie  
Się.

§  424. P r z e j ś c ie  m o źd z ierza  z  s z y k u  p ie sz eg o  do  
p o su w a n ia  s ię  n a  w ó zk u  m oże n a s tą p ić :

z w y w o ła n ie m  k o n io w o d ó w  d o  m o ź d z ie rz a ;  

z  o d n ie s ie n ie m  m o ź d z ie rz a  do m ie js c a  ro zm iesz ­
c z e n ia  k o n io w o d ó w .

§  425 . D la  za ła d o w a n ia  m o ź d z ie r z a  na w ó zek  d o  
p o su w a n ia  s ię  konno z w y w o ła n ie m  k o n io w o d ó w  do  
m o ź d z ie r z a  p od aje  się  k o m en d ę  „ P r z e r w ij  ogień  —  
do m o ź d z ie r z a “ .

N a  tę  k o m e n d ę  o b słu g a  p r z y g o to w u je  m oźd zierz  
do sk ła d a n ia . W o ź n ica  i k o n io w ó d  ja d ą  do m o źd zierza  
k łu se m  ( s tę p e m ) i na znak d c y  d r u ż y n y  zatrzym ują  
się  lub z a je ż d ż a ją  na w sk a z a n e  m ie js c e .

P o  z a trz y m a n iu  w ó z k a  fu n k c y jn i uk ładają  m o ź ­
d z ie r z  n a  w ó z e k , siadają na k o n ie  i zajm ują sw o je  
m iejsca .

C e le m  o d n ies ien ia  m o ź d z ie rz a  do m iejsca  r o z m ie sz ­
c z e n ia  k o n io w o d ó w  podaje s ię  k o m e n d ę  „ P rzerw ij  
o g ie ń  —  d o  k o n io w o d ó w , na k ó łk a “ .

N a  tę  k o m e n d ę  ob słu ga  n ie s ie  m o ź d z ie r z  do k o n io ­
w o d ó w , u k ła d a  g o  na w ó z ek , s ia d a  n a  k on ie  i zajm uje  
s w o je  m ie jsca .
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S z y k i  p ie sze .

§  426. S z y k i  p ie s z e  d ru ży n y  bez s p r z ę tu  w y k o ­
nuje sig w g  p r z e p is ó w  i kom end , jak d la  d r u ż y n y  li-  
'iiiowei (§§ 319 - - 342).

SZ Y K I P L U T O N U  M OŹD ZIERZY .

427. P lu to n  m o ź d z ie r z y  sk ład a s ię  z e z te r e d h  
d rużyn  (m o ź d z ie r z y ) . P ie r w s z e  dw a m o ź d z ie r z e  stano-=

iTTw"U
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w ią p ie r w s z y  p ó lp lu to ii, n astęp n e  d w a  —  ̂ drugi pól- 
pluton . P o d c z a s  dz ia łań  plutonu m o ź d z ie r z y  półp lu to- 
nam i, d c a  p lu to n u  znajduje s ię  p r z y  ty m  p lu ton ie, k tó ­
ry w y k o n u je  b a rd z ie j o d p o w ied z ia ln e  z a d a n ie ;  drugim  
p ó łp lu to n em  d o w o d z i jego z a stę p c a .

§  428. P lu to n  m o źd z ierzy  m o ż e  z n a jd o w a ć  się  
w 'n a stęp u ją cy ch  sz y k a c h :

d o  zb ió rk i w  szyk u  r o z w in ię ty m ;

do m a r szu  w kolum nie m o ź d z ie r z a m i;

do m a n e w r o w a n ia  - - w  k o lu m n ie  m o źd z ierza ­
m i i w s z y k u  pófp lu ton ów .

§  429 . W  sz y k u  r o zw in ię ty m  p lu to n  b ie r z e  od stęp y , 
jak w sk a z a n o ' w  sz y k a c h  p lutonu c .k ,m . § 398 (r y s . 113).

§  430 . Z w r o ty , za jazd y , fo r m o w a n ie  kolum ny  
m o ź d z ie r z a m i, fo rm o w a n ie  s z y k u  r o z w in ię te g o ,  p rze­
g r u p o w a n ia , r o z c z ło n k o w a n ia  p lu to n u  w y k o n u je  s ię  
w g  p r z e p is ó w  i kom end w s k a z a n y c h  dla plutonu  
c .k .m . (§ §  399 —  406) —  (ry s. 114 —  115).

§  4 31 . Z m ian ę  kierunku sz y k u , s z y k  lu ź n y  i zb iór­
kę p lu to n u  w y k o n u je  się  w e d łu g  p r z e p is ó w  i kom end, 
jak d la  p lu to n u  lin io w eg o .

Przygotowanie plutonu moździerzy do walki.
432 . P r z y g o to w a n ie  p lu ton u  m o ź d z ie r z y  do w a l­

ki w y k o n u je  s ię  w g  p rzep isó w  i  k o m e n d  jak dla dru­
ż y n y  m o ź d z ie r z y  ze  zm ianą s ło w a  „ d r u ż y n a “  na „p lu ­
to n “ i s łó w  ,,d o  m o ź d z ie rz a “ s ło w a m i ,,d o  m o ź d z ie ­
r z y “ .
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Z a ł ą c z n i k  n r l

PRZEPISY OBCHODZENIA SIĘ 1 KORZYSTANIA ZE 
ŚRODKÓW INDYWIDUALNEJ OBRONY 

PRZECIWGAZOWEJ

C z y n n o śc i  z w ią z a n e  z u ż y c ie m  m a se k  p r z e c iw g a z o ­
w y c h , p laszcz> ów  och ron n ych  i p o ń c z o c h  m o g ą  b y ć  r ó ż ­
ne i są  z a le ż n e  od  n a stęp u ją cy ch  o k o licz in o śc i:

- w  sy tu a c j i  „m arszow ej'* —  p r z y  m o ż liw o śc i b e z ­
p o ś r e d n ie g o  za grożen ia  n a p a d e m  g a z o w y m ;  

w  sy tu a c j i  „ p o g o to w ia  g a z o w e g o “  —  w o b e c  b e z ­
p o śr e d n ie g o  za g ro żen ia  n a p a d e m  g a zo w y m  
(w  w a lc e ,  w  rozp ozn an iu  —  z a w s z e  w  m arszu  
i p r z y  ro zm ieszczen iu  w te r e n ie ,  w  za leżn o śc i 
od  w a r u n k ó w );

— w  sy tu a c j i  ,,bo jow ej“ — w  w a r u n k a c h  b e z p o ­
śr e d n ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a p a d u  g a z o w eg o .

Sytuacja marszowa.
1. D la  d o s to so w a n ia  m ask i d o  w a r u n k ó w  m a r szo ­

w y c h  n a le ż y :

—  p r z e su n ą ć  taśm ę torb y  z  m a sk ą  g a z o w ą  p rzez  
p r a w e  ram ię  tak, aby  to r b a  b y ła  na le w y m  boku  
i p o c h ła n ia c z  jej b y ł zw -ró c o n y  d o  pola;
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—  taśm ę d o p a so w  a ć  tak, by górn y  b r z e g  to r b y  b y ł  
na w y s o k o ś c i  p a sa .

N arzu tk ę  o c h r o n n ą  w  w a r u n k a c h  m a r sz u  
u m ie sz cz a  s ię  w  sp e c ja ln ie  p r z e z n a c z o n e j . d la  n ie j p r z e ­
g r ó d c e  w  to r b ie  m a sk i p trzec iw g a zo w ej.

3. P o ń c z o c h y  o c h r o n n e  w  w arun kach  m a r sz u  prz^'- 
tr a cz a  się  do sa k w .

Sytuacja pogotowia gazowego.
1. M askę p r z e c iw g a z o w ą  przygotow m jc s ię  na r o z ­

k az „ P o g o to w ie  g a z o w 'e “ .

Na ten  r o z k a z , s to ją c  p ie sz o  z  bronią  u n o g i, n a le ­
ż y  u m ieśc ić  kb w  z g ię c iu  Iokciow 'ym  le w e j  r ę k i, l e ż ą c —  
p o ło ż y ć  kb lub in n ą  b r o ń  ob ok  sieb ie  z  p r a w e j  s tr o n y ,  
w  ruchu —  w z ią ć  , ,n a  p a s  b roń “ , w y ją ć  ta ś m ę , o k r ę ­
c ić  ją • d o k o ła  tu ło w ia  i z a w ią z a ć  k o n ie c  t a ś m y  n a  
przed nim  p ó łp ie r śc ie n iu  (z a p ią ć  taśm ę k a r a b iń c z y k ie m ):  
p r z y g o to w a ć  k la p ę  (p o k r y w ę )  to rb y  m a sk i p r z e c iw ­
g a z o w e j  do n a ty c h m ia s to w e g o  o tw a r c ia  jej. G d y  ż o ł ­
n ie rz  m a na głown'e h e łm , p r z y g o to w a ć  p o d p in k ę  d o  
n a ty c h m ia s to w e g o  p r z e d łu ż e n ia  jej: g d y  są  n a u sz n ik i,  
zw dązać je p o d  b r o d ą  ta k , b y  jednym  ru ch em  r ę k i m o ż ­
na b y ło  ro zw d ą za ć  je.

2. N arzu tk ę o c h r o n n ą  na rozk az , .P o g o t o w ie  g a ­
z o w e “ lub „ N a r zu tk a  d o  b oju “ , jeże li je st w  to r b ie  —  
w y ją ć  i w  z w in ię ty m  s ta n ie  p od su n ąć p o d  r z e m ie ń  
o d  szab li; je ż e li  j e s t  w  sp ecja ln ej p r z e g r ó d c e  J o r b y  
m a sk i przeciw ’g a z o w e j ,  n a le ż y  sp ra w d z ić  ty lk o  ła t ­
w o ś ć  w yjm ow m nia jej z  to r b y .
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3. l^ u n czu ch y  ochronne nu r o z k a z  „ P o g o to w ie  :4U- 
z o w e “ lub „ P o ń c z o c h y  do boju“  o d tr o c z y ć  o d  sak w  
i z a io ż y ć  je n a  p a s  g łó w n y  z  p r zo d u  ( s to p ą  w  p ra w o ), 
w p o ło w ie  p r z e w ie s ić  je p rzez  p as.

4. W  wsT>adku, g d y  ż o łn ierz  z im ą  je s t  w  ubraniu
och ron riyn i, m a sk ę  p r z e c iw g a z o w ą  n a le ż y  n osić  pod  
u b ran iem  n ch r n m iy in . w e  w s z y s tk ic h  in n y ch  w y p a d ­
kach  z a w s z e  na w ierzch u  u m u n d u r o w a n ia : p ła szcz
z w in ię ty  w ru lon  nakłada się  na ta śm ę  torb y  nośnej.

Sytuac.ia bojowa.
1. N a k ł a d a n i e  ni a s  k i.

N a  k o m e n d ę  ,,G az“ , na s y g n a ł  a la rm u  g a z o w e g o  
lub sa m o d z ie ln ie  w  razie s tw ie r d z e n ia  g a z ó w  bojo­
w y c h , m a sk ę  n a k ła d a  się  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

a) n a le ż y  w s tr z y m a ć  o d d e c h , z m r u ż y ć  o c zy , kb 
w z ią ć  ., N a  pas“ lub o d r z u c ić  g o  w z g ię ­

c ie  ło k c io w 'e  lew ej ręk i;
b) r o z lu ź n ić  rzem ień  lie h m i, a  hełm  odrzucić  

w  t y ł  g ło w y ;

c) o t w o r z y ć  klapę torb y , u c h w y c ić  kciukam i obu  
r ą k  z a  ty ln ą  c z ę ść  z  z e w n ę tr z n e j  s tr o n y  m ask i 
w d a śc iw e j, p o zo sta ły m i z a ś  —  z w e w n ętr zn ej, 
w y-jąć m a sk ę;

d) u n ie ść  m a sk ę  na \v y s o k o ś ć  t w a r z y ,  podać b r o ­
d ę  w  p rzód  i n a ło ż y ć  m a sk ę  ta k , b y  ok u lary  
z n a la z ły  s ię  na w y s o k o ś c i  o c z u ;

c )  z r o b ić  sz y b k i w y d e c h , p ó ź n ie j  o d d y ch a ć  n o r­
m a ln ie , w d z ia ć  hełm  lu b  n a k r y c ie  g łow w  , z a ­
c ią g n ą ć  rzem ień  he łm u , w z ią ć  broń .
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FrzciJ nałożCMiiCTn maski pr2C‘ci\v;4azb\vei iiakrycis. 
g ło w y  m ożn a  tr z y m a ć  m ię d z y  kolanam i a lb o  p o ło ż y ć  
na z iem ię . N a k ła d a ją c  m ask ę  p g a z o w ą  m o ż n a  te ż  
u n ieść  k c iu k iem  i p a lc e m  w sk a zu ją cy m  n a k r y c ie  g ło w y ,  
a p o z o sta ły m i p a lc a m i n a c ią g n ą ć  m ask ę w ła ś c iw ą .

P rz y  n ak ład an iu  m a sk i p r z e c iw g a z o w e j  w  p o z y c ji  
leżą ce j, kb p o ło ż ,\ć  w p r a w o  od sieb ie , le k k o  o b r ó c ić  
s ię  na p r a w y  b o k . w y ją ć  m ask ę i n a ło ż y ć  ją, o p ie r a ­
jąc się  na rozcli>'loii> cli łok ciach . M ożna te ż  n a k ła d a ć  
m ask ę p r z e c iw g a z o w ą  le ż ą c  na p lecach .

1. N a k ł a d a n i e  n a r z u t k i .

Na k om en d ę  , .G a z “  lu b  ,,N arzu tkę w d z ie j“ n a le ż y ;
a) o b ró c ić  s ię  tw a r z ą  pod w iatr:

b) broń z a c isn ą ć  k o la n a m i:

c) u c h w y c ić  o b ie m a  ręk am i narzutkę za  k a p isz o n :

d) całą  n a r z u tk ę , z ło ż o n ą  w  k sz ta łc ie  h a rm o n ijk i, 
trzy m a ć  p a lc a m i:

e) w y c ią g n ą ć  n a r z u tk ę  z torby (sp o d  p a sk a  od  
szab li):

f) sk łon ić  s ię  w p r z ó d :

g) w y r z u c ić  n a r z u tk ę  do g ó r y  ŵ  ty ł  i n a k r y ć  
się  nią.

P o  z a rzu cen iu  n a  s ie b ie  narzutk i kciuk i rąk  n a le ­
ż y  w ło ż y ć  w  p ę t le ,  p r z y s z y te  na b r z eg a c h  tia rz u tk i  

.o r a z  za rzu c ić  p o ły  je d n ą  n a  drugą (jeże li n ie  m a  p ę t li,  
są  b o czn e  k ie sz o n k i) , p r z e d te m  jednak n a le ż y  p o d n ie ść  
broń . J eże li p r z e s z k a d z a  w ia tr , n a leży  w e d z ie w a ć  p o ł\'  
narzutk i, o b ra ca ją c  s ie  ty łe m  do w iatru.
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P r z y  n a k ła d a n iu  narzutki w p o s ta w ie  k lticzaeej, s ie ­
d zą cej lub le ż ą c e j ,  broń k ła ść  na z ie m i z  p r a w e j stron y .

D o s tr z e la n ia  z p o sta w y  k lę c z ą c e j  w  n a rzu tce , n a ­
le ż y  s ta n ą ć  n a  d o ln y  brzeg p r a w e j p o ły ,  u su n ąć  kap i­
szo n  n a  t3'le , b y  m ożna b y ło  c e lo w a ć  p r a w y m  okiem . 
l(*wą p o łą  n a rzu tk i za sło n ić  s ię , u tr z y m u ją c  narzutkę  
za  w e w n ę tr z n e  k ieszon k i ( ta s ie m k i) , w z ią ć  kb na „ G o ­
tuj b r o ń “ .

' .1. N a k ł a d  a n i e p o ń c z o c h o c h r o n  n y  c li.

P o ń c z o c h y  ochronne n ak ład a  s ię  na rozk az ..G az“ 
lub . .P o ń c z o c h y  w d zie j“ .

N a leż  i' p r z y  tym :

a) p r z e w ie s ić  kb przez s z j j ę  lub , jeże li m ożna, 
o d ło ż y ć  na bok na z ie m ię : '

b )  . w y ją ć  p o ń czo ch y  zza  p a sa ;

c) n a ło ż y ć  p oń czoch y  na w ie r z c h  butów ';

d) z a w ią z a ć  ta śm y ;

W  razie  k o n ieczn o śc i j e d n o c z e s n e g o  n a łożen ia  
m a sk i, narzutki ochronnej i p o ń c z o c h  podaje s ię  
k o m e n d ę  ..G az m a sk a , n a r z u tk a , p oń czoch y  

w d z ie j“ .

■1. Z d e j m o w a n i e  m  a s k i.

P o  z a k o ń c z e n iu  alarm u g a z o w e g o  lub na rozk az  
..M a sk ę  z d e j in “  n a le ży  w y k o n a ć  n a s tę p u ją c e  c zy n n o śc i;  
broń r z u c ić  w  z g ię c ie  lew 'ego  łh k c ia  lub w z ią ć  ..N a  
p a s“ , w  p o s ta w ie  leżącej - -  p o ło ż y ć  n a  ziem ię .
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a) z w o ln ić  r ę c e ;

b) p raw ą  r ęk ą  p o d n ie ść  n a k ry c ie  g ł o w y  iub  o d ­
rzucić  je d o  ty łu :

c) lew ą  ręk ą  z d ją ć  m a sk ę , przy  ty m  n a le ż y  c h w y ­
c ić  ręk ą  za  k o m o r ę  z a w o ro w ą , o d c ią g n ą ć  ją 
lek k o  od b r o d y ;  ru ch em  ręki w  p r z ó d  i d o  g ó f y  
śc ią g n ą ć  m a sk ę  z  g ło w y :

d) w ło ż y ć  n a k r y c ie  g ło w y .

P rzed  W 'łożeniem  m a sk i do torby  n a le ż y  d o k ła d iijc  
w y tr z e ć  ją. P r z e d  w ło ż e n ie m  m aski n a le ż y  p r z e s t r z e ­
g a ć  n a stęp u ją cy ch  z a s a d ;

a) sk ła d a ć  m a sk ę  z p oczątk u  w z d łu ż ;

b) z a k r y w a ć  g u m ą  p r a w e  sz k ie łk o  ok u la r  a:

c) sk ła d a ć  m a sk ę  rak, b y  za k r y ć  l e w e  s z k ie łk o  
okular a;

d) u c h w y c ić  m a sk ę  w  praw ą  ręk ę w  te n  sp o s ó b ,  
ab y  z a w ó r  w ^ y d ech o w y  b y ł o b r ó c o n y  w  l e w o .

e) w ło ż y ć  d o  to r b y  ( le w ą  ręk ą ) rurkę w d e c ł io w ą  
w  o d p o w ied n ią  c z ę ś ć  to rb y ;

t) p raw ą  ręk ą  na rurę w d ec h o w ą  w ło ż y ć  m a sk ę  
w ła śc iw ą  w  te n  sp o só b , b y  jej k o m o r a  z a w o ­
ro w a  sk ie r o w a n a  b y ła  w  dół a c z ę ś ć  ty ln a  

w g órę.

5. Zde j mowani e  narzutki .
N arzutkę o c h r o n n ą  zd ejm u je  się  na r o z k a z  „ N a ­

rzu tk ę  zdejm “ . W  p o s ta w ie  sto jącej n a le ż y  o d w r ó c ić  
s ię  tw'arzą pod w ia tr , .śc isn ą ć  broń k olan am i, p o d n ie ść  
n a rzu tk ę  do g ó r y  i s z e r o k im  ro zch y len iem  rąk  na b o k i
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o d r z u c ić  jit w  t5't. W  p o s ta w ie  le ż ą c e j  n a le ży  lek k o  
p o d n ie ść  s ię  i ruchem  lew ej r ę k i o d r z u c ić  narzutkę  
w  t y l .  P r z y  s iln y m  w ie trze  o b r ó c ić  s ię  ty łe m  do w ia tru .

N ie sk a ż o n ą  narzutkę o ch ro n n ą  sk ła d a  się  na r o z ­
k a z  „ N a r z u tk ę  z łó ż “ .

C z y n n o ś c i  p rzy  sk ładaniu:

a) r o z e s ła ć  narzutkę;

b ) z łą c z y ć  obie p o ły  (p r a w a  p o w in n a  b y ć  na  
w ie r z c h u ):

/ c ) z ło ż y ć  narzutkę- na u k o s tak , ż e b y  górne u k o ś­
ne ś c ię c ie  narzutki z r ó w n a ło  s ię  z jej przednim  
sk r a je m , a kap iszon  b y ł  z ło ż o in y  w e  d w o je . 
C z ę ś ć  p r z eg ię tą  sk ład a  s ię  w  harm onijkę, na nią  
n a k ła d a  s ię  praw ą p o łę , d o b r z e  w y g ła d z a ją c  
k a ż d ą  fa łd ę  ręką. n a s tę p n ie  p r z ew r a c a  się  n a ­
r z u tk ę  le w ą  połą do g ó r y  i  u k ła d a  s ię  ją tak , 
jak p o łę  p raw ą:

d) z ło ż y ć  narzutkę w  h a r m o n ijk ę  na d łu gość , z a ­
c z y n a ją c  od kap iszon a  (w y g o d n ie j  sk ład ać n a ­
r z u tk ę  w e  d w óch ):

e ) z ło ż o n ą  narzutkę w ło ż y ć  do od p ow ied n iej p r z e ­
g r ó d k i w  torbie m ask i p r z e c iw ’gazow 'ej lub do  
sakwA'.0. Z d e j m o w a n i e  p o ń c z o c h .

P o ń c z o c h y  ochronne zd e jm u je  s ię  na rozk az  . .P o ń ­
c z o c h  z d e jm “ . P r z y  zdejm ow ajniu  p o ń cz o c h , b y  n ie  
sk a z jć  rąk  g a zem , n a le ży :
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y)  r o z w i ą z a ć  t a ś m y  p o t i c z o c l i ;

b )  n a s t ą p i ć  p a l c a m i  l e w e j  n o g i  n a  p i ę t ę  p r a w e j  

p o ń c z o c h y ;

c )  zd ją ć  ją d o  p o ł o w y ;

d) p a lc a m i  p r a w e j  n o g i  n a s t ą p ić  n a  p i ę t ę  l e w e j  

p o ń c z o c h y  i z d j ą ć  ją c a lk o w ń c ie :

e )  z r o b ić  k r o k  w  t y ł  a lb o  w  b o k  i s t r z ą s n ą ć  p o ń ­

c z o c h ę .

7. K o r z y s t a n i e  z  m a s k i  p  r z  e  c  i w  .g a -  

z  o  w  e  j z i m  ą.

Z im ą  m a s k ę  p r z e c i w g a z o w ą  n os i  s i ę  p o d  u b r a n i e m  

o c h r o n n y m .  N a  r o z k a z  „ P o g o t o w i e  g a z o w e “  n a l e ż y :  

r o z w i ą z a ć ,  r o z p i ą ć  r o z c i ę c i e  n a  s z y j ę  u b r a n i a  o c h r o n ­

n e g o ,  p r z y g o t o w a ć  h e b n  d o  s z y b k i e g o  z r z u c e n i a  g o  
w  t y ł  g ł o w y ,  p r z y g o t o w a ć  k o m in ia r k ę  d o  z s u n i ę c i a  jej  

n a  s z y j ę  lub d o  z d j ę c i a .  P r z y  n a k ła d a n iu  m a s k i  p r z e ­
c i w g a z o w e j  n a l e ż y :

a )  o d r z u c i ć  k a p i s z o n  u b r a n i a  o c h r o n n e g o  d o  t y ł u ;

b) z s u n ą ć  h e ł m  n a  t y ł  g ł o w y  lub  z d j ą ć  n a k r y c i e  

g ł o w y  i p r z y t r z y m a ć  je k o la n a m i ,  z s u n ą ć  k o ­
m in ia rk ę ;

c )  p r z e s u n ą ć  m a s k ę  p r z e c i w g a z o w ą  w ł a ś c i w ą  

p r z e z  l e w e  r o z c i ę c i e  k u r tk i  o c h r o n n e j  a l b o  
p r z e s u n ą ć  p r z e z  r o z c i ę c i e  n a  s z y j ę  i n a ł o ż y ć  

m a s k ę ,  n a  m a s k ę  k o m i n i a r k ę  o r a z  h e ł m  lu b  n a -
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k r y c i e  g ł o w y ,  n a ł o ż y ć  k a p i s z o n  ub ran ia  o c ł i r o n -  

n e g o ,  z a w i ą z a ć  k u r t k ę  lu b  z a p i ą ć  ją p o d  s z y j ą .

W  r a z i e  s i l n y c h  m r o z ó w  n a l e ż y ;

a)  z t n l ą ć  m a s k ę  i r o z g r z a ć  ją  r ę k a m i ,  i e / e l i  na
s k u t e k  z im n a  s t w a r d n i a ł a .  7. b r a k u  c z a s u  r o z ­

g r z a n i e  m a s k i  p o w i n n o  n a s t ą p i ć  już po jej z a -  

łt .iżeniu . ł^rz^■ ty m  t r z e b a  z w r ó c i ć  s z c z e g ó l n ą  

u w t i g e  n;i s z c z e l n o ś ć  p r z y l e g a n i a  m a sk i:

b)  j e ż e l i  ()kttlar,\ są  pokr .\  t e  s z r o n e m ,  t r z e b a

c l i w y c i ć  p a lca m i  z z e w n ę t r z n e j  stron>' o p r a w ę  

s z y b e k  o k u l a r o w y c h .  o s t r o ż n i e  przybliż.^■ć 

s z k i e ł k o  d o  ust , p r z y t r z y m a ć  r ę k ą  c z ę ś ć  p o d ­
b r ó d k o w ą  m ask i  i z r o b i ć  k i lk a  g ł ę b o k  cli w y ­

d e c h ó w ,  pod w p ł .Y w em  k t ó r y c i i  p o w i c r z c l m i a  l o ­
d o w a  s z y ł t e k  ro z to p i  s i ę :

c )  n ie  d o p u ś c i ć  d o  z a m a r z n i ę c i a  z a w o r u  w .N d ech o -%
w ję g o .  W  t y m  ce lu  n a l e ż y  o d  c z a s u  d o  c z a s u  

r o z g r z a ć  go ,  p r z e d m u c h u j ą c  p o w i e t r z e m  w y­

d e c h o w y m .  W  t y m  c e l u  p r z y b l i ż a  s ię  z a w 'ó r  

w y d e c h o w y  d o  u st ,  c h w y t a  s i ę  r ę k ą  k o m o r ę  z a -  
w o r o w ' ą  z z e w n ą t r z  i p r z e d m u c h u j e  s ię :  p od  k o ­

n i e c  n a l e ż y  w y k m i a ć  s i l n y  w y d e c h :

d )  z d e j m t i j ą c  m a s k ę  p r z e c i w g a z o w ą  na m r o z ie  n a ­

l e ż y  w y t r z e ć  ją d o k ł a d n i e ,  p r z e d m u c h a ć  z a w ó r  

w y d e c h o w y  i na  c z a s  p o t r z e b n y  d o  w y s c h n i ę ­

c i a  w ł o ż y ć  m a s k ę  w ł a ś c i v \ a  z a  k la p ę  p ł a s z c z a .
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8. P r z e g l ą d  ś r o d k ó w  o b r o n y  i n d y w i ­
d u a l n e j .

N a  r o z k a z  „ M a s k ę ,  n a r z u t k ę  i p o ń c z o c h y  d o  p r z e ­
g l ą d u “ , n a l e ż y :

a)  w ł o ż y ć  n a r z u t k ę ;

b )  w y j ą ć  p o ń c z o c h y  i p o w i e s i ć  je na  l e w e j  r ę c e :

c )  w y j ą ć  m a s k ę  p r z e c i w g a z o w ą  z  t o r b y  i t r z \ -  

m a ć  p o c h ł a n i a c z  w  p r a w e j ,  a m a s k ę  w ł a ś c i w ; i  
w l e w e j  r ę c e .
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z  a  ł ą  c  z  II i k íir 2

KONSKA MASKA PRZECIWGAZOWA SUCHA

M aska p r z e c iw g a z o w a  sk ła d a  s ię  z dw ócli p o c h ła ­
n ia c z y  m a sk i w ła śc iw e j z d w ie m a  ruram i, o k iiia ró \'’ 
o c lir o n n y c li i to rb y  do p r z e c h o w y y  ania  m aski.

Dopasowanie maski przeciwgazowe,!.
1. D o p a s o w a n i e  m a s k i  p r z e c i w g a z o w e j  p r z e p r o w a ­

d z a  s i ę  d r o g ą  z m ie r z e n ia  g ł o w y  k o n i a  n a  5 cm  p o n iż e j  
k o ś c i ’ p o l i c z k o w y c h .

2 . D o b ó r  m a s k i , p r z e p r o w a d z a  s i ę  n a  p o d s t a w i e  
z m i e r z e n i a ;

d o  5 0  c m  —  1. r o z m ia r  ( w i e l k o ś c i )  

o d  5 5  c m  d o  6 u c m  —  2. r o z m i a r  ( w i e l k o ś c i )  

o d  6 1  c m  d o  67 cm  — 3. r o z m i a r  ( w i e l k o ś c i )  

o d  6 8  c m  d o  75 cm  —  4. r o z m i a r  ( w i e l k o ś c i ) .

3. D o b r a n ą  m a s k ę  d o p a s o w u j e  s i ę  n a  g ł o w i e  k o n i a  
z a  p o m o c ą  p o t y l i c z n e g d  i n a c z ó ł k o w e g o  p a sk a  m a s ­
k i ,  s p r a w d z a j ą c  p r z y l e g  m a s k i  p a l c a m i .

Przewożenie maski w marszu.
1. W  m a rszu  w o z i s ię  m a sk ę  p r z e c iw g a z o w ą  p r z j’- 

t r o c z o n ą  do siod ła . P o c h ła n ia c z e  u k ła d a  się  obok s ie -
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b ie  i za p in a  s i ę  w r a z  z  z a w o r e m  p a s k ie m .  P a s k i ,  p r z y ­
t r z y m u j ą c e  m a s k ę  w ł a ś c i w ą  na g ł o w i e  k o n i a ,  w k ł a d a  
s i ę  d o  w n ę t r z a  m a s k i  w ł a ś c i w e j ,  d o ln ą  c z e l u ś ć  w c i s k a  
s^ę w  g ó r n ą  i w  t a k i m  s t a n ie  u m i e s z c z a  s i ę  m a s k ę  
w  to r b ie ;  r u r y  u k ł a d a  s i ę  p o  b o k a c h ,  z a w i ą z u j e  s i ę  t a ś ­
m a m i .  k la p ę  t o r b y  z a p i n a  s ię  n a  d w a  r z e m i e n i e .

2. N a  r o z k a z  , , P o g o t o w i e  g a z o w e “  j e ź d z i e c ,  s i e ­
d z ą c '  na k o n iu ,  o d p i n a  k l a p ę  t o r b y ,  s p r a w d z a  z a w i ą z a ­
n ie  ta śm  ( m u s z ą  b y ć  z a w i ą z a n e  na p ę t lę ) .

.1 . Na r o z k a z  , . ( i a z “  lu b  s y g n a ł  a la r m u  g a z o w e g o  
a l b o  p r z y  o s o 'b i s t> in  s t w i e r d z e n i u  o b e c n o ś c i  g a z ó w  

b o j o w y c h ,  n a l e ż y :

a)  r o z w i ą z a ć  p r a w ą  r ę k ą  t a ś m y  ś c i ą g a j ą c e  t o r b ę :

b )  z e j ś ć  z  k o n i a ,  w z i ą ć  l e w ą  r ę k ą  k o n i a  z a  w o d z e  

tu ż  p o d  p y s k i e m ,  p r a w ą  r ę k ą  w y j ą ć  m a s ­
k ę  k o ń s k ą  z  t o r b y  i p o w i e s i ć  ją n a  l e w e j  r ę c e ,  
o d p ią ć  k i e ł z n o  z  l e w e j  s t r o n y :

c)  w ł o ż y ć  4 p a l c e  l e w e j  ręk i  w  , , z ł e w “  m a s k i ,  
k c iu k ie m  u c h w y c i ć  m a s k ę  z do<łu. P o ł o ż y ć  
4 p a lc e  p r a w e j  r ę k i  p o w y ż e j  n o z d r z y  k o n i a ,  

w p r o w a d z i ć  k c i u k  w  b e z z ę b n ą  c z ę ś ć  p y s k a  
k o n ia  i n a c i s n ą ć  n i m  n a  g ó r n ą  c z ę ś ć  p y s k a .  G d y  
k o ń  o t w o r z y  p y s k ,  n a l e ż y  u s t a w i ć  m a s k ę  t a k ,  

ż e b y  g ó r n a  i d o l n a  c z ę ś ć  c z e lu ś c i  m a s k i  w e s z ł y  
w  o d p o w i e d n i e  p o ł ó w k i  m a s k i :

d) w z i ą ć  o b u r ą c z  z a  b r z e g  m a s k i  i p o d c i ą g n ą ć  
ją do g ó r y  t a k ,  ż e b y  p r z e g r ó d k a  m i ę d z y  c z e ­
lu ś c ia m i  d o s z ł a  d o  k ą t ó w  p y s k a .  L e w ą  r ę k ą  

p r z y t r z y m a ć  m a s k ę  z a  r z e m ie ń  n a c z ó ł k o w y .
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p r a w ą  riiką z a r z u c i ć  r z e i a i e i i  p o t y l i c z n y  z a  
u s z y  k o n ia .  P r z y  w p r o w a d z a n i u  p r z e g r ó d k i  
c z e l u ś c i  m a s k i  n a l e ż y  c a ł y  c z a s  n a c i s k a ć  n a  
g ó r n ą  c z ę ś ć  p y s k a  k o n i a :  d o p i e r o  po w y j ę c i u  
l e w e j  r ęk i  z „ z i e w u “ m a s k i  n a l e ż y  n a c i ś n i ę c i e  
z w o l n i ć :

c )  p o c ią g i i ią ć  d o  g ó r y  r z e m i e ń  n a c z ó ł k o w y  i p o d ­
s u n ą ć  g o  p o d  n a c z ó ł e k  u z d y ,  n a s t ę p n ie  z a p i ą ć  
g o  k a r a b i ń c z y k i e m  z a  j e d n o  z  k ó ł e k  n a c z ó ł k o ­
w e g o  r z e m ie n ia :

f) v\ ł o ż y ć  k i e ł z n o  i z a p i ą ć  j e :

g )  o b e j r z e ć  n a ł o ż o n ą  m a s k ę  i s p r a w d z i ć  jej p r z y -  
l e g .

U w a g a .  W  k a ż d y m  w y p a d k u  ż o ł n i e r z  n a k ł a d a  w p i e r w  
s w o j ą  m a s k ę  p r z e c i w g a z o w ą ,  a p o te m  k o ­
n i o w i .

Nakładanie okularów ochronnych.
O k u l a r y  n a k ła d a  s i ę  w  w y p a d k u  s t w i e r d z e n i a  

w  p o w i e t r z u  p a r y  a lb o  m g ł y  śr o d k ó w ^  t r u ją c y c h .

O k u l a r y  n a k ła d a  s ię  n a  r o z k a z  , . O k u l a r y  n a ł ó ż “ .
N a  t e n  r o z k a z  n a l e ż y :
a)  w y j ą ć  p r a w ą  r ę k ą  m a s k ę  z  t o r b y  i p o ł o ż y ć  ją 

n a  s z y j ę  k o n ia :
1 0  r o z w i ą z a ć  t a ś m y  na d n ie  lo r b >  i w z i ą ć  p r a w ą  

r ę k ą  o k u la r y :
c )  n a ł o ż y ć  o k u la r y  n a  o c z y  k o n i a ,  p r z e s u n ą ć  g ó r ­

n e  i b o c z n e  t a ś m y  p o d  b o c z n e  r z e m ie n ie  u z d y ;

d )  z a p i ą ć  t a ś m y  na h a c z j - k i  p o d  p o d b r ó d k ie m  k o ­
n ia .
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J e ż e l i  m a s k a  p r z e c i w g a z o w a  z o s t a ł a  n a łoż^ on a ,  
t o  n a l e ż y  o d p i ą ć  n a c z ó ł k o w y  r z e m ie ń  m a s k i  i d o p i e r o  

p o t e m  z a p ią ć  t a ś m y  o k u ł a r ó w .

P o  n a ło ż e n iu -  k o n i o w i  o k u l a r ó w  n a l e ż y  s p r a w d z i ć ,  
c z y  s z y b k i  o k u l a r o w e  s ą  d o b r z e  u s t a w i o n e  w  s t o s u n k u  
d o  o c z u  k o n ia  o r a z  s k o n t r o l o w a ć  p r z y l e g  o k u l a r ó w .

U w a g i :  1.  P r z y  n a k ła d a n iu  o k u la ró w  o s try  k ą t  s z y b e k  
o k u la r o w y c h  p o w in ie n  b y ć  s k ie r o w a n y  
w  d ó ł.

2. D la  za p o b ie g n ię c ia  poceniu się s z y b e k , la  
tern n a le ż y  p r z e t r z e ć  je w ilg o tn ą  s z m a tk ą , 
zim ą  —  n a t r z e ć  , , o łó w k ie m “  m a s k i lu d z k i e j .

3. P r z e d  z d ję c ie m  o k u la r ó w  n a le ży  o d p ią ć  n a ­
c z ó łk o w y  r z e m ie ń  m aski.

Zdejmowanie maski końskiej przeciwgazowej.
M a s k ę  z d e j m u j e  s i ę  aia r o z k a z  „ M a s k ę  z d e j m “ . N a  

t e n  r o z k a z  n a l e ż y :

a)  o d p ią ć  k i e ł z n o :

b )  o d p ią ć  n a c z ó ł k o w y  r z e m i e ń  m a s k i :

c)  zd ją ć  p o t y l i c z n y  r z e m i e ń :

d) zd ją ć  m a s k ę  z  g ł o w y  k o n ia :

e)  w y w i n ą ć  m a s k ę  w ł a ś c i w ą ,  w y l a ć  z  m a s k i  n a ­
g r o m a d z o n ą  w o d ę .  w y t r z ą s n ą ć  r e s z t k i  k a r m y  
i w y t r z e ć  m a s k ę  c z y s t ą ,  .siiclią s z m a t k ą ;  s p e c ­
ja lną u w a g ę  z w r ó c i ć  n a  p r z e c z y s z c z e n i e  i w y ­
ta r c ie  z a w o r ó w  w d e c h o w e g o  i w y d e c h o w e g o :

0  u ł o ż y ć  m a s k ę  w  t o r b i e :

g )  p r z y t r o c z y ć  m a s k ę  d o  s i o d ł a  ( z  p r z o d u  z  p r a ­
w ej  s t r o n y ) .
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P r z e c h o w y w a n i e  m ask i  p r z e c i w g a z o w e j  i jej p i e l ę g ­

n a c j a .

^ 1. M a s k i  p r z e c i w g a z o w e  k o ń s k i e ,  z n a jd u ją c e  s i e
w  p o d o d d z i a ł a c h ,  p r z e c h o w u j e  s i ę  w  stajn i  p r z e d  

s t a n o w i s k i e m  k o n ia ,  z a w i e s z o n e  n a  ś c ia n ie  iub t e ż  

p r z y t r o c z o n e  d o  s io d ła .  M a s k i  p r z e c i w g a z o w e j  n ic  w o l ­
n o  p r z e c h o w y w a ć  w  p o b l i ż u  n a g r z a n y c h  p i e c ó w  lu b  

k a l o r y f e r ó w .

2. W  w a r u n k a c h  b o j o w y c h  m a s k a  p r z c c i w . g a z o w a  

p o w i n n a  z a w s z e  b y ć  p r z y  k o n iu .

3 . P r z e d  p r z y d z i e l e n i e m  m a s k i  i n n e m u  k o n io w i  n a ­

l e ż y  ją w y  d e z y n f e k o w a ć  w  3%  r o z t w o r z e  f o r m a l i n y .
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z a ł a c z n i k nr 3

OPIS SIODŁA SŁUŻBOWEGO KAWALERYJSKIEGO 
I UZDY -  TROCZENIE SIODŁA

Opis siodła i uzdy.
R z ą d  k o ń s k i  s k ł a d a  s i ę  z  u z d y ,  s i o d ł a  i c z ę ś c i ,  s ł u ­

ż ą c y c h  d o  t r o c z e n i a .

1. U z d a  s k ł a d a  s i ę :  z  o g ł o w i a  w ę d z i d ł o w e g o  i inuii-  
s z t u k o w e g o ,  d w u  par w o d z y  o r a z  k i e ł z n a .

U z d a  p o s i a d a  n a c z ó ł e k ;  g ó r n a  c z ę ś ć  u z d y ,  l e ż ą c a  
i’.a  p o t y l i c y ,  n a z y w a  s ię  n a g ł ó w k i e m ;  r z e m i e ń ,  z a p i n a ­
j ą c y  s i ę  p o d  g a r d łe m  k o n ia ,  n a z y w a  s i ę  p o d g a r d l e m ;  
d o l n y  r z e m i e ń  u z d y  n a z y w a  s i ę  n a c h r a p n i k i e m ,  k t ó r y  
ł ą c z y  s i ę  z  p o d g a r d l e m  z a  p o m o c ą  d w u  p i e r ś c i e n i  
i r z e n r e n i a :  d o  d o ln e g o  p i e r ś c i e n i a  p r z y w i ą z u j e  s i ę  
u w i ą ż .

K i c ł z n o  s k ł a d a  s!ę z  w ę d z i d ł a  i m u n s z t u k a .  W ę ­
d z i d ł o  i n i u n s z t u k  p r z y c z e p i o n e  s ą  d o  p o l i c z k ó w  u z d y ,  
D o  ' . c e d z i d ł a  i m u n s z t u k a  p r z y p i ę t e  s ą  w o d z e . .  .

2. S io d ło  sk ład a  się : z t e r l ic y ,  posiad ającej łęk  
p r z e d n i i-ty lu j" ; terlica  o p iera  s ię  n a  ła w k a c h  p ra w ej  
i l e w e j .  T e r lic a  posiada m o ste k  i ż y ło w a n ie .  N a m ostk u  
le ż y  s ie d z is k o ;  spód s ie d z isk a  w y c h o d z ą  tybiriki.; p ra-  
\\ a i le w a . N a tyhinkacli z p rzod u  znajdują się .podusz­
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ki.  P r z e / ,  ś r o d e k  t y b i n e k  p r z e c h o d z ą  p u ś l i s k a  ( p r a w e  
i l e w e ) .  N a  p u ś l i s k a c h  u  d o łu  zn ajdu ją  s i ę  s t r z e m i o n a .  
S t r z e m i ę  p o s i a d a  u g ó r y  w y c i ę c i e  n a  p u ś l i s k o ,  u  d o ł u  
—  s t o p ę  na o p a r c i e  b u t a .  O d  t e r l i c y  id ą  d w a  p o p r ę g i  
( t y p  r o s . )  lu b  j e d e n  p o p r ę g  ( t y p  p o i . )  O d  p r z e d n i e g o  
ł ę k u  idą p a s k i  j a r z e m k o w e  z  j a r z e n ik ie m ;  d o  j a r z e m k a  
p r z y p i ę t y  j e s t  p o d p i e r ś n i k  z  r ó ż y c z k ą ;  o d  r ó ż y c z k i  o d ­

c h o d z i  p o d b r z u s z n i k  z  p ę t l ą  n a  p o p r ę g .

S i o d ł o  s p o c z y w a  n a  c z a p r a k u .  C z a p r a k  p o s i a d a  p o -  
k r y v \ ę  i p o tn ik .  D o  s i o d ł a n i a  u ż y w a  s i ę  d r u g i e g o  p o t -  

n ik a  lub d e r k i  i k o c a .

3. D o  s i o d ł a  n a l e ż y  k o m p l e t  t r o k ó w  —  10 s z t . ,  

s a k w y  t y l n e  ( p r a w a  i  l e w a )  i s a k w y  p r z e d n i e  n a  
o w i e s ,  w i a d r o  ( b r e z e n t o w e ) ,  p o d k o w i a r k a  n a  p o d ­
k o w y  i g w o ź d z i e  o r a z  h a c e l e ,  k a n ta r  n a  k o n i a ,  s i a t k a  
n a  s ia n o ,  k a n n i a k ,  s z c z o t k a  i z g r z e b ł o ,  k l u c z  d o  
w k r ę c a n i a  h a c e l i ,  k o p y s t k a  d o  r o z c z y s z c z a n i a  k o p y t ,  
w o r e c z e k  n a  p r z y b o r y  d o  c z y s z c z e n i a  b r o n i ,  w o r e c z e k  
n a  p r z y b o r y  d o  s z y c i a ,  w o r e c z e k  n a  c u k i e r  i h e r b a t ę  
i w o r e c z e k  n a  s ó l .

Rodzaje siodłania.
S iod łan ie  m o ż e  b y ć  ć w ic z e b n e  i p o ło w ę .

S io d ła n ie  ć w ic z e b n e ;  s io d ło  n ie  tr o cz o n e , b e z  s a k w ,  
u zd a  m oże b y ć  b e z  u w ią z ó w  (na ro zk a z). S ia d ło  —  
n a  czapraku. Z a sa d n ic z o  n a le ż y ‘ u ż y w a ć  d r u g ie g o  p o t-  
nika.

S iod łan ie  p o ło w ę :  S io d ło  , s tro czo n e  k o m p le tn ie
z polnym  p ak u n k iem , u z d a  z iiw iązem .



Troczenie siodia.

1 . T  r o  c  z  e  ni e  z p r z o d u .  N a  p r z e d z i e  s io d łu  
t r o c z i  s i ę :  s a k w y  p r z e d n ie ,  o w s i a k  z o w s e m ,  p l u s z c z ,  
p l a s z c z - n a i n i o t ,  m a s k ę  p r z e d w ’g a z o w u  k o ń s k a ,  c z e k a -  
n ik ,  ł o p a t k ę .

O w s i a k  u m i e s z c z a  s ię  w  s a k w a c i i ,  k tó r e  z a s z n u -  

r o w u j e  s i ę  r z e m i e n n y m  s z n u r k i e m .  S a k w y  k ła d z ie  s i ę  
n a  p r z e d n i c h  k o ń c a c h  ł a w e k ,  d o  k t ó r y c h  p r z y t r a c z a  
s i ę  je m o c n o  b o c z n y m i  t r o k a m i ,  p r z e c h o d z ą c y m i  p r z e z  
ś r o d e k  s a k w .  S a k w y  p o w i n n y  l e ż e ć  n a  u k o s  w  p r z ó d .

P ł a s z c z  d o  t r o c z e n i a  r o z ś c i e l a  s i ę  n a  c a łą  s z e r o ­
k o ś ć .  p o d s z e w k ą  d o  g ó r y ;  r o z c i ę c i e  t y l n e  p ł a s z c z a  z a ­
p in a  s i ę ,  r ę k a w y  r o z c i ą g a  s i ę  n a  c a ł ą  d łu g o ś ć .  N a s t ę p ­
n ie  s k ł a d a  s i ę  p ł a s z c z  w  t e n  s p o s ó b :  k o łn ie r z  i r ę k a ­
w y  z g i n a  s i ę  n a  p o d s z e w k ę  o k o ł o  3 5  c m ,  d ó ł  p ł a s z c z a  
z a g i n a  s i ę  n a  35 cm ,  p o ł y  z  b o k ó w  z a k ł a d a  s i ę  ta k ,  
b y  n i e  d o c h o d z i ł y  d o  t y l n e g o  r o z c i ę c i a  p ł a s z c z a  n a  
18 c m  łu b  w i ę c e j ,  z a l e ż n i e  o d  w i e l k o ś c i  p ł a s z c z a .

D ł u g o ś ć  p ł a s z c z a  p o  z ł o ż e n i u  p o w i n n a  w y n o s i ć  

o k o ł o  110  c m .  Z r o l o w a n y  p ł a s z c z  k ł a d z i e  s ię  na s a k w y :  
k o ń c e  p o w i n n y  z  ob u  s t r o n  d o c h o d z i ć  d o  b r z e g u  c z a ­
p r a k a .  P ł a s z c z  k ła d z ie  s i ę  n a  j u c z k i  tak ,  b y  b r z e g  

z r o l o w a n e g o  p ł a s z c z a  b y ł  z w r ó c o n y  d o  j e ź d ź c a .  P ł a s z c z  
p r z y t r a c z a  s i ę  w r a z  z p ł a s z c z e m  -  n a m i o t e m .  P ł a s z c z -  

l i a in io t  s k ł a d a  s i ę  n a  s z e r o k o ś ć  z r o l o w a n e g o  p ł a s z c z a ,  
a n a  d ł u g o ś ć  —  o I/ 3  k r ó c e j  o d  d ł u g o ś c i  p ł a s z c z a ,  p o  
c z y m  n a k ł a d a  s i ę  n a  p ł a s z c z  i p r z y t ł a c z a  s ię  je t r o -  

k a m i .  . ,  . ■

C z e k a n ik  (top orek ), ło p a tk ę  p r z y tr a c z a  s i ę  trok am i 
b o c z n . jn n  i d o l n y m  z p r z o d u  p ł a s z c z a ,  z l e w e j  s t r o n y
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s io d ła , trzon k iem  do d o łu . T rok b o czn y  p r z e c ią g a  s ię  
p r z e z  p r z esu w k ę  na p o k r o w c u , n a ło ż o n y m  n a  c z e k a -  
nik , d o ln y  trok  p r z y m o c o w u je  trzon ek  c z e k a n ik a  lub  
łopatk i.

M a s k ę  p r z e c i w g a z o w a  k o ń s k ą  p r z y t r a c z a  s i ę  z  p r z o ­
d u  p r z e d  s a k w a m i .  T r o k ó w  p r z e d n ic h  j e s t  5 :  j e d e n  
t r o k  ś r o d k o w y ,  d w a  t r o k i  b o c z n e  i d w a  t r o k i  d o l n e .  
Ś r o d k o w y  t r o k  s ł u ż y  d o  p r z y t w i e r d z e n i a  i u n i e r u c h o ­
m i e n ia  n a  p r z e d n i m  ł ę k u  s a k w  i p ł a s z c z ó w .  T r o k i  b o c z ­
n e  p o s ia d a ją  p o d w ó j n e  s p r z ą c z k i ,  s ł u ż ą c e  d o  p r z y t r o ­
c z e n i a  s a k w  i p ł a s z c z ó w  o r a z  c z e k a n i k a ,  ł o p a t ­
ki i m a s k i  p r z e c i w g a z o w e j  k o ń s k ie j .  T r o k i  d.oI- 
n e  u c h w y t u j ą  k o ń c e  s a k w  i p ł a s z c z ó w ,  t r z o n k i  c z e k a ­
n ik a ,  łop atk i  o r a z  m a s k i  p r z e c i w g a z o w e j .  T r o k i  t e  
p r z e c l i o d z ą  n a  s z e r o k o ś ć  d ł o n i  o d  d o l n e g o  z a k o ń c z e n i a  
p ł a s z c z a .  W s z y s t k i e  s p r z ą c z k i  z w r ó c o n e  s ą  d o  j e ź d ź c a .

2. T r o c z e n i e  z  t y ł u .  Z t y ł u  t r o c z y  s i ę :  
s a k w y  t y ln e ,  k o c ,  w i a d r o  b r e z e n t o w e  i s i a t k i  n a  s i a n o .

S a k w y :  p r a w a  s a k w a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  

j e ź d ź c a ,  l e w a  z a ś  d l a  k o n i a .

Z a w a r t o ś ć  s a k w y  p r a w e j :  p a r a  b i e l i z n y ,  - o n u c e ,  
r ę c z n i k  z m y d ł e m ,  s z c z o t e c z k a  i p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  
w o r e c z e k  z p r z 3 ' r z ą d a m i  d o  s z y c i a ,  w m r e c z e k  z  c u ­

k r e m  i h e r b a t ą ,  w o r e c z e k  z  s o l ą ,  Chleb, p o r c j a  ż y w ­
n o ś c i  „ R “ , w o r e c z e k  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  
b r o n i ,  n i e z b ę d n ik  ( ł y ż k a  i w i d e l e c )  i m e n a ż k a .

Z a w a r t o ś ć . s a k w y  l e w e j :  p o d k o w i a r k a  z  p o d k o w a ­

m i  i p e d k o w i a k i  ( g w o ź d z i e ) ,  h a c e l e ,  k l u c z  d o  h a c c H , ’ 
k o p y s t k a  d o  r o z c z y s z c z a n i a .  k o p y t ,  s z c z o t k a  i z g r z e b ł o ,  
s z c z o t k a  d o  b u t ó w ,  k a n t a r .  k a r m i n k .  s ia tk i  n a  s i a n o  ( o  i l e
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nic sa  w y p c h a n e );  do lew ej s a k w y  p r z y t ła c z a  się  w ia ­
dro (b r e z e n to w e ) ,  p rzy k ry te  z g ó r y  k lap ą  sa k w y .

S a k w y  u m ie sz cz a  się za  ty ln y m  łęk ie m . P a s łą c z ą ­
c y  o b ie  sa k w 'y  u m ieszcza  s ię  na ty ln y c h  końcach  ła ­
w e k , s a k w y  z w isa ją  tuż za  ty b in k a m i, leż ą c  na c z a ­
praku . T ^rzytracza się je do c z a p r a k a  dw om a dolnym i 
tro k a m i, o p a su ją cy m i sa k w y  w p o tu w ie  tuż i)od klapą  
sa k w . S p r z ą c z k i trok ów  z w r ó c o n e  d o  jeźd źca .

K oc tr o c z y  s ię  w n astęp ując .\’ sp o só b ;  r o zście la  się  
g o  na c a łą  d łu g o ść  i s z e r o k o ść . Bocz>ne. dłu.gic brze.gi 
k o c a  sk ła d a  s ię  w e  troje tak, b>' w  środku p o zo sta ła  
jed n a  w a rstw -a  koca  sz e r o k o śc i o k o ło  3 —  5 cm . N a-t»
s tę p n ie  z w ija  s ię  koc w  rtilon s z e r o k o ś c i  40 --- 50 cm . 
P r z e d  t ik o ń c z en ie m  ro low an ia  n a le ż j '  k o n iec  koca po 1- 
w dnąć ta k , b y  rulon b y ł z a k o ń c z o n y  rów n ym  b r z e ­

g ie m . Z rolow any- koc k ła d z ie  s ię  śr o d k o w ą  c ienk ą  
c z ę ś c ią  p od  kulę ty h ieg o  łęk u  o r a z  na łą cz ą cy m  rzc -  
tn ien iu  sa k w  i p rzy tracza  s ię  d o  s io d ła  trokam i.

T ro k  śr o d k o w y ,  
ty ln y m  o r a z  p rzez  
w środ k ti.

p r z ec h o d zą c  p r z e z  kulę w' lęku  
pętlę  czap rak cl, och w y tu je  koc

'l'roki b o c z n e  p rzech od zą  p r z e z  u c h w y ty  na ła w ­
k ach , o p a su ją  k oc oraz pchw ^yttiją t y ln y  lęk  i zapinają  
się  na sp r z ą c z k i. zwvrócone d o  je ź d ź c a .

N a s a k w a c h  u m ieszcza  s ię  s ia tk i z sianem , k tóre  
p r z y m o c o w tije  się  do sa k w  d o ln y m i trokam i. W s z y s t ­
k ie  s p r z ą c z k i trok ów  z w r ó c o n e  są  d o  jeźd źca .
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.1 r r o  c z  c n i e  s i o d ł a  o t i c c r s  k  i e  ii o.

S io d ło  o f ic e r s k ie  t r o c z y  s ię  tak, jak s io d ło  s z e r e g o w e ­
go . Z przodu n ie  p r z y tr a c z a  s ię  czek a n ik a , ło p a tk i,  z  t y ­
łu —  koc ro lu je  s ię  na d łu g o ść  tak, b y  z a k r y w a ł  o b ie  
sa k w y  aż d o  d o ln y c h  b r z e g ó w . N ie p r z y tr a c z a  s ię  
w iadra i sia tek  z s ia n e m .

Pielęgnacjia rzędu końskiego 1 uprzęży.
K ażdy ż o łn ie r z  p o  je ź d z ie , a ta k że  p r z e d  s io d ła ­

n iem  lub z a p r z ę g a n ie m  kon i p o w in ien  o b e jr z e ć  r zą d  
i up rząż s w e g o  k o n ia  i o w sz y s tk ic h  u s z k o d z e n ia c h  
z a m eld o w a ć  s w e m u  p r z e ło ż o n e m u  (d c y  d r u ż y n y , p lu ­
tonu ).

1. W  r z ę d z ie  k o ń sk im  i u p rzęży  n ie  w m lno r o b ić  
d ziu rek  n ożem  a lb o  s z y d łe m . D ziurki n a le ż y  r o b ić  t y l ­
ko d ziu rk aczem  i to  w  o b e c n o śc i z a s tę p c y  d c y  p lu to n u .

2. R ząd k o ń sk i n a le ż y  co d z ien n ie  w y c ie r a ć  w d lg o t-  
iia szm atka , a  n a s tę p n ie  le k k o  p r z e t łu s z c z o n y m  su -  
k ien k iem , c z ę śc i  m e ta lo w e  n a le ży  c z y ś c ić  d r o b n y m  
p iask iem  lub t łu c z o n a  c e g ła ,  a n a stęp n ie , z  w y j ą t ­
k iem  k ie łzn a . n a le ż y  p r z e tr z e ć  lek k o  n a t łu s z c z o n a  
szm a tk a .

S io d ła , co  pew d en  c z a s ,  c z y ś c i  s ię  o d p o w ie d n im  
m y d łe m , a u p rz ą ż  n a t łu s z c z a  się .

P o  pracy  rzą d  k o ń sk i m usi b y ć  w^ytarty i o c z y s z ­
c z o n y  z potu i b ło ta . W  o k resie  d e s z c z ó w , ś n ie g ó w  
i b ło ta  n a le ży  o t o c z y ć  r z ą d  k oń sk i i u p rz ą ż  sp e c ja ln ą  
op iek ą . W  o k r e s ie  la ta  n a le ż y  zaraz  po je ź d z ie  s u s z y ć  
potn ik i na w oln^ on p o w ie tr z u  (w  c ien iu ), ŵ  c z a s ie
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d e s z c z u  —  w  stajni. W  ty m  c e lu  o b r a c a  s ię  siod ła  p o t-  
n ik am i d o  g ó r y . W ojłoku n ie  w o ln o  c z y ś c ić  z g r z e b -  
fcfn .

3. S io d ło  u m ieszcza  s ię  w  sta jn i n a  w ie sz a k a c h  lub  
sk ła d a  s ię  n a  k o z ła ch . W  c a ły m  o d d z ia le  m usi b y ć  s t o ­
s o w a n y  je d e n  i ten  sam  sp o só b  u m ie sz cz a n ia  s io d e ł,  
u p r z ą ż  r ó w n ie ż  m usi b y ć  je d n a k o w o  z a w ie sz a n a .

S io d ła  i u p rząż  p r z y d z ie la  s ię  d o  koni i u m ie sz cz a  
s ię  p r z ed  ich  stan ow isk am i.

4. P r z e w o ż e n ie  s io d e ł.  S io d ła  p r z e w o ż o n e  na w o ­
z ie  m u s z ą  b y ć  w  o d p o w ied n im  op a k o w a n iu  ( s k r z y ­
n ia c h ):  s io d e ł  b ez  o p a k o w a n ia , n a r z u c o n y c h  jedno n a  
d ru g ie , p r z e w o z ić  nie w o ln o .

5. R e p e r a c ja  r zę d ó w  i u p r z ę ż y .  W sz y s tk ie  u s z k o ­
d z e n ia  r z ę d u  lub u p rzęży  naleźj^  r e p e r o w a ć  w  w a r ­
s z ta ta c h  r y m a rsk ich . Co p e w ie n  c z a s  n a leży  sp r a w ­
d z a ć  n a c ią g n ię c ie  m ostka, k tór,v  p o d  c ięża rem  je ź d ź c a  
n a c ią g a  s ię  i m oże  sp o w o d o w a ć  n a b ic ie  konia.
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z  a } 9  c  z n I k nr 4

Z A S A D Y  JA ZD Y  ZAPRZĘG IEM  T A C Z A N K l C.K.M .

Zasady zaprzęgania i wyprzęgania taczanki.
1. O b s iu g a  c .k .m . na ta c z a n c e  s ta je  d o  sz y k u  w  p e ł­

n y m  u zb r o je n iu  i op o rzą d zen iu , k o n ie  w  k o m p letn y m  z a ­
p r z ęg u . W s z y s tk ie  r e k w iz y ty  m u s z ą  b y ć  z a w c z a su  z e ­
b r a n e , p r z e jr za n e  i u ło ż o n e  p r z e z  ob słu g ę  c .k .m . 
(p ie r w s z y ,  d ru gi i p ią ty  —  fu n k c y jn i o b s łu g i) .

2. N a  m ie jsce  z a p rzęg a n ia  w o ź n ic a  p rzy p r o w a d z a  
d y s z lo w ą  p a rę  koni, tr zy m a ją c  p o w o d y  le w e g o  d y s z lo ­
w e g o  k o n ia  w  le w e j  r ęce , a  p r a w e g o  —  w  p raw ej; r ę ­
ka w  p o b liż u  w ęd zid ła . P ie r w s z y  fu n k cy jn y  o b s łu g i  
t r z y m a  p r a w e g o  konia b o c z n e g o , d ru g i fu n k cyjn y  o b słu g i

l e w e g o  k o n ia  b o czn eg o .

Z a p r z ę g a n ie  pow in no o d b y w a ć  s ię  w  n a stęp u ją ­
c y m  p o r z ą d k u :

W o ź n ic a  z a p ro w a d za  k o n ie  d y s z lo w e ,  n ak łada  na- 
s z e ln ik i  n a  d y s z e l ,  zapina le j c e  k o n i d y s z lo w y c h  i sia d a  
na ta c z a n k ę ,  zb iera  lejce  i r z u c a  p ie r w sz e m u  i  d ru g ie ­
m u fu n k c y jn e m u  obsłu g i k o ń c e  le j c ó w  d la  b o c z n y c h  k o ­
ni. W  ty m  c z a s ie  dca c .k .m . i t r z e c i  fu n k c y jn y  za k ła d a ją  
p o s tr o n k i d y s z lo w y c h  koni. P i e r w s z y  i drugi fu n k cy jn y  
p r z y w ią z u ją  k oń ce  p o w o d ó w  d o  k ó łe k  chom ąt i z a ­
p in ają  le j c e  b o c z n y c h  koni. T rzeci' fu a ik cy in y  p o  z a k o ń -
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czen iu  za k ła d a n ia  p o s tr o n k ó w  idzie  do s w e g o  k o n ia :  

p ie r w sz y  fu n k c y jn y  s ta je  p r z y  praw ym  b o c z n y m  k o n iu , 
a drugi p r z y  l e w y m  kon iu , trzym ając  je z a  p o w o d y .  
D ca c.k.m . sp r a w d z a  p r a w id ło w o ś ć  z a p r z ę g n ię c ia .

3. P o  z a k o ń c z e n iu  za p r zę g a n ia , na k o m e n d ę  ,,D o  

w sia d a n ia “ p ie r w s z y  i d ru gi fu n k cyjn y , jak dłu .go w o ź ­
n ic a  nic r o z b ie r z e  lejców ^  p ozosta ją  p rzy  b o c z n y c h  k o ­
n iach , a potem  s ia d a ją  na taczan k ę . Na k o m e n d ę  , .R ó w ­
naj“ je źd źc y  i fu n k c y jn i o b s łu g i rów nają  i k r y ją .

4. Na k o m e n d ę  , ,W y p r z ę g a ć “ ob słu g i w y k o n u ją  n a ­
stęp u ją ce  c z y n n o ś c i:  p ie r w s z y  i, drugi fu n k c y jn y  t r z y ­
m ają b o czn e  k o n ie , j e z d n y  zsia d a  z kon ia , p o  c z y m  o b ­
s łu g a  w y p r z ę g a  k o n ie  w  o d w ro tn y m  p o r z ą d k u  d o  z a ­
przęgan ia .

5. Na p osto ju  ta c z a n k i z c .k .m . u s ta w ia  .się 
w  jednej linii. O d s tę p y  m iędzj^ taczan k am i w y n o .s z ą  12 
k ro k ó w . P o d p o r y  d y s z lo w e  o p u szcza  się .

W  w a ru n k a ch  b o jo w y c h  postój ta c za n ek  m u si b y ć  

u b ez p ie cz o n y  p r z e z  m a sk o w a n ie  oraz m ieć  z a p e w n io n ą  
m o ż liw o ść  s z y b k ie g o  w e j ś c ia  d o  akcji.

Zmiana zaprzęgu.
D la p rzejśc ia  od  z a p r z ę g u  „ c z w ó r k o w e g o “  d o  z a -  

rzęg u  ...w le jc “ o b s łu g a  w y k o n u je  n a stęp u ją ce  c z y n n o .śc i;

P ie r w sz y , drugi i t r z e c i  fu n k c jin y  o b s łu g i z s ia d a ją :  
p ie r w s z y  i drugi fu n k c y jn y  odpinają b o c z n e  k o n ie  i w y ­
p ro w a d za ją  je na 5 - 6 k ro k ó w  do p rzo d u : u w ią z
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p r a w e g o  b o c z n e g o  konia p r z y w ią z u je  s ię  do k ó ik a  szo-> 
r y  le w e g o  b o c z n e g o  konia. W o ź n ic a  c o fa  lek k o  k o n ie  
d y s z lo w e .  T r z e c i fun kcyjny , o d d a ją c  s w e g o  kon ia  k o -  
niO'WodO'Wi. zdejm uje p rz en o śn ą  s t e lw a g ę ,  n ak łada  ją 
na p r z ed n i hak (za czep ) d y s z la  i z a k ła d a  orcz 3^ki b o c z -  
n j^ h  kon i. N a stęp n ie  o b słu g a  s ia d a  n a  ta cza n k ę , a tr z e c i  
funkcyjtu'^ s ia d a  na le w e g o  le j c o w e g o  k on ia  i b ierze  w o ­
d ze .

P r z e jś c ie  od zap rzęgu  ,,w  le jc “ d o  zap rzęgu  . .c z w ó r ­
k o w e g o “  wi^konuje się  w  o d w r o tn y m  porządku.

Z asad y  ja z d y  ta c z a n k ą .

A ż e b y  r u sz y ć  taczan k ę z a p r z ę g ie m , w oźn ica  zm u ­
s z a  c a łą  c z w ó r k ę  do je d n o c z e sn e g o  nac iągn ięc ia  p o ­
s tr o n k ó w  i sto ipniow o ru sza  ta c z a n k ą .

N ie z a le ż n ie  od pod anego c h o d u  n a le ż y  rucli z a w s z e  
r o z p o c z > n a ć  stęp em ; d op iero  p o  k ilk u  krokach naleŻ 3  ̂
p r z e jść  d o  n ak a za n eg o  chodu .

W  c ią g u  jazd y  n a leży  u w m żać, b y  w sz y s tk ie  c z t e ­
r y  k o n ie  c ią g n ę ły  rówąio i sp o k o jn ie  w  k ażd ym  ch o d z ie , 
a w  k łu s ie  - ż e b y  nie g a lo p o w a ły .

D o  p o s y łu  koni oraz do ich  u k a ra n ia  w oźn ica  p o s ia ­
da b a t  z  p ę tlą , w  którą w k ła d a  d ło ń  prawnej ręk i. J e ż e li  
tr z e b a  d z ia ła ć  batem , w o ź n ic a  p r z e k ła d a  lejce  do le w e j  
ręk i, ' a trz^m iając bat w' p r a w e j  r ę c e  (b iczy sk iem  do  
g ó r y )  u d er z a  batem  po z a d z ie  k o n ia .

P r z e j ś c ie  do w y ż sz e g o  ch o d u  w y k o n u je  sto p n io w o  
b e z  p o c ią g a n ia  lejcam i, a do n iż s z e g o  chodu  p rzech o d zi
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ła g o d n ie  b ez  g w a ł t o w n y c h  sza rp n ięć  le jca m i, d o s t o s o ­
w u ją c  się  do s z y b k o ś c i  ruchu i terenu .

D la z a tr z y m a n ia  k on i n a le ż y  n ajp ierw  w s t r z y m y w a ć  
k o n ie  b o czn e , ż e b y  p r z e s ta ły  c ią g n ą ć  i z w o ln i ły  p o ­
stronk i, n a stęp n ie  n a c ią g a ją c  le jce  d y s z lo w y c h  k o n i. 
zm u sić  je do r ó w n o m ie r n e g o  p rzy jęc ia  n a p o ru  ta c z a n k i.  
P o  z a trz 3^maniu ta c z a n k i n a le ż y  lek k o  w y s u n ą ć  d y s z lo ­
w e  kon ie, ż e b y  z w o ln ić  n a c ią g n ięc ie  n a s z e ln ik ó w .

C ofanie ta c z a n k i n a le ż y ,  p r z ep ro w a d za ć  ty lk o  k o ń ­
mi d y sz lo w y m i b e z  u d z ia łu  kon i b o c z n y c h , k tó r e  c o fa  
s ię  p rzy  z w o ln io n y c h  p o stro n k a ch . C ofan ie  n a le ż y  s t o ­
s o w a ć  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a ch , n a  r ó w n e j  
d ro d z e  i nie w ię c e j  n iż  na 6 k ro k ó w . C o fn ię c ie  ta c z a n k i  
z a sa d n ic z o  w y k o n u je  s ię  p r z y  p o m o cy  o b s łu g i,  k tó r a  
sp ie sz ą  s ię  i co fa  ta c z a n k ę .

N a zjazd ach  n a le ż y  u w a ż a ć , b y  k on ie  b o c z n e  n ie  
c ią g n ę ły , a szłj^ z e  z w o ln io n jo n i postron kam i.

Rowji- n a le ż y  p r z e je ż d ż a ć  na ukos, p r o w a d z ą c  k o n ie  
tak , b y  nie s k a k a ły . N ie w y s o k ie ,  średn iej s tr o m o śc i  
w z g ó r z a  n a leżj' p o k o n y w a ć  w  p r o sto p a d ły m  k ieru n k u  
d o  w z g ó r z a ;  p r z y  z je ź d z ie  z e  w z g ó r z  n a le ż y  b o c z n e  k o ­
n ie  w s tr z y m y w a ć .

P r z y  z jeź d z ie  z a p r z ę g ie m  „ w  le jc“  je z d n y  u w a ż a ,  
b y  c z o ło w e  k o n ie  c ią g n ę ły  ró w n o m iern ie  s t a ły m  n a ­
c ią g n ięc iem  p o s tr o n k ó w . W y sy ła n ie  kon i c z o ło w y c h  
p o w o d u je  je zd n y  z a  p o m o c ą  d zia łan ia  na s w o j e g o  k o n ia  
ły d k a m i i o s tr o g a m i, na p o d r ę c z n e g o  z a ś  —  u ż y w a j ą c  
k r ó tk ie g o  bata .
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P r z y  p r z e iśc iu  ro w ó w , d o fó w  i p r z y  z jeźd z ić  jezd tij  
p r o w a d z i c z o ło w e  kon ie n a  z w o ln io n y c h  p o stro n k a d i  
ta k , b y  n ie  p r z eszk a d z a ć  d y s z lo w y m  k on iom  w  r ó w n o -  
mierns^m, w s tr z y m y w a n iu  ta c za u k i.

W y je ż d ż a ją c  z  ro w ó w , d o łó w  i na w z g ó rz e  n a le ż y  
u w a ż a ć ,  b y  w s z y s tk ie  c z te r y  k o n ie  c ią g n ę ły  r ó w n o  
i sp o k o jn ie .

N a s tr o m y c li  z jazd ach  n a le ż y  u ż y w  a ć  ham ulca.
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